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W S T H J i ^
Wiązanie sił przeciwnika i osłona na jednym kierunku oraz 

zdecydowane uderzenie częścią sił na innym, przesuwanie wy­
siłku, ciągły manewr w celu osiągnięcia przewagi tam, gdzie 
jej najbardziej w danym okresie potrzeba - to właściwości, 
które określają istotę współczesnej obrony. Pomyśle wy­
konanie uderzenia i rozwinięcie go w głębi ugrupowania prze­
ciwnika przekształca w konsekwencji walkę obronną w zaczep­
ną, co niekiedy przyczynić się może do rozwinięcia sukcesu 
taktycznego w operacyjny. Przechodzenie z obrony do natarcia 
może być we współczesnych warunkach szczególnie częstym zja­
wiskiem.

W warunkach tak prowadzonej walki obronnej istotnego zna­
czenia nabiera umiejętność tworzenia zgrupowań uderzeniowych 
w celu wykonania zwrotów zaczepnych. Każdy zwrot zaczepny 
obrońcy wymagał będzie chociaż częściowej przebudowy ugrupo­
wania bojowego, niekiedy zaś utworzenia nowego zgrupowania, 
nacelowanego na wykonanie zdecydowanego i zaskakującego ude­
rzenia w określonym miejscu i czasie, by w ostateczność i do­
prowadzić do szybkiego rozbicia przeciwnika i osiągnięcia 
zwycięstwa. Wymagać to będzie odpowiedniego przygotowania 
dowódców, sztabów i wojsk, a zatem zarówno poszukiwania jak 
najlepszych sposobów przechodzenia wojsk z obrony do natar­
cia, jak i ciągłego doskonalenia procesu szkolenia w tej 
dz iedz i nie.

Wprowadzanie na wyposażenie współczesnych wojsk nowszych 
typów czołgów, bwp, śmigłowców i innych środków walki powo­
duje stały wzrost możliwości bojov''jych pododdziałów, oddzia­
łów i związków taktycznych, co w konsekwencji umożliwia im 
prowadzenie wysoce manewrowych działań. Oznacza to, że two-



rsone zgrupowania uderzeniowe muszą bytó przygotowane do po­
konania przede wszystkim obrony manewrowej, do skutecznego 
zwalczania wszystkich jej elementów.
Poszukiwanie nowych sposobów działania w czasie przejścia 

z obrony do natarcia, a także weryfikacja istniejących do­
tychczas stanowi główny obszar zainteresowart badawczych w 
niniejszej rozprawie. W procesie badań dokonano oceny możli­
wości bojowych wojsk własnych z uwzględnieniem struktury ba­
talionowej (brygadowej i pułkowej) pod kątem ich wykorzysta­
nia do tworzenia zgrupowań uderzeniowych w czasie przecho­
dzenia do natarcia i wykonania uderzeń. Na podstawie krytyki 
literatury -fachowej, doświadczeń z pierwszej i drugiej wojny 
światowej, powojennych konfliktów zbrojnych, a także badan 
wielu ćwiczeń zbudowano teoretyczny model tworzenia zgrupo­
wania uderzeniowego związku taktycznego w czasie przechodze­
nia z obrony do natarcia.

Problemy i rezultaty badań ujęte zostały w rozprawie w 
czterech rozdziałach.

Rozd.zia.ł pierwszy poświęcono założeniom metodologicznym 
badań. Uzasadniono wybór tematu, przedstawiono problematykę 
badawczą i hipotezę roboczą oraz scharakteryzowano procedurę 
i metody badań.

W drugim rozdziatls określono podstawowe pojęcia dotyczące 
zgrupowań uderzeniowych oraz wnioski z doświadczeń histo­
rycznych dotyczące sposobów tworzenia i działania zgrupowań 
uderzeniowych związku taktycznego.

IK rozdzielę trzecim przedstawiono cel i potrzebę oraz 
możliwości tworzenia zgrupowań uderzeniowych przez związki 
taktyczne oraz dokonano próby ustalenia ich składu podczas 
przechodzenia z obrony do natarcia.

W czwertym rozdzielę określono sposoby tworzenia i dzia­
łania zgrupowań uderzeniowych związku taktycznego wyko­
nujących uderzenia podczas przechodzenia z obrony do natar-



cía.
Rozprawa - zdaniem autora - ma charakter poznawczy i uży­

teczny. L jednej strony bowiem umożliwia zgłębienie proble­
matyki organizacji i wykorzystania zgrupowań uderzeniowych w 
czasie przechodzenia z obrony do natarcia, z drugiej zaś eg­
zemplifikuje wnioski do praktyki szkoleniowej oddziałów i 
związków taktycznych, zwłaszcza w prowadzeniu ówiczeń, tre­
ningów sztabowych i ćwiczeń z wojskami.

W trakcie prowadzonych badań i opracowania pisarskiego 
rozprawy korzystano z rad, opinii oraz pomocy, jak również 
osiągnięć naukowych wielu oficerów, wśród nich kadry nauko­
wo-dydaktycznej Akademii Obrony Narodowej, wyższych szkół 
oficerskich, oficerów Sztabu Generalnego WP, Sztabu Śląskie­
go Okręgu Wojskowego, dowódców i oficerów sztabów oddziałów 
i związków taktycznych 4, 5, 11 DZ, którym za okazaną pomoc 
autor wyraża serdeczne żołnierskie podziękowanie

Szczególnie serdeczne podziękowania autor kieruje pod ad­
resem płka prof. dra hab. Stanisława Kozieja za cenne uwagi 
zarówno merytoryczne, jak i metodyczne oraz ogromną życzli­
wość i wyrozumiałość.
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PROBLEMATYKA ROZPRAWY I PROCEDURA BADAWCZA

.1. Problematyka badań
Historia wojen dowodzi niezbicie, że w realizacji zadań 

zaczepnych wyjątkowo ważne znaczenie miała ekonomia sił, 
skupianie ich w odpowiednim czasie i na określonej przes­
trzeni. Owa ekonomia sił w działaniach zaczepnych wyraża sie 
przede wszystkim w tworzeniu i wykorzystaniu zgrupowań ude­
rzeniowych.

Wraz z rozwojem środków rażenia i przeobrażeniami charak­
teru pola walki zmieniały sie zarówno możliwości i sposoby 
tworzenia zgrupowań uderzeniowych, jak i zasady ich użycia.

W warunkach współczesnych, kiedy przeciwstawne strony 
dysponują nowoczesnymi środkami walki, w tym zwłaszcza bro­
nią precyzyjną, systemami wałki radioelektronicznej, two­
rzenie zgrupowań uderzeniowych podczas przejścia z obrony do 
natarcia ma niewątpliwie swoją specyfikę-

Mając na uwadze wysoce manewrowy charakter ewentualnej 
wojny, a szczególnie szybkość zmian sytuacji, należy przewi­
dywać czeste przechodzenie wojsk z obrony do natarcia, któ­
rego celem bądzie przede wszystkim rozbicie zgrupowań prze­
ciwnika i odzyskanie lub opanowanie nowych rubieży tereno­
wych. Osiągniecie tego celu uzależnione bądzie głównie od 
umiejętnego tworzenia zgrupowań uderzeniowych oraz skutecz­
ności ich działania.

Znaczenie tworzenia i wykorzystania zgrupowań uderzenio­
wych podkreśla sie w ustaleniach regulaminowych oraz we



wszystkich opracowaniach teoretycznych traktujących o dzia­
łaniach zaczepnych. Jak dotąd, brak jest jednak całościowego 
opracowania dotyczącego problematyki tworzenia i działania 
zgrupowań uderzeniowych szczebla taktycznego, co jednoznacz­
nie uzasadnia potrzebę prowadzenia stosownych badań nauko­
wych.

Tworzenie zgrupowań uderzeniowych i ich wykorzystanie w 
warunkach bojowych jest przedsięwzięciem wyjątkowo trudnym i 
skomplikowanym. Wymaga doskonałych umiejętności dowódców i 
o-ficerów sztabów oraz dobrego wyszkolenia wojsk. Literatura 
dotycząca tego problemu jest zbyt ogólnikowa, niewspółmierna 
do jego rangi. Ma charakter instrukcji łub opracowań w for­
mie artykułów opartych przede wszystkim na doświadczeniach 
historycznych, pomijających stosowanie broni precyzyjnej, 
radioelektronicznej itp. lub tylko nieśmiało traktujących o 
ich stosowaniu.

W związku z powyższym celem Jbedeli, których wyniki przed­
stawione są w niniejszej rozprawie, była próba znowelizowa­
nia na bazie analiz historycznych oraz oceny warunków współ­
czesnego i przyszłego pola walki teorii dotycjsącej możliwoś­

ci i sposobów tworzenie zgrupoweń uderzeniowych przez zwią­

zek taktyczny przy przejściu z obrony do natarcia oraz s£or- 
jmi/oiraLnia w tej dziedzinie wniosków do praktyki szkoleniowej 
wojsk,

Obszar badań w niniejszej rozprawie ogranicza się do 
szczebla związku taktycznego, jako typowego ogniwa w skali 
taktycznej, w którym najpełniej mogą przejawiać się wszys­
tkie aspekty organiżacyjne i wykonawcze tworzenia i wyko­
rzystania zgrupowań uderzeniowych.

W związku z tym jako główny problem badawczy przyjęto py­
tanie: w Jaki sposób warunki współeczensego i przyszłego po­

la walki wpływaj a na potrzeby, możliwości i sposoby tworze­

nia oraz wykorzystania zgrupowań uderzeniowych przez zwia-



KBk taktyczny podczas pivze chodzeni a z obrony do natarcia?

Wstępne rozpoznanie problemu głównie w aspekcie przyjęte­
go celu badań, prowadziło do następujących pytań pochodnych;

(1) Jakie wnioski wynikają z doświadczeń historycznych w 
zakresie tworzenia i wykorzystania zgrupowań uderzeniowych 
na szczeblach taktycznych?

(2) W czym wyrażają się istota oraz możliwości tworzenia 
zgrupowania uderzeniowego przez związek taktyczny przecho­
dzący z obrony do natarcia?

(3) Jak warunki współczesnego i przyszłego pola walki 
wpłyną na sposoby tworzenia oraz działania zgrupowań uderze­
niowych w czasie przechodzenia związku taktycznego z obrony 
do natarcia?

i.2. Hipoteza robocza
Hipotetycznie przyjmuje się, że istotą tworzenia i wyko­

rzystania zgrupowań uderzeniowych związku taktycznego przy 
przejściu z obrony do natarcia jest wykonanie głównego ude­
rzenia w decydującym kierunku w celu uzyskania przewagi za­
pewniającej realizację zadania przy najmniejszych stratach 
własnych.

Tworzenie zgrupowania uderzeniowego i jego działanie oz­
nacza konieczność dokonania pewnych zmian w ugrupowaniu bo­
jowym, aby można było skutecznie uderzyć (wykonać zwrot za­
czepny) , potęgować to uderzenie i zapewnić mu wysoką manew- 
rowość. We współczesnych warunkach możliwości tworzenia i 
wykorzystania zgrupowania uderzeniowego, jego skład oraz wy­
bór kierunku głównego uderzenia determinowane są przede 
wszystkim sposobem prowadzenia działań przez przeciwnika, 
składem sił i środków wojsk własnych i ich moz1 iwościami 
bojowymi, sytuacją operacyjno-taktyczną, właściwosclami te­
renu oraz zadaniem, jakie otrzyma broniący się związek tak­
tyczny .
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liozna prz0wl dywać, że przyszłe pole walki, którego domi­
nującą cechą będzie przekształcenie się tradycyjnych dzia­
łań lądowych w powietrzno-lądowe przy coraz szerszym wyko­
rzystaniu broni precyzyjnej i śmigłowców, zmieni radykalnie 
warunki tworzenia oraz zasady działania zgrupowań uderzenio­
wych w trakcie przechodzenia związku taktycznego z obrony do 
natarcia.

Należy przypuszczać, że istota tworzenia zgrupowań ude­
rzeniowych w zasadzie nie zmieni się. Zmienią się sposoby 
ich działania. W składzie zgrupowań uderzeniowych znajdą się 
nowe elementy, a znacznie większą rolę odgrywać będą: od­
działy wydzielone, oddziały i grupy rajdowe oraz oddziały 
obejścia. Można zakładać, że w większym niż dotychczas stop­
niu zgrupowania uderzeniowe wykorzystywane będą do wykonania 
uderzeń nie od czoła, lecz na skrzydła i tyły zgrupowań 
przeciwnika z szerokim stosowaniem precyzyjnych uderzeń og­
niowych, działań desantowo—szturmowych, dywersyjnych itp.

1.3, Procedura i metody badawcze
W celu zwery-f i kowania przyjętej hipotezy i uzyskania od­

powiedzi na postawione pytania koniecznym było zastosowanie 
różnorodnych metod badawczych. Procedurę badań przedstawiono 
na rys, i. Proces badawczy obejmował:

a) wstępny etap badań, którego główną treścią było usta­
lenie problematyki badawczej, sformułowanie wstępnej hipote­
zy roboczej oraz zaplanowanie procedury badawczej;

b) w drugim etapie badań, po przestudiowaniu literatury 
przedmiotu, zwery-f i kowano wstępną hipotezę roboczą i opraco­
wano rozwiniętą hipotezę badawczą;

c) w trzecim (empirycznym) etapie badań dokonano weryfi­
kacji rozwiniętej hipotezy w badaniach praktyki ćwiczebnej, 
dyskusjach i konsultacjach oraz badaniach sądów opinii eks­
pertów i na tej podstawie opracowano skorygowaną hipotezę
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naukowy.

d) w końcowym etapie procedury badawczej, stanowiącym na­
ukową syntezę otrzymanych wyników, dokonano ich ostatecznego 
sformułowania oraz pisarskiego ujęcia w postaci opracowania 
teorii prób1emu-

Dominującą w początkowym etapie badań była analiza, mato- 
riałów źródłowych. Umożliwiała egzemp1ifi kację przedmiotu 
badań w celu kolejnego i odrębnego zbadania jego składników 
oraz wniknięcia w ich istotę (analiza historycznych materia­
łów źródłowych, organizacji i prowadzenia ówiczeń z wojska­
mi). Pozwoliła na dokonanie oceny stanu rzeczywistego, wy­
krycia przyczyn i skutków nieprawidłowości oraz przykładów 
dobrze dobranych sposobów działania. Pomogła w ustaleniu za­
chodzących związków przyczynowo-skutkow>'ch występujących w 
elementach badanego modelu tworzenia i wykorzystania zgrupo­
wania uderzeniowego w walce (na podstawie ówiczeń taktycz­
nych ze strzelaniem amunicją bojową oraz ówiczeń w kierowa­
niu ogniem szczebla kompania - batalion).

Synteza pozwalała łączyó w całośó wyodrębnione i zbadane 
w toku analizy elementy obowiązującego modelu tworzenia i 
wykorzystania zgrupowania uderzeniowego w walce. Łączenie to 
dokonywano na podstawie istotnych związków zachodzących 
między poszczególnymi jego elementami przy uwzględnieniu 
najważniejszych ich cech i właściwości stanowiących jeden 
wspólny system (zgrupowanie uderzeniowe). Dostarczyła ona 
głębszej wiedzy o badanych możliwościach i sposobach tworze­
nia zgrupowań uderzeniowych na szczeblach taktycznych.

Abstrahowanie umożliwiło skoncentrowanie uwagi na tych 
elementach zgrupowania uderzeniowego, które musiały ulec 
przeobrażeniom lub zostały całkowicie wyeliminowane i zastą­
pione nowymi i w odniesieniu do których należało określió: 
co i jak trzeba zmienió, co zaś generalnie przewartościowaó 
w ramach tworzonego i działającego systemu (zgrupowania ude-
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rseniowego).

Porównywanio i uogólnianie umotlir^ilo odniesienie modelu 
teoretycznego tworzenia i wykorzystania zgrupowań uderzenio­
wych do praktycznie realizowanego oraz poznanie pracy dowód­
ców (wodzów) różnych szczebli dowodzenia podczas organizacji 
działań zaczepnych nie statycznych, lecz w procesie ich roz­
woju w czasie i przestrzeni. Umożliwiła ustalenie determi­
nantów decydujących o tworzeniu i działaniu zgrupowań ude­
rzeniowych oraz wyodrębniła ważne cechy i zasady wykonywania 
uderzeń (zwrotów zaczepnych). W oparciu o stwierdzone podo­
bieństwa wykonywanych czynności, zasady i sposoby tworzenia 
oraz wykorzystania zgrupowań uderzeniowych na przestrzeni 
dziejów i współcześnie można było ustalió powtarzane wielo­
krotnie pr zedsięwz ięc ia organi zacyjno-planistyczne i podsta­
wowe ich elementy składowe.

Po z i denty-f i kowaniu określonych zjawisk przechodzono do 
twierdzeń bardziej ogólnych, np, dotyczących całokształtu 
przedsięwzięć organiżacyjnych tworzenia zgrupowań uderzenio- 
wyc h.

Litej'atuT*a dotycząca tworzenia i wykorzystania zgrupowań 
uderzeniowych jest stosunkowo obszerna, lecz w dużej mierze 
rozpatruje strategiczne oraz operacyjne szczeble i przede 
wszystkim w działaniach zaczepnych. Na szczeblach taktycz­
nych odczuwa się natomiast wyraźny brak opisu dotyczącego 
powyższego problemu. Spotkać można jedynie sprawy zawężone 
do wykonania głównego uderzenia w czasie przełamywania obro­
ny przeciwnika. Studiując literaturę można jednoznacznie 
stwierdzić, że problem dotyczący tworzenia zgrupowania ude­
rzeniowego, możliwości związków taktycznych w tym zakresie 
oraz sposobów wykonywania głównego uderzenia w walce oscylo­
wał wokół głównych jej zasad, takich jak; przewaga, ześrod- 
kowanie sił i środków w decydującym miejscu i czasie, zasko­
czenie, współdziałanie, manewr oraz ryzyko taktyczno-opera-
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cyj ne.

Sięgając do genezy organizacji tworzenia i wykorzystania 
zgrupowania uderzeniowego w walce oraz samego pojęcia autor 
również napotkał na znaczne trudności. Stąd zmuszony był do 
korzystania z obowiązujących w badanym okresie regulaminów, 
instrukcji i podręczników. Tworzenie i wykorzystanie zgrupo­
wań uderzeniowych na przestrzeni dziejów znajduje dośó sze­
rokie odzwierciedlenie w historycznej literaturze przedmio­
tu. Do najbardziej przydatnych pozycji zaliczyć można tłu­
maczenia z języka rosyjskiego; "Podstawowe zasady sztuki 
operacyjnej i taktyki","Taktyka w przykładach bojowych. 
Pułk",^^ "Taktyka w przykładach bojowych. Dywizja"^^ oraz z 
języka angielskiego; "Studium ważniejszych konfliktów zbroj­
nych w świec ie w latach 1970-1983".'^^

W czasie studiowania literatury za pozycje podstawowe au­
tor uznał wydawnictwa Akademii Obrony Narodowej oraz wnioski 
z ćwiczeń przeprowadzonych w latach 1987-1990 na poligonach 
Śląskiego Okręgu Wojskowego.

Omówiona literatura nie dostarczyła jednak gotowych roz­
wiązań podstawowych problemów badawczych, stanowiła nato­
miast dużą pomoc i miała charakter posiłkowy. Stosunkowo du­
żo problemów dotyczących tworzenia i wykorzystania zgrupowań 
uderzeniowych dostarczyły publikacje krajowe i zagraniczne, 
zwłaszcza zamieszczone w "Myśli Wojskowej" i "Przeglądzie 
Wojsk Lądowych". Ze względu na dyskusyjny charakter prezen­
towały one niejednokrotnie skrajnie przeciwne stanowiska i 
rozwiązania, jednak stanowiły cenne źródło informacji wy­
korzystane przez autora w procesie badań.

ObBenracJa. naukowa, bezpośrednia i pośrednia stanowiła 
główną metodę badań. Umożliwiła dokonanie oceny funkcjonowa­
nia obowiązującego modelu tworzenia zgrupowań uderżeni owych 
i ich wykorzystania w działaniach bojov’iych przez dywizję 
zmechanizowaną. Na jej podstawie wykryto wiele niedomagać.
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co w dużej mierze przyczyniło sie do twórczego i krytycznego 
spojrzenia na przedmiot badań. Należy podkreślió, że wyniki 
obserwacji w dużej mierze zależą od warunków realizacji za­
dań przez dywizję oraz jej możliwości w tym zakresie, jak 
również warunków współczesnego pola walki- Trudno jest oczy­
wiście stworzyó czy też nawet symulowató takie zjawiska, ja­
kie towarzyszyć będą współczesnej walce. W niektórych wypad­
kach jest to wręcz niemożliwe. Dlatego w trakcie obserwacji 
ćwiczeń z wojskami starano się z mniejszym lub większym 
prawdopodobieństwem przybliżyć do wzorca hipotetycznie zało­
żonego (ćwiczenia taktyczne ze strzelania amunicją bojową 
wzmocnionego batalionu piechoty i kierowanie ogniem kompanii 
piechoty).

Wiele cennych spostrzeżeń dotyczących możliwości i sposo­
bów tworzenia zgrupowania uderzeniowego dywizji zmechanizo­
wanej oraz jego wykorzystania w walce dostarczyły wnioski z 
ćwiczeń pod kryptonimem "TARCZA", "LATO", "WIOSNA".

Badania metodą obserwacji prowadzone były w Wyższej Szko­
le 0-Ficerskiej Wojsk Zmechanizowanych od lutego 1986 r. do 
czerî jca 1989 r. oraz w związkach taktycznych Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego w latach 1987-1989 podczas ćwiczeń z wojskami, 
głównie ćwiczeń ze strzelaniem amunicją bojową.

BAdanie aadów poprzez wywiad oraz opinie ekspertów nace- 
lowano na uzyskanie opinii o możliwości tworzenia zgrupowań 
uderzeniowych na szczeblach taktycznych w toku prowadzenia 
walki obronnej, ich składach oraz sposobach wykonyvłania ude­
rzeń w czasie przechodzenia do działań zaczepnych. Chodziło 
więc zatem os

a) zbadanie charakteru i zakresu trudności, na jakie na­
potykają dowódcy oddziałów i związków taktycznych podczas 
tworzenia zgrupowań uderzeniowych w toku prowadzenia przez 
nie walki obronnej;
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b) określenie możliwości czasowo-przestrzennych oraz ma- 

ter iałowo-technicznych dokonania niezbędnych przegrupowań 
pododdziałów (oddziałów) w celu utworzenia zgrupowania ude•~ 
r zeniowego;

c) wybór momentu, miejsca i sposobu wykonania głównego 
uderzenia w czasie przejścia oddziału (związku taktycznego) 
z obrony do natarcia.

Badania prowadzone były w Akademii Obrony Narodowej 
(AON), Wyższej Szkole 0-ficerskiej Wojsk Zmechanizowanych 
(WSOWZ), oraz w sztabach oddziałów i związków taktycznych 
Śląskiego Okręgu Wojskowego (SOW). Wytypowane do badań jed­
nostki wojskowe posiadały już bądź przechodziły na struktury 
organiżacyjne nowego typu. W odniesieniu do wybranych prob­
lemów, szczególnie w odniesieniu do oceny możliwości działań 
usprawniających, zasięgano rady u pracowników naukowych AON 
oraz dowódców i oficerów sztabów SOW. Zakładano, że taki do­
bór próby reprezentatywnej pracowników naukowo-dydaktycznych 
oraz szczebli dowodzenia zapewni odpowiednią wartośó uzyska­
nego materiału badawczego oraz maksymalną wiarygodność. 
Wnioski uzyskane tą drogą umożliv*nły ponadto dokonanie wery­
fikacji materiału zgromadzonego przy zastosowaniu innych me­
tod teoretycznych i praktycznych. Badania zasadnicze rozpo­
częto w styczniu 1987 r. a zakończono w kwietniu 1990 r.

Uzyskane wnioski z badań dotyczące działań usprawniają­
cych tworzenie i wykorzystanie zgrupowań uderzeniowych w 
walce (szybkość przegrupowań pododdziałów i ich możliwości 
ogniowe) były sprawdzane w praktycznym działaniu. Do tego 
celu zastosowano metodę empiryczną - oksperym&nt naukowy- 
Umożliwił on bez dodatkowych obciążeń finansowych i angażo­
wania do tego celu sił i środków (w trakcie prowadzenia za­
jęć programowych taktycznych i ogniowych na bazie WSDWZ) 
sprawdzenie skuteczności proponowanych rozwiązań na zawczasu 
wybranych fragmentach walki (działania). Uzyskane wyniki
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umożliwiły zwery-f i kowani e wypracowanych wcześniej (w bada­
niach teoretycznych) rozwiązań. Pozwoliły one uzyskać odpo­
wiedzi na pytania dotyczące czasu przegrupowania pododdzia­
łów i skuteczności ich środków ogniowych w różnych etapach 
walki, co przyczyniło si^ do stworzenia wizji prawdopodobne­
go modelu tworzenia i wykorzystania zgrupowań uderzeniowych 
na wyższych szczeblach organiżacyjnych.

Eksperyment naukowy prowadzono w różnv"ch warunkach at­
mosferycznych zarówno w dzień, jak i w nocy przy wykorzysta­
niu środków pozoracji pola walki oraz amunicji bojowej.

Eksperymentowi naukowemu i obserwacji towarzyszył pomiar 
naukowy. Umożliwił on określenie ilościowych i jakościowych 
parametrów działań- Dotyczył najczęściej pomiaru czasu trwa­
nia poszczególnych czynności organiżacyjnych podczas tworze­
nia zgrupowania uderzeniowego, jego wejścia do działania 
(wykonania uderzenia) oraz precyzji wykonania postawionego 
zadania, ilości niezbędnych sił i środków ogniowych do nisz­
czenia celów przeciwnika oraz ilości celów (figur bojowych) 
niszczonych podczas prowadzenia walki ze strzelaniem amunic­
ją bojową itp.

Największe zastosowanie w pracy znalazła metoda analizy 
materiałów źródłowych. Dawała ona cały szereg wniosków doty­
czących warunków i sytuacji, w jakich tworzy się zgrupowanie 
uderzeniowe i wykonuje uderzenia. Wskazywała też na optymal­
ne warianty ich składu oraz sposoby tworzenia i wykorzysta­
nia we współczesnych działaniach. Opierano się tu przede 
wszystkim na poglądach i doświadczeniach z ćwiczeń przepro­
wadzonych w latach 1987-1989 w związkach taktycznych 90W, na 
opisanych doświadczeniach z przebiegu drugiej wojny świato­
wej oraz konfliktów zbrojnych po ich zakończeniu-

W, Sa.wkin: Podstawowe zasady sztuki operacyjnej i taktyki 
(tłum. z Jeżyka rosyjskiego). Warszawa: MON i 97 4.
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ISTOTA I KSZTAŁTOWANIE SIĘ TEORII I PRAKTYKI TWORZENIA 
ORAZ WYKORZYSTANIA ZGRUPOWAŃ UDERZENIOWYCH

Umiejętne wyciąganie i wykorzystanie wniosków z doświad­
czeń historycznych w wielu dziedzinach działalności człowie­
ka ułatwia jego współczesną egzystencję. Odnosi się to także 
- chociaż w nieco innym znaczeniu - do sfery militarnej. 
Doświadcżeni a historyczne niewątpliwie "doskonalą" całe
spektrum dziedzin działalności sił zbrojnych, w tym również 
pracę dowództw i sztabów w zakresie przygotowania i prowa­
dzenia walki.

Celem badań, których rezultaty przedstawione zostały w 
niniejszym rozdziale było uzyskanie odpowiedzi na następu­
jące pytania badawcze.

(1) Co to jest zgrupowanie uderzeniowe?
(2) Jak kształtowała się teoria i praktyka tworzenia oraz 

wykorzystania zgrupowań uderzeniowych w historii sztuki wo­
jennej?

£.1. Pojęcie i rodzaje zgrupowań uderzeniowych
W dotychczasowych rozważaniach teoretycznych zarówno z 

zakresu strategii, jak i sztuki operacyjnej oraz taktyki 
problemowi tworzenia oraz wykorzystania zgrupowań uderzenio­
wych poświęcono wiele uwagi. Samemu pojęciu znacznie mniej. 
Stąd też wynika potrzeba uściślenia tego terminu.

Terminem "zgrupowanie uderzeniowe" posługiwano się w na­
poleońskiej sztuce wojennej, jak również w okresie między-
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2 )wojennym,^' l0cz nie był on precyzyjnie określony. Najbar­
dziej tra-Fnym wydaje sie zawarty w "Leksykonie wiedzy woj­
skowej" .

Przyst«»pując do rozpatrywania pojęć, należy przede wszys­
tkim ustalić wzajemne relacje zachodzące między terminami: 
"zgrupowanie wojsk na decydującym kierunkuu i w określonym 
czasie" a "zgrupowanie uderzeniowe". Pierwszy - jako pojęcie 
szersze (historyczne), drugi - węższe (współczesne).

W dostępnej literaturze wojskowej oraz regulaminach opi­
sujących prowadzenie działań bojowych na współczesnym i 
przyszłym polu walki mało jest materiałów dotyczących ter­
minu "zgrupowanie uderzeniowe". Termin ten wywodzi się z ta­
kich pojęć, jak: ugrupowanie wojsk, ugrupowanie bojowe, 
zgrupowanie, zgrupowanie wojsk, uderzenie i główne uderze­
nie. W terminologii wojskowej używa się ich powszechnie, nie 
wyjaśniając niejednokrotnie różnić między nimi. Zestawienie 
niektórych pojęć przedstawiono w ssa.ł^cxnihu i.

Na podstawie pojęć zawartych w załączniku można dokonać 
uogólnienia i sprecyzować znaczenie terminu "zgrupowanie 
uderzeniowe". O ile terminy "ugrupowanie wojsk" i 
"ugrupowanie bojowe" rozumiane są jako rozmieszczenie wojsk 
w terenie zarówno przed, jak i w trakcie prowadzenia działań 
bojowych, o tyle zgrupowanie uderzeniowe jest szczególnym 
elementem ugrupowania przaznaczonym do uderzenia w decydują­
cym momencie walki. Połączenie dwóch terminów "zgrupowanie" 
1 "uderzenie" tworzy nowe pojęcie "zgrupowanie uderzeniowe".

Analizując sposób prowadzenia walki w jej dwóch podstawo­
wych rodzajach, tj. działaniach obronnych i zaczepnych, moż­
na przedstawić gra-Ficznie wzajemną współ zależność oviych ter­
minów (rys. 8).

Początkowo były to terminy odbiegające znaczeniem od 
współczesnego. Pojęcie "zgrupowanie uderzeniowe" w znaczeniu 
zbliżonym do współczesnego po raz pierwszy pojawiło się w



Rys. B, Wza.jewna. współzależność terminów

czasie pierwszej wojny światowej w operacji wojsk 
-PrancLisko-angielskich w Szampanii podczas bitwy pod Artois w 
1915

Termin "zgrupowanie uderzeniowe" szeroko stosowany był: w 
armiach wielu państw w okresie międzywojennym. Stało się ono 
integralnym elementem składowym teoretycznych założeń regu­
laminowych prowadzenia działań zaczepnych przede wszystkim 
operacyjnych i strategicznych. Jego rola i znaczenie utrwa­
liło się w czasie prowadzenia działań zaczepnych w drugiej 
wojnie światowej. Przytoczyć tu można chociażby następujący 
opis: "...przewidzieliśmy takie urzutowanie zgrupowania ude­
rzeniowego, aby siła pierwszego uderzenia była maksymalna i 
zapewniała błyskawiczne przełamanie obrony juz na początku
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natarcia. Innymi słowy;, chcieliśmy otworzyć wrota, przez 
które można będzie wprowadzić wojska pancerne."^^

Po drugiej wojnie światowej pojęcie "zgrupowanie uderze­
niowe" w sztuce wojennej wielu państw poszerzono i przysto­
sowano do działań prowadzonych w wymiarze powietrzno-lądowym 
przez wysoce manewrowe pododdziały, oddziały, zv*ńązki tak­
tyczne i operacyjne różnych rodzajów wojsk, wzbogacając jego 
zmienny skład o powietrzny element walki (rzut powietrzny). 
Sposób działania takiego ogniowo-uderzeniowego zespołu lądo- 
wo-powietrznego B. Chocha porównał do "młota" i "kowadła". 
Zadania jakie dla niego przewidywano podobne były do zadań 
grup uderzeniowych na kierunkach i odcinkach przełamania w 
drugiej wojnie światowej,®^

Na podstawie przeprowadzonej analizy terminu oraz zmie­
niających się sposobów działania zgrupowań uderzeniowych do 
dalszych rozważań przyjęto termin zgrupowanie uderzeniowe 
zawarty "Leksykonie...".

Zgrupowanie uderzeniowe może być tworzone w trakcie orga­
nizowania walki, jak i w toku jej trwania, a jego skład za­
leżeć będzie od przewidywanej lub zaistniałej sytuacji ope- 
rac'/jno-taktycznej oraz sposobów prowadzenia działań przez 
przeciwstawne strony.

Ze wzgędu na sytuację operacyjno-taktyczną wyróżnić można 
zgruopowani a:

a) zawczasu przygotowane, tj. tV‘'łorzone przed walką na 
podstawie zamiaru (planu) jej rozegrania;

b) doraźnie organizowane, tj. tworzone w toku prowadzenia 
walki - w wyniku konkretnej sytuac ji operacyjno-taktycznej.

Ze względu na skład:
a) lądowe (zmechanizowane, pancerne lub mieszane);
b) lądowo-powietrzne;
c) powietrzno-lądowe;
d) powietrzne.
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Zadania realizowane przez zgrupowania uderzeniowe każdo­

razowo mogą byd inne. Ze względu na nie zgrupowania można 
podzielić na:

a) obronne - przeznaczone do wykonania uderzenia w czasie 
prowadzenia wałki obronnej w celu odtworzenia poprzedniego 
położenia;

b) zaczepne - do pokonania doraźnie zorganizowanej lub 
przygotowanej obrony przeciwnika, rozbicia jego głównego 
zgrupowania, wyjścia na skrzydła i tyłv' oraz opanowania waż­
nych rubieży (rejonów) w głębi jego ugrupowania, zmuszenia 
go do wycofania się lub poddania i w miarę możliwości prze­
kształcenia uderzenia (zwrotu zaczepnego) w natarcie;

c) specjalne - do prowadzenia działań w rejonie zurbani­
zowanym, terenie górzystym, lesisto-jeziornym oraz do wyko­
nania innych zadań wynikłych w toku prowadzenia walki.

Ze względu na szczebel podzielić je można na;
a) taktyczne;
b) operacyjne;
c) strategiczne.
We współczesnych działaniach bojowych wojsk lądowych za 

podstawowe należy uznać zgrupowanie uderzeniowe tworzone na 
bazie pododdziałów zmechanizowanych oraz. czołgów - podod­
działów organicznych dywizji zmechanizowanej.

Na kształt współczesnych i przyszłych zgrupowań ud€?rzG?- 
niowych znaczny wpływ wywierał będzie coraz szybszy rozwój 
lotnictwa wojsk lądowych oraz środków radioelektronicznych. 
Wzrost możliwości bojowych pokładowych środków ogniowych 
śmigłowców oraz walki radioelektronicznej spowodował, że w 
składzie tworzonych zgrupowań uderzeniowych odgrywać one bę­
dą znaczną rolę. Dokonując podziału zgrupowań uderzeniowych 
według kryterium organiżacyjnego, należy przede wszystkim 
wziąć pod uwagę rolę, jaką będą one spełniały w walce oraz 
dobór sił i środków, jakimi dysponują w chV';ili ich tworzenia
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dowódcy oddziałów bądź związków taktycznych.
Określając znaczenie wykonywanych zadań przez zgrupowania 

uderzeniowe w danej sytuacji operacyjno-taktycznej, można 
dokonać ich podziału na:

a) główne;
b) inne (pomocnicze), które w początkowym okresie wykony­

wać będą inne zadania, lecz mogą w trakcie pomyślnego rozwo­
ju sytuacji operacyjno-taktycznej stać sie głównymi.

E . E . Historyczna ewolucja zgrupowań uderzeniowych
Pierwowzorem "dzisiejszego" zgrupowania uderzeniowego wy­

daje się być najprostsza już -Forma gromadzenia sił i środków 
w celu zaczepnego oddziaływania walczącej (podejmującej wal­
kę) strony. Sposoby działania z tym związane ulegały oczy­
wiście ciągłej ewolucji. Wnioski z analizy tychże sposobów 
pozwolą na wskazanie najbardziej ogrygi na 1nych i skutecznych 
działań mogących mieć odniesienie także do warunków współ­
czesnych. Dokonując zaś syntezy, starano się o sprecyzowanie 
pewnych reguł, które od zarania dziejów do czasów współ­
czesnych towarzyszyły i nadal towarzyszą temu problemowi w 
walce przeciwstawnych stron.

2.2.1. Od starożytności do pierwszej wojny światowej
"W celu osiągnięcia zwycięstwa nad przeciwnikiem nie wol­

no rozpraszać swoich sił i środków równomiernie wzdłuż całe­
go frontu, lecz należy koncentrować główny wysiłek na naj­
ważniejszych kierunkach lub odcinkach i w odpowiednim cza­
sie, w celu stworzenia tam niebezpiecznej dla przeciwnika 
przewagi w siłach i środkach. Stosowanie tej zasady odgrv'- 
wało decydującą rolę w większość walk i bitew na przestrzeni 
wieków. Umiejętność skupiania głównego wysiłku i stworzenia 
przewagi w siłach i środkach nad nieprzyjacielem w decydu-
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jącym miejscu i w decydującym czasie jest najbardziej uogól­
niającym miernikiem wysokiego poziomu sztuki wojennej wszys­
tkich dowódcói-j Tez>' tej trudno nie podzielaó. Utwo­
rzenie w odpowiednim miejscu oraz czasie zgrupowania ude­
rzeniowego zgodnie z zamiarem rozegrania walki (bitwy), jak 
również jego wykorzystanie było i jest bardzo istotnym czyn­
nikiem wpływającym na jej przebieg i decydującym o końcowym 
rezultacie (wykonaniu zadania) .

W wojnach prowadzonych na przestrzeni dziejów samo poję­
cie "zgrupowanie uderzeniowe" było mało znane.

Taktyka walki w starożv'tno^ci sprowadzała się do jedno­
czesnego uderzenia linearnych szyków równomiernie rozmiesz­
czonych wzdłuż frontu. 0 rozstrzygnięciu bitew decydowała 
zazwyczaj siła piechura, spryt jeźdźca i wytrzymałość konia, 
a. przede wszystkim liczebność walczących wojsk. Bitwy roz­
grywano przeważnie metodą wzajemnego uderzenia stron prze­
ciwnych bez wyraźnego zaznaczenia, który z elementów tak 
przyjętego ugrupowania jest głównym, który zaś pomocniczym 
bądź zabezpieczającym.

Pierwszym klasycznym przykładem po mistrzowsku rozegranej 
bitwy obronno-zaczepnej z wykorzystaniem skrzydłowych ele­
mentów ugrupowania wojsk, które stanowiły jak gdyby zaczątek 
zgrupowań uderzeniowych i przesądziły o jej końcowym rezul­
tacie była bitwa pod Maratonem w 490 r. p.n.e.®^ W bitwie 
tej wódz Ateńczyków Mitliades ugrupował swoje wojska tak, 
że na skrzydłach wyznaczył falangi o większej głębokości 
szeregów niż w środku ugrupowania. Tak przyjęte ugrupowanie 
zgodnie z zamiarem rozegrania bitwy obronnej miało w pier­
wszej fazie powstrzymać uderzenie Persów, a nawet wciągnąć 
wojska w środek swojego ugrupowania, po czym zdecydowanym 
uderzeniem falang skrzydłowych rozbić ich główne siły i w 
razie wycofywania się wykonać pościg. Bitwa ta przebiegała 
zgodnie z zamiarem Mitłiadesa, a główną w niej rolę odegrały
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głęboko urzutowane skrzydłowe -Falangi tworzące niejako zgru­
powania uderzeniowe (rys, 3).

Rt b . 3. Wykorxys teinie ssgrupowajti uderzeni owych w bitwie pod

MArsitonem w 490 jn, p.n,e.

Pomimo ciągłego doskonalenia taktyki działania wojsk za­
sada skupiania sił na wybranym kierunku nie była stosowana 
na szeroką skalę. Jednym z pierwszych, który ją zastosował w 
walce był wódz Tebańczyków Epaminondas, on również do jej 
rozegrania utworzył "zgrupowanie uderzeniowe" jako główny 
element ugrupowania wojsk. Miało to miejsce w 371 r. p.n.e. 
pod Leuktrami (rys, 4),

W bitwie tej, aby zwyciężyó, Epaminandos utworzył na le­
wym skrzydle ugrupowania swoich wojsk nowy szyk, którego 
głębokość wynosiła 50 szeregów, natomiast w pozostałych ele­
mentach głębokość ta wynosiła po 8 szeregów każdy. Tworząc 
przewagę (namiastkę zgrupowania uderzeniowego) na wybranym 
kierunku, rozbił prawe skrzydło Spartan i włamał się w głąb 
ich ugrupowania. Wódz Tebańczyków udowodnił, że oprócz li-
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Obóz 
sparton

Rys. 4. Wykor^TBtanio zgruF^owaniB udBrzeniowBgo w bitwis pod

LBuktparni w 37i r, p.n.B.

C20bno$ci wojsk do odniesionia zwycięstwa może być również 
przydatne mistrzowskie przygotowanie i rozegranie bitwy 
(walki) przez umiejętne utworzenie i wykorzystanie "zgrupo­
wania uderzeniowego". Doskonaląc wci^ż ową zasadę "ekonomii 
sił" na wybranym kierunku oraz wprowadzając w skład ugrupo­
wania swoich wojsk coraz to noi-̂ sze i doskonalsze elementy w 
bitwie pod Mantineą w 362 r. p.n.e. (rys, 5), rozbił ponow­
nie wojska Spartan. Przygotowując się do rozegrania tej bit- 
wy5 podzielił swoje wojska na dwa zgrupowania — "grupę wią — 
zącą" - element zabezpieczający, którego zadaniem było 
ściągnięcie na siebie uderzenia przeciwnika oraz "taran 
przełamujący" (zgrupowanie uderzeniowe), którego zadaniem 
było wykonanie zaskakującego uderzenia w wybranym kierunku i 
określonym czasie. Był to klasyczny sposób rozegrania bitwy 
(walki) sposobem obronno—zaczepnym. Sposób ten był i w wa­
runkach współczesnych będzie stosowany podczas przechodzenia 
z obrony do natarcia.
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Rjrjf, 5. WThojTKTBtaLniB nowTcłi olentBntów ugrupowsmisi obronno 
zaczopnogo wojsk pod Mantino^ w 368 r, p.n.o.

Analizując przebieg prowadzonych przez Epaminondasa bi­
tew, można z całą pewnością stwierdzid, że zaeada ekonomii 
5ił oraz wykonania uderzenia w wybranym kierunku (miejscu) i 
w odpowiednim czasie jest i będzie stosowana współcześnie.

Podstawy taktyki Epaminondasa zostały rozwinięte w nas­
tępnym okresie, kiedy na arenie poiityczno~mi1 itarnej poja­
wiła się nowa potęga - Macedonia ze swoim wodzem Aleksandrem 
Wielkim Macedońskim.

Jesienią 333 r. p.n.e. pod Issos przeprowadził on jedną z 
największych bitew, do jakich doszło w tym okresie, a której 
wynik końcowy na długie wieki zadecydował o losach Azji 
Mniejszej i Bliskiego Wschodu. W bitwie tej znajdujemy rów­
nież przykład tworzenia i wykorzystania zgrupowania uderze­
niowego (przewagi materialnej i niematerialnej). W pierwszym 
wypadku dotyczy to stworzenia i wykorzystania przewagi w si­
łach na prawjym skrzydle naprzeciw rozpoznanych słabszych sił 
Persów. W drugim — wybitnych zdolności dowódczych, elastycz-
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no^ci wodza i zdolność przowidywania, a także współdziałania 
doskonale wyćwiczonej, uzbrojonej i zorganizowanej jazdy i 
piechoty. Tak zorganizowanym prawym skrzydłem (zgrupowaniem 
uderzeniowym) Aleksander wykonał uderzenie w najsłabsze 
miejsce w ugrupowaniu przeciwnika, rozbił siły tam zgroma­
dzone oraz wykonując manewr oskrzydlił je i zmusił do wyco­
fania. Skupienie sił w odpowiednim miejscu i czasie, uderze­
nie oraz manewr zniwelowały prawie dwukrotną przewagę li­
czebną Persów i przesądziły o ostatecznym zwycięstwie w tej 
bitwie (JTTB, 6).

Rys. 6, Wyhonamis udorzenia. w najsłaLbsKB aJurssydło uginipowa- 
nia Persów y m e z  zawczasu utworzone zgrujpowsuaie uderzeniowe 

Aleksandra w bitwie pod Issos w 333 j~. p,n.e.

Ciekawym przykładem wykorzystania w walce zgrupowania 
uderzeniowego, ze względu na wykonanie nim uderzenia w lukę 
miedzy piechotą a jazdą przeciwnika, była bitwa wygrana
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przez Aleksandra Macedońsk iego pod Gaugameią wiosną 333 r. 
p. n. e.

W bitwach prowadzonych przez Aleksandra Macedońskiego wy­
raźnie zarysowała sie zasada ekonomii sił, wyrażająca się w 
wykonaniu uderzenia silnym zgrupowaniem uderzeniowym tworzo­
nym przed bitwą w odpowiednim miejscu i czasie w najsłabszy 
punkt (miejsce) ugrupowania przeciwnika. Przed podjęciem za­
miaru rozegrania walki przeprowadzał on ze swoimi dowódcami 
rekonesans w terenie oraz rozpoznanie przeciwnika i terenu 
przyszłej bitwy. By zgrupowanie uderzeniowe spełniło swoje
zadanie, dla potęgowania uderzenia stworzył nowy
(dotychczas nieznany) element — drugi rzut. W toku walki do­
konywał ciągłych manewrów oraz zmian kierunków uderzeń. W 
celu podniesienia ruchliwości i szybkości tak tworzonych 
zgrupowań uderżeni owych do ich składów wyznaczał większą 
ilośó jazdy.

Na przykładach historycznych przedstawiających bitwy to­
czone w starożytności można zauważyć ciągłe ewolucję sztuki 
wojennej, w tym także wprowadzanie coraz to doskona 1 szyćh 
elementów ugrupowania wojsk stron przeciwnych dla osiągania 
z góry zakładanych celów. Końcowy rezultat prowadzonych w 
tym okresie walk i bitew nie zawsze uzależniany był od prze­
wagi ilościowej, ale i od tej uzyskanej w odpowiednim miej­
scu i czasie. Słabsza (nawet wielokrotnie) strona odnosiła 
sukces końcowy dzięki umiejętnemu przygotowaniu walki i mis­
trzowskiemu jej rozegraniu- Na uwagę zasługuje tu bitwa wy­
grana przez Hanibala pod Kannami w 216 r. p.n.e. nad cztero­
krotnie liczniejszymi wojskami Rzymian. 9)

Na podstawie analizy historyczno-taktycznej walk i bitew 
okresu starożytności dotyczącej tworzenia i wykorzystania 
zgrupowań uderzeniowych, należy stwierdzić, że:

- stały się one decydującym o zwycięstwie elementem ugru­
powania bojowego wojsk;
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- tworzono i wykorzystywane były w walce zgodnie z zamia­

rem jej rozegrania;
- uderzenia skierowane byłv' w najsłabsze miejsca w ugru­

powaniu. wojsk przeciwnika (na skrzydła i w luki);
- dla wykorzystania ruchliwości zgrupowań i potęgowania 

uderzeń włączano w ich składy coraz więcej jazdy, a także 
tworzono drugie rzuty.

W ciągu następnych wieków, wraz z rozwojem środków walki 
1 sztuki wojennej, -Formy i sposoby realizacji zasady wyko­
rzystania przewagi w walce przez tworzenie i wykorzystanie 
zgrupowań uderzeniowych ulegały zmianom.

W polskiej sztuce wojennej zasadę ześrodkowania sił w 
określonym miejscu i wykonanie uderzenia w odpowiednim cza­
sie zastosował już książę Mieszko I w bitwie z Wichmanem w 
967 r. (rys. 7). Dla rozstrzygnięcia bitwy na swoją korzyśó 
książę w początkowym okresie podjął walkę obronną, wciągnął 
wojska przeciwnika w głąb swojego ugrupowania, by następnie 
utworzonymi uprzednio zgrupowaniami konnicy wykonań zbieżne 
uderzenia skrzydłowe, odciąć wojska przeciwnika od swojego 
obozu, przejść do pościgu i ostatecznie rozbić jego siły. W 
walce tej można wyodrębnić trzy etapy: pierwszy - przyjęcie 
uderzenia wroga i wyco-Fanie się piechoty polskiej, drugi - 
uderzenie zgrupowań konnicy na skrzydła i tyły szyku bojowE?- 
go przeciwnika, trzeci - pościg (dz ienno-nocny) za wyco-fują- 
cym się wrogiem i ostateczne rozbicie jego sił.

Ciekawym przykładem tworzenia zgrupowania uderzeniowego i 
wv4:;onania nim uderzenia na wybranym kierunku może być bitwa 
pod Grunwaldem 141.0 r. (ryB. 6).

Król Władysław Jagiełło tuż przed rozpoczęciem bitwy tak 
uformował szyk bojowy swoich wojsk, by lewe jego skrzydło 
stanowiło silne zgrupowanie uderzeniowe składające się z 
wielu chorągwi, które po rozpoczęciu wałki przez prawe 
skrzydło i pierwszą linię lewego mogło wykonać silne uderze-
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t^fup. sknydtot̂ nfch poic/g

' tfojska MfEUKAl, 

■mjska mCHMAfJA

Ry b , 7 . WyiiOTiBiiie s k rz Y d ło w y c h  u do jrzoń  j h ẑ b z  zg im pow B nia. 
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nie na główne siły krzyżackie i rozbić je. Jagiełło oprócz 
ześrodkowania sił w określonym rejonie, wybrał moment ude­
rzenia oraz potęgował go przez wprowadzanie do û ałki kolej­
nych chorągwi, przez co utrzymywał ciągłą przewagę nad prze­
ciwnikiem. Manewr siłami oraz wykonanie uderzenia w od­
powiednim czasie i w wybranym kierunku - jako zasada walki - 
również i współcześnie jest nieodłącznym elementem wyko­
rzystania w działaniach bojowych zgrupowań uderzeniowych.

Nowy wyższy stopień organizacji wojsk na przełomie XV i 
XVI wieku oraz stosowanie w coraz większym zakresie artyle­
rii V‘̂płynął na sposób prowadzenia walki oraz wykorzystania. w 
niej zgrupowań uderzeniowych. Szczególnie dobitnym tego 
przykładem była organizacja i prowadzenie walki przez wojska 
husyckie, gdzie pojawił się nowy specy-ficzny sposób działań 
zaczepnych z wykor zystaniem wozóv*j bojowych, tzw. "wolna 
szpica"^^^ jako zasadniczy element ugrupowania bojowego. Jej 
specyfika polegała na tym, że z normalnego szyku wozowego 
wydzielano dwa rzędy wozów, które ochraniały z boków oddzia­
ły piesze i umożliwiały im maksymalne zbliżenie się do prze­
ciwnika, by następnie wykonać uderzenie, potęgując je odwo­
dami. Jeżeli uderzenie tzw. wolne 1 szpicy nie uzyskała powo­
dzenia, wprowadzano wówczas do v*̂ alki drugi jej rzut (odwód) 
składający się z jazdy i piechoty, który najczęściej wyko­
rzystując manewr i zaskoczenie wykonywał zadanie. W wojnach 
hus'y'ckich za najlepszy sposób prowadzenia walki uważano 
obronę aktywną podejmowaną w celu. związania pr zecvs>i ni ka od 
czoła. W tym czasie utworzonym uprzednio dwurzutowym zgrupo­
waniem uderzeniowym wykonywano "przeciwnatarcie" na wybranym 
kierunku przez zgęszczenie dział na ważnych odcinkach i ude­
rzenie zgrupowania uderzeniowego (najczęściej ze skrzydła) 
przy jednoczesnym ataku jednostek czołowych, które rozbijały 
przeciwnika w określonym rejonie, przekształcając: zwrot za­
czepny w pościg za wycofującymi się jego wojskami. Był to
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klasyczny sposób tworzenia i wykorzystania zgrupowania ude­
rzeniowego przy przejściu z obrony do natarcia. Sposób tak 
stosowanego manewru przedstawia rys, 9,

Zasadę tworzenia i wykorzystania zgrupowania uderzeniowe­
go po mistrzowsku zastosował w bitwie pod Kircholmem w 1605 
r. hetman Karol Chodkiewicz (rys, iO) .

Właściwie wykorzystując warunki terenowe, zmusił fortelem 
Szwedów do opuszczenia stanowisk obronnych i przeprowadzenia 
walki w niekorzystnym dla nich terenie. W ten sposób zmusił 
przeciwnika do przeniesienia wysiłku walki na zaplanowany 
przez siebie kierunek i utworzonym uprzednio zgrupowaniem 
uderzeniowym (jazdą) uderzył w skrzydło jego wojsk, wiążąc 
pozostałe jego siły od czoła. Uzyskując przewagę w odpowied­
nim miejscu i czasie nad silniejszym przeciwnikiem, wprowa­
dził dezor ientac ję w jego szeregach i nie zwalniając tempa 
uderzenia kawalerii, rozbił go w krótkim czasie pomimo pię­
ciokrotnej przewagi. W bitwie tej hetman Chodkiewicz po dok­
ładnym rozpoznaniu przeciwnika, a szczególnie zamiaru jego 
działania oraz wykorzystaniu, terenu umiał w odpowiednim 
miejscu i czasie utworzyć takie zgrupowanie uderzeniowe, 
które zapewniło niezbędną przewagę i zdecydowało o końcowym 
rezultacie walki.

Podobny efekt zwycięstwa w bitwie pod Wiedniem w 1683 r. 
uzyskał Jan III Sobieski. "... Prowadząc rozpoznanie i śle­
dząc przebieg walki, wykonał uderzenie w sile około 20 tys. 
jazdy (w tym 2500 huzarów) w czasie przegrupowania wojsk tu­
reckich. Uderzenie owo wykonane zostało pod osłoną ognia 
wszystkich dział i muszkietów, jakimi dysponowały wojska 
sprzymierzonych."^̂ ^ Wykorzystując impet uderzenia jazdy, w 
ciągu kilkunastu minut rozbił wojska tureckie i zmusił je do 
ucieczki. W bitwie tej po raz pierwszy na przestrzeni dzie­
jów dla zabezpieczenia wykonywanego uderzenia (wyzwolenia 
ruchu wojsk) zastosowano tak wielką ilość ogniowych środkow
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Ry b . 9. WYhonanio udorzenia przez dwurzutowe zgrupowanie 
uderzeniowe Btosowane podczas walk huBYckich

Ry b . i o WYkonanie uderzenia zgrupowaniem uderzeniowym Jazdy 
polskiej w bitwie pod Kircholmem w 1605 r.
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rażenia.

W miarę rozwoju przemysłu zbrojeniowego na polu walki za­
częto stosować coraz więcej artylerii o lutach gwintowanych, 
pocisków rozrywających się i udoskona1onej broni strzelec­
kiej. Strony walczące coraz częściej prowadziły nawzajem wy­
niszczające działania. W tej sytuacji odrodziła się (jak 
gdyby na nowo) bardziej udoskonalona zasada tworzenia prze­
wagi w siłach i środkach przez umiejętne tworzenie i wyko­
rzystanie zgrupowań uderzeniowych na wybranych odcinkach 
(kierunkach) i w odpowiednim czasie.

Zasadę tworzenia przewagi przez stosowanie uderzeń zgru­
powań uderzeniowych szeroko propagował w tym okresie rosyj­
ski generał Suworow, który zalecał, aby w walce "działać 
skupionymi siłami, a także wykorzystywać niezdecydowanie

i ̂  \przeciwnika i atakować go z zaskoczenia" . ' Ześrodkowanie
sił na wybranym kierunku uważał za ważną zasadę walki, lecz 
nie jako jedyny czynnik zwycięstwa. Ważną rolę według niego 
odgrywał również czas wprowadzenia ich do walki oraz zasko­
czenie, jak również umiejętne ich ugrupowanie i wykorzysta­
nie możliwości bojowych poszczególnych ich elementów składo­
wych. Postępując zgodnie z tą zasadą, Suworow w bitwie pod 
Btołowiczami (1771 r.) i pod Kozłudżą (1774 r.) rozbił czte­
ro- i pięciokrotnie silniejszego przeciwnika.

W XVIII i na początku XIX wieku obserwuje się tzw. masowy 
rozwój armii, wyposażanych w doskonalszy sprzęt i broń oraz 
składających się z wielu rodzajów wojsk. Walka nabrała wię­
kszego rozmachu przestrzennego, wzrosła ilość wojsk biorą­
cych w niej bezpośredni udział. Większość armii dysponowała 
w tym okresie piechotą oraz kawalerią, rozwinęła się również 
ilościowo 1 jakościowo rola artylerii i innych rodzajów 
wojsk. Walka musiała być zawczasu zaplanowana z uwzględnie­
niem wspólnego działania poszczególnych rodzajów wojsk 
(jednostek) we wszystkich jej etapach. Jak dowiodł£\ analiza
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badań bitew i walk prowadzonych na przestrzeni dziejów, li­
czebność wojsk nie zawsze decydowała o końcowych ich rezul­
tatach. Dużą role odgrywało bowiem wiele innych czynników, 
takich jak: zmysł taktyczno-operacyjny dowódców, ich wiedza 
•fachowa, ciągłe udoskonalanie i nieszablonowe stosowanie za­
sad walki, umiejętność tworzenia zgrupowań uderzeniowych, 
odpowiednia ich organizacja (struktura) oraz wykorzystanie w 
walce. Historyczną role w umiejętności tworzenia i wykorzys­
tania zgrupowań uderzeniowych na polu walki (bitwy) przypi­
sać należy Napoleonowi Bonaparte, którego twierdzenie: 
"istota strategii - polega na tym, aby ze słabszą armią mieć 
wiecej sił niż przecwinik w tym miejscu, w którym ty ataku­
jesz łub w którym atakują c i e b i e " s t a ł o  sie zasadą zarów­
no w działaniach zaczepnych, jak i obronnych. Napoleon pro­
wadząc walkę, wykonywał zazi*4yczaj uderzenie na jedno ze 
skrzydeł wojsk przeciwnika, rozbijał go, wykorzystując za­
mieszanie przegrupowywał swoje siły i środki i ponownie ude­
rzał, lecz w inne miejsca ugrupowania bojowego przeciwnika 
niszcząc je częściami. Zgrupowania uderzeniowe tworzył na i- 
cze^ciej przed walką (sporadycznie w czasie jej trwania) , a 
na wybranym kierunku uderzenia (uderzeń) masował znaczną 
ilość artylerii, łącząc niejako masowanie sił ze środkami. 
Wykorzystując ześrodkowanie ognia artylerii w danym rejonie, 
uderzeniem zgrupowań uderżeniowych piechoty wraz z kawalerią 
w szykach kolumnowych w wybranym kierunku rozbijał znacznie 
słabsze siły przeciwnika, w szybkim tempie potęgując rozpo­
częte powodzenie ciągłym wprowadzaniem świeżych sił osiągał 
całkowite zwycięstwo. Jedną z pierwszych bitew wygranych 
przez Napoleona, w której w'/rażnie wystąpiły cechy jego tak­
tyki, była bitwa pod Castiglione w 1796 r. Zasługuje ona 
na uwagę jako przykład działań polegających na kolejnym 
wprowadzaniu do działań zgrupowań uderżeniowych z różnych 
kierunków przeciwko rozdzielonym w terenie ugrupowaniom
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wojsk przeciwnika. Rozegranie w ten sposób walki (bitwy) by­
ło praktycznym potwierdzeniem jego powiedzenia "chodzić od­
dzielnie a uderzeć razem".^^^

W bitwie pod Austerlitz w 1805 r. Napoleon po przeprowa­
dzeniu dokładnego rozpoznania i rozszytrowaniu zamiaru dzia­
łania przeciwnika, cz^ócią sił (około 1/3) zatrzv'mał jego 
uderzenie, przegrupował wiekszoóć (2/3 swoich wojsk) z in­
nych kierunków, utworzył v*j ten sposób silne zgrupowanie ude­
rzeniowe i wykonał nim uderzenie w skrzydło wojsk 
rosyjsko-austriackich. Stwarzając na wybranym kierunku dwu­
krotną przewagę, osiągnął całkowite zwycięstwo. Był to kla­
syczny przykład wykorzystania zgrupowania uderzeniowego w 
czasie przejścia z obrony do natarcia.

fi;easumując rozważania dotyczące sposobów tworzenia i wy­
korzystania zgrupowań uderzeniowych w wałkach (bitwach) 
okresu średniowiecza do początku XIX wieku, należy podkreś­
lić dalsze zmiany w tym zakresie a mianowicie:

- duży rozmach przestrzenny działań bojowych sprowadzał 
się między innymi do wykonywania uderzeń z wielu kierunków 
(na skrzydła i tyły wojsk przeciwnika);

- zgrupowania uderzeniowe tworzone były zarówno przed, 
jak i w toku prowadzenia walki (bitwy);

- uderzenia wykonywano zarówno w najsi1 niejsze, jak i w 
najsłabsze miejsca w ugrupowaniu przeciwnika;

- w skład zgrupowań uderzeniowych włączano coraz więcej 
rodzajów wojsk, stawały się one zatem głębiej urzutowane i 
ug r u p ow a ne w i e1o r z ut owo;

- uderzenie nie kończyło się tylko rozbiciem głównych sił 
przeciwnika, lecz przekształcało się w działanie zaczepne 
prowadzone różnymi sposobami;

- dla wyzwolenia ruchu oraz manewru w skład zgrupowań 
v*jłączano coraz większe ilości artylerii.
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E,2.2, Pierwsza wojna światowa i okres międzywojenny
Pierwsza wojna światowa (1914-1918), w której na wielką 

skalę użyto masowych armii oraz po raz pierwszy w działa­
niach bojowych wykorzystano nowy sprzęt i nie stosowane do­
tąd środki walki (czołgi, lotnictwo, broń maszynowa, trujące 
środki chemiczne), dostarczyła szeregu przykładów tworzenia 
przewagi przez wykorzystanie zgrupowań uderzeniowych, przede 
wszystkim do przełamywania obron'/ przeciwnika. Pomimo że by­
ły to enigmatyczne próby inicjowania zwrotów zaczepnych 
przez walczące strony, to jednak dały jak gdyby początek 
szeroko lansowanej w okresie międzywojennym i w czasie trwa­
nia drugiej wojny światowej zasadzie tworzenia i wyko­
rzystywania zgrupowań uderzeniowych.

Jedna z pierwszych walk, gdzie wykorzystano zgrupowania 
uderzeniowe do zainic jonowania zwrotu zaczepnego i przełama­
nia obrony przeciwnika, było przełamanie obrony niemieckiej 
przez wojska francusko—angielskie w Szampanii i pod Artois w 
1915 r. ^^^gdzie do przełamania obrony niemieckiej bronionej 
przez sześć dywizji ześrodkowano dwie armie ( trz'/dz ieśc i dy­
wizji piechoty i siedem dywizji kawalerii), około 200 dział 
1 300 moździerzy różnego kalibru ofaz 200 samolotów. Dzięki
temu na siedmiokilometrowym odcinku przełamania uzyskano 
bardzo duże nasycenie: dywizja piechoty na 1,5 km odcinku i 
60 dział na 1 km frontu. Pomimo uzyskania tak dużej przewa­
gi, zdołano opanować tylko pierwszą pozycję obrony, gdyż 
drugą obrońca zdążył obsadzić nowymi siłami i odeprzeć ude­
rzenie. Taki sam skutek przyniosło wykorzystanie zgrupowania 
uderzeniowego Anglików i Francuzów pod Artois.

Kolejną próbą wykorzystania zgrupowania uderzeniov'jego do 
przełamania obrony były działania pod Verdun w lutym 1916 
r.^®^ Do wykonania tego zadania Niemcy utworzyli zgrupowanie 
uderzeniowe w sile: dziewięć dywizji, 916 dział oraz 153
moździerzy, co na 15 kilometrowym odcinku przełamania dało
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trzykrotną przewagę w sile żywej i siedmiokrotną w artylerii 
w stosunku do broniących się wojsk trancuskich. Ponadto w 
celu przełamania silnie umocnionej i zawczasu przygotowanej 
obrony -Francuskiej Niemcy utworzyli di-Nju i trzyrzutowe zgru­
powania uderzeniowe, a w ich plerwszorzutowych batalionach 
zorganizowa1 i grupy szturmowe do niszczenia umocnień obron­
nych przeciwnika. Wykonanie uderzenia tak utworzonymi zgru­
powaniami poprzedzone zostało dz lewięciogodzinnym arty­
leryjskim przygotowaniem natarcia (przy gęstości łlO dział 
na 1 km odcinka przełamania) oraz uderzeniem lotnictwa. Mimo 
uzyskania tak zdecydowanej przewagi oraz wprowadzenia zmian 
w strukturach zgrupowań uderzeniov*jych, Niemcy zdołali się 
włamań tylko na głębokość 10 km obrony przeciwnika.

Klasycznym przykładem wykorzystania zgrupowania uderze­
niowego do przełamania obrony pozycyjnej była operacja pod 
Cambrai (20 listopada 1917 gdzie z powodzeniem użyto 
dużej ilości czołgów i samolotów. Dzięki doskonałemu masko­
waniu Brytyjczykom udało się utworzyć silne zgrupowanie ude­
rzeniowe w składzie ośmiu dywizji piechoty, jednego korpusu 
kawalerii, 1009 dział, 378 czołgów bojowych i 98 pomocni­
czych oraz 100 samolotów. Tak utworzone zgrupowanie uderze­
niowe uzyskało zdecydowana przewagę na kierunku głównego 
uderzenia: jedną dywizję na 1,5 km odcinka przełamania, 84 
dział oraz 40 czołgów na 1 km frontu. Wykorzystując zasadę 
skupiania wysiłku przez koncentrację sił i środków na wybra­
nym kierunku oraz zaskoczenie, w ciągu 10 godzin wałki owo 
zgrupowanie uderzeniowe przełamało trzy pozycje obrony nie­
mieckiej na głębokość 10 kilometrów. Jednak sukcesu tego nie 
wykorzystano, gdyż nie przemyślano planu co do czasu, sposo­
bu 1 miejsca wprowadzenia do walki drugich rzutów (odwodów) 
dla spotęgowania uderzenia. Rozpatrując użycie zgrupowania 
uderzeniowego w bitwie pod Cambrai, widzimy wyraźnie, ze 
zastosowanie samej zasady koncentrowania wysiłku na wybranym
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kierunku w połączeniu z zaskoczeniem nie prowadziło do suk­
cesu na większą skalę. Odczuwalny jest tutaj wyraźny brak w 
jego organizacji i sposobach wykorzystania elementów składo­
wych. Działanie utworzonego zgrupowania uderzeniowego dowio­
dło, że przełamanie obrony pozycyjnej na taktyczną głębokość 
nie stanowi jeszcze o powodzeniu na głębokośd operacyjną. By 
je osiągnąć, przełamanie należało dokonywaC nie tylko w 
głąb, lecz również w stronę skrzydeł przy jednoczesnym na­
rastaniu sił i środków w celu jego potęgowania, które winno 
doprowadzić do rozbicia zgrupowań przeciwnika lub wycofania 
się ich.

Analiza doświadczeń pierwszej wojny światowej pozwala na 
wyciągnięcie generalnego wniosku, że żadnej z walczących 
stron nie udało się stworzyC i wykorzystać w działaniu ta­
kiego zgrupowania uderzeniowego, które po przełamaniu obrony 
przeciwnika mogło kontynuować działania zaczepne w głąb jego 
ugrupov*jania. I tutaj nasuwa się myśl Issersona, który mówił, 
że "...wyłamanie drzwi jest bezmyślne, jeżeli przez nie nie 
było komu przechodź iC. " ̂ ® ̂ Uzasadnienie zaś teoretyczne 
wskazuje, że wykor zystanie zgrupowań uder żeni owych do prze­
łamania obrony na głównych kierunkach składało się z dwóch 
zasadniczych etapów: przygotowania (tworzenia i wszechstron­
nego zabezpieczenia zgrupowań uderzeniowych) oraz ich dzia­
łania (natarcia przełamującego).

W okresie międzywojennym (1918-1939) problemowi tworzenia 
zgrupowań uderzeniowych i wykorzystaniu ich w trakcie walki 
poświęcono wiele uwagi. Myśl wojskowa tego okresu bazowała 
przede wszystkim na bogatych doświadczeniach z pierwszej 
wojny światowej oraz wojen lokaln>'ch prowadzonych po 1918 
roku, np. grecko-tureckiej 1919-1922, polsko-sowieckiej 
1919-1920, kolonialnej w Maroku 1920—1926, japońskiej toczą­
cej się od 1931 r., włosko-abisyńskiej 1935-1936 czy wojny 
domowej w Hiszpanii 1936-1939.



Zasadę tworzenia przewagi na decydującym kierunku z wyko­
rzystaniem zgrupowań zmechanizowanych (czołgi, samobieżne 
działa pancerne) lansował brytyjski teoretyk - gen. Fuller. 
Według jego koncepcji "... siła natarcia (uderzenia) w 
przyszłych działaniach opierad się będzie - nie na działaniu 
piechoty, lecz wojsk pancerno-zmechanizowanych" . ̂ ^̂  Uważał 
on, ze aby osiągnąć zwycięstwo w walce, należy spełniC nas­
tępujące warunki: stworzyć przewagę na decydującym kierunku, 
zaskoczyć przeciwnika, rozbić jego główne zgrupowanie oraz 
nadać walce błyskawiczny charakter. Na podstawie różnych 
doktryn tego okresu, a przede i^jszystkim Schli-f-Fena i Fulle­
ra, opracowano zasady działań zaczepnych w wielu państwach, 
a szczególnie precyzyjnie w armii Niemiec, gdzie do podsta­
wowych zasad natarcia zaliczano: zaskoczenie, szybkość dzia­
łania (bl k i t zkr i eg ) i tworzeni prz£?wagi tzw. "punktów cięż­
kości" .

Główną 1 decydującą rolę w natarciu odgrywać miały pan­
cerne zgrupowania uderzeniowe połączone z innymi rodzajami 
wojsk do wykonania skrzydłow>'ch uderzeń (tzw. wyprzedzają­
cych) .

Opierając się na poglądach ówczesnych teoretyków oraz na 
doświadczeniach z pierwszej wojny światowej Józef Piłsudski 
twierdził, że Polska ze względu na rozciągłóść granic pań­
stwa, a tym samym małą ilość sił do ich obrony, nie jest w 
stanie prowadzić wojny obronnej (pozycyjnej), "...wobec tego 
jedynym sposobem prowadzenia działań bojowych przez Wojsko 
Polskie powinien być manewr i tylko on przez utworzenie 
zgrupowań uderżeni owych może zrekompensować brak dosta­
tecznej ilości sił i ś r o d k ó w " . W  myśl tego postulatu i 
jednocześnie nakazu Naczelnego Wodza Sił Zbrojnych Rzeczy­
pospolitej Polskiej rozegrano w sierpniu 1920 r. bitwę pod 
Warszawą, w której prowadzono działania opóźniające, obronę 
pozycyjna oraz w decydującym momencie - wykorzystując manewr-
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przegrupowania - wykonano uderzenie uprzednio utworzonym 
zgrupowaniem uderzeniowym na skrzydło i tyły wojsk radziec­
kich atakujących stolice. Był to klasyczny sposób rozegrania 
walki obronnej i w odpowiednim czasie wykonanie zwrotu za­
czepnego, czyli utworzenie i wykorzystanie zgrupowania ude­
rzeniowego w czasie przejścia z obrony do natarcia.

Bitwa o Warszawę zakończyła się sukcesem Wojska Polskie­
go. Ze względu na zbyt małą liczbę jednostek pancerno-zmo- 
toryzowanych główną siłę uderzeniową zgrupowań tworzyły po­
doddziały i oddziały kawalerii. Zgrupowania owe były zdolne 
do prowadzenia działań manewrowych, lecz mało odporne na od­
działywanie ogniowe przeciwnika.

W okresie międzywojennym zalecano stosowanie zasady uży­
cia czołgów nie jako samodzielnych zgrupowań uderzeniowych, 
lecz wspólnie z piechotą i kawalerią jako bezpośrednie ich 
wsparcie. Zasadę tc? propagował również gen. Władysław Si­
korski: "...nie ulega wątpliwości, że postępując wciąż na­
przód, dzięki zastosowaniu współ działania czołgów z lotnic­
twem oraz innymi rodzajami wojsk ułatwia wielce ich akcje, 
czołgi nie mogą operowaó na większą odległość w samodziel­
nych grupach bez stałego związku z piechotą. ..£i ) Twierdz ił
także, iż "W przyszłej wojnie dążenie do zaskoczenia przec- 
winika i do wzmocnienia niespodzianki stanie się regułą pos­
tępowania przy układaniu planów bitwy. Zastosowanie motory- 
zacji pozwoli na nagłą koncentrację sił.'“  ̂ ‘

Doświadczenia wojny 1919-1920 oraz synteza -francuskich 
założeń doktrynalnych były podstawą do opracowania polskich 
regulaminów walki i instrukcji, w których przedstawiono wie­
le cennych wskazówek dotyczących tworzenia i wykorzystywania 
w walce zgrupowań uderzeniowych zarówno na szczeblach tak­
tycznych, jak i operacyjnych. Przyjmowano (dość zgodnie), ze 
każde starcie zbrojne z przeciwnikiem składa się z dwóch 
podstawowych etapów: działania wstępnego i głównego
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(decydującego). Celem działania wstępnego byłoś dostarczenie 
danych o przeciwniku, zabezpieczenie ruchu zgrupowamiom ude­
rzeniowym związków taktycznych na kierunkach ich wej<ścia do 
walki, opanowanie (utrzymanie) dogodnej podstawy do rozwi­
nięcia jego elementów (rubieży wykonania uderzenia) zgodnie 
z zamiarem rozegrania walki. Zadanie główne polegało na wy­
konaniu uderzenia, spotęgowaniu siły uderzeniowej przez 
wprowadzenie do walki kolejnych elementów zgrupowań uderze­
niowych (drugich rzutów, odwodów), rozbiciu przeciwnika oraz 
przejściu całością sił do natarcia.

O tym, jakie zgrupowania uderzeniowe organizowano i jakie 
siły oraz środki wyznaczono w ich skład, decydowały takie 
czynniki, jak: zadanie związku operacyjnego (taktycznego), 
charakter działania przećiwnika, ogólny zamiar operacji 
(vv»alki), charakter, przeznaczenie oraz możliwości związków 
taktycznych (oddziałów i pododdz iałów) wchodzących w skład 
zgrupowań uderzeniowych.

Bazując na doświadczeniach francuskich oraz własnych 
twierdzono, że "..,działania zaczepne należy prowadzić tylko 
przy posiadaniu początkowej przewagi sił na odcinkach na ty­
le szerokich, aby podstawa - wbitego klina - w obronę prze­
ciwnika odpowiadała jej cjfłębokośc i, tzn. aby zamierzona sze­
rokość pasa natarcia (uderzenie) nie przekraczała głębokości 
planowanych działań zaczepjnych. Wreszcie raz obrany kierunek 
działań bojowych, głównie zziczepnych, a rławet obronnych da­
wał pomyślne rezultaty wówczas, gdy był realizowany konsek­
wentnie zarówno przez nacisk dz i ałających zgrupowań uderze­
niowych, jak i zabezpieczających je masy środków ognio­
wych. "23)

Zgodnie z tą zasadą organizowano w ówczesnym Wojsku Pol­
skim związki taktyczne i oddziały, których zadania podczas 
przechodzenia z obrony do natarcia były zawczasu określane, 
np. dyw i z j e pi ec hot y (pułki) z reguły prze z nac z o ne były do
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składu pierwszego rzutu (odwodu) zgrupowań uderzeniowych, 
lekkie dywizje (pułki) mieszane do działań zabez­
pieczających, osłaniających działania zgrupowań uderzenio­
wych lub do ich odwodów, oddziały pancerne, pancerno-moto- 
rowe i zmotoryzowane do działania w pierwszym rzucie zgrupo­
wań uderzeniowych.

Dywizja piechoty działająca na głównym kierunku uderzenia 
(zgodnie z poglądami płka Faury’ego) do pokonania obrony 
przeciwnika (zawczasu przygotowanej) otrzymywała pas działa­
nia szerokości nie przekraczającej liii km. Tworzone na je?j 
bazie zgrupowanie uderzeniowe należało wprowadzić do działa­
nia (wykonania uderzenia) na odcinku nie wę¿szym niż 4 km i 
ugrupować w głąb co najmniej w trz'y' rzut'/. PozostałV'' p̂ is 
działania należało objąć tzw. natarciem wiążącym, wykorz'/s- 
tując do tego celu minimalną ilość sił i środków. Działająca 
na głównym kierunku dywizja piechot'/ i tworząca zgrupowanie 
uderzeniowe do przejścia z obrony do natarcia oraz vjykonania 
zadania oprócz artylerii organicznej ("pal — 3 dywizjony ar­
tylerii i dyl̂ ;izjon artylerii ciężkiej - razem łł baterii ar­
tylerii, w tym 6 baterii artylerii dział lekkich , dwie ba­
terie artylerii haubic 100 mm oraz 2 baterie artylerii dział 
ciężkich 105-155 mm) powinna być wzmocniona dywizjonem arty­
lerii lekkiej, dywizjonem artylerii ciężkiej, batalionem

II 2 4)czołgów ewentualnie plutonem lotnictwa towarzyszącego".
Zgrupowanie bojowe d'/wizji piechot'/ tworzone było z 2/3 

łub 3/4 jej sił, pozostałe siły wykorzystywano do działań 
wiążących. Z większości art^^lerii tworzono tzw. grupę arty­
lerii bezpośredniego wsparcia zgrupowania uderzeniowego, na­
tomiast pozostała jej część przeznaczona była do działania 
ogólnego. Tak utworzone zgrupowanie uderzeniowe mogło na 4 
km odcinku wejścia do działania (uderzenia) uzyskać następu­
jącą gęstość na 1 km frontu: od 1,25 do 1,7 batalionu pie­
choty, 12-14 dział, około 7 możdzi€?rzy oraz 8-12 czołgów-
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Działanie? zgrupowania uderzeniowego dywizji piechoty na 
głównym kierunku uderzenia (natarcia) przedstawia rya, ii.

Ry b . ii. DziatłaniB dwarzutowogo zgrurowania uderzeniowego 
dywizji piechoty w natarciu na ohrone zawczasu przygotowana

Skład zgrupowania uderzeniowego dywizji piechoty oraz 
gęstość taktyczna na odcinku wejścia do działania 
(uderzenia) pozostawały zawsze w ścisłym związku z jej zada­
niem bojowym oraz otrzymanym na czas jego wykonania wzmoc­
nieniem i wsparciem. Działanie zgrupowania uderzeniowego po­
legało na pokonaniu oporu przeciwnika na jego głównej pozyc­
ji. wejściu w rejon zasadniczych stanowisk ogniowych artyle 
rii oraz przez wprowadzanie do walki drugich rzutów i odwo 
dów potęgowanie uderzenia i rozwijania działanie w głeb' 
go obrony.

Współdziałanie piechoty z czołgami F a u r y  zalecał stosować 
tzw. metodą -taktyki grupowej-, której istota polegać miała 
na łączeniu wysiłków w okresie ataku kompanii piechoty
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 ̂ plutonami czołgów towarzyszącymi im w uderzeniu. Czołgi os­
łaniać miały piechotę przed ogniem broni maszynowej, tarano­
wać drogę w zaporvach i nżyniery jnych oraz umożliwiać rozwija­
nie się i atak kolejnych punktów oporu przeciwnika. Piechota 
natomiast wykorzystując osłonę i wsparcie czołgów osłaniała^ 
je przed przeciwpancernymi środkami ogniowymi przeciwnika. 
Taktykę grupową (ukształtowaną pod koniec pierwszej wojny 
światowej) lansowano w okresie międzywojennym, między innymi 
we Francji, Niemczech i Rosji Radzieckiej.

Główna myśl ówczesnych teoretyków wojskowych wielu 
państw, w tym również Polski, lansująca zasadę "aby zwycię­
żyć, należy być silniejszym w wybranym miejscu i czasie (na 
określonym odcinku), a uderzenie zadane przeciwnikowi powin­
no być decydujące"^ - jest aktualna również współcześnie.

Na podstawie analizy działań bojowych prowadzonych w 
pierwszej wojnie światowej, wojnach lokalnych po jej zakoń­
czeniu oraz myśli wojskowej okresu międzywojennego w zakre­
sie tworzenia i wykor zystan i a zgrupowań ud€?r żeni owyc h na 
szczeblach taktycznych, można stwierdzić, że:

- używano ich nie tylko do przełamania, ale również do 
wykonania uderzeń w czasie przechodzenia z obrony do natzir- 
cia (do wykonywania tzw. zwrotów zaczepnych) ;

- wzbogacano ich struktury orgzini żacy j ne o nowe rodzaje 
wojsk (pododdziały czołgów);

- dokonano głębszego ich urzutowania (dwa trzy rzuty);
- w celu zabezpieczenia wykonania przez nie uderzenia 

(wykonania zwrotu zaczepnego) wprowadzono nowy rodzaj dzia­
łania - tzw. działania wiążące oraz działania zabezpieczają- 
ce z wykorzystaniem lotnictwa;

- działania zgrupowań uderzeniow'y'ch podzielono na dwa 
okresy; okres wstępny - przyjęcie uderzenia; okres drugi - 
zainicjowanie zwrotu zaczepnego (wykonanie uderzenia).
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2.2,3. Druga wojna światowa i konflikty zbrojne po jej za­

kończeniu
Teorie okresu międzywojennego poddane zostały sprawdzia­

nowi w działaniach bojowych prowadzonych podczas drugiej 
wojny światowej. Wprowadzenie na wyposażenie wojsk nowoczes­
nej techniki bojowej było istotnym czynnikiem, który decydo­
wał o końcowych rezultatach walk i bitew prowadzonych na ol­
brzymich obszarach, w różnym terenie, w niespotykanych do 
tej pory warunkach atmosferycznych, nieprzerwanie dnie?m i 
nocą. Działania bojowe zarówno zaczepne, jak i obronne pro­
wadzone były przy ogromnym zaancjażowaniu sił i środków, były 
też wysoce manewrowe i dynamiczne. Stosowanie zasady koncen­
tracji wysiłku i wprowadzania do działań zgruF)Owań uderze­
niowych stało się nieodłączną częścią składową każdej ope­
racji, bitwy oraz walki.

Na podstawie analizy źródłowych dokumentów oraz literatu­
ry opisującej działania zbrojne prowadzone w okresie drugiej 
wojny światowej można stwierdzić, że w działaniach zaczep­
nych wojsk niemieckich, jak również koalicji antyhitlerow­
skiej wykształtował się pogląd (z małymi różnicami) na temat 
możliwości i sposobów tworzenia zgrupowań uderzeniowych oraz 
wykorzystywania ich w walce. 0 powodzeniu tych zgrupowań de­
cydowało wiele czynników, między innymi:

- stan techniczny, uzbrojenie i wyposażenie wojsk;
- obowiązujące założenia doktrynalne walczących stron;
- wyszkolenie wojsk (dowództw i sztabów) oraz ich przygo­

towanie do prowadzenia wałki;
- prawidłowa i wiarygodna ocena przeciwnika oraz t.G?renu w 

danym obszarze (rejonie) i o każdej porze;
- zdolność przewidywania rozwoju sytuacji na polu walki i 

przyjęcie optymalnego wariantu jej rozegrania;
- nieszablonowość w sposobach tworzenia i wykorzystani a 

zgrupowań uderzeniowych w działaniach bojowych;
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~ możliwoiści wszechstronnego zabezpieczenia wykonania 

uderzeń i wsparcia zgrupowań uderzeniowych w walce;
- wykorzystanie manewru oraz zaskoczenia w czasie wprowa­

dzania zgrupowań uderzeniowych do walki;
- organizacja (struktura) zgrupowań uderzeniowych zapew­

niająca utrzymanie wysokiego tempa działania oraz dopływ 
świeżych sił;

- zaangażowanie stanu osobowego i hart ducha w walce i 
wiele innych.

Jednym z pierwszych przypadków zorganizowania i wykorzys­
tania zgrupowania uderzeniowego podczas walk prowadzonych w 
ramach operacji obronnej Armii Poznań we wrześniu 1939 r. 
było działanie 17 dywizji piechoty w bitwie nad Bzurą. Do­
wódca tej dywizji uti^orzył zgrupowanie uderzeniowe w sile 
dwóch pułków piechoty i uderzył nim w skrzydło zgrupowania 
nac ierających wojsk niemieckich, rozbił ich pierwszorzutowe 
pododdziały i w przeciągu kilku godzin walki opanował szereg 
miejscowości na przeciwległym brzegu Bzury. W celu spotęgo­
wania uderzenia utworzył odwód w sile batalionu strzelców, 
batalionu ciężkich karabinów maszynowych i kompanii czołgów 
lekkich. Pozostałe bataliony prowadziły w tym czasie działa­
nia obronno-opóżniające. Na skutek wyczerpania sił i środków 
zgrupowania uderzeniowego dywizja przeszła do obrony, a nas­
tępnie do odwrotu.

Ciekawym rozwiązaniem tworzenia i wykorzystania zgrupowa­
nia uderzeniowego podczas przejścia z obrony do natarcia mo­
że być walka 1 Półbrygady Podha1ańskiej w bitwie o Narwik w 
maju 1940 r. Pododdziały tej półbrygady do 27 maja broniły 
półwyspu Ankenes. W celu wykonania uderzenia na pozycje nie­
mieckie utworzono dwa zgrupowania uderzeniowe, których kie­
runki uderzenia i działania były rozbieżne (ze względu na 
specyPiczne warunki górzyste), jednak czas wykonania uderze­
nia taki sam (noc 28 maja). Na korzyśó prawoskrzydlowego
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zgrupowania uderzeniowego działanie prowadziła kompania roz­
poznawcza z zadaniem obejścia obrony niemieckiej i wykonania 
(przez obejście) uderzenia wspólnie z tym ugrupowaniem na 
tyły przeciwnika. Wejście do walki tych zgrupowań poprzedzi­
ło 20-minutowe przygotowanie artyleryjśkie. Działanie ich 
(pomimo częściowego niepowodzenia lewoskrzydłowego zgrupowa­
nia) przyczyniło się walnie do zdobycia Narwiku i było pier­
wszym sukcesem na tle licznych niepowodzeń aliantów w latach 
1939-1940.

Oceniając działania obydwu zgrupowań uderzeniowych z tak­
tycznego punktu widzenia, należy stwierdzić, że ich kierunki 
uderzenia i działania na Ankenes miały znaczenie drugorzęd­
ne. Rozstrzygający wynik walki w kampanii narwickiej mogło 
przynieść uderzenie tylko w kierunku Beis-fjordu - na tyły 
wojsk niemieckich Działanie zgrupowań uderzeniowych w walce 
□ Narwik przedstawia i^yB, i£.

Niemcy już w początkowym okresie wojny z powodzeniem or­
ganizowali potężne zgrupowania uderzeniowe tzw- “kliny wojsk 
pancernych" wspierane przez lotnictwo, które wdzierały się 
głęboko w ugrupowanie przeciwnika. Działania takie prowadzi­
li w wojnie z Polską, podczas inwazji na Belgię, Holandię i 
Francję oraz napaści w 1941 r. na Związek Radziecki.

W prowadzeniu działań zaczepnych, a przede wszystkim w 
początkowej ich Fazie (podczas przełamania obrony przeciwni­
ka) w tworzonych zgrupowaniach uderzeniowych główną rolę 
przypisywali Niemcy czołgom. Przygotowując się do napaści na 
Belgię, Holandię i Francję, włączyli oni wszystkie posiadane 
czołgi w skład dywizji pancernych , które z kolei łączyli w 
korpusy i grupy pancerne mające spełnić główną rolę w prt.e 
łamywaniu obrony i rozwijaniu powodzenia taktycznego w ope 
racyjne i strategiczne. W toku działań wojennych okazało 
się, że związki pancerne miały trudności w przełamywaniu do 
brze zorganizowanej pod względem przećiwpancernym obfony
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o-przeciwnika, dlatego w skład pancernych zgrupowań uderzeni 
wych wprowadzano (na podstawie doświadczeń grupy pancernej 
Guderiana), grupy bojowe składające sie z czołgów, piechoty, 
artylerii oraz innych rodzajów wojsk; do składów korpusów 
pancernych włączano dywizje zmechanizowane. 0 sukcesach 
zgrupowań uderzeniowych wojsk niemieckich w wojnie do 1942 
r z d e c y d o w a ł y  następujące zasady ich wykorzystywania:
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- maksymalna elastyczność organiZatorska i dowódcza;

umiejętność ześrodkowania czołgów na rozstrzygających o 
sukcesie kierunkach;

zdecydowane, śmiałe i nieszablonowe ich działanie w 
walce, •'25)

Użycie zgrupowań uderzeniowych stało się powszechnym spo­
sobem dążenia do sukcesu w działaniach armii radzieckiej, 
jednak dopiero w kolejnych -Fazach wojny. W początkowym jej 
okresie brak doświadczenia dowódców, reorganizacja armii 
oraz obawa przed ryzykiem osłabienia obrony powodowały, że 
najczęściej decydowano się na równomierne rozmieszczenie sił 
i środków wzdłuż całego -Frontu. Dlatego na żadnym z odcinków 
(na kierunku uderzenia wojsk niemieckich) nie uzyskano decy­
dującej przewagi (nie załamano uderzenia tych zgrupowań). 
Zgrupowania uderzeniowe wojsk radzieckich wykorzystywane by­
ły niewłaściwie. Zamiast wprowadzać je na kierunku głównego 
uderzenia, rozpraszano wysiłki na szerokim -Froncie, uderze­
nia wykonywano zbyt małymi zgrupowaniami lub tylko niek­
tórymi ich elementami, często z marszu i bez odpowiedniego 
pr ¿.ygotowania oraz zabezpieczenia. Przykładem takiego wyko­
rzystania zgrupowań uderzeniowych przez dowódców radzieckich 
może być natarcie 5u i 331 dywizji piechoty podczas przeciw­
natarcia pod Moskwą w grudniu 1941 r. "Dowódca 50 dywiz.ii 
piechoty dla wykonania otrzymanego zadania zdecydował wyko­
nać jednocześnie uderzenie kilkoma zgrupowaniami w kilku 
kierunkach na silnie umocnione punkty oporu pr*zeciwnika na 
froncie o szerokości 7-8 km. Doprowadź iło to do rozproszenia 
wysiłku i nie zapewniło uzyskania niezbędnej przewagi. Walka 
o zdobycie tych punktów oporu trwała dwa dni, a zgrupowania 
uderzeniowe poniosły znaczne straty."^®^

Takim samym niepowodzeniem zakończyło się działanie sil­
nego zgrupowania uderzeniowego 331 dywizji piechoty. "... 
Jej dowódca tworząc zgrupowanie uderzeniowe w sile trzech
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pułków, wykonał uderzenie w najsilniejsze miejsce w obronie 
przeciwnika (rozbudowane w oparciu o miejscowość). Owo czo­
łowe uderzenie było główną przyczyną niepowodzenia tego 
zgrupowania, a tym samym i dywi z j i . " ^

W wyniku doświadczeń z początkowego okresu wojny nie- 
miecko-radzieckiej od 1942 r. armię radziecką zaczęto wypo­
sażać w duże ilości czołgów i innego rodzaju sprzętu, co 
pozwoliło na tworzenie zgrupowań uderzeniowych o dużym nasy­
ceniu pancernym oraz głęboko urzutowanych, dzięki czemu 
osiągano wyższe tempo koncentracji i działania podczas wyko­
nywania uderzeń. Gd tego okresu do zakończenia drugiej wojny 
światowej nastąpiło również zawężenie odcinków wejścia do 
działań zgrupowań uderżeniowych. Nastąpiły zmiany w zakresie 
wykorzystania ognia artylerii oraz w sposobach wykonywania 
uderzeń w czasie przechodzenia z obrony do natarcia (oprócz 
głównych - wykonywanych na głównych kierunkach uderzeń sto­
sowano również uderzenia pomocnicze oraz dezorganiżacyjne) .

Liczbowe dane o masowaniu sił i środków oraz tworzeniu 
przewagi na głównych kierunkach uderzeń w operacjach wojny 
radziecko-niemieckiej w latach 1941— 1945 obrazuje tabela 1 i 
2 w zaLłączniku E,

Doświadczenia bojowe radzieckich związków taktycznych wv'~ 
kazały, że wprowadzanie do działań zgrupowań uderzeniowych 
korzystne jest przede wszystkim w terenie pozwalającym na 
użycie czołgów i dział pancernych przez wykonanie manewru 
skrytego rozwinięcia i uderzenia. Niekiedy, w celu uzyskania 
zaskoczenia i wprowadzenia przeciwnika w błąd co do głównego 
kierunku uderzenia (wejścia do walki zgrupowań uderzenio­
wych) , wykonywano je początkowo w terenie trudno dostępnym, 
by następnie skierować to uderzenie na inny kierunek - decy­
dujący o powodzeniu końcowym. Taki sposób wykonania ude?rże­
nią przez zgrupowanie uderzeniowe w operacji noworosyjskiej 
(wrzesień 194.3 r.) zastosował “dowódca radzieckiej ól8 dy­
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wizji piechoty. Wybierając kierunek głównego uderzenia bez­
pośrednio na miasto, zaatakował z innego kierunku niż spo­
dziewał się tego przeciwnik. Jego decyzja uwarunkowana była 
możliwością wykorzystania terenu i rozpoznaniem zamiaru 
działania przećiwnika." ^

Innym przykładem wykorzystania zgrupowania uderzeniowego 
może być druga -faza bitwy pod Fałaise. "Dowódca 1 dywizji 
pancernej gen. Maczek po przeprawieniu głównych sił dywizji 
przez rzekę Dives utworzył dwa zgrupowania uderzeniowe 
(jedno w składzie 10 pułku dragonów i 24 pułku ułanów z dy­
wizjonem przećiwpancernym i drugie w składzie 2 pułku pan­
cernego i 8 batalionu strzelców), którymi pod osłoną podod­
działów będących w styczności z przeciwnikiem oraz przy 
wsparciu lotnictwa wykonał oskrzydlające uderzenia i tym sa- 
mym dywizja wykonała swoje zadanie.'"^ '

W początkowym okresie drugiej wojny światowej (do czasu 
kontrofensywy pod Stalingradem oraz działań w Normandii) 
zgrupowania uderzeniowe walczących stron działania swoje 
rozpoczynały od przełamania stosunkowo płytkich rubieży 
obronnych przeciwnika i prowadzenia walki na małą głębokość. 
Od momentu zaś, w którym wojska niemieckie przeszły do dzia­
łań defensywnych, poszerzając w głąb i rozbudowując swoją 
strukturę obronną, wykorzystanie zgrupowań uderzeniowych 
stało się bardziej skomplikowane. By sprostać tym problemom, 
tworzono zgrupowania uderzeniowe dwu— trzyrzutowe (bądź dwu- 
rzutowe z silnymi odwodami), a na kierunki ich działania wy­
syłano oddziały wydzielone lub pododdziały rozpoznawcze. 
Zwężano pasy ich działania oraz odcinki (rubieże) wejścia do 
wałki, jak również spłycano głębokość zadań. Zmieniano rów­
nież ich struktury organiżacyjne, wydzielając w ich składy 
nowe elementy. Ponadto zmianom ulegały sposoby użycia arty­
lerii i lotnictwa. Ulepszono również sposób prowadzenia roz­
poznania walki (o ile prawie regułą było, ze ten rodzaj
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działania wykonywano na dobę lub kilka godzin przed wejściem 
do działania głównych zgrupowah uderzeniowych, to w później­
szym okresie wojny przeprowadzano je zazwyczaj tuż przed wy­
konaniem uderzeń).

Doświadczenia minionej wojny światowej dowiodły, że wy­
korzystanie zgrupowań uderzeniowych w czasie przechodzenia z 
obrony do natarcia i wykonanie przez nie zadań wymagało 
stworzenia w określonym miejscu i czasie kilkakrotnej prze­
wagi w siłach i środkach. Tworzono je z zasady tylko na wy­
branych kierunkach. Decydowano się głównie na 
"wygospodarowanie" sił w celu utworzenia silnych zgrupowań 
uderzeniowych (zgrupowania uderzeniowego) na jednym kierunku 
(odcinku) kosztem wojsk działających na innych kierunkach 
(odcinkach) -frontu.

Tak zdecydowane masowanie sił oraz zawężanie pasów dzia­
łania zgrupowań uderzeniowych i rubieży ich wejścia do walki 
pozwalało na uzyskanie znacznej przewagi nad przeciwnikiem 
oraz dawało duże możliwości w przełamywaniu silnej jego 
obrony i rozwijaniu powodzenia w głąb i w stronę skrzydeł 
jego ugrupowania- Istniała zasada, że w pierwszej kolejności 
należy utworzyó tak silne zgrupowanie uderzeniowe 
(przynajmniej pierwszy jego rzut), tzw. "pięść uderzeniową", 
by przy ich pomocy w szybkim tempie przełamać pierv*^szą ru­
bież obrony przeciwnika i w tak utworzony wyłom wprowadzić 
nowy zasób sił i środków (drugi rzut lub odwód) bez przery­
wania choćby na moment podjętych uprzednio działań bojowych. 
W celu uniemożliwienia przeciwnikowi rozpoznania czasu i 
miejsca wprowadzenia do walki zgrupowań uderzeniowych skra- 
carto czas trwania pr zygotowania artylery jsk iego.

Zasady tej - co warto podkreślić - nie stosowali Ameryka­
nie. Dość często po przełamaniu drugiej pozycji obrony prze­
ciwnika zatrzymy^wal i natarcie, by umocnić się na opanowanej 
rubieży i przygotować się do kolejnego uden-zenia, Nomc^nt ten
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skrzętnie był wykorzystywany przez broniącego się przeciwni­
ka dla zorganizowania obrony kolejnej pozycji (rubieży) i 
ściągnięcia sił i środków z niezagrożonych kierunków, co 
prowadzącemu podjęte już natarcie stwarzał trudności w jego 
realizacji (zgrupowania uderzeniowe musiały powtórnie 
wykonywaó uderzenia) . Przeciwdziałając takim poczynaniom 
strony przeciwnej dowódcy amerykańscy szczebla taktycznego 
tak organizowali działania, aby w każdej chwili można było 
częścią sił odeprzeć ewentualne kontrataki przeciwnika a 
częścią uderz'/ć. Do odpierania kontrataków przeciwnika w 
tworzonych zgrupowaniach uderzeniowych Amerykanie organizo­
wali odwody przeciwpancerne tzw. "niszczyciele czołgów", 
które wspólnie z piechotą z miejsca odpierały.

Tworzenie zgrupowań uderzeniowych zarówno przed, jak i w 
toku prowadzenia walki zależało od umiejętności dowódców 
różnych szczebli oraz zadań szczebli nadrzędnych. Zgru­
powania uderzeniowe szczebli taktycznych decydowały niejed­
nokrotnie o rozwinięciu powodzenia taktycznego w operacyjne 
i były głównym (decydującym) elementem osiągania powodzenia 
w czasie przechodzenia z obrony do natarcia.

W okresie powojennym, mimo istotnych zmian zachodzących w 
sposobach prowadzenia walki oraz ciągłej modernizacji i 
wprowadzania nowszych, doskona1 szych środków ogniowych, a 
także zmian struktura1nych wojska, zasada skupiania wysiłku 
przez umiejętne tworzenie i wykorzystanie zgrupowań uderze­
niowych pozostała i jest nadal aktualna. Zdecydowana wię­
kszość współczesnych teoretyków wojskowych uważa, ze problem 
tworzenia i wykor zystania zgrupowań uderżeni owych podczas 
przechodzenia z obrony do natarcia jest najważniejszą częś­
cią decyzji dowódcy każdego szczebla. Stanowi podstawę 
opracowania planu walki i kierowania nią w toku jej trwania. 
Jest to problem istotny na współczesnym i przyszłym polu 
walki. Dążenie do uzyskania przewagi nad przeciwnikiem w
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korzystanie było, jest i bidzie celem wysiłków dowództw i 
sztabów walczących stron. W wojnie koreańskiej 1950-19S3 
zgrupowania uderzeniowe armii koreańskiej (ze względu na 
warunki terenowe) wykorzystywane były przede wszystkim do 
wykonywania uderzeń skrzydłowych. Ważniejsze miejsowości 
(rejony obrony) zajmowane przez przeciwnika opanowywana w 
wyniku zbieżnych uderzeń wykonywanych jednocześnie przez 
zawczasu tworzone zgrupowania uderzeniowe ze skrzydeł i od 
czoła przy czym zgrupowania uderzeniowe działające od czoła 
miały za zadanie wiązanie przeciwnika walką i odciągania je­
go uwagi od uderzeń wykonywanych ze skrzydeł.

W początkowym okresie wojny zgrupowania uderzeniowe wojsk 
koreańskich dla wykonania zadań na wybranych kierunkach 
"musiały osiągać przewagę dwa do jednego, natomiast po zaan­
gażowaniu do działań wojsk amerykańskich, by osiągnąć cel 
uderzenia, należało mieć przewagę trzy do jednego i wię-

W działaniach wojennych w Korei wykonywane były liczne 
lokalne uderzenia zgrupowaniami uderzeniowymi w sile wzmoc­
nionych batalionów (ochotników chińskich). Były to jedne z 
pierwszych zgrupowań uderzeniowych o tak małej strukturze 
organi żacyj nej .

W skład pi€?rwszych rzutów zgrupowań uderzeniowych 
(pułkowych) włączano tzw. "grupy niszczycieli czołgów" w si­
le 10-15 żołnierzy wyposiiżonych w miny i granaty przeciwpan­
cerne oraz ładunki materiału wybuchowego. Grupy te działając 
na kierunku planowego wejścia do walki zgrupowania uderze­
niowego, pod osłoną nocy przenikały w ugrupowanie przeciwni­
ka i niszczyły jego czołgi oraz ważniejsze środki ogniowe, 
zmniejszając tym samv'm ich nasycenie ("w ten sposób w 8 ai- 
mii amerykańskiej podczas jej walk w Korei zostało wyelimi­
nowanych około 1500 czołgów"^ ̂ .
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Amerykanie zaś do wykonania uderzeń podczas przechodzenia 

z obrony do natarcia na wybranych kierunkach tworzyli i wy­
korzystywali zgrupowania uderzeniowe w sile od pułku do dy­
wizji piechoty (kawalerii) wzmocnione czołgami (od kompanii 
do batalionu). Ich działanie wspierała artyleria i lotnic­
two. Do potęgowania uderzenia i działania zgrupowań uderze­
niowych na głównych kierunkach ich uderzeń Amerykanie wysa­
dzali desanty powietrzne (miały one jednak charakter opera­
cyjny). W wojnie koreańskiej w celu przyspieszenia wejścia 
do walki (uderzenia) zgrupowań uderzeniowych po raz pierwszy 
dla wysadzenia określonych sił na kierunkach ich uderzeń wy­
korzystano śmigłowce tr£^nsportowe.

Do prowadzenia pościgu Am€?rykanie tworzyli silne i manew­
rowe zgrupowania uderzeniowe, np. "w 1 dywizji kawalerii -- 
utworzono zgrupowanie uderzeniowe w sile 7 pułku kawalerii 
batalionu czołgów (70 wozów bojowych) i dywizjonu haubic lOb 
mm. Pułkowe zaś zgrupowania tworzono w sile wzmocnionych ba­
talionów piechoty. W ciągu sześciodniowego pościgu zgrupowa­
nia te pokonV''wały odległośó około 260 km w tempie 4.5 km na
dobę. u3£)

Tworząc zgrupowania uderzeniowe w tak specyficznych wa­
runkach pola walki, uv*̂ zg lędniano ścisłe współdziałanie czoł­
gów z piechotą, artv'lórią, wojskami i nżv^nieryjnymi, jak rów­
nież lotnictwem wsparcia. Dodatkowym elementem, który dzia­
łał na korzyśó tych zgrupowań uderzeniowych (nie wchodzącym 
organicznie w ich skład) były desanty taktyczne (zgrupowania 
uderzeniowe składały się tylko z sił i środków wojsk lądo­
wych) .

Pomysł (chyba pierwszvO utworzenia zgrupowania uderzenio­
wego z organicznym elementem powietrznym, którego jednak nie 
sprawdzono w praktycznym działaniu, był autorstwa dowództwa 
francuskiego w wojnie w Indochinach 1953 r. Zgrupowanie ta­
kie składać się miało z "grupy powietrzno-desantowej (o ba­



taliony spadochroniarzy) , grupy bojo^iej wojsk lądowych (Z 
bataliony piechoty i 2 bataliony komandosów) i odwodu 
(batalion spadochroniarzy i bateria dział 75

W działaniach bojowych prowadzonych w Wietnamie od 1965 
do 1973 r. Amerykanie ze względu na specyficzne warunki te- 
renowo-klimatyczne, nazwane według ekspertów typowo party­
zanckimi, nie mieli możliwości tworzenia silnych lądowych 
zgrupowań uderzeniowych. Organizowali wiec specjalne lekkie 
brygady piechoty przystosowane do przerzutu śmigłowcami, a 
następnie - opierając się na doświadczeniach zdobytv"ch w 
pierwszych latach wojny - utworzyli nowy związek taktyczny: 
dywizję kawalerii powietrznej (DKP). Działania bojowe prowa­
dzone przy użyciu pododdziałów takich brygad i dywizji miały 
charakter powietrzno-lądowv', a z ich składu tworzono powiet- 
rzno-lądowe zgrupowania uderzeniowe. Z jednostek pancernych 
1 zmechanizowanych wyznaczano siły (do batalionu) zazwyczaj 
do działań pomocniczych, takich jak:

- bezpośrednie wsparcie powietrzno-lądowych zgrupowań 
uderzeniowych;

- prowadzenie rozpoznania (również rozpoznania walką);
-- obrona baz, składów oraz punktów oporu;
" ochrona i osłona ważnych szlaków komunikacyjnych, prze­

praw i mostów;
- wzmocnienie ruchomych baz wypadowych;
- ubezpieczenie rejonu walki powietrzno-1ądowego zgrupo­

wania uderzeniowego przed napływem nowych sił przeciwnika;
- organizowanie zasadzek;
- przewóz piechoty w rejon działań powietrzno-lądowych 

zgrupowań uderzeniow'/ch;
- dowóz zaopatrzenia i ewakuacja rannych.
W czasie wprowadzania do walki powietrzno-lądowych zgru­

powań uderżeni owych dowództwo amerykańskie dużą uwagę zwra­
cało na zapewnienie im *'k i 1 kakrot ne j przewagi w siłach i
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środkach <4:1 i większej) oraz silnego wsparcia lotniczego i 
artylery jsk iego*'.  ̂ Aby uzyskać taką przewagę, używano 
śmigłowców uzbrojonych w przeciwpancerne pociski kierowane, 
małokalibrowe działka i sześćiolu-fowe karabiny maszynowe ja­
ko powietrznego elementu do bezpośredniego wsparcia ognio­
wego piechoty - elementu^ który stawał się automatycznie 
składową zgrupowania uderzeniowego.

Wiele rozwiązań dotyczących sposobów tworzenia i wyko­
rzystania zgrupowań uderzeniowych w walce dały działania bo­
jowe prowadzone podczas wojen izraelsko-arabskich na Bliskim 
Wschodzie w latach 1956-1973.

31.10.1956 r. w walkach o Abu Ageilę dowódca 7 brygady 
pancernej (Izrael) przed przystąpieniem do ataku na tę miej­
scowość zorganizował w nocy trzy zgrupowania uderzeniowe 
(każde w sile batalionu), by po przegrupowaniu w godzinach 
rannych, przy zaskoczeniu wykonać nimi uderzenie od tyłu na 
pozycje egipskie. Po uzgodnieniu ścisłego współdziałania z 
wojskami atakującymi pozycje przeciwnika od czoła (37 bryga­
da zmechanizowana) oraz zmyleniu go co do kierunku głównego 
uderzenia, przy całkowitym panowaniu w powietrzu, walka o tę 
miejscowość trwała zaledwie godzinę i zakończyła się 
całkowitym powodzeniem. W podobny sposób wojska izraelskie 
zdobyły umocnienia obronne Ra-fy. Na umocnienia te wydionane 
zostały uderzenia czterema pancerno-zmechanizowanymi zgrupo­
waniami uderzeniowymi (w sile batalionu piechoty wzmocnione­
go czołgami) z czterech oddzielnych kierunków. Przy średnim 
nasyceniu na 1 km frontu "32 czołgów i 18 dział polowych 
jedno zgrupowanie uderzeniowe wchodziło do wałki (wykonywało 
uderzenie) na odcinku 400-600

¿grupowania uderzeniowe wojsk izraelskich tworzone były w 
toku działań bojowych najczęściej w nocy. 0 ich strukturze 
organiżacyjnej i sposobach działania decydowała zawsze kon­
kretna sytuacja operacyjno-taktyczna.
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Inaczej przedstawiała sie natomiast sprawa tworzenia i 

wykorzystania zgrupowań uderzeniowych w wojnie izraelsko- 
arabskiej w 1967 r. Dowództwo izraelskie planując agresje 
na kraje arabskie utworzyło je zawczasu i postawiło im kon­
kretne zadania. Ich realizacja była dokładnie zaplanowana i 
wszechstronnie zabezpieczona. Były to zgrupowania uderzenio­
we w sile dwóch-czterech brygad pancerno-zmechanizowanych. 
Oceniając działania bojowe owych zgrupowań uderzeniowych, 
należy stwierdzić, że o ich powodzeniu decydowało bardzo do­
bre przygotowanie, prawidłowa organizacja, po mistrzowsku 
zorganizowane współdziałanie pomiędzy ich elementami oraz 
innymi rodzajami wojsk nie wchodzącymi organicznie w ich 
skład, wszechstronne zabezpieczenie oraz wsparcie. Uderzenia 
zgrupowań skoordynowane były z tzw. uderzeniami "pozornymi" 
od czoła mającymi na celu przejecie na siebie ognia bronią­
cego się przeciwnika. 6łówne uderzenia wykonywane były ze 
skrzydeł i na tyły, przy stosowaniu różnorodnych form manew­
ru i z zaskoczenia. Na kierunkach głównych uderzeń w pier­
wszych rzutach zgrupowań uderzeniowych do działania wchodzi­
ło zazwyczaj nie więcej niż dwa bataliony, a odcinki ich 
uderzeń uzależniano przede wszystkim od warunków terenowych. 
Na kierunkach działania zgrupowań uderzeniowych wysadzano 
desanty taktyczne, które nie wchodziły jednak organicznie w 
ich skład. Zasada działania tych zgrupowań uderzeniowych po­
legała na wykonaniu pierwszego i jednocześnie decydującego 
uder zenia.

Wiele doświadczeń w zakresie zasad tworzenia i wykorzys­
tania w w£>.lce zgrupowań uder zeniowych dostarczyła kolejna 
wojna arabsko-izraelska w 1973 r. W wojnie tej na skutek 
wprowadzenia na wyposażenie wojsk nowoczesnych przeciwpan­
cernych pocisków kierowanych, techniki zdalnego minowania 
oraz stosowania zakłóceń radioelekt roniczrr/ch zmoder ni zowano 
nieco struktury or gani żacy j ne tworzonych zgrupowań Liderze-
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niowych. Dowództwo izraelskie doszło do przekonania, że two­
rzenie ich na bazie pododdziałów (oddziałów) czołgów jest 
niecelowe i nieopłaca1ne. Okazało się, że w zmienionych już 
znacznie warunkach pola walki najbardziej celowym jest two­
rzyć i wykorzystywaó w działaniach mieszane zgrupowania ude­
rzeniowe (pododdziały czołgów wspierane przez nowocześnie 
wyposażoną piechotę zmechanizowaną, artylerię samobieżną 
oraz pododdziały wojsk inżynieryjnych) . Poglądy owe skupiały 
się jednak dalej wokół tezy, że podst^iwowym środkiem walki 
każdego zgrupowania uderzeniowego w działaniach jest czołg. 
Wszystkie zaś środki przeciwpancerne (od min do pocisków ra­
kietowych włącznie) mogą jedynie zmniejszyć rolę czołgów 
oraz ograniczyć ich sukcesy. Dlatego tworząc zgrupowania 
uderzeniowe, w których czołgi będą najważniejszymi, ich ele­
mentami należy przedsięwziąć takie zabiegi organiżacyjno- 
planistyczne, aby w jak największym stopniu zabezpieczyć je 
głównie przed ogniem przeciwpancernym przeciwnika.

0 powodzeniu w walce każdego zgrupowania uderzeniowego 
(niezależnie od jego struktury organiżacyjnej i ilości wo­
zów bojowych) w dużym stopniu decydowało w tej wojnie zasko­
czenie i nieszablonowe działanie. Wymownym tego przykładem 
może być działanie "zgrupowani a uderzeniowego (w sile 2b 
czołgów izraelskich), które wykorzystując lukę w ugrupowaniu 
obronnym Egipcjan oraz warunki nocne z 16/17 października 
1973 r. wyszło na ich tyły i po przeprawieniu się na ponto­
nach na zachodni brzeg Kanału Sueskiego utworzyło przyczó­
łek. *'

W działaniach bojowych zgrupowań uderżeniowych przy wy­
korzystaniu czołgów dowództwo izraelskie zalecało stosować 
taktykę "hide and seek" (kryj się i szukaj), polegającą na 
maksymalnym rozproszeniu czołgów własnych i na walce z czoł­
gami przeciwnika w pojedynkę przy wykorzystaniu nierówności 
terenowych. Doświadczenia wojenne nabyte przez wojska iz-
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raelskie oraz ciągły rozwój techniki przyczyniły się do 
znacznego postępu w dziedzinie tworzenia i wykorzystania 
zgrupowań uderzeniowych. Dowodów tego dostarczyły działania 
bojowe podczas agresji na Liban. Do jej wykonania utworzono 
trzy silne (pancerne) zgrupowania uderzeniowe (każde w sile 
około dywizji) i wykonano nimi jednoczesne uderzenia na 
trzech kierunkach w 45-ki lornetrowym pasie działania ( jedno 
zgrupowanie prowadziło działanie w pasie około 15 km). Ude­
rzenia te były ściśle skoordynowane pod względem czasu i 
kierunku z działaniami desantów taktycznych (morskich i po­
wietrznych) oraz piechoty morskiej i artylerii. Cechą cha­
rakterystyczną działań tych zgrupowań uderzeniowych było 
prowadzenie walki w tzw. szyku rozczłonkowanym i unikanie 
angażowania się w długotrwałe zdobywanie większych aglo­
meracji miejskich. W wypadku niezdobycia miasta z marszu 
część sił zgrupowania uderzeniowego (najczęściej jego drugie 
rzuty lub odwody) przystępowała do jego deblokacji (do czasu 
podejścia drugórzutowych jednostek nie wchodzących w skład 
tego zgrupowania), a siły główne zgrupowania uderzeniowego 
(pierwszy rzut) stosując manewr obejścia rozwijały natarcie 
w głąb obrony przeciwnika. Działania prowadzone były z uży­
ciem czołgów Centurion i Merkawa, na których zainstalowano 
trały. Ponadto skład zgrupowań uderzeniowych dla utrzyma­
nia wysokiego tempa działania włączano pododdziały inżynie­
ryjne z zestawami mostów szturmowych i towarzyszących. Do 
zwalczania czołgów przeciwnika zgrupowania uderzeniowe wypo­
sażono w dodatkowy element — baterie (dywizjony) haubic 
203,2 mm, które przy pomocy pocisków precyzyjnych Sadarm 
niszczyły je ze znacznych odległości. Czołgi przeciwnika w 
rejonach ześrodkowania (odwodowe i drugorzutowe), które mog­
łyby być użyte do kontrataku lub organizowania obrony na ko­
lejnych rubieżach, na kierunkach działania zgrupowań uderze­
niowych niszczono natomiast przy pQmoc’y'' bomb rozpryskowych
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Tal-l w y s t r z e l i w a n y c h  z samolotów. D u ż ą  r o l ą  p o d c z a s  t w o r z e ­
nia z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  p r z y p i s y w a n o  m a s k o w a n i u  t a k t y c z -  
n o - o p e r a c y  j nemu.

Na p o d s t a w i e  a n a l i z y  d z i a ł a ń  b o j o w y c h  p r o w a d z o n y c h  p o d ­
czas d r u g i e j  w o j n y  światowej, jak r ó w n i e ż  k o n f l i k t ó w  z b r o j ­
nych p o  jej z a k o ń c z e n i u  można w y s u n ą ć  w n i o s e k ,  że p o w o d z e n i e  
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w c z a s i e  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do 
n a t a r c i a  z a l e ż e ć  będ z i e  od s t r u k t u r y  o r g a n i  ż a c y j n e j  oraz 
cza s u  i c h  t w o r z e n i a ;  m o m e n t u  i k i e r u n k u  w y k o n a n i a  p r z e z  nie 
uderzeń; p r e c y z y j n e g o  z o r g a n i z o w a n i a  w s p ó ł  d z i a ł a n i a  m i ę d z y  
ich e l e m e n t a m i ,  jak również p o z o s t a ł y m i  s i ł a m i  i ś r o d k a m i 
dywizji z m e c h a n i  z o w a n e  j ; a t a k ż e  o d  w s z e c h s t r o n n e g o  z a b e z ­
p i e c z e n i a  i w s p a r c i a  d z i a ł a ń  p r z e z  n i e  p r o w a d z o n y c h .
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A. Karpiński: Istota wyJooru kierunku głównego uderzenia i 
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POTRZEBY, CELE ORAZ MOŻLIWOŚCI TWORZENIA 
ZGRUPOWAŃ UDERZENIOWYCH ZWIĄZKU TAKTYCZNEGO W CZASIE 

PRZECHODZENIA Z OBRONY DO NATARCIA
D o k o n a n a  w p o p r z e d n i m  r o z d z i a l e  a n a l i z a  r o z w o j u  teorii i 

p r a k t y k i  t w o r z e n i a  oraz w y k o r z y s t a n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o ­
w y c h  na s z c z e b l a c h  o p e r a c y  j n o - t a k t y c z n y ^ c h  b y ł a  p o d s t a w ą  
uk i e r u n k o w a n i a  analiz'y'' p o t r z e b  i m o ż l i w o ś c i  z w i ą z k u  t a k t y c z ­
n ego w tej d z i e d z i n i e  p o d c z a s  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a ­
tarcia. P i e r w s z o p l a n o w y m  b y ł o  tu u z y s k a n i e  o d p o w i e d z i  na 
n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a  badawcze:

(ł) J a k i e  są p o t r z e b y  i c e l e  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e ­
n i o w y c h  p r z e z  z w i ą z e k  t a k t y c z n y ?

(2) J a k i e  m o ż l i w o ś c i  p o s i a d a  z w i ą z e k  t a k t y c z n y  w z a k r e s i e  
t w o r z e n i a  zgrupov'iań u d e r z e n i o w y c h ?

(3) J a k i  p o w i n i e n  być o p t y m a l n y  s k ł a d  i s t r u k t u r a  z g r u p o ­
w a ń  u d e r z e n i o w y c h  ( z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o )  z w i ą z k u  t a k ­
t y c z n e g o  p o d c z a s  przechodze?nia z o b r o n y  do n a t a r c i a ?

3,i, Potrzeby i cele tworzenia zgrupowań uderzeniowych 
związku taktycznego

Rozpatrując walkę jako działanie dwupodmiotowe, gdzie 
przynajmniej jeden z podmiotów przeszkadza drugiemu, należy 
zastanowić się, jak w danej chwili (sytuacji operacyj- 
no-taktycznej) uzyskać pożądany stan rzeczy z możliwie naj­
mniejszym zuż\'ciem posiadanych sił i środków, który doprov'ja-
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dziłby do u z y s k a n i a  k o l c o w e g o  e-fektu. W t y m  w y p a d k u  c h o d z i ­
łoby wię c  o w y o d r ę b n i e n i e  ( u t w o r z e n i e )  t a k i e g o  ele m e n t u  
u g r u p o w a n i a  bojov*jeqo (w s t o s u n k u  d o  c a ł o ś c i ) ,  k t ó r y  w w y k o ­
naniu z a m i e r z o n e g o  d z i a ł a n i a  w o k r e ś l o n y m  (decydującym) 
s t o p n i u  w p ł y n ą ł b y  na r e a l i z a c j ę  z a d a n i a  z w i ą z k u  taktycznego.  
W y d a j e  s i ę  oczywiste, źe s t o p i e ń  w a ż n o ś c i  d a n e g o  ele m e n t u  
c a ł o ś c i  zale ż y  od dwóch c z y n n i k ó w ,  a m i a n o w i c i e :

- o d  tego, w jakiej m i e r z e  b r a k  t e g o  e l e m e n t u  lub n i e d o s ­
t a t e c z n a  jego s i ł a  utrudni - F u n k c j o n o w a n i e  c a ł o ś c i ;

- o d  tego, jak wiele t r u d n o ś c i  n a s t r ę c z a  z a s t ą p i e n i e  t a ­
k i e g o  e l e m e n t u  innym w r a z i e  j e g o  b r a k u .

C e l e m  k a ż d e g o  d z i a ł a n i a  jest z a w s z e  w s w o j e j  istocie p o ­
ż ą d a n y  s k u t e k  (e-fekt końcowy). D l a t e g o  k w e s t i a  p o t r z e b  i c e ­
lów t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r ż e n i  o w y c h  w w a r u n k a c h  w s p ó ł c z e s ­
n e g o  p o l a  walki, jak r ó w n i e ż  i c h  u m i e j ę t n e g o  w y k o r z y s t a n i a  
n a l e ż y  do is t o t n y c h  c z y n n i k ó w  w u z y s k a n i u  p o w o d z e n i a .  P o w o ­
d z e n i e  to (wykonanie zadania) w y m a g a ń  b ę d z i e  z e s p o l o n y c h  w y ­
s i ł k ó w  w s z y s t k i c h  e l e m e n t ó w  u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o  oraz p e ł n e ­
g o  i n i c j a t y w y  d z i a łania z a r ó w n o  w w y m i a r z e  lądowym, jak i 
p o w i e t r z n y m  u t w o r z o n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o .

W e  w s p ó ł c z e s n y c h  a r m i a c h  z a r ó w n o  d z i a ł a n i a  zaczepne, jak 
i o b r o n n e  t r a k t o w a n e  są r ó w n o r  z ę d n i e .  W z w i ą z k u  z tym dąży 
s i ę  do tego, by pododdziały, o d d z i a ł y  o r a z  z w i ą z k i  t a k t y c z n e  
b y ł y  w r ó w n y m  s t o p n i u  do n i c h  pr z y g o t o w a n e .  Z g o d n i e  z tą z a ­
s a d ą  m u s z ą  one byci p r z y g o t o w a n e  d o  p r o w a d z e n i a  walki o b r o n ­
nej (p r z y n a j m n i e j  w p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  a g r e s j i  p o t e n c j a l n e ­
g o  pr zec i wni ka) , by w o d p o w i e d n i m  m o m e n c i e  u d e r z y ć  (w'/konać 
z w r o t  zaczepny) - p r z e j ś ć  do n a t a r c i a .  D l a t e g o  w s p ó ł c z e s n a  
o b r o n a  dla o s i ą g n i ę c i a  s w o j e g o  celu. musi być p r o w a d z o n a  w 
s p o s ó b  wv'Soce m a n e w r o w y  i a k t y w n y .  A k t y w n o ś ć  to a t r y b u t  s i l ­
nej obrony. Im obrońca s i l n i e j s z y ,  t y m  b a r d z i e j  jest a k t y w ­
ny. W każdej o b r o n i e  p o t r z e b n a  j e s t  a k t y w n o ś ć  tzw. w y ż s z e g o  
rzędu, k t ó r e g o  pr z e j a w e m  są z w r o t y  z a c z e p n e  ( u d e r z e n i a ) .
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P r o w a d z e n i e  w ten s p o s ó b  o b r o n y  p r z y p o m i n a  jak g d yby z a s a d ę  
d z i a ł a n i a  sprężyny, k t ó r a  n a c i s k a n a  s p r ę ż a  się, lecz p r z y  
b ł ę d z i e  n a c i s k a j ą c e g o  w p e w n y m  m o m e n c i e  m o ż e  się r o z p r ę ż y ć  
w r ó c i ć  do p o p r z e d n i e j  s w o j e j  r o z c  i ł o ś c  i , a nawet ją p r z e ­
kroczyć. Rolę t a k o w e j  s p r ę ż y n y  p o d c z a s  p r z e c h o d z e n i a  zwi ą z k u  
t a k t y c z n e g o  z o b r o n y  do n a t a r c i a  s p e ł n i a  z g r u p o w a n i e  u d e r z e ­
niowe.

P o w y ż s z e  s t w i e r d z e n i e  n a s u w a  p y t a n i e :  c z y  do w y k o n a n i a  
u d e r z e n i a  (zwrotu z a c z e p n e g o )  p o t r z e b a  t w o r z y ć  z g r u p o w a n i e  
uderz e n i o w e ,  c z y  m o ż n a  w y k o n a ć  g o  inaczej, bez d o k o n y w a n i a 
j a k i c h k o l w i e k  p r z e g r u p o w a ń  p r o w a d z ą c e g o  w a l k ę  o b r o n n ą  p o d o d ­
działu, oddziału, bądź z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o ?

W p o s z u k i w a n i u  o d p o w i e d z i  n a  w s t ę p i e  m o ż n a  się p o s ł u ż ć  
n a s t ę p u j ą c y m  cytatem: "Bdytayśmy c h c i e l i  z d o b y ć  w s z ystko od
razu, to nie z d o b ę d z i e m y  n i c z e g o ,  bo w s z y s t k i e  nasze c e l e  
b ę d z i e m y  mogli z a l e d w i e  z a s p o k o i ć  w m a ł e j  m i e r z e  a nic nam 
s i ę  nie uda z d o b y ć  c a ł k o w i c i e . " ^^ R o z w i j a j ą c  szerzej tę 
myśl, d o c h o d z i m y  do w n i o s k u ,  iż w r ę c z  n i e m o ż l i w e  jest w y k o ­
n a n i e  zwrotu. z a c z e p n e g o  u d e r z e n i e m  c a ł o ś c i ą  sił i ś r o d k ó w  
b ę d ą c y c h  w b e z p o ś r e d n i e j  s t y c z n o ś c i  z p r z e c i w n i k i e m  (sił i 
ś r o d k ó w  p r z y j m u j ą c y c h  na s i e b i e  u d e r z e n i e  - " ś c i s k a j ą c y c h  
s i ę  pod jego d z i a ł a n i e m " ). T a k i e  d z i a ł a n i e  m u s i a ł o b y  z a k o ń ­
c z y ć  się n i e p o w o d z e n i e m  c h c ą c e g o  p r z e j ą ć  i n i c j a t y w ę  obrońcy. 
S t w o r z y ł o b y  m o ż l i w o ś ć  r o z b i c i a  j e g o  sił c z ę ś c i a m i ,  n i e z a l e z -  
•nie od u z y s k a n e g o  p r zez n i e  p o w o d z e n i a  na n i e k t ó r y c h  k i e r u n ­
k a c h  działania. M i m o  iż w d z i a ł a n i u  t a k i e g o  t y p u  byłyby r ó w ­
nież tzw. s u k c e s y  l o k a l n e  (w w y n i k u  u d e r z e ń  n i e k t ó r y c h  p o ­
doddziałów), to m e  s t a n o w i ł y b y  o n e  o w y k o n a n i u  zadania, ich 
r o l a  o g r a n i c z a ł a b y  s i ę  t y l k o  d o  tzw. s u k c e s ó w  cząstkowych,  
p ł y t k i c h  i k r ó t k o t r w a ł y c h ,  n i e  g w a r a n t u j ą c y c h  p r z e k s z ­
t a ł c e n i a  s u k c e s u  t a k t y c z n e g o  w o p e r a c y j n y .  B y ł o b y  to d z i a ł a ­
nie p r o w a d z o n e  w g r u n c i e  r z e c z y  w b r e w  z a s a d z i e  ekonomii sił, 
t j . s k u p i a n i u  w y s i ł k u  i w y k o n a n i u  u d e r z e n i a  w o d p o w i e d n i m
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miejscu, c z a s i e  o r a z  kierunku. P r z y t o c z o n y  c y t a t  w s k a z u j e ,  
że p o t r z e b a  t w o r z e n i a  i w y k o r z y s t a n i  a z g r u p o w a ń  u d e r z e ­
n i o w y c h  p r z e z  z w i ą z e k  t a k t y c z n y  (oddział) p o d c z a s  p r z e ­
c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a  jest k o n i e c z n o ś c i ą  p i e r w s z e g o  
rzędu, lecz t a k ż e  i to, że dla o s i ą g n i ę c i a  c e l u  w a l k i  u m i e ­
jętnie musi b y d  s t o s o w a n a  z a s a d a  e k o n o m i i  sił. N a  ogół 
p r z y j m u j e  się, że z a s a d a  ta " . . . j e s t  s z t u k ą  r z u c a n i a  w s z y s ­
t k i c h  p o s i a d a n y c h  z a s o b ó w  w danej chwili na j e d e n  p u n k t  - 
r z u c a n i a  t a m  w s z y s t k i c h  s w o i c h  w o jsk i a b y  t o  b y ł o  m o ż l i w e ,  
u t r z y m y w a n i a  s t a l e  p o m i ę d z y  nimi łączno ś c i ,  z a m i a s t  r o z ­
m i e s z c z a n i a  ich na s t a ł e  i w y z n a c z a n i a  im z a d a ń  s t a ł y c h  i 
n i e z m i e n n y c h ,  a p o t e m ,  g d y  o s i ą g n i ę m y  wynik, s k i e r o w a n i e  ich 
na nowo ku j e d n e m u  p u n k t o w i  i d z i a ł a n i e  p r z e c i w  n o w e m u  j e d y -

n \nemu c e l o w i . ' “^' W t y m  w y p a d k u  o z n a c z a  ona j e d n a k  g ł ó w n i e  to, 
że t w o r z e n i e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  ( z g r u p o w a ń  u d e ­
r z e n i o w y c h )  p o d c z a s  p r z e c h o d z e n i a  z obrony' do n a t a r c i a  jest 
k w e s t i ą  o z a s a d n i c z y m  z n a c z e n i u  dla p o w o d z e n i a  z w i ą z k u  t a k ­
t y c z n e g o  ( o d d z i a ł u ) .  U t w o r z e n i e  z g r u p o w a n i a  ze w s z y s t k i c h  
p o s i a d a n y c h  sił i ś r o d k ó w  p o z b a w i ł o b y  go m o ż l i w o ś c i  p ł y n n e g o  
r e a g o w a n i a  na z m i a n y  z a c h o d z ą c e  w toku w a ł k i .  Z w i ą z e k  t a k ­
t y c z n y  p o z b a w i o n y  z o s t a ł b y  o k r e ś l o n y c h  r e z e r w  ( o d w odów, d r u ­
g i c h  rzu t ó w ) ,  a w z w i ą z k u  z t y m  u ż y c i e  c a ł o ś c i  b y ł o b y  n i e o p ­
łacalne. T w o r z ą c  i w y k o r z y s t u j ą c  z g r u p o w a n i e  (z g r u p o w a n i  a) 
u d e r z e n i o w e  w m y ś l  tej zasady, n a l e ż a ł o b y  z a ś  m i e ć  na u w a ­
dze, aby o k r e ś l o n e  j e g o  e l e m e n t y  s t a n o w i ł y  p e w n ą  c a ł o ś ć ,  tj. 
b a z o w a ł y  na p o d o d d z i a ł a c h  (oddziałach) o r g a n i c z n y c h ,  a ich 
rola (zadania) t w o r z y ł y  j e d n o l i t y  system, p r z y n a j m n i e j  na 
p e w i e n  czas. R o z w a ż a j ą c  zatem t r a f n o ś ć  s p o s t r z e ż e ń  S. M o s s o -  
ra w o d n i e s i e n i u  d o  t w o r z e n i a  i wykor z y s t ^ m  i a z g r u p o w a ń  u d e ­
r z e n i o w y c h  p o d c z a s  p r z e c h o d z e n i a  z wiązku t a k t y c z n e g o  z o b r o ­
ny do n a t a r c i a ,  d o c h o d z i m y  do wniosku, że i s t n i e j e  w t y m  z a ­
k r e s i e  p o t r z e b a  z e s p o l e n i a  m o ż l i w o ś c i  b o j o w y c h  r ó ż n y c h  ś r o d ­
ków wałki o r a z  o r g a n i c z n y c h  p o d o d d z i a ł ó w  ( o d d z i a ł ó w )  d l a  u t -
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w o r z e n i a  „jednolitego s y s t e m u  z d o l n e g o  do w y k o n a n i a  k o n ­
k r e t n e g o  z a d a n i a  (wykonania u d e r z e n i a  - z w r o t u  zaczepnego) 
p r z e z  obrońcę.

W y k o n a n i e  zwrotu z a c z e p n e g o  w s w o j e j  i s t o c i e  s t w a r z a  
n a t u r a l n ą  p o t r z e b ę  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  o 
r ó ż n e j  s t r u k t u r z e  o r g a n i ż a c y j n e j , o d p o w i e d n i o  u r z u t o w a n y c h  i 
z d o l n y c h  do s a m o d z i e l n e g o  w y k o n a n i a  z d e c y d o w a n y c h  u d e r z e ń  
o g n i e m  o raz wojskami, p o t ę g o w a n i a  ich, j a k  r ó w n i e ż  p r z e n o ­
s z e n i a  na i nne o b i e k t y  bądź k i e r u n k i .  P o t r z e b a  t a k a  stanowi 
jak g d y b y  n o w y  w y raz a k t y w n o ś c i  w s p ó ł c z e s n e j  obrony.

P o t r z e b ę  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e ń  i ov-4ych o o k r e ś l o n y c h  
s t r u k t u r a c h  o r g a n i ż a c y j n y c h  d e t e r m i n o w a d  b ę d ą  t a k i e  c z y n n i ­
ki, jak: s y t u a c j a  o p e r a c y j n o — t a k t y c z n a , w a r u n k i  w jakich 
p r o w a d z o n a  jest w a l k a  obronna, i l o ś ó  p o s i a d a n y c h  sił i ś r o d ­
k ó w  p r z e z  p r o w a d z ą c y  o b r o n ę  z w i ą z e k  t a k t y c z n y ,  p r z e d e  w s z y s ­
t k i c h  t y c h  n i e  b ę d ą c y c h  w b e z p o ś r e d n i e j  s t y c z n o ś c i  z p r z e ­
c i w n i k i e m ,  d o k ł a d n a  i n f o r m a c j a  o p o ł o ż e n i u  j e g o  sił i ś r o d ­
k ó w  o r a z  p r a w d o p o d o b n y  zamiar j e g o  d z i a ł a n i a .  W a r u n k i  te b ę ­
dą r ó w n i e ż  d e c y d o w a ć  o c e l u  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  oraz s p o ­
s o b a c h  ich w y k o r z y s t a n i a .  Z a t e m  t w o r z e n i e  z g r u p o w a ń  u d e r z e ­
n i o w y c h  ma na c e l u  p r z e d e  w s z y s t k i m  z g r o m a d z e n i e  o d p o ­
w i e d n i e j  ilości sił i ś r o d k ó w  do w y k o n a n i a  o k r e ś l o n e g o  z a d a ­
nia w o d p o w i e d n i m  m i e j s c u  i c z a s i e  d l a  z a i n i c j o w a n i a  przez 
o b r o ń c ę  z w r o t u  zaczepnego, tj. p r z e j ś c i a  z o b r o n y  do n a t a r ­
cia. T a k  w ięc s p o i w e m  łączącym p o s z c z e g ó l n e  e l e m e n t y  s k ł a d o ­
w e  t w o r z o n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  j e s t  cel oraz z a d a n i e 
( s p o s ó b  ich w y k o r z y s t a n i a )  . Te dviie c z ę ś c i  s k ł a d o w e  s t a n o w i ą  
p o d s t a w ę  (punkt wyjścia) w p i e r w s z e j  k o l e j n o ś c i  do s z c z e g ó ­
łowej o c e n y  d z i a ł a ń  p r z e c i w n i k a  o r a z  t e r e n u ,  a n a s t ę p n i e  do 
u s t a l e n i a  s k ł a d u  ( o r g a n i z a c j i ) t a k i e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e ­
n i o w e g o  ( z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ) , k t ó r e  by te dz i a ł a n i a 
z neu t  r a 1 i z o w a  ł y lub s k u t e c z n i e  im pr zec i w d z  i a ł a ł S t a n o w i ą  
o n e  t a k ż e  p o d s t a w ę  do o k r e ś l e n i a  t y m  z g r u p o w a n i o m  u d e r z e -



niowym ( z g r upowaniu u d e r z e n i o w e m u )  , jak r ó w n i e ż  p o s z c z e g ó l ­
nym ich e l e m e n t o m  skł^idowym z a d a ń  s z c z e g ó ł o w y c h  
( c z ą s t k o w y c h ) .

T w o r z e n i e  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w c z a s i e  pr zechodzeni a 
z o b r o n y  do n a t a r c i a  lest z a t e m  j e d n y m  z n a j w a ż n i e j s z y c h  i 
p o d s t a w o w y c h  przedsięwzięci o r g a n i  z a c y j n o - p l a n i s t y c z n y c h  d o ­
wód z t w  i sztabóv>i o d d z i a ł ó w  i z w i ą z k ó w  t a k t y c z n y c h .  O k r e ś l e ­
nie ich s k ł a d u  oraz s p o s o b u  w y k o r z y s t a n i a  o d z w i e r c i e d l a  n i e ­
jako zamiar r o z e g r a n i a  w a l k i  - a w i ę c  s t a n o w i  to n i e z będny  
element decyzyjnv^.

Z c elu walki i z a m i a r u  jej r o z e g r a n i a  w y n i k a j ą  zadania 
t w o r z o n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  s z c z ą t k o w e  dla p o s z c z e ­
g ó l n y c h  ich e l e m e n t ó w  s k ł a d o w y c h ,  g ł ó w n e  dla całości, a tym 
s a m y m  z a d a n i a  o d d z i a ł u  b ą d ź  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  pod c z a s 
p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a .  Z a d a n i a  t e  zaś n i ejako  
same przez się s t a n o w i ą  o c e l u  t w o r z e n i a  o k r e ś l o n e g o  z g r u p o ­
w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  ( z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ) . A zatem p o t ­
rzeba jak g d y b y  i n s p i r u j e  cel t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o ­
w ych (z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o )  n a  s z c z e b l a c h  taktycznych.

K a ż d y  z w i ą z e k  t a k t y c z n y  ( o d d z i a ł )  do w y k o n a n i a  zwrotu za­
c z e p n e g o  ( przejścia z o b r o n y  do n a t a r c i a )  musi p o s i a d a ć  zin­
t e g r o w a n y  o o k r e ś l o n y m  s k ł a d z i e  i p r z e z n a c z o n y  do s k o o r d y n o ­
w a n e g o  d z i a ł a n i a  p o w i e t r z n o - l ą d o w e g o  z e s p ó ł  sił i środków, 
k t ó r e g o  c e l e m  b ę d z i e  w y k o n a n i e  u d e r z e n i a  i r o z w i n i ę c i e  go w 
powodzenie. O w y m  z e s p o ł e m  m u s i  b y ó  j e d n o  lub w i ę c e j  z g r u p o ­

wań u d e r z e n i o w y c h .
W z a l e ż n o ś c i  od s p o s o b u  w y k o r z y s t a n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e ­

n i o w y c h  w c z a s i e  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do natarcia, różne 

będą c e l e  ich tworzenia.
Do w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  na g ł ó w n y m  k i e r u n k u  t w o r z o n e  b ę ­

dzie g ł ó w n e  z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  m a j ą c e  na c e l u  p r z e ł a m a ­
nie u g r u p o w a n i a  z a t r z y m a n e g o  b ą d ź  p r z e c h o d z ą c e g o  do o b f o n y  
pr z e c i w n i k a ,  p o s z e r z e n i a  t e g o  w y ł o m u ,  d z i a ł a n i e  w głębi jego
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ugrupowania, w y j ś c i e  na j e g o  s k r z y d ł a  i t yły oraz z d e c y d o w a ­
ne p r z e j ś c i e  do nat a r c i a .

Do w y k o n a n i a  u d e r z e ń  na i n n y c h  k i e r u n k a c h  t w o r z y ć  się b ę ­
dzie p o m o c n i c z e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  - dla z m y l e n i a  
prz e c i w n i k a  co do k i e r u n k u  w y k o n a n i a  g ł ó w n e g o  u d e r z e n i a  i 
o d c i ą g n i ę c i a  z t e g o  k i e r u n k u  m o ż l i w i e  jak n a j w ięcej o g n i a  
jego śro d k ó w  o g n i o w y c h  o r a z  o d d z i a ł y w a ń  r a d i o e l e k t r o n i c z ­
nych. Moment w p r o w a d z e n i a  i c h  do w a l k i  (wykon a n i a  przez nie 
uderzeń) może być j e d n o c z e s n y  z u d e r z e n i e m  g ł ó w n e g o  z g r u p o ­
w a nia u d e r z e n i o w e g o  lub n i e c o  w c z e ś n i e j s z y .  K i e r u n k i  d z i a ł a ­
nia mogą zaś być z b i e ż n e  z k i e r u n k i e m  u d e r z e n i a  g ł ó w n e g o  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  i n a c e l o w a n e  na w e j ś c i e  w j e g o  
skład bądź r o z b i e ż n e  n a c e l o w a n e  na w a ż n e  o b i e k t y  (cele) 
przeciwnika, k t ó r y c h  o d d z  iałyv^anie ( p r z e d e  w s z y s t k i m  o g n i o w e  
i r a d i o e l e k t r o n i c z n e )  n a r u s z y ć  m o ż e  s t r u k t u r ę  o r g a n i z a c y j n ą  
i d z i a ł a n i e  g ł ó w n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o .  Do z m y l e n i a  
p r z e c i w n i k a  co do r e j o n u  t w o r z e n i a  o r a z  k i e r u n k ó w  u d e r z e ń  
g ł ó w n y c h  bądź p o m o c n i c z y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  można o r ­
g a n i z o w a ć  i w y k o r z y s t y w a ć  tzw. p o z o r n e  (d e m o n s t r a c y j n e ) 
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e .  Ich r o l a  p o w i n n a  g ł ó w n i e  p o l e g a ć  na 
z a s u g e r o w a n i u  p r z e c i w n i k o w i  tzw. p o z o r n e j  a k t y w n o ś c i  o b r o n ­
nej oraz u ś p i e n i u  jt?go u w a g i  w ś l e d z e n i u  r u c h u  b r o n i ą c y c h  
się wojsk. W ich s k ł a d a c h  p o w i n n o  s i ę  z n a l e ź ć  wiele tzw. 
imitatorów: ś r o d k ó w  w a l k i ,  s y s t e m ó w  d o w o d z e n i a  i k i e r o w a n i a
wojskami. C i ą g ł e  p r z e g r u p o w a n i a  t a k i c h  z g r u p o w a ń  p o w i n n y  
u p e w n i ć  p r z e c i w n i k a  o ich m a ł y m  z n a c z e n i u .  W s p r z y j a j ą c y c h  
w a r u n k a c h  pola walki m o g ą  o n e  i p o w i n n y  s t a ć  się j e d n a k  
"zasłoną" do w y k o n a n i a  z a s k a k u j ą c e g o  u d e r z e n i a  przez g ł ó w n e  
bądź p o m o c n i c z e  z g r u p o w a n i e  (z g r u p o w a n i  a ) uderzeniowe.



3,2, Możliwości tworzenia zgrupowań uderzeniowych przez 
związek taktyczny

M o ż l i w o ś c i  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  ś c i ś l e  w i ąże  
s i ę  2 m o ż l i w o ś c i a m i  bojowymi. T e  z a ś  r o z u m i e ń  nal e ż y  jako 
" c a ł o k s z t a ł t  w s k a ź n i k ó w  i l o ś c i o w y c h  i j a k o ś c i o w y c h  c h a r a k t e ­
r y z u j ą c y c h  p o d o d d z i a ł y ,  o d d z i a ł y ,  z w i ą z k i  t a k t y c z n e  i z w i ą z ­
ki o p e r a c y j n e  oraz s t a n o w i ą c y c h  o ich p r z y g o t o w a n i u  do w y k o ­
nania z a d a ń  i realizacji c e l u  w a l k i ,  b i t w y  łub operacji w 
k o n k r e t n y c h  w a r u n k a c h  syt u a c j i  t a k t y c z n e j ^  ̂

By o k r e ś l i ć  p r o b l e m  m o ż l i w o ś c i  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e ­
r z e n i o w y c h  dywizji z m e c h a n i z o w a n e j , z b a d a ć  (określić) by n a ­
leżało dwa j e g o  p o d s t a w o w e  w y z n a c z n i k i ,  tj. w s p ó ł c z y n n i k  j a ­
k o ś c i o w y  i ilościowy. W c e l u  u z y s k a n i a  o d p o w i e d z i  na. p o w y ż ­
szy p r o b l e m ,  n a l e ż a ł o b y  - o d w r a c a j ą c  k o l e j n o ś ć  o w y c h  w s p ó ł ­
c z y n n i k ó w  - p o s t a w i ć  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i e  b a d a w c z e :  w jakim 
s t o p n i u  s t r u k t u r a  orga.ni ż a c y  j na o r a z  p o s i a d a n y  przez o r gan  
t w o r z ą c y  z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  z a s ó b  sił i ś r o d k ó w  w p ł y n i e  
na j e g o  s k ł a d  i czy w s k a ź n i k i  j a k o ś c i o w e  podst¿twowych ś r o d ­
ków w a l k i  z a p e w n i ą  w y k o n a n i e  z a d a n i a  w y n i k a j ą c e g o  z celu 
t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ?

S z u k a j ą c  o d p o w i e d z i  w a s p e k c i e  m o ż l i w o ś c i  i łośc iov>)ych, 
p o d d a n o  w n i k l i w e j  a n a l i z i e  p r z e b i e g  ć w i c z e ń  d o w ó d c z o - s z t a -  
bowych, ći^Jiczeń z wojskami p r z e p r o w a d z o n y c h  w z w i ą z k a c h  t a k ­
t y c z n y c h  3 0 W  w latach 1987'-1989. W y c i ą g n i ę t o  w n i o s e k ,  ze s i ­

l ę  u d e r z e n i o w ą  z g r u p o w a ń  s t a n o w i ł y  z a z w y c z a j  d w a  d r u g o r z u t o -  
we pułki, g ł ó w n i e  wów c z a s  g d y  w y k o n a n i e  u d e r z e n i a  p l a n o w a n e  
b yło w s p ó l n i e  ze z g r u p o w a n i e m  u d e r z e n i o w y m  s z c z e b l a  n a d r z ę d ­
n ego (armii). W innym k i e r u n k u  ( p o m o c n i c z y m ) ,  w ó w c z a s  gdy 
dyi^izja z m e c h a n i  zowana miała u t w o r z y ć  z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o ­
we s a m o d z i e l n i e  - w y d z i e l a ł a  do j e g o  s k ł a d u  t r z y  pułki. Były 
r ó w n i e ż  p r z y p a d k i  o r g a n i z o w a n i a  na b a z i e  dyw i z j i  t r z e c h  
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w s i l e  1-2 w z m o c n i o n y c h  b a t a l i o n ó w  
w y k o r z y s t y w a n y c h  do działań na p o m o c n i c z y c h  kie r u n k a c h .  C z y -
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niono również próby tworzenia powietrzno-lądowych zgrupowań 
Lider zen i owych, w których jednym z elementów składowych był 
taktyczny desant śmigłowcowy wysadzany na kierunku działania 
elementów lądowych. Należy jednak pamiętaó o tym, że możli­
wości, tj. wykor zystanie współ czynni ka ilościowego gwaranto­
wała czteropułkowa struktura organiżacyjna ówczesnych dywiz­
ji oraz to, że podporząbkowane one były koalicyjnemu sposo­
bowi prowadzenia działań bojowych.

T w o r z e n i e  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w y m a g a ł o  sku p i e n i a  w 
o d p o w i e d n i m  m i e j s c u  i cz¿lsie d u ż e j  i l o ś c i  sił i środków, a 
z a t e m  w y m a g a ł o  d o k o n a n i a  p r z e g r u p o w a ń  w o j s k  i s p r z ę t u  co p o ­
c i ą g a ł o  za s o b ą  r y z y k o  w c z e ś n i e j s z e g o  w y k r y c i a  ich przez 
p r z e c i w n i k a .  By t e m u  r y z y k u  z a p o b i e c ,  s t a ł o  s i ę  niemal r e g u ­
łą, że p r z e d s i ę w z i ę ć  t y c h  d o k o n y w a n o  n a j c z ę ś c i e j  nocą, tak 
by s k u p i e n i e  w y m a g a n e j  ilości sił i ś r o d k ó w  z a k o ń c z o n e  z o s ­
t a ł o  do w c z e s n y c h  g o d z i n  r a n n y c h ,  a z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  
w t y m  c z a s i e  o s i ą g n ę ł o  g o t o w o ś ć  do d z i a ł a n i a  (wykonania u d e ­
r z e n i a ) .  Mom e n t  w e j ś c i a  do d z i a ł a n i a  ( w y k o n a n i a  uderzenia) 
p r a w i e  z a w s z e  r o z p o c z y n a ł  s i ę  o d  p r z e ł a m y w a n i a  o b r o n y  p r z e ­
c i w n i k a .  Posiadając: zatem t a k i  z a s ó b  sił i ś r o d k ó w  dywizje 
n i e j a k o  s a m o c z y n n i e  m o g ł y  p r z e z n a c z a ć  w i ę k s z ą  ilość p o d o d ­
d z i a ł ó w  (oddziałów) w skł a d  t w o r z o n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o ­
w y c h  do w y k o n a n i a  zwrotu z a c z e p n e g o .  N a  p o d s t a w i e  owej a n a ­
liz'/ rodzi się k o l e j n e  p y t a n i e :  w j a k i m  s t o p n i u  zmiany 
st r u k t u r  a 1 no-or gani żacy j ne na s z c z e b l a c h  ta k t y c z n y c h ,  a 
p r z e d e  w s z y s t k i m  w dywizji z m e c h a n i  z o w a n e  j , s t a n  o s o b o w y 
o r a z  p o d s t a w o w e  środki walki w p ł y n ą  na i l o ś c i o w e  m ożliwości 
t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  uderzeniow'/ch o o k r e ś l o n y c h  s k ł a d a c h  i 
z a p e w n i ą  z a p l a n o w a n e  bądź w y n i k ł e  w t o k u  p r o w a d z e n i a  o b r o n y  
w y k o n a n i e  u d e r z e n i a  (zwrotu z a c z e p n e g o )  i p r z e j ś c i a  do n a ­
t a r ć  i a?

Odp)owiadając na p o w y ż s z e  p y t a n i e ,  n a l e ż y  p o dkreślić, ze 
s t a n  i l o ś c i o w y  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  o r a z  ich d z i a ł a n i e



^  o
s k i e r o w a n e  p r z e c i w k o  k o n k r e t n y m  s i ł o m  p r z e c i w n i k a  musi w y r a ­
żać s i ę  o k r e ś l o n ą  p r z e w a g ą .  P r z e w a g a  cła je b o w i e m  p o c z u c i e  
w i ę k s z e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  w w a l c e  o r a z  d e c y d u j e  o jej k o ń c o ­
wym rezultacie. S t a n  i l o ś c i o w y  n i e z b ę d n y  jest p r z e d e  w s z y s ­
tkim do o b l i c z e n i a  s t o s u n k u  sił i środków, jaki należy z a ­
p e w n i ć  u t w o r z o n e m u  z g r u p o w a n i u  u d e r z e n i o w e m u  w chwili jego 
w e j ś c i a  do walki (uderzenia) i w t o k u  jej p r o w a d z e n i a  do m o ­
mentu w y k o n a n i a  p o s t a w i o n e g o  z a d a n i a .  Ze w z g l ę d u  na o r g a n i ­
z o w a n i e  w o s t a t n i c h  lat a c h  n o w y c h  z w i ą z k ó w  t a k t y c z n y c h  i o d ­
d z i a ł ó w  o j e d n o l i t y c h  s t r u k t u r a c h  o r g a n i ż a c y j n y c h ,  d ość  
z n a c z n i e  r ó ż n i ą c y c h  s i ę  od p o p r z e d n i c h ,  zac h o d z i  p i lna p o t ­
r z eba z m n i e j s z e n i a  p o t e n c j a ł u  i l o ś c i o w e g o  r ó w n i e ż  i w s k ł a ­
d ach t w o r z o n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h .  0 ile zatem m o ż n a  
z m n i e j s z y ć  s k ł a d  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ,  by ilość ś r o d ­
ków walki była w y s t a r c z a j ą c a  d o  w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  (zwrotu 
zaczepnego) w c z a s i e  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a  
z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  i w y k o n a n i a  z a d a n i a ?

Zwrot z a c z e p n y  w y k o n a n y  p r z e z  o b r o ń c ę  s t a n o w i  n i e j a k o  
n e w r a l g i c z n y  m o m e n t  p o p r z e d z o n y  z n i w e l o w a n i e m  przewagi n a ­
c i e r a j ą c e g o  p r z e c i w n i k a  i z a t r z y m a n i e m  jego d z i a ł a n i a  z a ­
c z e pnego. I s totne jest p r z y  t y m  z a d a n i e  mu m a k s y m a l n y c h  
s t rat oraz, jeżeli b ę d z i e  t o  m o ż l i w e ,  w c i ą g n i ę c i e  g o  w 
u p r z e d n i o  p r z y g o t o w a n e  p u ł a p k i  t a k t y c z n e ,  n a p r o w a d z e n i e  j e g o  
g ł ó w n y c h  z g r u p o w a ń  na z a p l a n o w a n e  k i e r u n k i  (kierunek) u d e ­
r z e ń  (uderzenia) w ł a s n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h .

R o z p a t r u j ą c  i l o ś c i o w e  m o ż l i w o ś c i  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e ­
r z e n i o w y c h  ( z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o )  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o ,  
n a l e ż y  z o b r a z o w a ć  jej s t a n  o s o b o w y  i w y p o s a ż e n i e  w te ś r o d k i  
walki, które są n i e o d z o w n e  do w y k o n a n i a  u d e r z e n i a ,  p o t ę g o w a ­
nia go oraz r o z w i j a n i a  p o w o d z e n i a  w głębi u g r u p o w a n i a  p r z e ­
ciwnika. N a l e ż y  r ó w n i e ż  w z i ą ć  p o d  u w a g ę  sam m o m e n t  w y k o n a n i a  
z w r o t u  z a c z e p n e g o  (uderzenia), k i e d y  p r z e c i w n i k  nie jest w 
fiełni przyqotov^any na jego o d p a r c i e  lub nie s p o d z i e w a  się,
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że ono nastąpi. W s p ó ł c z e s n y  z w i ą z e k  t a k t y c z n y  d y s p o n u j e  12 
batalionami (186 c z o ł g ó w  i b w p ), 6 d y w i z j o n a m i  artylerii (72
s a m o b i e ż n e  armaty i 18 w y r z u t n i  t y p u  BM--21>;, 4 dy w i z j o n a m i  
artylerii p r z e c i w p a n c e r n e j  o r a z  6 b a t e r i a m i  moździerzy. Są 
to p o d o d d z i a ł y  (oddziały) , n a  b a z i e  k t ó r y c h  t w o r z o n e  b ę d z i e  
z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  l u b  j e g o  p i e r w s z y  rzut (najważ­
n i e j s z y  element z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h )  . P r z y  założeniu, że 
" istotą o b r o n y  m a n e w r o w e j  j e s t  n i w e l o w a n i e  p o c z ą t k o w e j  p r z e ­
wagi materialnej nac i e r a  j ą c e g o ,  a n a s t ę p n i e  zerwanie jego 
o p e r a c j i  zaczepnej w g ł ę b i  p a s a  o b r o n y  i r o z b i c i e  go w w y n i ­
ku zwro t ó w  z a c z e p n y c h , " ^^ p o s i a d a n i e  w drugim r z u c i e 
(odwodzie) jednego p u ł k u  z m e c h a n i z o w a n e g o  s t w a r z a  możliwości  
u t w o r z e n i a  na jego b a z i e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  lub p r z y ­
n a j m n i e j  jego p i e r w s z e g o  r z u t u .  S t a n  i l o ś c i o w y  środków w a l ­
ki., jakie są na jego w y p o s a ż e n i u ,  zap e w n i  u z y s k a n i e  w y m a g a ­
nej przewagi w p o c z ą t k o w e j  -Fazie w y k o n y w a n e g o  zwrotu z a c z e p ­
n e g o  ( u d e r z e n i a ) . Z n a j ą c  z a s a d y  w a l k i  p o t e n c j a l n e g o  p r z e c i w ­
n ika wiemy, że p r z e c h o d z ą c  d o  w y m u s z o n e j  obrony, będzie ją 
o r g a n i z o w a ł  na d o g o d n y c h  r u b i e ż a c h  t e r e n o w y c h  s y s t e m e m  b a t a ­
l i o n o w y c h  rej o n ó w  o b r o n y  i k o m p a n i j n y c h  p u n k t ó w  oporu s w o i c h  
p i e r w s z o r z u t o w y c h  b r y g a d  ( p u ł k ó w ) .  Szerokości i głębokości 
t y c h  r e j o n ó w  z a z w y c z a j  m i e ś ć  ici s i ę  b ę d z i e  w g r a n i c a c h 
km. Z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  p o s i a d a j ą c e  w s w o i m  p i e r w s z y m  
r z u c i e  2-4 b a t a l i o n y  uderzaci b ę d z i e  ( w y k o n y w a ń  zwrot z a c z e p ­
ny) na o d c i n k u  2-4 km, a w i ę c  s t o s u n e k  ilościowy u d e ­
r z a j ą c e g o  do b r o n i ą c e g o  s i ę  wynosici b ę d z i e  2-4:1.

W y k o r z y s t a n y  do w y k o n a n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o  (uderzenia) 
d r u g o r z u t o w y  (odwodowy) o d d z i a ł  d z i a ł a j ą c y  jako p i e r w s z y  
rzut z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  (lub t w o r z ą c y  pełny jego 
skład) u z y s k a  w p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  d w u - t r z y k r o t n ą  p r z e w a g ę  
i l o ś c i o w ą  nad p r z e c i w n i k i e m .  P r z y  u w z g l ę d n i e n i u  n a t omiast  
ilości sił i ś r o d k ó w  w a l k i  b ę d ą c y c h  w b e z p o ś r e d n i e j  s t y c z ­
ności z p r z e c i w n i k i e m  i w s p i e r a j ą c y c h  (ogniowo) z g r u p o w a n i e
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ud e r z e n i o w e  w y k o n u j ą c e  zwrot z a c z e p n y  p r z y j ą ć  m o ż n a ,  że o w a  
przewaga nad n i m  w z r o ś n i e .

O k r e ś l a j ą c  z a t e m  m o ż l i w o ś c i  i l o ś c i o w e  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  
u d e r z e niowych, a t y m  s a m y m  u z y s k a n i a  p r z e w a g i  n a d  p r z e c i w ­
nikiem w o k r e ś l o n y m  m i e j s c u  (kierunku) i c z a s i e ,  d o c h o d z i m y  
do wniosku, że t e n  n a j s t a r s z y  jej w y z n a c z n i k  był i w d a l s z y m  
ciągu jest j e d n y m  z p o d s t a w o w y c h  w o s i ą g n i ę c i u  k o ń c o w e g o  
sukcesu w w a l c e .  O d  z a r a n i a  dziejów, k i e d y  u z b r o j e n i e  w a l ­
czących s t r o n  b y ł o  p o d o b n e  lub zbliżone, m o ż l i w o ś c i  i l o ś c i o ­
we (liczebne) b y ł y  m a t e r i a l n y m  c z y n n i k i e m  d e c y d u j ą c y m  o z w y ­
cięstwie. I l o ś ć  — n a j c z ę ś c i e j  n i e z a l e ż n i e  o d  w p ł y w u  i n n y c h  
c z y n n i k ó w  — d o m i n o w a ł a  i d e c y d o w a ł a  o t w o r z e n i u  z g r u p o w a ń  
u d e r z e n i o w y c h  i przesądzała^ o w y n i k u  s t a r c i a .  J a k  w y k a z a ł a  
analiza o p i s ó w  w i e l u  w a l k  i b i t e w  p r o w a d z o n y c h  na p r z e s t r z e ­
ni dziejów, m o ż l i w o ś c i  owe nie z a w s z e  b y ł y  w ł a ś c i w i e  w y k o ­
rzystane. T a k  b y ł o  np. b i t w i e  pod K i r c h o l m e m  w 1 6 0 5  r. 
(patrz rys, 10),

Jak z a t e m  na p o d s t a w i e  t e o r e t y c z n y c h  r o z w a ż a ń  n a d  wspiOł- 
czesnymi i p r z y s z ł y m i  w y s o c e  d y n a m i c z n y m i  d z i a ł a n i a m i  w o j s k
0 m a n e w r o w y m  c h a r a k t e r z e  i n t e r p r e t o w a ć  m o ż n a  m o ż l i w o ś c i
1 lośc iowe?

T w i e r d z e n i e ,  ż e  s i ł a  oraz z d o l n o ś ć  do pr o w z i d z e n i a  d z i a ł a ń  
b o j o w y c h  u t w o r z o n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  z a l e z ą  t y l k o  
od l i c z e b n o ś c i  s t a n u  cłsobowego i ś r o d k ó w  o g n i o w y c h ,  j a k i m i  
d y s p o n u j e  w d a n e j  s y t u a c j i  z w i ą z e k  t a k t y c z n y ,  b y ł o b y  b ł ę d n e .  
Należy z a t e m  d o d a ć  j e d n o  z a s t r z e ż e n i e ,  ze n i e  t y l k o  i l o ś ć  
o k r e ś l a  te m o ż l i w o ś c i .  U o g ó l n i a i ą c  j e d n a k  p o w y ż s z e  s t w i e r ­
dzenie m o ż n a  m ó w i ć ,  że w p ł y w  m o ż l i w o ś c i  i l o ś c i o w y c h  na t w o  
rżenie z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  a t y m  s a m y m  u z y s k a n i e  p o  
w o d z e n i a  w w a l c e ,  jest t y m  większy, im m n i e j s z e  j e s t  z n a c i e  
ne i n n y c h  c z y n n i k ó w  (parametrów) . W k a l k u l a c j a c h  n a l e g a ł o b y  
brać p o d  u w a g ę  p r z e d e  w s z y s t k i m  j e d n o s t k ę  o r g a n i  ż a c y j n ą  ba 
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- ze w z g l ę d u  na p o r ó w n y w a l n ą  o r g a n i  zac.ię ( l i c z e b n o ś ć  sił 
1 środków) w y s t ę p u j e  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  a r m i a c h  świata;

- p o s i a d a  w i e l e  c e c h  w s p ó l n y c h ,  bez w z g l ę d u  na p r z y n a l e ż ­
ność do o k r e ś l o n y c h  armii o raz rodzaj;

- s t a n o w i  s a m o d z i e l n y  o b i e k t  (element) s k ł a d o w y  pułków,  
brygad b ądź d y w i z j i ;

-• p o s i a d a  p e w n ą  s a m o d z i e l n o ś ć  o r g a n i  ż a c y  j n ą  i m o ż e  być 
uży t y  w s k ł a d z i e  t w o r z o n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  jako j e ­
den z p o d s t a w o w y c h  ich e l e m e n t ó w  lub d z i a ł a ć  s a m o d z i e l n i e .

O w e  c e c h y  s p r a w i a j ą ,  że w k a l k u l a c j a c h  z m i e r z a j ą c y c h  do 
o k r e ś l e n i a  m o ż l i w o ś c i  i l o ś c i o w y c h  z e s t a w i a  s i ę  p r a k t y c z n i e  
liczbę w ł a s n y c h  b a t a l i o n ó w  do t a k i c h  s a m y c h  i c h  o d p o w i e d n i ­
ków p o  s t r o n i e  p r z e c i w n i k a  (tworzą o n e  p o d s t a w o w ą  j e d n o s t k ę  
k a l k u l a c y j n ą ) .  M o ż l i w o ś c i  i l o ś c i o w e  w t e c h n i c e  boj o w e j  
o k r e ś l a j ą  z a ś  n a j w a ż n i e j s z e  ś r o d k i  walki, t a k i e  jak:

- w o z y  b o j o w e ;
- a r t y l e r i a ;
- ś r o d k i  p r z e c  iv*4pancerne.

Ilość t y c h  ś r o d k ó w  walki p r z y  t w o r z e n i u  i w y k o r z y s t a n i u  w 
d z i a ł a n i u  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  d e c y d u j e  o ich sile, a 
p r z e d e  w s z y s t k i m  s i l e  ich g ł ó w n e g o  e l e m e n t u  s k ł a d o w e g o  - 
g r u p y  o g n i o w o — u d e r z e n i o w e j .

Na w s p ó ł c z e s n y m  m a n e w r o w y m  p o l u  w a ł k i  w o z y  bojowe?, a 
p r z e d e  w s z y s t k i m  czołgi, są n i e z w y k l e  w a ż n y m  e l e m e n t e m  w'/ra- 
ż a j ą c y m  m o ż l i w o ś c i  u d e r z e n i o w e  k a ż d e g o  z g r u p o w a n i a  ude?rze~ 
n i o w e g o  p r z y  określaniu, n i e z b ę d n e j  ich p r z e w a g i  n a d  p r z e c i w -  
n k i e m  i s t a n o w i ć  będą w d a l s z y m  c i ą g u  p o d s t a w o w y  w a r u n e k  
u z y s k a n i a  p o w o d z e n i a  w walce. Dokonan.ie k a l k u l a c j i  w tej m a ­
terii jest c z y n n o ś c i ą  s t o s u n k o w o  prostą. Jej s e d n o  s p f o w a d z a  
s i ę  do d o k o n a n i a  n a l i c z e n i a  s t o s u n k u  l i c z b y  c z o ł g ó w  w ł a s n y c h  
do c z o ł g ó w  p r z e c i w n i k a ,  j e d n a k  i s t n i e j e  p r z y  t y m  p e w n e  zas 
t r z e ż e n i e ,  ż e  p o s i a d a j ą  o n e  t a k i e  s a m e  lub z b l i ż o n e  p a r a m e t  
ry t a k t y c z n e — t e c h n i c z n e .  Dla z o b r a z o w a n i a  i l o ś c i o w e j  p r z e w a
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gi w c z o ł g a c h  p o d c z a s  p r z e ł a m y w a n i a  o b r o n y  p r z e c i w n i k a  w 
t w o r z o n y c h  z g r u p o w a n i a c h  u d e r z e n i o w y c h  p o d c z a s  d z i a ł a ń  b o j o ­
wych w drugiej w o j n i e  ś w i a t o w e j  u z y s k i w a n o  n a s t ę p u j ą c e  ich 
gęstości na 1 km o d c i n k a  p r z e ł a m a n i a :  "w armii r a d z i e c k i e j  
50-100, w a r m i a c h  a l i a n c k i c h  2 5 - 8 5 . " ^ ^  W s p ó ł c z e s n y  z wiązek 
t a k t y c z n y  ma m o ż l i w o ś c i  (w n a j l e p s z y m  p r z y p a d k u )  w y d z i e l i ć  w 
s k ł a d  p i e r w s z e g o  r z u t u  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  do c z t e r e c h  
b a t a l i o n ó w  c z o ł g ó w  (tj. 2 / 3  z o g ó l n e j  liczby jaką 
dysponuje), co d a j e  2 0 - 3 0  c z o ł g ó w  na 1 km o d c i n k a  u d e r z e n i a  
(przełamania) .

O c e n i a j ą c  i l o ś c i o w e  m o ż l i w o ś c i  a r t y l e r i i ,  n a l e ż y  brać p o d 
u w a g ę  jej r ó ż n o r o d n y  k a l i b e r  o r a z  rodzaj. C e l e m  u r e a l n i e n i a  
tej kalkulacji i s k r ó c e n i a  c z a s u  d o k o n y w a n i a  o b l i c z e ń  jako 
p o d s t a w ę  p r z y j m u j e  s i ę  j e d n o l i t e  d z i a ł o  o b l i c z e n i o w e  o k a l i ­
b r z e  152 mm. Tak s a m o  n a l e ż y  p o s t ą p i ć  ze ś r o d k a m i  p r z e c i w ­
p a n c e r n y m i  .

f-’r z e d s t a w i a j ą c  i l o ś c i o w e  m o ż l i w o ś c i  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  w 
z a k r e s i e  t w o r z e n i a  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  ( z g r u p o w a ń  u d e ­
r z eniowych) , n a l e ż y  m i e ć  na u w a d z e  p o t r z e b y ,  k t ó r e  n a l e ż y  
u z n a ć  za w y s t a r c z a j ą c e  do u z y s k a n i a  p o w o d z e n i a ,  tj. w y k o n a ­
nia zwrotu z a c z e p n e g o  ( u d e r z e n i a )  o r a z  j e g o  s p o t ę g o w a n i  a , a 
t y m  samrym p r z e j ś c i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a .

W c z a s i e  t w o r z e n i a  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ,  k t ó r e g o  
s k ł a d  p o w i n i e n  u m o ż l i w i ć  e f e k t y w n e  w y k o r z y s t a n i e  w s z y s t k i c h  
sił i ś r o d k ó w  o g n i o w y c h ,  s p r z y j a ć  m a n e w r o w i ,  p o t ę g o w a n i u  
u d e r z e n i a  i p r z e n o s z e n i a  w y s i ł k ó w  na w a ż n e  o b i e k t y  w głębi 
o b r o n y  p r z e c i w n i k a ,  z a p e w n i ć  s p r a w n e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  oraz d o ­
w o d z e n i e  jego e l e m e n t a m i ,  jak róv'łnież w s z e c h s t r o n n e  z a b e z ­
p i e c z e n i e  d z i a ł a ń  b o j o w y c h ,  o p r ó c z  o k r e ś l e n i a  ilości n i e z ­
b ę d n y c h  sił i środków, n a l e ż y  u w z g l ę d n i ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  
w s k a ź n i k i  j a k ościowe. J a k o ś ć  b o w i e m  p e ł n i  f u n k c j ę  k o r e k c y j n ą  
w o b e c  ilości, u r e a l n i a  d o k o n a n e  w tej m a t e r i i  kalkulctcje. 
Z a u w a ż a l n y  w p ł y w  c z y n n i k a  j a k o ś c i o w e g o  p r z y  i l o ś c i o w y m  w
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u z y s k a n i u  p o w o d z e n i a  w w a l c e  w y r a ź n i e  w y s t ę p o w a ł  w c z a s i e  
prawie w s z y s t k i c h  k o n f l i k t ó w  z b r o j n y c h  p o  zakońc z e n i u  d r u ­
giej w o jny światowej. N a  i b a r d z i e j  j a s k r a w y m  p r z y k ł a d e m  j e g o 
ogromnej roli były w o j n y  i z r a e l s k o - a r a b s k i e .  Na tej p o d s t a ­
wie m o żna z cała p e w n o ś c i ą  s t w i e r d z i ć ,  ze w y k o r z y s t a n i e  
c z y n n i k a  j a k o ś c i o w e g o  na w s p ó ł c z e s n y m  p o l u  walki w t w o r z o ­
nych z g r u p o w a n i a c h  u d e r z e n i o w y c h  o d g r y w a  p r i o r y t e t o w ą  rolę.

Pod s t a w o w y m i  w s k a ź n i k a m i  j a k o ś ć i o w y c h  moż l i w o ś c i  z w i ą z k u  
t a k t y c z n e g o  t w o r z ą c e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  do w y k o n a n i a  
zwrotu z a c z e p n e g o  p o d c z a s  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a  
są: siła ognia, u d e r z e n i a  o r a z  w y s o k a  rnanei-jrowość. One w i ę c 
o d g r y w a ć  będą d e c y d u j ą c ą  r o l ę  w  o k r e ś l a n i u  j a k o ś c i o w y c h  m o ż ­
liwości b o j o w y c h  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  t w o r z ą c e g o  z g r u p o w a n i a  
Lider zen i owe.

Siłę ognia z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  o k r e ś l a j ą  możliwości r a ­
kiet taktycznych, a r t y l e r i i ,  w o z ó w  b o j o w y c h ,  środków p r z e -  
c i wpa n c e r  nych 1 p r z e c i w l o t n i c z y c h  o r a z  broni s t r z e l e c k i e j  
piechoty. S i ł ę  te o d p o w i e d n i o  z w i ę k s z a j ą  ś m i g ł o w c e  bojowe i 
w s p i e r a j ą c e  d z i a ł a n i e  l o t n i c t w o .  W y r a ż a  o n a  m o ż l i w o ś ć  z a d a ­
nia p r z e c i w n i k o w i  o k r e ś l o n y c h  s t r a t  w s z y s t k i m i  środkami o g ­
niowymi dywizji z m e c h a n i z o w a n e j  w c h o d z ą c y m i  w skład z g r u p o ­
w a ń  ud e r z e n i o w y c h ,  jak i z a b e z p  i e c z a  j ą c y c h  oraz w s p i e r a j ą ­
c y c h  ich działania. M o ż l i w o ś c i  o g n i o w e  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o ­
w y c h  w y r a z a j a  s i e  s u m ą  z a d a ń ,  k t ó r e  m o g ą  być w y k o n a n e  z 
o k r e ś l o n y m  s t o p n i e m  z n i s z c z e n i a  (o b e z w ł a d n i  eni a ) w k i e r u n k u  
ich w ejścia do walki o r a z  w p a s i e  d z i a ł a n i a  w toku jej t r w a ­
nia przez będą c e  w ich s k ł a d z i e  ś r o d k i  o g n i o w e .  Jest to w i ę c  
ilość o c z e k i w a n y c h  s t r a t  s u m a r y c z n y c h  z a d a n y c h  p r z e ć i w n i k o w i  

w o k r e ś l o n y m  m i e j s c u  i c z a s i e .
Dla w y k o n a n i a  o k r e ś l o n e g o  z a d a n i a  boj o w e g o ,  w zalei.ności 

od w a r u n k ó w  s y tuacji oper acy j n o - t a k t y c  zne j , wym a g a n y  s t o ­
p i e ń  o b n i ż e n i a  o g o l n e g o  p o t e n c j a ł u  b o j o w e g o  p r z e c i w n i k a  w 
r a m a c h  p o r a ż e n i a  o g n i o w e g o  m o ż e  być róznv' i zalezeć będ^Lie
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od t a k i c h  c z y n n i k ó w ,  jak;

-- w y j ś c i o w y  s t o s u n e k  sił w u j ę c i u  j a k o ś c i o w y m ;
- w y m a g a n a  p r z e w a g a  nad p r z e c i w n i k i e m ,  k t ó r e j  u t r z y m a n i e  

zapewni p o w o d z e n i e  w w y k o n a n i u  zadania;
“ p r z e w i d y w a n e  s t r a t y  własne;
- s k u t e c z n o ś ć  o g n i o w a  ś r o d k ó w  walki b ę d ą c y c h  w s t y c z n o ś c i

z p r z e c i w n i k i e m  na k i e r u n k u  w e j ś c i a  do d z i a ł a n i a
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h .

Na p o d s t a w i e  p o w y ż s z e g o  s t w i e r d z e n i a  p r z y  r o z p a t r y w a n i u  
m o ż l i w o ś c i  o g n i o w y c h ,  jakimi d y s p o n u j e  z w i ą z e k  t a k t y c z n y ,  
nas u w a  s i ę  p r o b l e m  ~ w j a k i m  s t o p n i u  u t w o r z o n e  na p o d s t a w i e  
w s p ó ł c z y n n i k a  i l o ś c i o w e g o  z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  w y k o r z y s t a  
s iłę o g n i a  w w a l c e ?

A b y  r o z w i ą z a ć  t e n  p r oblem, tj. o k r e ś l i ć  n i e z b ę d n ą  j a k o ś ­
c i o w o  i l o ś ć  ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  do z a b e z p i e c z e n i a  i w y k o n a n i a  
u d e r z e n i a  u t w o r z o n y m  p r z e z  d y w i z j ę  z m e c h a n i z o w a n ą  z g r u p o w a ­
niem u d e r z e n i o w y m ,  n a l e ż y  na p o d s t a w i e  t y c h  w s p ó ł c z y n n i k ó w  
j a k o ś c i o w y c h  d o k o n a ć  p o r ó w n a n i a :  s k u t e c z n o ś c i ,  s z y b k o s t c z e l ­
ności o r a z  j e d n o s t k i  o g n i a  w s t o s u n k u  do ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  
prz€?c i wni ka.

D o k o n u j ą c  t a k i e g o  p o równania, n a l e ż y  w y j ś ć  z z a ł o ż e n i a ,
że:

- o d d z i a ł y w a n i e  o g n i e m  na p r z e c i w n i k a  n i e  s t a n o w i  e t a p u  
walki, lecz t r w a ć  musi p r a k t y c z n i e  p r zez c a ł y  c z a s  jej p r o ­
w a d z e n i  a ;

- w o d d z  iaływaniu. tym bie r z e  udział d u ż a  i l o ś ć  o r a z  ze są 
to r ó ż n o r o d n e  ś r o d k i  ogniowe;

- z n a c z n i e  w z r o s ł a  i n t e n s y w n o ś ć  oddzi a ł y w a n i a  o g n i o w e g o  i 

qł€^bokość r a ż e n i a ;
- n a s t ą p i ł y  z a s a d n i c z e  zmiany w roli i z n a c z e n i u  p)0 s z c z e -  

g ó l n y c h  ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  przy r o z w i ą z y w a n i u  z a d a ń  b o j o w y c h .
B a z u j ą c  na d o ś w i a d c z e n i a c h  z drugiej w o j n y  ś w i a t o w e j  o r a z  

z k o n t ł i k t ó w  z b r o j n y c h  po jej zakoń c z e n i u ,  m o ż n a  s t w i e r d z i ć
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z c a ł ą  p e w n o ś c i ą ,  że o ile d a w n i e j  g ł ó w n ą  role^ w n i s z c z e n i u  
w o z ó w  b o j o w y c h  p r z e c i w n i k a  o d g r y w a ł a  a r t y l e r i a  p r z e ­
c i w p a n c e r n a ,  t o  o b e c n i e  z a d a n i e  to z p o w o d z e n i e m  s p e ł n i a j ą  
p r z e ć i w p a n c e r n e  p o c i s k i  k i e r o w a n e  m o n t o w a n e  na w o z a c h  b o j o ­
w y c h  (śmig ł o w c a c h )  bądź p r z e n o ś n e ,  c z o ł g i  o r a z  b r o ń  p r e c y ­
zyjna (np. w w o j n i e  na B l i s k i m  W s c h o d z i e  w 1 9 7 3  r. czoł g i 
p o n i o s ł y  s t r a t y  "od o g nia p r z e c i w p a n c e r n y c h  p o c i s k ó w  k i e r o ­
w a n y c h  w g r a n i c a c h  507., od dział c z o ł g o w y c h  o k o ł o  307. o raz 
207. od l o t n i c t w a  a r t y l e r i i  pr zec i w p a n c e r  ne j i m i n " ) . ® ^

R o z w ó j  c z y n n i k a  r a ż e n i a  (ognia) we w s p ó ł c z e s n e j  w a l c e  p o ­
w o d u j e  z w i ę k s z e n i e  p o t e n c j a ł u  o g n i o w e g o  t w o r z o n y c h  z g r u p o w a ń  
u d e r z e n i o w y c h .  Synteza, t y c h  r ó ż n o r o d n y c h  p o t r z e b  na tle m o ż ­
liwości i c h  z a s p o k a j a n i a  w sf-erze r a ż e n i a  ( u d e r z e n i a  o g n i o ­
wego) p o s t u l u j e  w y r ó ż n i ć  dwa p o d s t a w o w e  w a r u n k i  , j a kie p o ­
w i n n y  b y ć  s p e ł n i o n e  p o d c z a s  t w o r z e n i a  i w y k o r z y s t a n i a  w w a l ­
ce z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  a m i a n o w i c i e :

- w jak na j w i ę k s z y m  s t o p n i u  o s ł a b i ć  (z n e u t r a i  izować) o d ­
d z i a ł y w a n i e  ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  p r z e ć  iwni ka|i

- w jak n a j l e p s z y  s p o s ó b  w y k o r z y s t a ć  s k u t e c z n o ś ć  w ł a s ­
n y c h  ś r o d k ó w  o g n i o w y c h .

A n a l i z u j ą c  w s p ó ł c z y n n i k i  s k u t e c z n o ś c i  o r a z  r a c h u n e k  p r a w ­
d o p o d o b i e ń s t w a  t r a f i e n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  
dla z a p e w n i e n i a  n i e z b ę d n e j  p r z e w a g i  w y k o n u j ą c e m u  u d e r z e n i e  i 
p r o w a d z ą c e m u  w a l k ę  z g r u p o w a n i u  u d e r z e n i o w e m u ,  m o ż n a  o k r e ś l i ć  
p r z y b l i ż o n ą  ich i l o ś ć  oraz s p o s ó b  p r o w a d z e n i a  p r z e z  nie o g ­
nia. W c e l u  z n e u t r a l i z o w a n i a  ś r o d k ó w  p r z e c i w p a n c e r n y c h  p r z e -  

• c i w n i k a  do p i e r w s z e g o  rzutu z g r u p o w a ń  u d e r ż e n i o w y c h  w y d z i e ­
lić n a l e ż y  w o z y  b o j o w e  t y p u  BWP-1, k t ó r e  p o w i n n y  p r o w a d z i ć  
o g n i e ń  do ś r o d k ó w  r o z m i e s z c z o n y c h  na p r z e d n i m  s k r a j u  u g r u p o ­
w a n i a  p r z e c i w n i k a  nabojami o d ł a m k o w y m i .  C z o ł g i  z a ś  d z i a ł a j ą ­
ce jak g d y b y  p o d  o s ł o n ą  b o j o w y c h  w o z ó w  p i e c h o t y ,  w y k o r z y s t u ­
jąc p o c i s k i  k u m u l a c y j n e  i p o d k a l i b r o w e ,  n i s z c z y ć  p o w i n n y  w o ­
zy b o j o w e  p r z e c i w n i k a .  Dla zwiększeniit m o ż l i w o ś c i  o g n i o w y c h
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z g r u p o w a ń  u d e r ż e n i  o w y c h  n a l e ż y  w y k o r z y s t a d  w  i c h  s k ł a d a c h  
również i ś m i g ł o w c e  bojowe. A r t y l e r i a  w s p ó l n i e  z o r u p a m i  
z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  (oddziałów) w y k o n y w a ń  b ę d z i e  w m o m e n c i e  
w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  z a d a n i a  o g n i o w e  w r a m a c h  d y w i z y j n e g o  
planu u ż y c i a  w o j s k  r a k i e t o w y c h  i a r t y l e r i i .  M o m e n t  w y k o n a n i a  
u d e r z e n i a  o g n i o w e g o  p o w i n i e n  być z s y n c h r o n i z o w a n y  w c z a s i e  z 
n a s i l e n i e m  o d d z i a ł y w a n i a  o g n i o w e g o  ś r o d k ó w  b ę d ą c y c h  w s t y c z ­
ności z p r z e c i w n i k i e m ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  tych, k t ó r e  z n a j d u j ą  
się w r e j o n i e  w y k o n a n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o  w m o m e n c i e  j ego 
w e j ś c i a  do w a l k i .

Z b a d a ń  p r a k t y c z n y c h  z r e a l i z o w a n y c h  p o d c z a s  ć w i c z e ń  t a k ­
t y c z n y c h  z e  s t r z e l a n i e m  a m u n i c j ą  b o j o w ą  o r a z  ć w i c z e ń  w k i e ­
r o w a n i u  o g n i e m  na s z c z e b l a c h  bata 1 i o n - k o m p a n i  a w 4 DZ oraz 
WSOWZ w y n i k a ,  ż e  m o ż l i w o ś c i  o g n i o w e  (tj. s k u t e c z n o ś ć  t r a f i e ­
nia w y r a ż a j ą c a  s i ę  p r o c e n t o w y m  w y m i a r e m  trzi-fionych celów) 
wynosi 70-807.. W t r a k c i e  t y c h  bad a ń  n i e  u w z g l ę d n i o n o ,  z 
p r z y c z y n  o b i e k t y w n y c h ,  w i e l u  c z y n n i k ó w  o b n i ż a j ą c y c h  o w e  m o ż ­
liwości o g n i o w e ,  do k t ó r y c h  z a l i c z y ć  można: s t a n  p s y c h i c z n y  
i f i z y c z n y  ż o ł n i e r z y ,  brak o d d z i a ł y w a n i a  o g n i o w e g o  p r z e c i w ­
nika, z a k ł ó c e ń  r a d i o e l e k t r u n i c z n y c h  i w i e l u  i n n y c h .  B a d a n i a  
p r z e p r o w a d z o n o  w o p t y m a l n y c h  w a r u n k a c h  a t m o s f e r y c z n y c h  
( m a j - c z e r w i e c ) o r a z  d o b r e j  w i d o c z n o ś c i  c e l ó w  na o d l e g ł o ś ć  do 
3500 m. W b a d a n i a c h  t y c h  s k u p i o n o  się p r z e d e  w s z y s t k i m  na 
s k u t e c z n o ś c i  b r o n i  s t r z e l e c k i e j  oraz w y b i ó r c z o  p o k ł a d o w e j  
wozów b o j o w y c h  i p r z e c i w p a n c e r n y c h  p o c i s k ó w  k i e r o w a n y c h .  
S ł u s z n y m  b ę d z i e  s t w i e r d z e n i e ,  że broń s t r z e l e c k a  m i e ć  taedzie 
w d a l s z y m  c i ą g u  d u ż e  znaczenie, s z c z e g ó l n i e  w p r o w a d z e n i u  
ognia w b e z p o ś r e d n i e j  s t y c z n o ś c i  z p r z e ć  i w n i k i e m  d l a  o s ł o n y  
c z o ł g ó w  o r a z  w w a l c e  ze ś r o d k a m i  p r z e c i w p a n c e r n y m i  p r z e c i w ­
nika. P o r ó w n a w c z e  z e s t a w i e n i e  p r o c e n t o w e j  i l o ś c i  t r a f i o n y c h  

celów p r z e d s t a w i o n o  w tabeli nr 3 ( z a . ł ^ c z n i k  5 ) .

By z g r u p o w a n i e  (z g r upowania) u d e r z e n i o w e  b y ł o  w  p e ł n i 
p r z y g o t o w a n e  i z a b e z p i e c z o n e  do w y k o n a n i a  uder"zenia o g n i o w e
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go i w o k r e ś l o n y m  u g r u p o w a n i u  z^jrotu z a czepnego, o r g a n  je 
t w o r z ą c y  (oddział, b ądź z w i ą z e k  t a k t y c z n y ) ,  i\ p r z e d e  w s z y s ­
t kim ich d o w ó d z t w o  i s z t a b ,  w i n i e n  o p r z e ć  s w o j e  d z i a ł a n i a  
p l a n i s t y c z n o - o r g a n i  z a c y .1 ne na n a s t ę p u j ą c y m  schema c i e ;

- o k r e ś l i ć  (na p o d s t a w i e  d a n y c h  z r o z p o z n a n i a  i o b s e r w a c ­
ji p o d c z a s  p r o w a d z e n i a  w a l k i  o b r o n n e j )  ilość oraz r o d z a j  
ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  p r z e c i w n i k a ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  na k i e r u n k u  
p r z e w i d y w a n e g o  u d e r z e n i a  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ;

- p r z e k a l k u l o w a ć  (na p o d s t a w i e  w s p ó ł c z y n n i k ó w  j a k o ś c i o ­
wych) na jakie s t r a t y  w s i l e  ż y w e j  i s p r z ę c i e  m o ż e  być n a r a ­
żone z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  w t r a k c i e  p r z e g r u p o w a n i a ,  u d e ­
rzenia oraz p r o w a d z e n i a  w a l k i  do c z a s u  jej z a k o ń c z e n i a ,  tj. 
w y k o n a n i a  zadania;

- u s t a l i ć  (na p o d s t a w i e  w s p ó ł c z y n n i k a  j a k o ś ć i o w e g o )  i l o ś ć  
i rodzaj ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  e l e m e n t ó w  z g r u ­
p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ,  a p r z e d e  w s z y s t k i m  do j ego p i e r w s z e g o  
rzutu i g r u p y  a r t y l e r i i  o r a z  d o s t a r c z y ć  na c z a s  jego d z i a ł a ­
nia n i e z b ę d n ą  i l o ś ć  a m u n i c j i ;

- z o r g a n i z o w a ć  s y s t e m  o g n i a  u w z g l ę d n i a j ą c y  w z a j e m n e  p o ­
w i ą z a n i a  i z a l e ż n o ś c i  z a c h o d z ą c e  m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n y m i  e l e ­
mentami z g r u p o w a ń  u d t ? r z e n i o w y c h .

O k r e ś l a j ą c  m o ż l i w o ś c i  o g n i o w e  dla u z y s k a n i a  p r z e w a g i  n a d  
p r z e c i w n i k i e m  na k i e r u n k a c h  d z i a ł a n i a  i o d c i n k a c h  u d e r z e n i a  
w y k o n u j ą c e g o  z w rot z a c z e p n y  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  w n i ­
niejszej r o z p r a w i e  p r z y j ę t o  o k r e ś l o n e  uwarunkowarii a

(załącznik 4} ,
Na p o d s t a w i e  p r z e p r o w a d z o n y c h  o b l i c z e ń  m o ż l i w o ś c i  o g n i o ­

wyc h  s t o r m u ł o w a n o  w n i o s e k ,  ż e  t w o r z ą c  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o ­
we do w y k o n a n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o  p r z e z  z w i ą z e k  t a k t y c z n y ,  
t r z e b a  m ieć p r z e w a g ę  n a d  p r z e c i w n i k i e m  w s i ł a c h  i ś r o d k a c h  
o g n i o w y c h  w g r a n i c a c h  2 , b : l  do 6:1 ( k a 1 ku 1a c y j n y  s t o s u n e k
sił 1 ś r o d k ó w  n a l i c z o n y  na p o d s t a w i e  a n a l i z y  ć w i c z e ń  dvwi 
zyjnych pr z e p r o w a d z o n y c h  w l a t a c h  ł9 8 7 “ iv9 0  na tere?nie v.;C.)W
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p r z e d s t a w i o n o  w z a . ł^ c z n ik u  5 ) .

D r u g i m  w a ż n y m  w a r u n k i e m  t w o r z e n i a  i w y k o r z y s t . a n i a  w c z a ­
sie p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o ­
w y c h  j e s t  u m i e j ę t n e  w y k o r z y s t a n i e  m o ż l i w o ś c i  m a n e w r o w y c h  
t e c h n i k i  b o j o w e j .  M a n e w r o w o ś o  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  w y r a ż a  sie 
w s k a ź n i k a m i  ilości czasu n i e z b ę d n e g o  do w y k o n a n i a  uden'zenia 
ogniem, s i ł a m i  i środkami. P r z e d s t a w i a  s i ę  ją g ł ó w n i e  w k a ­
t e g o r i a c h  c z a s o w o - p r z e s t r z e n y c h .  U d e r z e n i e  s t a n o w i  p o ł ą ­
c z e n i e  o g n i a  i ruchu, p r z y  p o s i a d a n i u  n i e z b ę d n e j  p r z e w a g i  w 
s i ł a c h  i ś r o d k a c h .

W a ż n y m  r ó w n i e ż  c z y n n i k i e m  d e c y d u j ą c y m  o z w i ę k s z e n i u  z d o l ­
ności m a n e w r o w y c h  p o s z c z e g ó l n y c h  e l e m e n t ó w  z g r u p o w a ń  u d e r z e ­
n i o w y c h  j e s t  u j e d n o l i c e n i e  s t r u k t u r  o r g a n i ż a c y j n y c h  p o d o d ­
d z iałów, o d d z i a ł ó w  i z w i ą z k ó w  t a k t y c z n y c h ,  w p r o w a d z e n i e  na 
u z b r o j e n i e  n o w s z y c h  typ ó w  w o z ó w  b o j o w y c h  o zvjiększonej p r ę d ­
kości jazdy, p ł y w a j ą c y c h  i z d a l n y c h  do p o k o n y w a n i a  s z e r o k i c h  
p r z e s z k ó d  w o d n y c h  ( w tym r ównież po dnie), m a n e w r o w e j  a r t y ­
lerii s a m o b i e ż n e j  i innych ś r o d k ó w  wałki. P r z y  z a ł o ż e n i a c h ,  
że p r z y s z ł e  d z i a ł a n i a  będą n i e z w y k l e  z ł o ż o n e ,  a z m i a n y  s y t u ­
acji o p e r a c y  j no-taktv/czne j będą n a s t ę p o w a ć  b a r d z o  s z y b k o ,  i 
ze o g n i s k a  w a l k i  p r z e n o s z o n e  w różne? m i e j s c a  i k i e r u n k i  z a ­
r ó w n o  w w y m i a r z e  lądowym, jak i p o w i e t r z  n o — 1 ą d o w y m ,  miinewr 
b ę d z i e  i s t o t n y m  c z y n n i k i e m  każdej walki. P r z y s z ł e  n i e z w y k l e  
d y n a m i c z n e  d z i a ł a n i a  b o j o w e  n a k ł a d a j ą  n i e j a k o  o b o w i ą z e k  na 
d o w ó d c ó w  t w o r z ą c y c h  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  d o  w y k o n a n i a  
z w r o t ó w  z a c z e p n y c h  w obronie- Aby cel u d e r z e n i a  był o s i ą u “ 
n i ę t y  m u s i  b y ć  o n o  w y k o n a n e  s z y b k o  i z d e c y d o w a n i e .  N a l e ż y  
r ó w n i e ż  p a m i ę t a ć ,  że na p o c z ą t k o w y  s u k c e s  u d e r z e n i a  z n a c z n y  
w p ł y w  m a j ą  r ó w n i e ż  o k r e ś l o n e  zasa d y  d z i a ł a n i a  p o t e n c j a 1nego 
p r z e c i w n i k a .  J e g o  s z y b k i e  p r z e j ś c i e  do o b r o n y  w t r a k c i e  p r o -  
w a d z e n i a  n a t a r c i a  s p o w o d u j e  w p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  duż e 
z g ę s z c z e n i e  (w c z o ł o w y c h  jego p o d o d d z i a ł a c h  i o d d z i a ł a c h )  
sił i ś r o d k ó w ,  co w konse k w e n c j i  zmusi w y k o n u j ą c e g o  zwrot
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z a c z e p n y  (uderzenie) do p r z e ł a m a n i a  tej o b r o n y ,  a wiec n a t ę ­
ż e n i a  u d e r z e n i a  w p o c z ą t k o w e j  -Fazie.

“Ś m i a ł o  m o ż n a  stwierdzici, że p o c z ą t k o w y  s u k c e s  p o d c z a s  
w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  stanowi j e d y n i e  p u n k t  w y j ś c i a  do dzi a ł a ń  
w głęb i .  J e ś l i  r o z w i j a j ą  sie o n e  p o m y ś l n i e ,  n a t a r c i e  bedzie 
p r z y p o m i n a ć  d z i a ł a n i e  k l i n ó w  r o z s a d z a j ą c y c h  z g r u p o w a n i e  
pr zec i wni ka. “ ^

7. p o w y ż s z y c h  r o z w a ż a ń  w ynika, że n o w o c z e s n e  środki walki 
z m i e n i ł y  n i e  t y l k o  treść, ale r ó w n i e ż  c e l e  m a n e w r u  oraz f o r ­
my j e g o  w y k o n a n i a .  W z r o s t  z d o l n o ś c i  m a n e w r o w y c h  z w i ą z k u  t a k ­
t y c z n e g o  s t w o r z y ł  m o ż l i w o ś c i  t w o r z e n i a  w k r ó t s z y m  c z a s i e  i w 
r ó ż n y m  t e r e n i e  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  s t o s o w n i e  do z a i s ­
t n i a ł e j  s y t u a c j i  p o ł a  walki. T e r e n  b o w i e m  w  d u ż e j  m i e r z e  d e ­
c y d o w a ł  b ę d z i e  n i e j a k o  o s t o s o w a n i u  r ó ż n e g o  r o d z a j u  m a n e w r u  
w d z i a ł a n i a c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  a w p e w n y c h  s y t u a c ­
jach m a s k o w a ł  je bądź d e m a s k o w a ł .  D l a t e g o  t w o r z ą c  je i s t a ­
w i a j ą c  im k o n k r e t n e  zadania, n a l e ż y  w n i k l i w i e  o c e n i ć  w ł a ś c i ­
w o ści t a k t y c z n e  terenu. I n a c z e j  należ'y' t w o r z y ć  i w y k o ­
r z y s t y w a ć  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  w t e r e n i e  o t w a r t y m ,  i n a ­
czej w zak r y t y m .  Ł a t w i e j s z e  s t a j e  s i ę  w y k o n a n i e  m a n e w r u  i 
t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  uder z e n i o w y c h  w c e l u  w y k o n a n i a  z a s k a k u ­
j ą c e g o  u d e r z e n i a ,  k t ó r e  w y k o n a n e  n a w e t  s t o s u n k o w o  m n i e j s z y m i  
s i ł a m i  m o ż e  w z n a c z ą c y  s p o s ó b  w p ł y n ą ć  na u z y s k a n i e  d a l s z y c h  
s u k c e s ó w  w działa n i u .  T e r e n  r ó w n i e ż  w d u ż y m  s t o p n i u  w p ł y w a  
na s z y b s z e  i s p r a w n i e j s z e  w'/korzystanie p o w i e t r z n y c h  e l e m e n ­
tów z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  c o  w z n a c z n e j  m i e r z e  podnosi 
ich r a n g ę  i z n a c z e n i e  na w s p ó ł c z e s n y m  p o l u  w a l k i .

M o ż n a  z a t e m  stwierdzić, że m o ż l i w o ś c i  m a n e w r o w e  odnu-Dić 
się b ę d ą  p r z e d e  w s z y s t k i m  do s z y b k i e g o  p r z e n o s z e n i a  w y s i ł k u  
w k r ó t k i m  c z a s i e  (z e ś r o d k o w a n  i a b ądź r o z ś r  o d k o w a n i  a wojsk) w 
r ó ż n e  p u n k t y  (rejony) p o l a  waciki. P a r a m e t r a m i  manewr owości 
b ę d z i e  s z y b k o ś ć  i zdo l n o ś ć  p o k o n y w a n i a  t e r e n u  p r z e z  p o j e d y n  
c z e  ś r o d k i  w a l k i  w y d z i e l o n e  w s k ł a d  z g r u p o w a ń  uder zeniow'/ch.
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S z y b k o ś ć  p o k o n y w a n i a  t e r e n u  d e c y d o w a ć  b ę d z i e  o c z a s i e  t w o -  
»■.Lenia of â . fnomencie w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  p r z e z  z g r u p o w a n i a  
uderze n i o w e .

No p o d s t a w i e  p^ a k t y c z n y c h  b a d a ń  fnozliwości foanewrowych 
p o d o d d z i a ł ó w  w y p o s a ż o n y c h  w c z o ł g i  i b o j o w e  w o z y  p i e c h o t y  
d o k o n a n y c h  na b a z i e  ć w i c z e ń  t a k t y c z n y c h  w d y w i z j a c h  30W o r a z  
ć w i c z e ń  b a t a l i o n o w y c h  w W S O W Z  m o ż n a  s t w i e r d z i ć ,  że c z a s  
p r z e c h o d z e n i a  n i e k t ó r y c h  e l e m e n t ó w  u g r u p o w a ń  b o j o w y c h  do 
d z i a ł a n i a  (do w y k o n a n i a  u d e r z e n i a )  jest s t o s u n k o w o  nieduży. 
Wyni k i  tych b a d a ń  p r z e d s t a w i o n o  w t a l t e l i  i .

TaJ?ela i . K a l k u l a c y j n y  c z a s  w p jro w ad zen ia  do w a l k i  o r a z  

r o z w i j a n i a  p o d o d d z i a ł ó w  ( o d d z i a ł ó w )

W u k o n u w a n u  m a n e w r P o d o d d z  i ał (o d d z l a ł ) C z a s  w y k o n a n  i a m a n e w r u  ( m i n , )
W p r o w a d z a n i ©  do walki d r u g i e g o  rzutu b a t a  1 i on p u ł k 30 - 40

60  -  e o

R o z w i n i e c i e  sie w u g r u ­p o w a n i e  p r z e d b o j o w e k o m p a n  i a (kp, kcz) b a t a  1 i on (bp. bez) p u  ł k

3 - 4
5 - 6  40 - 50

P r z e j ś c i e  z u g r u p o w a ń  i a b o j o w e g o  w p r z e d b o j o w e k o m p a n  1 a (kp, kcz) b a t a  1 i on (bp, bez)
3 -  4
4 -  5

R o z w i n i e c i e  sie z k o l u ­mny ma r s z o w e j  w u g r u p o w a ­nie bojowe
k o m p a n  i a (kp, kcz) b a t a  1 i on (bp, bez)

6 - 8  
10 - 16

R o z w i n i e c i e  sie w u g r u ­po w a n i e  bojowe na p r z y g o ­tow an e j rubie ży o g n i o w e j
k o m p a n  i a 
(kp, kcz) b a t a  1 i on (bp, bez)

6 - 8  
13  - 16

R o z w i n i e c i e  sie w u g r u ­po w a n i ©  bojowe  na n i e p r z y -  gotoy^anej rub ie ż y o g n i o w e j
k o m p a n  i i (kp, kcz) b a t a  1 i on (bp, bez)

6 - 1 0  
-Í4 -  18

R o z p a t r u j ą c  z a t e m  m o ż l i w o ś c i  o g n i o w e  i m a n e w r o w e  ś r o d k ó w  
walki e t a t o w y c h  bądź p r z y d z i e l o n y c h  z w i ą z k o w i  t a k t y c z n e m u  
t w o r z ą c e m u  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e ,  n a l e ż y  p r z e p r o w a d z i ć  
n i e z b ę d n e  k a l k u l a c j e  w o d n i e s i e n i u  do k o n k r e t n y c h  w a r u n k ó w  
dane.i sytuac ji o p e r a c y  j n o - - t a k t y c z n e j . W k a ż d y m  p r z y p a d k u  na--
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leży o k r e ś l i ć  cel, p o t r z e b n e  w s k a ź n i k i  l i c z b o w e  oraz t e r m i n  
w y k o n a n i a  uderz6?nia. W o p a r c i u  o u z y s k a n e  d a n e  lic z b o w e  w y ­
b r a ć  o p t y m a l n y  s p o s ó b  t w o r z e n i a  or^tz w a r i a n t  d z i a ł a n i a  u t w o ­
r z o n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  a t a k ż e  w s z e c h s t r o n n e  ich 
z a b e z p i e c z e n i e .  O w e  d a n e  l i c z b o w e  p o w i n n y  d o s t a r c z y ć  o d p o ­
wiedzi na n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :

- jaką z d o l n o ć ć  r a ż e n i a  s i ł y  żywej i ć r o d k ó w  o g n i o w y c h  
p o s i a d a  p r z e c i w n i k  w d a n e j  c h w i l i ?

- jak s i l n e  o g n i o w o  i m a n e w r o w e  musi być z g r u p o w a n i e  u d e ­
rzeniowe, by z a p e w n i ł o  s w o b o d ę  d z i a ł a n i a  na kie?runku g ł ó w n e ­
go u d e r z e n i a  i w t o k u  p r o w a d z e n i a  w a l k i ?

Nie zaw s z e  - jak s i ę  w y d a j e  - b ę d z i e  m o ż n a  u z y s k a ć  j e d ­
n o z n a c z n ą  o d p o w i e d ź  na p o w y ż s z e  pytania, p o n i e w a ż  s k ł a d  
w o j s k  p o t e n c j a  1 n e g o  p r z e c i w n i k a  przechodz£łcego ( z m u s z o n e g o  
do z a n i e c h a n i a  d z i a ł a ń  z a c z e p n y c h )  do o b r o n y  będzie z a w s z e  
różny. U t w o r z o n e  z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  nie zawsze będzie? 
nat o m i a s t  g o t o w e  d o  w y k o n a n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o  (uderzenia) 
w u p r z e d n i o  z a p l a n o w a n y m  k i e r u n k u  i w p i e r w o t n i e  u s t a l o n e j  
s t r u k t u r z e  o r g a n i ż a c y j n e j . N i e k t ó r e  jego e l e m e n t y  będą m u ­
s i a ł y  p r z e j ś ć  do o b r o n y  lub i n n e g o  r o d z a j u  działań. Dlz^tego 
też p o dczas t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  nale ż y  d ą ż y ć  
za wszelką cenę, by w  ich s k ł a d  w c h o d z i ł y  t a k i e  e l e m e n t y ,  
k t ó r e  z e s p a l a ł y b y  V’j s z y s t k i e  p a r a m e t r y  o g n i o w o - m a n e w r o w e  z 
z a c h o w a n i e m  w ł a ś c i w y c h  p r o p o r c j i  m i ę d z y  m m i  w z a l e ż n o ś c i  o d  
w y k o n y w a n y c h  zadań. T a k ą  r o l ę  m o g ą  s p e ł n i a ć  d e s a n t y  t a k t y c z ­
ne, grupy ( p o d o d d z i a ł y )  d e s a n t o w o - s z t u r m o w e ,  g r u p y  s p e c j a l n e  
bądź rajdowe, a p r z e d e  w s z y s t k i m  ś m i g ł o w c e  b o j o w e  j ako p o -  

w i e t r z n e  e l e m e n t y  o g n i o w o - u d e r z e n i o w e .  P o ł ą c z e n i e  m a n e w r u  
p o w i e t r z n y c h  ś r o d k ó w  w a l k i  z l ą d owymi o r a z  siły i o g n i a  w 
jeden w spólny s y s t e m  z a p e w n i  u z y s k a n i e  w y s o k i e j  s k u t e c z n o ś c i  
o g n iowe] w t r a k c i e  u d e r z e n i a  i p o d c z a s  d z i a ł a n i a  u t w o r z o ­
n ych z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h .  F’rzy ka 1 ku ł ac jach l i c z b o w y c h  
d o t y c z ą c y c h  o k r e ś l e n i a  o p t y m a l n e g o  s k ł a d u  z g r u p o w a ń  u.derze-
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n i o w y c h  do w y k o n a n i a  zwrotu z a c z e p n e g o  n a l e ż y  w z i ą ć  r ó w n i e ż 
p o d  u w a g ę  r o l ę  i z a d a n i a  p o d o d d z i a ł ó w  ( o d d z i a ł ó w )  b ę d ą c y c h  w 
b e z p o ś r e d n i e j  s t y c z n o ś c i  z p r z e c i w n i k i e m  ( m o ż l i w y  p r o c e n t  
w y e l i m i n o w a n i a  z walki jego g ł ó w n y c h  ś r o d k ó w  o g n i o w y c h ) ,  
k t ó r e  p r o w a d z ą c  w a l k ę  o b r o n n ą  z a b e z p i e c z ą  w y k o n a n i e  u d e r z e ­
nia. " I c h  d u ż a  a k t y w n o ś ć  i ś m i a ł e  d z i a ł a n i a  z a c z e p n e  - nawet 
w o g r a n i c z o n y c h  r o z m i a r a c h  i na w y b r a n y c h  k i e r u n k a c h  - w p ł y ­
ną n i e w ą t p l i w i e  na z a c h o w a n i e  pr zec i wni k£.̂ . " ® ̂

N o w y  i l o ś c  i o w o - j a k o ś ć  iowy rozwój w s p ó ł c z e s n y c h  ś r o d k ó w  
wal k i  w d e c y d u j ą c y  s p o s ó b  w p ł y w a  na d o s k o n a l e n i e  z a s a d  jej 
p r o w a d z e n i a ,  jak r ó w n i e ż  z w i ę k s z a  m o ż l i w o ś c i  t w o r z e n i a  i w y ­
k o r z y s t a n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  j ako g ł ó w n y c h  e l e m e n t ó w  
s t a n o w i ą c y c h  o s i l e  u d e r z e n i o w e j  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  p o d c z a s  
p r z e j ś c i a  z o b r o n y  do natarcia.

□ p o w o d z e n i u  w w a l c e  k a ż d e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  
d e c y d o w a ć  b ę d z i e  s i ł a  (impet) p o c z ą t k o w e g o  u d e r z e n i a .  □ s i l e  
tej d e c y d o w a ć  b ę d ą  p r z e d e  w s z y s t k i m  - i l o ś ć  u ż y t y c h  do d z i a ­
łania p o d o d d z i a ł ó w  (oddziałów), ilość i j a k o ś ć  w o z ó w  b o j o ­
w y c h  o r a z  i n n y c h  ś r o d k ó w  walki, ich ś r e d n i a  g ę s t o ś ć  
( n a s y c e n i e )  na 1 km o d c i n k a  w e j ś c i a  do d z i a ł a n i a  (uderzenia) 
oraz t aki s t o s u n e k  sił i środków, któ r y  z a p e w n i  c h o c i a ż  m i ­
n i m a l n ą  p r z e w a g ę  nad prz e ć  iwn k i e m  w o k r e ś l o n y m  m i e j s c u  

(kierunku) i c z a s i  e.
N o w a  s t r u k t u r a  o r g a n i ż a c y j  na z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  oraz 

p r a w i e  j e d n o r o d n e  środki o g n i o w e  (czołgi i a r m a t y  s a m o b i e ż ­
ne), jak r ó w n i e ż  z w i ę k s z o n e  m o ż l i w o ś c i  v-^zmoc.nienia ( g łównie 
ś m i g ł o w c a m i  b o j o w y m i )  s t w a r z a j ą  warunki t w o r z e n i a  na jej b a ­
zie j e d n e g o  s i l n e g o  lub kilku z g r u p o w a ń  u d e r z e n  i o w y c h  z a r ó w ­
no w w y m i a r z e  lądowym, jak i p o w i e t r z n o - l ą d o w y m .

W celu. z w i ę k s z e n i a  moż l i w o ś c i  o g n i o w o - m a n e w r o w y c h  z w i ą z k u  
t a k t y c z n e g o  ( o d d z i a ł ó w  i p o d o d d z i a ł ó w ) ,  a t y m  s a m y m  s t w o r z e ­
nia l e p s z y c h  w a r u n k ó w  o r g a n i z o w a n i a  na ich b a z i e  z g r u p o w a ń  
u d e r z e n i o w y c h  z d o l n y c h  do p r o w a d z e n i a  w a l k i  w  w y m i a r z e  p o -
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z n o - l ą d o w y m ,  n a l e ż a ł o b y  z m i e n i ć  i b a r d z i e j  u j e d n o l i c i ć  
s t r u k t u r ę  o r g a n i ż a c y j n ą  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  i jego n i e k ­
tórych (z a s a d n i c z y c h )  p o d o d d z i a ł ó w  i o d d z i a ł ó w .  P r o p o n o w a n ą  
s t r u k t u r ę  o r g a n i z a c y j n ą  p o d o d d z  i a łóv̂ ł i o d d z i a ł ó w  z wiązku  
t a k t y c z n e g o  p r z e d s t a w i o n o  w z a ł ą c z n i k u  6 .

P r o p o z y c j a  o w y c h  zmian z r o d z i ł a  s i ę  na p o d s t a w i e  p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  w y w i a d ó w  a n k i e t o w y c h  i s o n d a ż ó w  o p i n i i  w s z t a ­
bach d y w i z j i  90W, .katedrzich t a k t y k i  o g ó l n e j  AON, W S O W Z  i 
W S O W P  o r a z  a n a l i z y  o b e c n y c h  s t r u k t u r  o r g a n i ż a c y j n y c h  woisk 
w ł a s n y c h  i i n n y c h  armii ś w i a t a -  W y d a j e  s i ę ,  że bv"łaby to 
b a r d z i e j  u n i w e r s a l n a  i z w i ę k s z a j ą c a  m o ż l i w o ś c i
o g n i o w o - m a n e w r o w e  w e r s j a  o r g a n i  ż a c y j n a . P o z a  t'/m w p r o w a d z e ­
nie do b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y  ( z m o t o r y z o w a n y c h )  w o z ó w  b o j o w y c h  
z 30 m m  a r m a t ą  uczv''niłoby z n i c h  p o d o d d z i a ł y  z d o l n e  do s a m o ­
d z i e l n e g o  z w a l c z a n i a  ś r o d k ó w  n a p a d u  p o w i e t r z n e g o  p r z e c i w n i -  
kćA«

U n i w e r s a l n a  s t r u k t u r a  o r g a n i ż a c y j n a  b a t a l i o n ó w  (pułków, 
b r y g a d  o r a z  d y w i z j i )  p r z y c z y n i  s i ę  p r a k t y c z n i e  do tego, ze 
będą o n e  m o g ł y  s t a w a ć  się s a m e  w s o b i e  s a m o d z i e l n y m i  z g r u p o ­
w a n i a m i  u d e r z e n i o w y m i  bądź s t a n o w i ć  ich g ł ó w n y  e l e m e n t ,  c z y ­
li jak g d y b y  rzut o g n i o w o - u d e r z e n i o w y  d l a  z a i n i c j o w a n i a  i 

k o n t y n u o w a n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o .
R e a s u m u j ą c  p o w y ż s z e  p r o p o z y c j e  d o t y c z ą c e  z m i a n  stł-uktu- 

r a l n y c h  i u j e d n o l i c e n i e  s p r z ę t u  b o j o w e g o  ( p r z e d e  w s z y s t k i m  
s a m o b i e ż n y c h  ś r o d k ó w  o g n i o w y c h )  s t w i e r d z i ć  by n a l e ż a ł o ,  ¿.e 
m i a ł o b y  t o  d u ż e  z n a c z e n i e  dla p o d n i e s i e n i a  m o ż l i w o ś c i  o g n i o  
w o - m a n e w r  o w y c  h , a t y m  s a m y m  s k r ó c e n i a  c z a s u  t w o r z e n i a  .-..gr u 
p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  i z w i ę k s z e n i a  ich s k u t e c z n o ś c i  o g n i o w e j  

oraz s z y b k o ś c i  w y k o n y w a n y c h  p r z e z  n i e  u d e r z e h -
P o w y ż s z y  p o s t u l a t  oznacza, ze na s z c z e b l a c h  caktycA..nvch 

z a r ó w n o  o b r o n ę ,  jak i n a t a r c i e  t r a k t o w a ć  n a l e ż y  jednakowo, 
tym b a r d z i e j  iż c h a r a k t e r  p r o w a d z e n i a  w a l k i  w d u ż y m  s t o p n i u  
u z a l e ż n i o n y  b ę d z i e  od przeobrazE^h s t r u k t u r a  1 n y c h  i wyposa...a
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ni a wojsk w c o r a z  d o s k o n a l s z e  ś r o d k i  wal k i  z a r ó w n o  lądowe, 
jak i powietrzne. P r z e c h o d z e n i e  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  z o b r o n y  
do nat a r c i a  jest k l a s y c z n y m  s p o s o b e m  p r o w a d z e n i a  walki 
o b r o n n o - z a c z e p n e j  i do t a k i e j  m u s i  ona byó p r z y g o t o w a n a .  Jak 
s ł u s z n i e  zauważył S t . K o z i e j  " . . . ż e  p r z e o b r a ż e n i a ,  jakie z a ­
chodzą o b e c n i e  w W o j s k u  P o l s k i m  pod w p ł y w e m  r ó ż n o r o d n y c h  
u w a r u n k o w a ń  p o l i t y c z n y c h ,  e k o n o m i c z n y c h  i m i l i t a r n y c h ,  nie 
p o w i n n y  p r o w a d z i ó  do z m n i e j s z a n i a  p o t e n c j a ł u  i o f e n s y w n o ś c i  
sił zbrojnych. P o t r z e b n a  j e s t  nam a r m i a  mniejsza, a l e  le­
psza, lepiej w y p o s a ż o n a  i w y s z k o l o n a ,  p r z y g o t o w a n a  p r z e d e  
w s z y s t k i m  do w y s o c e  m a n e w r o w y c h  d z i a ł a ń  p o w i e t r z n o - l ą d o w y c h  
o dużym r o z m a c h u  p r z e s t r z e n n y m .  " ̂ ^ M o ż n a  do t e g o  dodać j e s z ­
cze jeden p o s t u l a t  - z a r ó w n o  o c h a r a k t e r z e  obronnym, jak. i 
zaczepnym.

3.3. Skład zgrupowań uderzeniowych
Dotychczasowe opracowania teoretyczne lansujące obronne 

doktryny wojenne sugerują, iż natarcie na broniącego sie? 
przeciwnika - z położenia z bezpośredniej z nim styczności - 
rozpoczynać sie be^dzie po dokonaniu niezbędnych przegrupowań 
sił i środków i utworzeniu określonego zgrupowania uderzEł-
niowego o optymalnym w danej sytuacji operacyjno.taktycznej
składzie.

Związek t a k t y c z n y  ( o d d z i a ł )  p r o w a d z ą c  d z i a ł a n i a  o b r o n n e ,  
m oże p r z e j ś ć  do n a t a r c i a  z g r u p o w a n i e m  u d e r z e n i o w y m  t w o r z o n y m  
na bazie p o d o d d z i a ł ó w  ( o d d z i a ł ó w )  z n a j d u j ą c y c h  się w głębi 
jego u g r u p o w a n i a  ( d r u g i c h  r z u t ó w ,  odwodów) lub innych pr ¿.y 
d z i e l o n y c h  mu na t& n  c z a s  d o d a t k o w o  ze s z c z e b l a  nadrzędite?cjo, 
jak również tych, k t ó r e  z m u s z o n a  b ę d z i e  w ł ą c z y ć  w jego 
s k ł a d  po u p r z e d n i m  v<jyp r o w a d z e n  i u ich z p o ł o ż e n i a  w taezpoś 
redniej s t y c z n o ś c i  z p r z e c i w n i k i e m  i z n i e a t  a k o w a n y c h  pr..e.-- 
niego kierunków. R ó w n o c z e s n e  w e j ś c i e  do wałki c a ł e g o  .f_gr u 
poujania udE?r-zen i o w e g o  z g ł ę b i  m o ż e  być j e d n a k  u t r u d n i o n e  wa
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runkami t e r e n o w y m i  o r a z  z r ó ż n i c o w a n y m  s t o p n i e m  o d d z i a ł y w a n i a  
o g n i owego p r z e c i w n i k a .

N i e k i e d y  s k ł a d  sił i ś r o d k ó w  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w g ł ębi m o ­
że być n i e w y s t a r c z a j ą c y  do z o r g a n i z o w a n i a  z g r u p o w a n i a  u d e ­
r z e n i o w e g o  o t a k i e j  s t r u k t u r z e ,  która zapewni w y k o n a n i e  z a ­
dania.

"Chcąc o k r e ś l i ć  s i ł y  i ś r o d k i  t w o r z o n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e ­
r z e n i o w e g o  dła u z y s k a n i a  p r z e w a g i  nad p r z e c i w n i k i e m  n a l e ż y  
p r z e w i d z i e ć  t a k i e  j e g o  u r z u t o w a n i e ,  k t ó r e  w y k o n a  p o s t a w i o n e  
mu z a d a n i e . " ^ ^ ^  Ze w z g l ę d u  na z m i e n n o ś ć  s y t u a c j i  ora z  m o ż l i ­
wości o d d z i a ł y w a n i a  p r z e c i w n i k a  na p r z e g r u p o w u j ą c e  s i ę  s i ł y  
i środki o k r e ś l e n i e  s k ł a d u  o r a z  s t r u k t u r y  z g r u p o w a n i a  u d e ­
r z e n i o w e g o  m o ż e  b y ć  t r u d n e ,  z w ł a s z c z a  w u j ę c i u  ich w o d p o ­
w i e d n i c h  p r z e d s i ę w z l ę c i  a c h  p l a n i s t y c z n y c h .  D l a t e g o  d o w ó d c a  
związku, t a k t y c z n e g o  ( o d d z i a ł u )  t w o r z ą c  jego skład, p o w i n i e n  
p o z o s t a w i ć  sobiea m o ż l i w o ś ć  w n o s z e n i a  do o w y c h  p l a n ó w  k o r e k t  
oraz n i e z b ę d n y c h  z m i a n .  P o d s t a w ą  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n e g o  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  w c h o d z ą c e g o  do walki z p o ł o ż e n i a  
o b r o n n e g o  jest m o c  i i m p e t  p o c z ą t k o w e g o  u d e r z e n i a  o r a z  s i ł a  
rażenia ś c i ś l e  z w i ą z a n a  z c z a s e m  o s i ą g a n i a  g o t o w o ś c i  s y s t e m u  
ognia, co z k o l e i  u w a r u n k o w a n e  jest s k ł a d e m  b o j o w y m  a r t y l e ­
rii 1 innv'ch ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  o raz o d p o w i e d n i m  ich r o z ­
m i e s z c z e n i e m  w e w n ą t r z  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h .

O k r e ś l a j ą c  s k ł a d  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  do w y k o n a n i a  
zwrotu z a c z e p n e g o  ( u d e r z e n i a ) , n a l e ż y  u s t a l i ć  j a k i e  s i ł y  i 
środki są n i e z b ę d n e  w p o c z ą t k o w y m  okresie, a j a k i e  w t o k u  
dal s z e g o  d z i a ł a n i a .  S k ł a d  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n  i o w e g o
(zgrupowań u d e r z e n i o w y c h )  zzileży od v*jielu c z y n n i k ó w  z e w n ę t -  
rzn^/ch 1 w e w n ę t r z n y c h ,  a p r z e d e  w s z y s t k i m  od; c h a r a k t e r  u 
d z i a ł a n i a  p r z e c i w n i k a ,  m o ż l i w o ś c i  o g n i o w y c h  jego ś r o d k ó w  fa- 
zenia, z a m i a r u  r o z e g r a n i a  w a ł k i  p r z e z  s z c z e b e l  go t w o r z ą c y  
oraz n a d r z ę d n y ,  posicidania o d p o w i e d n i e j  ilości sił i ś r ó d  
ków, któ r e  m o g ą  b y ć  w ł ą c z a n e  w ich s k ł a d y  lub je w s p i e r a ć .
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t e r e n u  i z a i s t n i a ł e j  sytuacji o p e r a c y 1 n o — t a k t y c z n e  i. P r z e w i ­
dując z a t e m  s k ł a d  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ,  już o d  m o m e n t u  
jego t w o r z e n i a ,  jak i w t o k u  p r o w a d z e n i a  pi r z e z  n i e g o  d z i a ł a ­
nia, n a l e ż y  p a m i ę t a ć  o d w ó c h  i s t o t n y c h  w a r u n k a c h ,  k t ó r e  m u ­
szą b y C  s p e ł n i o n e ,  tj. z e ś r o d k o w a n i u  sił i ś r o d k ó w  dla u z y s ­
kan i a  n i e z b ę d n e j  przewagi nad p r z e c i w n i k i e m  w o k r e ś l o n y m  
m i e j s c u  i c z a s i e  oraz m e c h a n i z m i e  p r z e g r u p o w a n i a , r o z w i n i ę ­
cia i w y k o n a n i a  uderzenia. W a r u n k i  o w e  m u s z ą  b y ć  r o z p a t r y w a ­
ne n i e r o z d z i e i n i e .

W m i a r ę  w p r o w a d z a n i a  do u z b r o j e n i a  w o j s k  l ą d o w y c h  ś m i g ­
ł o w c ó w  b o j o w y c h  oraz s a m o l o t ó w  w s p a r c i a  n a l e ż y  p r z e w i d y w a ć ,  
że w s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  o p r ó c z  n a z i e m n y c h  ś r o d k ó w  
walki w e j d ą  r ó w n i e ż  i p o w i e t r z n e ,  co wpiłynie na p o w s t a n i e  
nowej tzw. p o w i e t r  z n o - l ą d o w e j  s t r u k t u r y  or cjan i ż a c y  j ne j zgru- 
pjowań u d e r z e n i o w y c h .  W ich s k ł a d z i e  p o d c z a s  p r z e c h o d z e n i a  z 
obronv' do n a t a r c i a  w za l e ż n o ś c i  o d  z a i s t n i a ł y c h  p o t r z e b  w y s ­
t ę p o w a ć  b ę d ą  r ó ż n e  r o d z a j e  wojsk. N a j w a ż n i e j s z y m i  jednak 
e l e m e n t a m i  ich s t r u k t u r y  o r g a n  i ż a c y  j ne j , z w ł a s z c z a  w aspe?k- 
cie r o z w i j a n i a  się i w e j ś c i a  do w a l k i  ( u d e r z e n i a ) ,  b ę d ą  p o ­
d o d d z i a ł y  z m e c h a n i z o w a n e  i c z o ł g ó w  ś c i ś l e  współd z i a ł a j ą c e  z 

p o d o d d z i a ł a m i  i n n y c h  r o d z a j ó w  wojsk.
P l a n u j ą c  s k ł a d  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  z w i ą z k u  t a k t y c z ­

n ego ( o d d z i a ł u )  p o d c z a s  p r z e j ś c i a  z o b r o n y  d o  n a t a r c i a ,  n a ­
leży u w z g l ę d n i ć  wymagania, k t ó r y c h  s p e ł n i e n i e  z a p e w n i  r a c j o ­
n a l n e  i s k u t e c z n ę  w y k o r z y s t a n i e  g o  w w a l c e ,  m i a n o w i c i e .

- w e  w s z y s t k i c h  pr z y p a d k a c h ,  w j a k i c h  je t w o i z y m / ,  nie 
m o g ą  o n e  b y C  s t a ł y m  e l e m e n t e m  u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o ,  mun:>.-ą 
uleciaC c i ą g ł y m  przeobraze^niom w t o k u  w a l k i  i s t o s o w n i e  do 

jej rozwo.iu u z u p e ł n i a n e ;
- p o d o d d z i a ł y  (główne e l e m e n t y  s k ł a d o w e )  w  t r a k c i e  p r _ e  

g r u p o w a n i a  s i ę  i r o z w i j a n i a  m u s z ą  z a c h o w a ć  c i ą g ł y  g o t o w o ś ć  
do w y k o n a n i a  n a w e t  n a jbardziej s k o m p 1 i k o w a n e g o  m a n e w r u .
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- n a l e ż y  d ą ż y ć  do m a k s y m a l n e g o  skracar“n a  czasu, w ł ą c z a n i a  

p o d o d d z i a ł ó w  w s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r ż e n i o w y c h  o r a z  r o z w i j a n i a  
się ich, a b y  tym samym u t r u d n i ć  pr z e c  iv^ni kowi e f e k t y w n e  
p r z e c i w d z i a ł a n i e ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  o g n i o w e ;

- z a k o ń c z e n i e  p r o c e s u  t w o r z e n i a  z g r u p o w a n i a  p o w i n n o  n a s ­
t ą p i ć  z c h w i l ą  j e d n o c z e s n e g o  u d e r z e n i a  t y c h  e l e m e n t ó w ,  które 
z a d e c y d u j ą  o p o w o d z e n i u  na w y b r a n y m  k i e r u n k u  i w o d p o w i e d n i m  
czasie.

U w z g l ę d n i a j ą c  p o w y ż s z e  w y m a g a n i a ,  nale?ży d ą ż y ć  do s t w o ­
r z e n i a  o k r e ś l o n e g o  s y s t e m u  o r g a n i ż a c y j  n e g o ,  z d a l n e g o  do w y ­
k o n a n i a  z a d a ń  w y n i k a j ą c y c h  z k o n k r e t n e j  s y t u a c j i  p o l a  walki 
lub p o s t a w i o n y c h  p r z e z  p r z e ł o ż o n e g o .  S t r u k t u r a  o r g a n i z a c y j n a  
z g r u p o w a n i a  p o w i n n a  z a p e w n i ć  m o ż l i w o ś ć  w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  z 
z a s k o c z e n i a ,  dużą m a n e w r o w o ś ć  i s i ł ę  o g n i a .  S y s t e m  ten w 
o k r e ś l o n y m  c z a s i e  i do w y k o n a n i a  k o n k r e t n y c h  z a d a ń  c z ą s t k o ­
w y c h  p o w i n i e n  s t a n o w i ć  całość, w y s t ę p o w a ć  j a k o  j e d e n  n a j w a ż ­
n i e j s z y  dennej s y t uacji e l e m e n t  u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o  zv^iąz- 
ku t a k t y c z n e g o  (oddziału).

N i e z a l e ż n i e  od p r z e z n a c z e n i a  s t r u k t u r a  o r g a n i ż a c y j n a  
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  p o w i n n a  z a w i e r a ć  w  sobie? te n i e z b ę d ­
ne e l e m e n t y  s k ł a d o w e ,  k t ó r e  w d u ż y m  s t o p n i u  d e c y d o w a ć  bęoą o 
j e g o  u n i w e r s a 1ności w c z a s i e  d z i a ł a n i a  z a r ó w n o  w w y m i a ^ ze 

lądowym, jak i p o w i e t r z n o - l ą d o w y m .
W p r o w a d z a n i e  do u z b r o j e n i a  w o j s k  c o r a z  d o s k o n a l s z y c h  s y s ­

t e m ó w  broni, ś r o d k ó w  wałki o r a z  s p r z ę t u  bojowe?go b ę d z i e  w 
d u ż y m  s t o p n i u  d e c y d o w a ć  o s t r u k t u r z e  o r g a n i ż a c y j n e j  z g r u p o ­
w a ń  u d e r z e n i o w y c h  oraz s p o s o b a c h  p r o w a d z e n i a  p r z e z  nie w a l ­
ki. W s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w y k o n u  j ą c y c h  zwh o t y  ..c. 
c z e p n e  p o w i n n y  w c h o d z i ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  ś r o d k i  r a ż e n i a  o 
d u ż y m  z a s i ę g u  i s k u t e c z n o ś c i ,  siły' i ś r o d k i  zdolnEł do p o k o 
n a n i a  o k r e ś l o n e g o  z g r u p o w a n i a  pr ze?c i wni ka, siły' do zwalc^.a 
nia b r o n i  precyz.y<jnej i s y s t e m ó w  lej k i e r o w a n i a ,  odd-u.iały
wy^dz i e 1 o n e , rajdowe, grupy dE?sant.owo-sztur m o w ę  o raz o d d z i ały
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specjalne.

Pomi m o  o l b r z y m i e j  roli n o w o c z e s n e j  techniki bojowej p r z y  
wz g l ę d n i e  wyrównany^m p o z i o m i e  t e c h n o l o g i c z n y m  ¿irmii w i e l u  
pań s t w  świata, p o d o b n i e  jak w p r z e s z ł o ś c i ,  ź r ó d ł e m  ich s i ł y  
nadał p o z o s t a n i e  c z ł o w i e k ,  o d p o w i e d n i o  p r z y g o t o w a n y ,  w y s z k o ­
lony i w y p osażony. C z y n n i k i e m  d e c y d u j ą c y m  o w a r t o ś c i  b o j o w e j 
wojsk są ludzie - w r a z  ze s w y m  p o z i o m e m  i n t e l e k t u a l n y m  i f a ­
c h o w y m  - d y s p o n u j ą c y  u z b r o j e n i e m ,  w y p o s a ż e n i e m  oraz ś r o d k a m i  
zaopatrzenia. Są t o  o c z y w i ś c i e  c z y n n i k i  wymierne, k t ó r y c h  
w y r a z e m  jest liczebności w k a ż d y m  o g n i w i e  dowodzenia. U s t a l e ­
nie liczebności ż o ł n i e r z y  ( p o d o d d z i a ł ó w ,  odd z i a ł ó w ) ,  w o z ó w  
bojowych, dział, w y r z u t n i  rak i e?t owych, śmigło w c ó w ,  s a m o l o ­
tów, ś rodków ł ą c z n o ś c i  o r a z  k ierov*iania w a l k ą  i innych u r z ą ­
dzeń bądź s y s t e m ó w  r a d i o e l e k t r o n i c z n y c h  daje pc:łjęcie o s i l e  
bojowej wojsk w ł a s n y c h  i p r z e c i w n i k a ,  a t a k ż e  d e c y d u j e  o 
s k ł a d z i e  t w o r z o n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  na s z c z e b l a c h  
taktycznych. P r z e s t r z e g a j ą c  t y c h  u w a r u n k o w a ń ,  m o ż n a  dążyci do 
t w o r z e n i a  p r z e w a g i  n a d  pr zec; i wni k i e m  w o k r e ś l o n y m  k i e r u n k u  i 
w o d p o w i e d n i m  c z a s i e  o r g a n i z u j ą c  t a k i e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e ­
niowe, które b ę d ą  z d o l n e  wykonacS s t o j ą c e  p r z e d  nimi z a dania. 
C h c ą c  u z y s k a ć  p r z e w a g ę  na ląd z i e ,  nie n a l e ż y  z a p o m i n a ć  o 
o s i ą g n i ę c i u  jej r ó w n i e ż  w p o w i e t r z u  i eterze. W d o bie r o z w o ­
ju p o w i e t r z n y c h  ś r o d k ó w  w a l k i  i t r a n s p o r t u  c o r a z  c z ę ś c i e j  
w y s t ę p o w a ć  b ędą m o ż l i w o ś c i  u z y s k a n i a  przewagi, g ł ó w n i e  w w y ­
niku o g n i s k o w a n i a  w a l k i  na o d d z i e l n y c h  k i e r u n k a c h  i r e j o ­
nach. Tworząc z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  n a l e ż y  p a m i ę t a ć  o tym, 
by w y p o s a ż y ć  je w t a k i e  e l e m e n t y ,  k t ó r e  t'/m w y m o g o m  s p r o s t a ­
ją. P a m i ę t a ć  n a l e ż y  r ó w n i e ż  o tym, że o s t r u k t u r z e  o r g a n i z a ­
cyjnej z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  d e c y d o w a ć  będą t a k ż e  s i ł y  i 
środki p r z e ł o ż o n e g o  p r z y d z i e l o n e  lub w s p i e r a j ą c e  d z i a ł a n i e  
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  p o d c z a s  wykonywania^ p r z e z  nie u d e  

rżeń, jak i w t o k u  ich d z i a ł a n i a .
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Ustalając na i bar dlii e.i k o r 2:ystny s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r z e ­
niowych z w i ą z k ó w  t a k t y c z n y c h  (o d d z i a ł ó w )  t w o r z o n y c h  p o d c z a s  
p r z e c hodzenia z o b r o n y  do n a t a r c i a ,  n a l e ż y  mieć- na u w a d z e  
przede w s z y s t k i m  cel i c h  d z i a ł a n i a .  P o w i n n y  one byó w c i ą g ­
łej g o t owości do w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  (z a i n i c j o w a n i a  z w r o t u  
zaczepnego) już w m o m e n c i e  z a o b s e r w o w a n i a  o z nak z a ł a m a n i a  
się lub z a h a m o w a n i a  t e m p a  n a t a r c i a  p r z e c i w n i k a ,  d o k o n a n i a  
wyłomu w s t r u k t u r z e  j e g o  u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o  w g o t o w o ś c i  do 
rozwinięcia u z y s k a n e g o  p o w o d z e n i a ,  n i s z c z e n i a  jak n a j w i ę ­
kszej ilości ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  w p a s i e  s w o j e g o  d z i a ł a n i a .  
Należy rów n i e ż  p a m i ę t a ó  o tym, iż na p l a n o w a n y m  lub p r a w d o ­
podobnym k i e r u n k u  ich w e j ś c i a  do wal k i  z a p e w n i ć  n a l e ż y  n i e z ­
będną p r z e w a g ę  o g n i o w ą .  S t ą d  t e ż  w p i e r w s z e j  k o l e j n o ś c i  n a ­
leży n i s z c z y ć  te c e l e  ( o b i e k t y )  p r z e c i w n i k a ,  które d e c y d u j ą  
o sil e  i t r w a ł o ś c i  J e g o  u g r u p o w a n i a ,  by z a p e w n i ć  t y m  s a m y m  
s w obodę m a n e w r u  p r z y n a j m n i e j  p i e r w s z y m  r z u t o m  z g r u p o w a ń  u d e ­
rzeniowych. D l a  zapei-jnienia i u t r z y m a n i a  tej p r z e w a g i  ich 
ele m e n t y  s k ł a d o w e  p o w i n n y  b y ć  w m i a r ę  o d p o r n e  na u.d6?rzenia 
ogniowe, a w w y p a d k u  i c h  z n i s z c z e n i a  z a s t ę p o w a n e  p r z e  i nne 
bez w y r a ź n y c h  p r z e r w  w w a l c e .  P o d s t a w o w e  z n a c z e n i e  w uz\'ska- 
niu przewagi n a d  pirzeciwni k lem m i a ł y  b ę d ą  nadal: o g i e ń  ai t.y- 
lerii, c z o ł g ó w  i b o j o w y c h  w o z ó w  p i e c h o t y  oraz broni sti ze- 
leck.iej i p r z e c i w p a n c e r n e j  p o d o d d z i a ł ó w  (oddziałów) b ę d ą c y c h  
w styczności z nim, u d e r z e n i a  l o t n i c t w a  i w o j s k  rak i e?t owy c h ,  
w tym rów n i e ż  p o w i e t r z n y c h  o d w o d ó w  p r z e c i w p a n c e r n y c h  w ł a s ­
nych bądź p r z e ł o ż o n e g o ,  a t a k ż e  s k o n c e n t r o w a n e  u d e r z e n i e  

p i e r w s z y c h  r z u t ó w  z g r u p o w a ń  u.derzeniowych.
W p r z e s z ł o ś c i  p o d s t a w o w y m  o b i e k t e m  uderze^ń o g n i o w y c h  ot- 

u d e r z e ń  z g r u p o w a ń  ud€-?rzeniowych b y ł y  o k r e ś l o n e  ugr u p o w a n i a  
wojsk p r z e c i w n i k a .  S k u t e c z n o ś ć  o g n i a  i udei-zenia mięt- - o n o  
w i e l k o ś c i ą  s t r a t  w s i l e  ż y w e j  i s p r z ę c i e .  W wc^t-unkach W:n>pół

c z e s n y c h  s y t u a c j a  u l e g ł a  z m i a n ę  o tyle, 2:0
z a w c z a s u  w i a d o ­

mo, i z p o d s t a w a  s i t y  bojowe,! p r z e c i w n i k a  sa córa- do,..>)-. o n a  1
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Bze środki walki (broń p r e c y z y j n a ,  i n t e l i g e n t n a ) .  Wobec p o ­
wyższego, o k r e ś l a j ą c  s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r zeniov^łych, należy 
zapewnić w y d z i e l e n i e  do n i c h  t a k i c h  ś r o d k ó w  rażenia, które w 
pierwszej k o l e j n o ś c i  o b e z w ł a d n i ą  (zniszczą) n a j g r o ź n i e j s z e  
środki o d d z i a ł y w a n i a  o g n i o w e g o  p r z e c i w n i k a .  O b e z w ł a d n i e n i e  
(zniszczenie) ich p o z b a w i  p r z e c i w n i k a  z d o l n o ś c i  bojowej, 
z d e z o r g a n i z u j e  jego s y s t e m  o g n i a ,  d o w o d z e n i a  o raz w s p ó ł d z i a ­
łania, a tym s a m y m  z a p e w n i  u z y s k a n i e  p r z e w a g i  nad nim. Jak 
mówił polski t e o r e t y k  w o j s k o w y  S. Mos s o r ,  " m o ż n a  to zrobić 
przez o s i ą g n i ę c i e  p r z e w a g i  w z g l ę d n e j  u z y s k a n e j  w p u n k c i e  
rozstrzygającym. P r z e z  p u n k t  r o z s t r z y g a j a c y  n a l e ż y  r o z u m i e ć 
taką czę ś ć  u g r u p o w a n i a  p r z e c i w n i k a ,  k t ó r ą  r o z b i c i e  n aruszy 
c a ł o ś ć  równowag i ^ ^ ^

W związku z t y m  w k a ż d e j  s y t u a c j i  o p e r a c y j n o - t a k t y c z n e j  
przy o k r e ś l a n i u  s k ł a d u  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  n i e z b ę d n a  
jest g ł ę b o k a  o c e n a  w y k r y t y c h  i p r a w d o p o d o b n y c h  c e l ó w  
(obiektów) w ugrupowaniu. p r z e c i w n i k a  o r a z  u s t a l e n i e  sił i 
ś r o d k ó w  1 k o lejności, a t a k ż e  s p o s o b ó w  ich zniszczenia. Z a ­
c h o w a n a  musi być p r z y  t y m  g r a d a c j a  w a ż n o ś c i  ze w z g l ę d u  na 
możliwości o g n i o w e g o  oddzi a ł y w a n i a  o r a z  m a n e w r u .

P r z y j m i j m y  p r z y k ł a d o w o  riastępujące z a ł o ż e n i e  t a k t y c z n o -  
operacyjne: z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  d y w i z j i  z m e c h a n i z o w a n e j
p r z e c h o d z ą c e j  z o b r o n y  do n a t a r c i a  d z i a ł a ć  b ę d z i e  w p a s i e  
nie s z e r s z y m  niż 10-20 km na g ł ę b o k o ś ć  2 0  km, a więc w r e j o ­
nie o b r o n y  b r y g a d y  (pułku) p)r zec i wni ka. U k o m p  i e t o w a n i e  i w y ­
p o s a ż e n i e  p r z e c i w n i k a  w y n o s i  70-807.. W p a s i e  i na 
g ł ę b o k o ś ć  z a d a n i a  b o j o w e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  p r a w d o ­
p o d o b n i e  z n a j d ą  się zat e m  ś r o d k i  o g n i o w e  p r z e c i w n i k a ,  rtói e 

m o g ą  z n i s z c z y ć  n a s t ę p u j ą c a  l i c z b ę  w o z ó w  b o j o w y c h ;
a) p o d c z a s  d z i a ł a n i a  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  dywizji 

z m e c h a n i z o w a n e j  p r z e c i w k o  b r y g a d o m  (pułkom) z m e c h a n i z o w a n y m  
o s t r u k t u r z e  orga n i  żacy j ne? j z b l i ż o n e j  do a m e r y k a ń s k  i e j 
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b) podczćis działanići zprupowćiniB u d e r z 0 n i o w 0 go dywizji 
zm0 C h a n i z o w a n e j  p r z e c i w k o  b r y g a d o m  p a n c e r n y m  (pułkom 
c z o ł g ó w )  o s t r u k t u r z e  organi ż a c y .1 ne i p o d o b n e j  do a m e r y k a ń ­
s k i e j  “ 273, n i e m i e c k i e j  - 2 3 5  i r o s y j s k i e j  —  186.^^^
P o n a d t o  na o w e  z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  o d d z i a ł y w a ć  m ogą s iły 
i «środki o d w o d ó w  w y ż s z y c h  s z c z e b l i  o r g a n  i ż a c y  j nych p r z e c i w ­
n ika o r a z  a r t y l e r i a ,  ś m i g ł o w c e  p r z e c i w p a n c e r ne i broń p r e c y ­
zyjna, a na k i e r u n k u  jego d z i a ł a n i a  m o g ą  b y ć  r o z m i e s z c z o n e  
s t a n o w i s k a  dowodzenia, k i e r o w a n i a  o r a z  n a p r o w a d z a n i a  s y s t e ­
m ó w  broni p r e c y z y j n e j ,  jak r ó w n i e ż  o b i e k t y  z a b e z p i e c z e n i a  
l o g i s t y c z n e g o .  W o b l i c z e n i a c h  t y c h  u w z g l ę d n i o n o  ilość ś r o d ­
ków o g n i o w y c h  p r z e c i w n i k a  w b r y g a d z i e  (pułku) w p a s i e  ich 
o b rony.

O c z y w i ś c i e  nie w s z y s t k i e  s i ł y  i ś r o d k i  o g n i o w e  p r z e c i w n i ­
ka m o g ą  o d d z i a ł y w a ć  j e d n o c z e ś n i e ,  c z ę ś ć  z nich z o s t a n i e  
z n i s z c z o n a  ( o b e zwładniona) ś r o d k a m i  o g n i o w y m i  p r z e ł o ż o n e g o  i 
p o d o d d z i a ł ó w  b ę d ą c y c h  w b e z p o ś r e d n i e j  s t y c z n o ś c i  w r a m a c h  
o g n i o w e j  o s ł o n y  r o z w i n i ę c i a  i w e j ś c i a  do d z i a ł a n i a  
( u d e r z e n i a )  już ich pieri^jszych r z u t ó w .  P i e r w s z y  rzut p o w i ­
n i e n  b y ć  j e d n a k  na t y l e  silny, by m ó g ł  w ł a m a ć  się na g ł ę b o ­
k o ś ć  u g r u p o w a ń  b o j o w y c h  p r z y n a j m n i e j  p i e r w s z o r z u t o w y c h  b a t a ­
l i o n ó w  p r z e c i w n i k a  i o p a n o w a ć  r u b i e ż  s t a n o w i s k  o g n i o w y c h  a r ­
t y l e r i i  b r y g a d  (pułków), tj. 5 - 6  km i s t w o r z y ć  warunki w p r o ­
w a d z e n i a  do walki s w o i c h  d r u g i c h  r z u t ó w  ( o d w o d ó w ) . D l a t e g o  
do p i e r w s z e g o  rzutu z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  n a l e ż y  w y d z i e l i ć  
p r z e d e  w s z y s t k i m  b a t a l i o n y  c z o ł g ó w  z d r u g o r z u t o w e g o  
(d r u g o r z u t o w y c h )  oddziałów. Ich d z i a ł a n i e  p o w i n n o  być ś c i ś l e  
p o w i ą z z m e  z u d e r z e n i a m i  o g n i o w y m i  ar t 1 er i i , lo t n i c t w a  oraz 
ś m i g ł o w c ó w  b o j o w y c h  na p i e r w s z o r z u t o w e  p u n k t y  opo r u  oraz 
w a z n i e j s z e  o b i e k t y  (cele) w u g r u p o w a n i u  p r z e c i w n i k a .

E l e m e n t y  s k ł a d o w e  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  p o w i n n y  być tak 
d o b r a n e ,  a b y  w y k o n a n e  u d e r z e n i e  p o d c z a s  p r z e j ś c i a  dv^wizji 
(brygady) z m e c h a n i z o w a n e j  z o b r o n y  do n a t a r c i a  s t a n o w i ł o  jak
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gdyby w y p a d k o w ą  c e l ó w  z a i s t n i a ł e j  s y t u a c j i  w k o n k r e t n y m  
przypadku. Kieerunek w y k o n a n i a  t e g o  u d e r z e n i a  p o w i n i e n  b y ó  
natomiast w y p r o w a d z o n y  na te m i e j s c a  (obiekty) w u g r u p o w a n i u  
przeciwnika, k t ó r y c h  r o z b i c i e  w k r ó t k i m  c z a s i e  z d e z o r g a n i ż u ­
je t r w a ł o ś ć  j e g o  s y s t e m u  o g n i a  (działania) i p r z y c z y n i  s i e  
do o s i ą g n i ę c i a  z a m i e r z o n e g o  celu. U d e r z e n i e  (z a i n i c j o w a n i e  
zwrotu z a c z e p n e g o )  p o w i n n o  b y ć  n i e s p o d z i e w a n e  dla p r z e c i w n i ­
ka i w y k o n a n e  p r z y  p o s i a d a n i u  dużej (chwilowej) p r z e w a g i  w 
siłach i ś r o d k a c h ,  tzw. p r z e w a g i  m i e j s c o w e j  
(l o k a l n e j ) . " Z e b r a n i e  p r z e w a g i  m i e j s c o w e j  nad p r z e c i w n i k i e m  
(...) da s i ę  u z y s k a ć  t y l k o  p r z e z  z a s k o c z e n i e  p o n i e w a ż ,  g d y  
dowie się o n  o z b i e r a j ą c e j  s i ę  masie, nie o m i e s z k a  jej p r z e -  
c i wst a w i ć sv*JO j e? j . "  ̂ ^

U stalając zate?m s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  n a l e ż y  p a ­
miętać, że ich g ł ó w n e  o r a z  p o m o c n i c z e  element>^ m u s z ą  o d z n a ­
cza ć  się d u ż ą  s a m o d z  iel n ośc ią i s k u t e c z n o ś c i ą  w p r o w a d z e n i u  
działań z a s a d n i c z y c h  i i n n y c h  ( z a b e z p i e c z a j ą -  cych, r o z p o z -  
nav*jczych, zak ł ó c a  j ą c y c h ,  m a s k u j ą c y c h  itp.). Z a r ó w n o  p o d o d ­
działy (oddziały) b o j o w e ,  jak i z a b e z p i e c z a j ą c e  m u s z ą  s t a n o ­
wić jedc-łn s p r a w n i e  - f u n k c j o n u j ą c y  system, n a l e ż y c i e  d o w o d z o n y  
1 kierowany, z d o l n y  do w y k o n a n i a  o k r e ś l o n e g o  z a d a n i a .  Poz^i 
tym jako n i e s t a ł y  e l e m e n t  u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o  d y w i z j i  
(brygady) p o w i n i e n  b y ć  w zale?żności od w'/tworzonej w d a n y m  
czasie s y t u a c j i  c i ą g l e  m o d e r  ni zov^any ( u z u p e ł n i a n y  b ą d ź  

zmnie j s z a n y ) .
Dokonując a n a l i z y  ć w i c z e ń  p r z a p r o w a d z o n y c h  w s z t a b a c h  

związków t a k t y c z n y c h  SOW, m o ż n a  stwierdzić, ze s k ł a d  t w o ­
rzonych z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  był różny. 0 ich s t r u k t u r z e  
o r g a n i ż a c y j n e j  decydow£<ły m i ę d z y  innymi tak i e  c z y n n i k i ,  jak: 
nriiejsce d ’y''wizji (pułku) z m e c h a n i  zowane j w u g r u p o w a n i u  b o j o ­
w y m  armii, z a d a n i e  w y n i k a j ą c e  z zamiaru p r z e ł o ż o n e g o ,  r o d z a j  
1 charz^kter p r o w a d z o n y c h  p r z e z  p r z e c i w n i k a  d z iałań, t e r e n  
oraz czas na o r g a n i z a c j ę  z g r u p o w a ń ,  a t a k ż e  s p o s ó b  ich u z y -
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Cía w walce. Z g r u p o w a n i a  u d e r  zeniov*4e organi zowancD na b a z i e  
dywizji z m e c h a n i z o w a n e j  lub p a n c e r n e j  (o s t r u k t u r a c h  c z t e r o -  
pułkowych), a ich p o d s t a w ę  s t a n o w i ł y  najczeí^ciej p u ł k i  
(bataliony) d r u g o r z u t o w e  ( odwodowe) w z m a c n i a n e  p r z e g r u p o w y -  
wanyrni w w a r u n k a c h  o g r a n i c z o n e j  w i d o c z n o ś c i  p o d o d d z  i a ł a m i  
(oddziałami) p i e r w s z o r z u t o w y m i  z nie a t a k o w a n y c h  k i e r u n k ó w .  
Jeżeli d y w i z j e  w c z a s i e  p r z e j ś c i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a  w y k o ­
nywały u d e r z e n i e  na g ł ó w n y m  k i e r u n k u  armii, w ó w c z a s  t w o r z o n o  
w nich s i l n e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  (dwu--trzy p u ł k o w e ) ,  n a ­
tomiast te, k t ó r e  w y k o n y w a ł y  u d e r z e n i a  w i n n y c h  k i e r u n k a c h ,  
t w o r z y ł y  je w s i l e  j e d n e g o  p u ł k u  lub d w ó c h - t r z e c h  b a t a l i o ­
nów. W s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w ł ą c z a n o  e s k a d r y  ś m i g ­
łowców b o j o w y c h  o r a z  d e s a n t y  ś m i g ł o w c o w e  (w s i l e  do b a t a l i o ­
nu pie c h o t y ) .  B y ł y  r ó w n i e ż  p r z y p a d k i  o r g a n i z o w a n i a  na b a z i e  
dywizji d w ó c h — t r z e c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  z k t ó r y c h  j e d ­
no w y k o n y w a ł o  g ł ó w n e  u d e r z e n i e ,  a inne - p o m o c n i c z e  w k i e ­
r u n k a c h  z b i e ż n y c h  b«ądż r o z b i e ż n y c h  w j e d n a k o w y m  c z a s i e  

(niekiedv^ r ó ż n y m ) .
W z w i ą z k u  z c i ą g ł y m  z w i ę k s z a n i e m  p r z e s t r z e n n y m  p o l a  w a l k i  

1 w p r o w a d z a n i e m  n¿i u z b r o j e n i e  wojsk c o r a z  d o s k o n a l s z y c h  
ś r o d k ó w  razeniva o r a z  z m i a n a m i  str u k t u r a l  nymi p o d o d d z  i¿1 łów, 
oddziziłów 1 z w i ą z k ó w  t a k t y c z n y c h  m o ż n a  s t w i e r d ź  ió, ze s k ł a d  
t w o r z o n y c h  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  oraz sposob'/ ich w y k o ­
r z y s t a n i a  b ę d ą  różn e .  ich s t r u k t u r a  organi ż a c y j n a  bed.i.ie 
zmienna, z a l e ż n a  o d  s y t u a c j i  p o l a  walki, m o ż l i w o ś c i  m a t e r i a ­
ł o w o - t e c h n i c z n y c h  o r a z  roli, jaką m ają s p e ł n i ó  w w y k o n a n i u  
k o n k r e t n y c h  zadtiń, o r a z  s p o s o b ó w  ich użycia. O w e  c z y n n i k i  
dec y d u j ą  c z e s t o k r o ó  o tym, ze z wiązek t a k t y c z n y  (przy o k r e ś  
lonym w z m o c n i e n i u  i w s p a r c i u )  p o d c z a s  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  
do n a t a r c i a  m o ż e  t w o r z y ć  j e d n o  lub kilka z g r u p o w a ń  u d e r z e ­
niowych, z a r ó w n o  w w y m i a r z e  lądowym, jak i p o w i e t r z n o - 1ą d o  

w y m .
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Na p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s o w y c h  doc i e k a ń  i w n i o s k ó w  m o ż n a  by 

z a p r o p o n o w a ć  d w i e  p r z y k ł a d o w e  " s truktury" z g r u p o w a ń  u d e r z e -  
n i owy'C h .

ZgrupowELniB u d B P ze n lo w o  z w ią z k u  taJktycznB go  d z iB ła tJ ^ C B  w 

wym iRrzB lu d o w ym  b B z  m o ż l iw o ś c i  wykoT^systsuiiai s i ł  i  ś ro d k ó w  

wzmo c n i o n i a
a ) Grupa uderzBniowo-ogni owa:

-  p i e r w s z y  r z u t  (trzy b a t a l i o n y  c z o ł g ó w  i b a t a l i o n  z m e -  
chani z o w a n y );

“ drugi r z u t  lub o d w ó d  (dwa b a t a l i o n y  z m e c h a n i z o w a n e  i 
b a t a l i o n  c z o ł g ó w ) ;

~ z g r u p o w a n i e  a r t y l e r i i  (dywizjon a r t y l e r i i  s a m o b i e ż n e j  
152 mm D a n a  i d w a  d y w i z j o n y  a r t y lerii s a m o b i e ż n e j  122 mm 
Gożdz i k );

-- o d w ó d  p r z e ć  i w p a n c e r  ny (dwie b a t e r i e  p r z e c i w p a n c e r  n y c h 
p o c i s k ó w  k i e r o w a n y c h  i b a t e r i a  art y l e r i i  p r z e c i w p a n c e r n e j  85 
mm armat);

b) Grupa zabezpisczajaoa:

-  pododdziały obrony przeciwlotniczej (dwie baterie ra­
kiet przeciwlotniczych typu OSA AK i dwa dywizjony lutowej 
ar t y 1 er i 1 o r zec i w 1 ot n i c ze j ) ;

- p o d o d d z i a ł y  z a b e z p i e c z e n i a  i n ż y n i e r y j n e g o  (trzy k o m p a ­

nie s a p e r ó w  i k o m p a n i a  p o n t o n o w a ) ;
- p o d o d d z i a ł y  z a b e z p i e c z e n i a  c h e m i c z n e g o  (dwa p l u t o n y  

c h e m i c z n e  i d w a  p l u t o n y  z a b i e g ó w  s p e c j a l n y c h ) ;
- k o m p a n i a  r £ i d i o e l e k t r o n i c z n a ;
c) Grupa rozpoznawcza:

-  p o d o d d z i a ł y  r o z p o z n a n i a  n a z i e m n e g o  ( k o m p a n i a  r o z p o z n a ­

nia 1 k o m p a n i a  s p e c j a l n a ) ,
- p l u t o n  r o z p o z n a n i a  t a k t y c z n e g o ;
d) Grupa działari specjalnych:

-  o d d z i a ł  w y d z i e l o n y  (dwie k o m p a n i e  p i e c h o t y ,  k o m p a n i a  
c z o ł g ó w  o r a z  b a t e r i a  m o ź d z i e r z y  122 mm) lub oddziatł s p e c j a ł -
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ny w s i l e  d o  b a t a l i o n u  z m e c h a n i z o w a n e g o ;

- o d d z i a ł  o b e j ś c i a  (kompania p i e c h o t y ) ;
- p o d o d d z i a ł y  t o r u j ą c e  (pluton i n ż y n i e r y j n o - d r o g o w y , d r u ­

żyna r o z p o z n a n i a  s k a ż e ń  i p l u t o n  p i e c h o t y ) ;
9) OrupsL wsparcia logistycznego i łączności (kompania 

łączności., kompania remontowa^ kompania zaopatrzenia i dwie 
kompanie medyczne} .

P o w y ż s z y  w a r i a n t  s k ł a d u  l ą d o w e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e ­
go z a w i e r a j ą c y  o k o ł o  2 / 3  sił i ś r o d k ó w  d y w i z j i  z m e c h a n i z o w a -  
nej z a p r o p o n o w a n o  na p o d s t a w i e  a n a l i z y  ć w i c z e ń  p r z e p r o w a d z o -  
n y c h  w l a t a c h  1 9 8 7 - 1 9 9 0  w 3(JW.

Z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  d z i a ł a j ą c e  w 
w y m i a r z e  p o w i e t r z n o - l ą d o v ‘łym z m o ż l i w o ś c i ą  w y k d r z y s t a n i a  sił 
i ś r o d k ó w  w z m o c n i e n i a ;

a } Orupa uderzeni owo-ogni ow^a :
- pierwszv' rzut (dwa b a t a l i o n y  c z o ł g ó w  i d w a  b a t a l i o n y  

z m e c h a n i z o w a n e ) ;
- drugi r z u t  lub o d w ó d  (jeden b a t a l i o n  c z o ł g ó w  i j e den 

b a t a l i o n  z m e c h a n i z o w a n y )  ;
- z g r u p o w a n i e  a r t y l e r i i  (dwa d y w i z j o n y  a r t ‘/lerii s a m o ­

b i e ż n e j  li52 m m  D a n a  i dwa d y w i z j o n y  arty'lerii s a m o b i e ż n e j  
122 mm G o ź d z i k ) ;

- o d w ó d  p r z e c i w p a n c e r n y  (dywizjon a r t y l e r i i  p r z e c i w p a n ­
c e r n e j  d y w i z y j n y  i dwa d y w i z j o n y  a r t y l e r i i  p r z e c i w p a n c e r n e j  
p u ł k o w e );

- p o w i e t r z n y  o d w ó d  przeć i w p a n c e r n y  ( e s k a d r a  ś m i g ł o w c ó w  

b o j o w y c h  M l ~ 2 4  D ) ;
- p o w i e t r z n y  rzut u d e r z e n i o w y  (dwie e s k a d r y  ś m i g ł o w c ó w  

b o j o w y c h  M I — 2 4  D ) ;
b) Orupa zabezpieczająca:
- p o d o d d z i a ł y  o b r o n y  p r z e ć i w l o t n i c z e j  ( d w i e  b a t e r i e  r a ­

kiet p r z e c i w l o t n i c z y c h  OSA AK, dwie b a t e r i e  r a k i e t  p r z e c i w -  
lotnicriych K U B  i dwa dywiz inny a r t y l e r i i  pr zec i w 1 ot nic zej



1 0  4
l u f o w e j );

- p o d o d d z i a ł y  zab e z p  i ec: z e n  i a i n ż y n i e r y j n e g o  (trzy k o m p a ­
nie saperów, k o m p a n i a  p o n t o n o w a ,  k a m p a n i a  P I S  i kom p a n i a  
GSF*) i;

- p o d o d d z i a ł y  z a b e z p l e c z e n i a  c h e m i c z n e g o  (dwa p l u t o n y  
chemiCi.ne, dwa p l u t o n y  z a b i e g ó w  s p e c j a l n y c h ,  j e d e n — dwa p l u ­
t o n y  m i o t a c z y  o g n i a ) ;

- p o d o d d z i a ł y  o s ł o n y  i z a k ł ó c e ń  r a d i o e l e k t r o n i c z n y c h  
(kompania r a d i o e l e k t r o n i c z n a ,  p l u t o n  n a d a j n i k ó w  z a k ł ó c a j ą ­
c y c h  j e d n o r a z o w e g o  użytku);

c) Grupa rozpoznawcza:

-  p o d o d d z i a ł y  r o z p o z n a n i a  n a z i e m n e g o  (kompania r o z p o z n a ­
nia, kompania s p e c j a l n a ) ;

- p o d o d d z i a ł y  r o z p o z n a n i a  r a d i o e l e k t r o n i c z n e g o  (pluton 
r o z p o z n a n i a  t a k t y c z n e g o  i p l u t o n  r o z p o z n a n i a  stacji r a d i o l o ­
kacyjnych) ;

- p o d o d d z i a ł y  r o z p o z n a n i a  p o w i e t r z n e g o  (klucz ś m i g ł o w c ó w  
r o z p o z n a n i a  i j e d e n  ś m i g ł o w i e c  r o z p o z n a n i a  skażeń);

d) Grupa działania specj alnago:

- t a k t y c z n y  desant ś m i g ł o w c o w y  ( b a t a l i o n  z m e c h a n i z o w a n y );
- grupa desantowo-s z t u r m c j w a  ( j e d e n - d w a  p l u t o n y  p i e c h o t y  

o r a z  esk a d r a  ś m i g ł o w c ó w  b o j o w y c h ) ;
- p o d o d d z i a ł y  t o r u j ą c e  ( p l u t o n  i n ż y n i e r y j n o - d r o g o w y  i 

p i u t o ń  piec hot y ),

- pododdział o b e j ś c i a  ( k o m p a n i a  piechotv');
e) Pododdziały wsparcia logistycznego i łączności 

(kompania łączności, kompania remontowa j. dwie kompanie zao­

patrzenia i dwie kompanie medyczne).

N a  korzyść p o w i e t r z n o - l ą d o w e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  z 
c h w i l ą  jego w e j ś c i a  do wal k i  ( w y k o n a n i a  u d e r z e n i a )  p o w i n n o  
d z i a ł a ć  lot n i c t w o  myś l i w s k i e ,  m y ś l i w s k o - b o m b o w e  i r o z p o z n a w ­
cze. Do d z i a ł a n i a  g r u p y  des a n t  o w o — szturmowe? j (z p o w o d u  b r aku 
o d p o w i e d n i e j  ilości ś m i g ł o w c ó w  b o j o w y c h )  u ż y ć  m o ż n a  jednej
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e s k a d r y  z p o w i e t r z n e g o  o d w o d u  p r z e c i w p a n c e r n o g o  (po w e j ś c i u  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  w g ł ą b  u g r u p o w a n i a  p i e r w s z o r z u t o -  
w y c h  b a t a l i o n ó w  p r z e c i w n i k a ,  g d y  nie z a i s t n i e j e  konieczność; 
o d p i e r a n i a  jego k o n t r a t a k ó w )  lub z p o w i e t r z n e g o  rzutu u d e ­
rzeniowego. P l u t o n y  m i o t a c z y  o g n i a  n a l e ż a ł o b y  używać p o d c z a s  
d z i a ł a n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w r e j o n i e  z u r b a n i zowanym.

S k ł a d  lądowego, jak i p o w i e t r z n o - - l ą d o w e g o  z g r u p o w a n i a  
u d e r z e n i o w e g o  jest zmienny. J e g o  s t r u k t u r a  zal e ż y  od s y t u a c ­
ji, w jakiej został u t w o r z o n y  i powinnzi s i ę  zmi e n i a ć  s t o s o w ­
nie od zmian w y n i k a j ą c y c h  w t o k u  p r o w a d z e n i a  walki.

P r o p o n u j ą c  p o w y ż s z e  ( p r z y k ł a d o w e )  w a r i a n t y  s t r u k t u r y  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ,  z a s t r z e c  o c z y w i ś c i e  należy, że 
jest to n i e s t a ł y  e l e m e n t  u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o ,  o r g a n i z o w a n y  
s t o s o w n i e  do p o t r z e b  o r a z  m o ż l i w o ś c i ,  jak i m i  w danym o k r e s i e  
d y s p o n u j e  związek t a k t y c z n y .

Na p o d s t a w i e  p r z e d s t a w i  o n e  j a n a l i z y  d o s t ę p n e j  l i t e r a t u r y  
przedm i o t u ,  o p i s ó w  w alk i b i t e w  w w o j n a c h  ś w i a t o w y c h  i k o n ­
f l i k t a c h  z b r o j n y c h  o r a z  V'jniosków z s z e r e g u  ć wiczeń m o ż n a  
stwier d z i ć ,  że s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  był zawsze i ri­
ñe, lecz j ego s y s t e m y  łub p o s z c z e g ó l n e  e l e m e n t y  tych s y s ­
t e m ó w  zc^stawiane b yły z z a m i a r e m  p r o w a d z e n i a  przez nie s a m o ­
dzielnej walki, c z ę s t a  n a w e t  w oderwaniu, od p o z o s t a ł y c h  sił 
1 ś r o d k ó w  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  w y k o n u j ą c e g o  zwrot z a c z e p n y  
< p r z e c h o d z ą c g o  z o b r o n y  do n a t a r c i a ) .

Jak s ł u s z n i e  z a u w a ż a  J. Z i e l i ń s k i  "nie n a l e ż y  o b c i ą ż a ć  go 
( z g rupowania u d e r z e n i o w e g o  - p r z y p .  J.D.) z b y t n i m  b a l a s t e m  w 
działaniu, a jedną z z a s a d  j e g o  o r g a n  i z o w a n  i ia może być ta, 
że: u s a m o d z i e l n i e n i e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  musi o d z w i e r ­
c i e d l a ć  wyniki k a l k u l a c j i  i o c e n ;  w s z e l k i  n admiar pon a d  p o t ­
r z eby m o ż e  s i ę  o k a z a ć  z b ę d n y m  b a l a s t e m ,  n i e  t y lko t r u d n y m  do 
w y k o r z y s t a n i a ,  ale c z a s a m i  w r ę c z  p r z e s z k a d z a j ą c y m  z r e a l i z o ­
w a ć  zadanie.
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U s t a l a j ą c  s k ł a d  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  z w i ą z k u  t a k ­
t y c z n e g o  z a r ó w n o  w w y m i a r z e  lądowym, jak i p o w i e t r z n o - l ą d o ­
wym, n a l e ż y  m i e ó  na u w a d z e  g ł ó w n i e  m o ż l i w o ś c i  w y k o n a n i a  m a ­
newru c a ł o ś c i ą  jak również i p o s z c z e g ó l n y m i  e l e m e n t a m i  jego 
u g r u p o w a n i a ,  s k u t e c z n o ś ć  o g n i o w e g o  p o r a ż e n i a  p r z e c i w n i k a ,  
u z y s k a n i e  w o k r e ś l o n y m  k i e r u n k u  (na o d c i n k u  u d e r zenia) 

p r z e w a g i  w s i ł a c h  i ś r o d k a c h  o r a z  m o ż l i w o ś c i  p o t ę g o w a n i a  
u d e r z e n i a  na tv'm s a m y m  lub n o w y m  k i e r u n k u ,  a t a k ż e  w y k o n a n i e  
z z a s k o c z e n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o  o r a z  p r o w a d z e n i e  w y s o c e  m a ­
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IPOSOBY WORZENIA ORAZ DZIAŁANIE ZGRUPOWAŃ UDERZENIOWYCH 
ZWIĄZKU TAKTYCZNEGO W CZASIE PRZECHODZENIA 

Z OBORNY DO NATARCIA
H i s t o r i a  wojeri i w o j s k o w o ś c i  o r a z  l i c z n e  r o z p r a w y  t e o r e ­

t y k ó w  wojskow'y''ch d o s t a r c z a j ą  w i e l u  p r z y k ł a d ó w  d o t y c z ą c y c h  
h i p o t e t y c z n e j  w e r s j i  p r o w a d z e n i a  d z i a ł a ń  b o j o w y c h ,  w któ r y c h 
b ę d ą  u ż y w a n e  c o r a z  d o s k o n a l s z e  ś r o d k i  r a ż e n i a  o r a z  r a d i o e ­
l e k t r o n i c z n e g o  i p s y c h o l o g i c z n e g o  o d d z l a ł y w a n i a .  W i z j a  ta 
z e s p a l a  ze s o b ą  dwa p o d s t a w o w e  r o d z a j e  w a l k i ,  k t ó r e  coraz 
c z ę ś c i e j  b ę d ą  s i ę  m i ę d z y  s o b ą  p r z e p l a t a ó  i w z a j e m n i e  od s i e ­
b i e  u z a l e ż n i a ć .  W s p ó ł c z e ś n i e  c o r a z  c z ę ś c i e j  s p o s ó b  o s i ą g a n i a  
c e l u  o b r o n n e g o  p r z e s u w a ć  s i ę  b ę d z i e  z " o p o r u  za w s z e l k ą  
c e n ę "  nzi m a n e w r  ogniem, m a n e w r  p r z e z  w y k o n y w a n i e  z w r o t ó w 
z a c z e p n y c h  zabezp)leczane i w s p i e r a n e  s e l e k t y w n y m i  z a k ł ó c e ­
n i a m i  r a d i o e l e k t r o n i c z n y m i  .

W każ d e j  s y t u a c j i  o p e r a c y j n o - t a k t y c z n e j  p r o w a d z ą c y  o b r o n ę  
( o d d z i a ł  lub z w i ą z e k  t a k t y c z n y )  m usi d o s t r z e c  i u w z g l ę d n i ć  
jej cel koń c o w y ,  tj. z a d a ć  naic i e r a  j ą c e m u  pr zec i wni kowi m a k ­
s y m a l n e  s t r a t y ,  zmu s i ć  go do zatrz'y''mania s i ę  o raz przez 
u m i e j ę t n e  w y k o r z y s t a n i e  u t w o r z o n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e ­
g o  w y k o n a ć  zwrot z a c z e p n y  ( u d e r z y ć ) .  " Z w r o t y  zaczep)ne 
ś w i a d c z ą  o a k t y w n o ś c i  i z d e c y d o w a n i u  o b r o n y .  J e ż e l i  są o d p o ­
w i e d n i o  p r z y g o t o w a n e  i w y k o n a n e  z z a s k o c z e n i a ,  g w a r a n t u j ą  
d o k o n a n i e  s z y b k i e j  zmiany s y t u a c j i  na w ł a s n ą  k o r z y ś ć  i p o z ­

b a w i a j ą  p r z e c i w n i k a  zaczepnej i n i c j a t y w y . " ^^
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P o d s t a w o w y m  w a r u n k i e m  i^ykonania z w r o t u  z a c z e p n e g o  

( u d e r z e n i a )  b e d z i e  s p r e c y z o w a n i e  c e l u  i s p o s o b u  d z i a ł a n i a ,  
k t ó r y  w i n i e n  b y ó  w y r a ż o n y  w ł a ś c i w i e  p o s t a w i o n y m  z a d a n i e m  
g ł ó w n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  o r a z  zadani^imi c z ą s t k o w y ­
mi p o s z c z e g ó l n y c h  n a j w a ż n i e j s z y c h  j e g o  e l e m e n t ó w ,  n a l e ż y c i e  
z o r g a n i z o w a n y m  w s p ó ł d z i a ł a n i e m  i z a b e z p i e c z e n i e m  d z i a ł a ń  bo­
jowych.

W a r u n k i  o w e  s u g e r u j ą  d o w ó d c y  o s p o s o b i e  t w o r z e n i a  oraz 
o k r e ś l a j ą  d z i a ł a n i e  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h .  D l a t e g o  c e l o w y m  
w y d a j e  sic;;' u d z i e l i ć  o d p o w i e d z i  na nastę?pujące p y t a n i e  ba­
dawcze: w JaJci sposób należy tworzyć i JaJk wykorzystać zgru­

powania uderzeniowe w czasie przechodzenia związku taktycz­

nego z obrony do natarcia?

4,1, Sposoby tworzenia zgrupowań uderzeniowych
" T w o r z e n i e  zgi u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  t o  n i e  t y l k o  p r z e g r u ­

p o w a n i e  w o j s k  na w y b r a n y  kierunek, lecz t a k ż e  d u ż e  n a t ę ż e n i e  
ich r u c h ó w  b e z p o ś r e d n i a  p o d  o g n i e m  p r z e ć i w n i k a .  " '

We w s p ó ł c z e n y c h  w a r u n k a c h  p o l a  w a ł k i  s p o s ó b  t w o r z e n i a  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  n a l e ż y  r o z u m i e ć  j a k o  c i ą g ł y ,  r o z ­
ł o ż o n y  w c z a s i e  i p r z e s t r z e n i  p r o c e s  p o l e g a j ą c y  na t w o r z e n i u  
k o l e j n y c h  j e g o  rzutów, silny'ch z g r u p o w a ń  a r t y l e r i i  o r a z  o r ­
g a n i z o w a n i u  s y s t e m u  o g n i a  i i n n y c h  e l e m e n t ó w  s k ł a d o w y c h  do 
w y k o n a n i a  o k r e ś l o n e g o  z a d a n i a  b o j o w e g o ,  jak r ó w n i e ż  r e a l i -  
zac j i z a d a ń  z a b e z p  iecza j ą c y c h  d z i a ł a n i e ,  orcjani z o w a n i u  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  m i ę d z y  e l e m e n t a m i  z g r u p o w a n i a  o r a z  z p o z o s t a ­
łymi s i ł a m i  1 ś r o d k a m i  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  jak r ó w n i e ż  p r z e  
ł o ż o n e g o  i s ą s i a d ó w ,  a t a k ż e  z a p e w n i e n i u  s p r a w n e g o  d o w o d z e ­
nia. P r o c e s  t e n  m oże t r w a ć  od chwili o t r z y m a n i a  z a d a n i a  do 
c z a s u  j e g o  w y k o n a n i a ,  n a t o m i a s t  w o d n i e s i e n i u  do p i e i w s z e g o  
r z u t u  i n i e k t ó r y c h  (n a j w a ż n i e j s z y c h )  e l e m e n t ó w  z g t u p o w a n i a  
u d e r z e n i o w e g o  w i n i e n  z a k o ń c z y ć  s i ę  w m o m e n c i e  r o z w i n i ę c i a  
s i ę  do w y k o n a n i a  uderzenia. P o w i n i e n  o n  b y ć  popi- zed.-onv
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w s z e c h s t r o n n y m  p r z e a n a  1 izciwaniem wytv-jorzonęj s y t u a c j i  o p e r a -  
c y j n o - t a k t y c z n e j , s p ó j n y  z z a m i a r e m  r o z e g r a n i a  walki (bitwy) 
prz e z  organ n a d r z ę d n y  i u w z g l ę d n i a ć  m o ż l i w e  s p o s o b y  o d p a r c i a  
u d e r z e ń  p r z e c i w n i k a ,  s k a n a  1 i z o w a n i a  j ego k i e r u n k ó w  d z i a ł a n i a  
tak, by stały s i e  o n e  o p ł a c a l n y m  o b i e k t e m  uderzenia.

Na wybór s p o s o b ó w  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  o d ­
d z i a ł y w a ć  b ę d z i e  w i e l e  c z y n n i k ó w ,  m i ę d z y  innymi; k o n k r e t n a  
s y t u a c j a  p ola wal k i ,  w j a k i e j  z n a j d z i e  s i ę  związek t a k t y c z n y  
oraz w z a j e m n a  r e l a c j a  s t o s u n k ó w  sił i ś r o d k ó w  p r z e c i w s t a w ­
n ych stron ( n a c i e r a j ą c e g o  i b r o n i ą c e g o  się). O g ó l n i e  p r z y j ­
m u j e  się, że s p o s o b y  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  n a ­
r z u c a  s y t u a c j a  o p e r a c y j n o - t a k t y c z n a  o r a z  zasady walki. I s ­
t o t n y m  b ę d z i e  p r z y  t y m  p r z e s t r z e g a n i e  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  p o ­
niżej reguł.

(1) P o s i a d a j ą c  z b y t  m a ł y  z a s ó b  sił i ś r o d k ó w  w s t o s u n k u  
do przeciwnika, n a l e ż y  d ą ż y ć  do u z y s k a n i a  nad nim p r z e w a g i  w 
n i e k t ó r y c h  k i e r u n k a c h  ( r e j o n a c h ) ,  by s t a ł a  się o n a  d o ś ć  
z n a c z n a  p r o c e n t o w o  d l a  w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  (zwrotu z a c z e p n e -  

go) ;
(2) D y s p o n u j ą c  s i ł a m i  i ś r o d k a m i  równymi p r z e c i w n i k o w i ,  

n a l e ż y  dążyć, by u t w o r z o n e m u  z g r u p o w a n i u  udeerzeniowemu z a ­
p e w n i ć  w i ę k s z ą  s w o b o d ę  m a n e w r u ;

(3) U z y s k a ć  m o ż n a  k o r z y s t n i e j s z y  s t o s u n e k  sił i ś r o d k ó w  
na włas n ą  korzyść, j e ż e l i  z d o ł a  s i ę  dla w ł a s n y c h  c e l ó w  u m i e ­
jętn i e  w y k o r z y s t a ć  b ł ę d y  p r z e c i w n i k a  (wykonując d z i a ł a n i a  
pozorne, dez i n-formacy j ne) o r a z  u t r z y m a ć  w t a j e m n i c y  m i e j s c e  

i c z a s  w e j ś c i a  do w a l k i  z g r u p o w a n i a .
(4) W a ż n ą  r o l ę  w o d n i e s i e n i u  z w y c i ę s t w a  (wykon a n i a  z a d a ­

nia) o d g r y w a  p r z e d e  w s z y s t k i m  u m i e j ę t n a  k o n c e n t r a c j a  sił i 
środków, k t ó r a  w d u żej m i e r z e  u z a l e ż n i o n a  będzie od w e w n ę t ­
rznej o r g a n i z a c j i  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  oraz w s p ó ł d z i a ł a  

m a  ich e l e m e n t ó w ;
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(5) S i l n i e j s z e g o  pr z e c  i w m  ka m o ż n a  p o k o n a ć  u d e r z a j ą c  k o ­

lejno w jego n a j s ł a b s z e  o g n i w a  (elementy) u g r u p o w a n i a  b o j o ­
wego. N a t o m i a s t  g d y  o w e  o g n i w a  (elementy) s t a n o w i ą  d o b r z e  
zorgan i z o w a n ą  c a ł o ć ć ,  n a l e ż y  w p i e r w s z e j  k olejności udE^rzyć 
i zniszczyć taki e l e m e n t ,  k t ó r y  z a k ł ó c i  r ó w n o w a g ę  c a ł o ś c i ;

(6) Duże ( n i e j e d n o k r o t n i e  d e c y d u j ą c e )  z n a c z e n i e  p o d c z a s  
w y k o r z y s t a n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  m o ż e  m i e ć  z a s k o c z e n i e .  
M o ż n a  je b ę d z i e  u z y s k a ć  w ó w c z a s ,  k i e d y  u d e r z e n i e  p o d e j m u j e  
się n i e s p o d z i e w a n i e ,  g d y  p r z e c i w n i k  nie jest w danej c h w i l i  
p r z y g o t o w a n y  na j e g o  o d p a r c i e .  W t a k i c h  w y p a d k a c h  b ę d z i e  
m o ż n a  n i e k i e d y  w y k o n a ć  z a d a n i e  n a w e t  p r z y  s t o s u n k o w o  m a ł y c h  
zasobach sił i ś r o d k ó w .

Ważnymi c z y n n i k a m i  w p ł y w a j ą c y m i  na s p o s ó b  t w o r z e n i a  z g r u ­
p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  b ę d ą  r ó w n i e ż :  r o z m a c h  d z i a ł a ń  b o j o w y c h ,  
s t r u k t u r a  o r g a n i ż a c y j n a , w y p o s a ż e n i e  i u z b r o j e n i e  p o d o d d z i a ­
łów, o d d z i a ł ó w  i z w i ą z k ó w  t a k t y c z n y c h ,  m o ż l i w o ś c i  b o j o w e  
ś r o d k ó w  o g n i o w y c h ,  t e r e n  o r a z  w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  i inne.

Jeżeli p o d c z a s  d r u g i e j  w o j n y  ś w i a t o w e j  u t w o r z o n e  z g r u p o ­
w a n i a  u d e r z e n i o w e  r o z p o c z y n a ł y  d z i a ł a n i e  (walkę) n a j c z ę ś c i e j  
od starcia ich p i e r w s z y c h  r z u t ó w ,  n a t o m i a s t  drugie i inn e 
e l e m e n t y  nie b y ł y  w z a s i ę g u  o g n i o w e g o  o d d z l a ł y w a n i a  p r z e c i w ­
nika lub b yły t y l k o  c z ę ś c i o w o ,  to w s p ó ł c z e ś n i e  z a r ó w n o  w 
t r a k c i e  t w o r z e n i a ,  j a k  i d z i a ł a n i a  w s z y s t k i e  e l e m e n t y  s k ł a ­
dowe będą n a r a ż o n e  na t a k i e  o d d z  i a ływani e i to nie t y l k o  o g ­
niowe, ale r ó w n i e ż  r a d i o e l e k t r o n i c z n e .  R o z s z e r z e n i e  p r z e s -  
t r z e n n e  f r o n t ó w  s t a r c i a  p r z e c i w s t a w n y c h  s t r o n  z m o ż l i w o ś c i ą  
oddz laływania e l e k t r o n i c z n o - o g n i o w e g o  na duże g ł ę b o k o ś c i  
w p ł y n i e  w w i ę k s z y m  s t o p n i u  na s p o s ó b  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  
u d e r z e niowych. S t a n i e  s i ę  o n  b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n y m  i w y m a  
g a j ą c y m  w i ę k s z y c h  niż d o t y c h c z a s  z a b i e g ó w  o r g a n i ż a c y j n o -  
p l a n i s t y c z n y c h  i z a b e z p i e c z a j ą c y c h .  W o bec p o w y ż s z e g o  p o s t a ­
wić n a l e ż a ł o b y  p y t a n i a :  w jaki s p o s ó b  t w o r z y ć  z g r u p o w a n i e
uderzeniowe, by j ego e l e m e n t y  s k ł a d o w e  nie z ostały zniszc^.o
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ne ( o b e z w ł adnione) z a n i m  n i e  zostan£ł w y k o r z y s t a n e  w w a l c e ?  
Czy nadal s t o s o w a ć  z a s a d ę ,  iż w p i e r w s z e j  ko l e j n o ś c i  t w o r z y ­
my grupę a r t y l e r i i  o r a z  pierv*^szy (silny) rzut, któ r y  p o d  jej 
osłoną w e j d z i e  do d z i a ł a n i a ,  a m o ż e  inaczej - jak?'

Szukając o d p o w i e d z i  na p o w y ż s z e  pytania, m o ż n a  s t w i e r d z i ć  
z całą p e w n o ś c i ą ,  że s p o s o b y  i z a s a d y  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  
u d e r z e n i o w y c h  b e b ą  i n n e  n i ż  p o d c z a s  d rugiej w o j n y  ś w i a t o w e j - 
Pod c z a s  ich t w o r z e n i a  z a r ó w n o  w c z a s i e  t r w a n i a  walki, jak i 
prz e d  nią n a l e ż y  z a p e w n i ć  z w i ą z k o w i  t a k t y c z n e m u  o s ł o n ę  p r z e d  
oddz iałv‘'waniem r a d i o e l e k t  r o n i c z n y m  o raz r o z p o z n a n i e m  p r z e ­
ciwnika, s t o s o w a ć  r ó ż n o r o d n e  z a s ł o n y  m a s k u j ą c e  ( i m i t a t o r y ) ,  
p r o w a d z i ć  d z i a ł a n i a  p o z o r n e ,  o g r a n i c z a ć  do m i n i m u m  p r a c e  
środ k ó w  ł ą c z n o ś c i  k i e r o w a n i a  i d o w o d z e n i a ,  z a p e w n i ć  jej r ó w ­
nież m o ż l i w i e  w i a r y g o d n e  d a n e  o r o z m i e s z c z e n i u  i p r a w d o p o ­
dobnym d z i a ł a n i u  sił i ś r o d k ó w  p r z e ć  iv*mi ka.

W d a l s z y m  c i ą g u  w i e l k ą  r o l ę  o d g r y w a ć  b ę d z i e  a r t y l e r i a ,  
zarówno w c h o d z ą c a  w s k ł a d  z g r u p o w a n i a ,  jak i w s p i e r a j ą c a .  
Wydaje się p r z y  tym, ż e  p r a w i d ł o w o ś c i ą  b ę d z i e  s t o p n i o w e  
p r z e c h o d z e n i e  o d  j e d n o r o d n y c h  jego e l e m e n t ó w  do r ó ż n o r o d ­
nych, co o z n a c z a ,  że o b o k  g r u p y  a r t y l e r i i  w p i e r w s z e j  k o l e j ­
ności t w o r z y ć  n a l e ż y  g r u p ę  z a k ł ó c e ń  i r o z p o z n a n i a  r a d i o e l e k ­
tronicznego. Do w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  (oprócz p i e r w s z e g o  r z u t u  
lądowego) t w o r z y ć  n a l e ż y  u d e r z e n i o w y  rzut p o w i e t r z n y  lub 
g r upę d e s a n t o w o - s z  t u r m o w ą . □ k o l e j n o ś c i  ich t w o r z e n i a  i w y ­
k o r z y s t a n i a  decydov^íać b ę d z i e  z a i s t n i a ł a  s y t u a c j a  p o l a  w a l k i  
1 zamiar jej r o z e g r a n i a .  O r ó ż n o r o d n o ś c i  e l e m e n t ó w  s k ł a d o ­
w ych z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  d e c y d o w a ć  zaś b ę d z i e  p r z e d e  
w s z y s t k i m  s t r u k t u r a  o r g a n i  ż a c y j n a  p o d o d d z i a ł ó w ,  o d d z i a ł ó w  i 
zwi ą z k ó w  t a k t y c z n y c h ,  ich w y p o s a ż e n i e  i uz b r o j e n i e ,  iak r ó w ­
nież p r z y d z i e l o n e  na c z a s  walki środki w z m ó c  n i eni ci 
(śmigłowce b o j o w o  i t r a n sportovje ora z  w a lki radiot-t.ektr o 

n 1 c z ne .1 > .
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B a r d z o  w a ż n y m  p r o b l e m e m  p o d c z a s  t w o r z e n i a  i d z i a ł a n i a  
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  s t a j e  s i ę  teren. U m i e j ę t n e  w y k o r z y s ­
t a n i e  j e g o  lAiarunków u ł a t w i  p r o c e s  t w o r z e n i a  z g r u p o w a n i a  i 
z a p e w n i  w y k o n a n i e  zwro t u  z a c z e p n e g o  ( u d e r z e n i a ) . Jak mówi B. 
K o ł o d z i e j c z a k ,  "... n i g d y  j e s z c z e  n i k o m u  n i e  powi ó d ł  się 
f o r t e l  w  d z i a ł a n i a c h  bojowych, jeżeli n i e  u w z g l ę d n i ł  w ł a ś c i ­
w o ś ć  i t e r e n u . T e r e n  d o k o n u j e  jak g d y b y  n a t u r a l n e j  s e l e k ­
cji sił i środków, w p ł y w a  na taki lub i n n y  ich pod z i a ł  na 
r ó ż n e  k i e r u n k i  (rejony) d z i a ł a n i a ,  s p r z y j a  lub u t r u d n i a  w y ­
k o n a n i e  u d e r z e ń  o g n i o w y c h  i w o j s k a m i  z a r ó w n o  na lądzie, jak 
i z p o w i e t r z a ,  t w o r z y  n a t u r a l n e  w a r u n k i  m a s k o w a n i a  oraz 
s p r z y j a  lub u t r u d n i a  w y k o n a n i e  p r z e g r u p o w a ń .  W raz i e  n i e w ­
ł a ś c i w e j  j e g o  o c e n y  w c z a s i e  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o ­
w y c h  m o ż n a  w z n a c z n y m  s t o p n i u  w y d ł u ż y ó  p r o c e s  j ego trwania, 
jak r ó w n i e ż  p r z e g r u p o w a n i a  j e g o  e l e m e n t ó w  na z a p l a n o w a n e  
k i e r u n k i  (rubieże). W y k o r z y s t a n i e  t e r e n u  p o d c z a s  t w o r z e n i a  
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w i d z i e ó  n a l e ż y  w  d w ó c h  aspektach: 
lako c z y n n i k  ułati-^łiając'/ b a d ż  u t r u d n i .1 ą c y  t e n  p r o c e s  czy 
też r ó w n i e ż  p r z y s z ł e  d z i a ł a n i e .  P r z y s t ę p u j ą c  do t w o r z e n i a  
z g r u p o w a n i a  uderzeniov\'eqo, n a l e ż y  p r z e d e  w s z y s t k i m  m i e ć  na 
u w a d z e  c z a s  i m o ż l i w o ś ć  p r z e g r u p o w a n i a  s i ł  i ś r o d k ó w  do na­
k a z a n y c h  r e j o n ó w  (na w y b r a n e  k i e r u n k i ) ,  w a r u n k i  m a s k o w a n i a  
r u c h u  w o j s k  i r e j o n ó w  ich z e ś r o d k o w a ń ,  m o ż l i w o ś c i  p r o w a d z e ­
nia o g n i a  i o b s e r w a c j i  o r a z  s p o s o b y  w y k o r z y s t a n i a  ś r o d k ó w  
ł ą c z n o ś c i  r a d i o w e j  i z a k ł ó c e ń  r a d i o e l e k t r o n i c z n y c h .

C z a s  i m o ż l i w o ś c i  p r z e g r u p o w a n i a  s i ł  i ś r o d k ó w  ś c i ś l e  
w i ą ż e  s i ę  z pr z e k r a c z a  1 nośc ią terenu. J e g o  u k s z t a ł  towc^n 1 e 
d o d a t n i o  lub u j e m n i e  w p ł y w a  na prędkości p o j a z d ó w  merhcAnic^. 
n y c h  1 m a r s z u  k o l u m n  pie s z y c h ,  n p . "w t e r e n i e  o zbocZi.Hch ła 
g o d n y c h  (5-10®) marsz p o d  g ó r ę  i z g ó r y  w y n o s i  4 - 5  km/god.-.. 
a w o z a m i  b o j o w y m i  oko ł o  15 k m / g o d z » ,  t e r e n  o z b o c z a c h  spa 
d z i s t y c h  (lC)-2'0®) moż n a  pokonywaci t y l k o  na m a ł y c h  pi-ędko:.' 
ciach, w o z a m i  bojowymi 7 - 8  tim/godz. o r a z  p i e s .-0
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P r 2 0 k r a c z a  1n o ś ó  t e r e n u  w i ą ż e  s i e  również z s i e ­

c i ą  dróg na nim w y s t ę p u j ą c y c h  (ich ilości i jakości). Doko-- 
nu.jąc zatem k a l k u l a c j i  c z a s o w o - p r z e s t r z e n n e j  p o d c z a s  t w o r z e ­
nia z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  c z y n n i k  p r z e k r a c z a ł n o ś c i  t e r e n u  
nale ż y  t r a k t o w a ó  p r i o r y t e t o w o .  W c z a s i e  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  
u d e r z e n i o w y c h  n a l e ż y  p a m i ę t a ć  r ó w n i e ż  o tzw. p o k r y c i u  t e r e ­
nu. W ł a ś c i w e  jego w y k o r z y s t a n i e  s t w a r z a  n a t u r a l n e  w a r u n k i  
maskow a n i a ,  o g r a n i c z a  z d o l n o ś ć  p r o w a d z e n i a  r o z p o z n a n i a  n a ­
z i e m n e g o  1 p o w i e t r z n e g o  p r z e z  p r z e c i w n i k a ,  z m n i ejsza s k u ­
t e c z n o ś ć  r a ż e n i a  jeg o  ś r o d k ó w  o g n i o w y c h  i s t w a r z a  p e w n e  p o ­
c z u c i e  b e z p 1 e c z e ń s t w a  u l u d z i  (np. n a t u r a l n a  o s ł o n a  p r z e d  
D r o n i ą  c h e m i c z n ą )  .

J a k k o l w i e k  s a m o  u t w o r z e n i e  n a w e t  n a j b a r d z i e j  p r z e m y ś l a ­
n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  nie z a b e z p i e c z y  w p e łni  
o s i ą g n i ę c i a  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u  ( w y k o n a n i a  zadania), jeżeli w 
j ego r e a l i z a c j i  nie z a p e w n i  s i ę  u z y s k a n i a  w y s o k i e g o  temp£\ 
or g a m  żacy j no-p 1 ani s t y c  z n e g o  bez zaniG?chania ciągłej walki z 
p r z e c i w n i k i e m  p r z e z  i n n e  e l e m e n t y  u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o  d y ­
wizji nie p r z e w i d y w a n e  do j e g o  s k ł a d u ,  p r z y n a j m n i e j  w p o ­
c z ą t k o w y m  o k r e s i e  jej t r w a n i a .

istotnym c z y n n i k i e m  w t w o r z e n i u  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  
p o  o k r e ś l e n i u  ich s k ł a d u  b ę d z i e  czas. S k r ó c i ć  go m o - n a  

p r z e z :
- z m n i e j s z e n i e  o d l e g ł o ś c i  r e j o n ó w  r o z m i e s z c z e n i a  w o j s k  

o d  p r z e d n i e g o  s k r a j u  lub p l a n o w e j  r u b i e ż y  w e j ś c i a  do w a l k i  

(wykonania u d e r z e n i a ) ;
- w ł a ś c i w e  z a p l a n o w a n i e  k o l e j n o ś c i  p r z e g r u p o w a n i a  s i ę  

p o s z c z e g ó l n y c h  e l e m e n t ó w  z g r u p o w a n i a ,  p r z e d e  w s z y s t k i c h  
tych, które w p i e r w s z e j  k o l e j n o ś c i  p r z e w i d z i a n o  do w y k o n a n i a  

uderzenia;
- p r z y d z i e l e n i e  ( wybranie) w i ę k s z e j  ilości dróg dla pi-..e 

g r u p o w a n i a  sił i ś r o d k ó w  (dróg o b e j ś c i a  i na przełaj);
- u z y s k a n i e  w m i a r ę  w y s o k i e g o  t e m p a  p r z e g r u p o w a n i a ;
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- p o z b a w i e n i e  na c z a s  p r z e g r u p o w a n i a  m o ż l i w o ś c i  o g n i o w e g o  

i r a d i o e l e k t r o n i c z n e g o  o d d z  i a i y w a n i a  przec iwni kiś;
- o s i ą g n i e c i e  ( o d t w o r z e n i e )  w o k r e ś l o n y m  c z a s i e  g o t o w o ś c i  

do mars z u  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  e l e m e n t y  p r z e w i d z i a n e  do s k ł a d u  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o .

T w o r z e n i e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  nie o g r a n i c z a  s i g  w y ­
łącznie do o k r e s u  p l a n o w a n i a ,  stanowi ono c i ą g ł y  p r o c e s ,  w 
którym s z t u k a  p r z e w i d y w a n i a  z a c h o d z ą c y c h  z m i a n  p o l a  w a l k i  
o d g r y w a  r o l ę  n a j w a ż n i e j s z ą .  R o z p a t r u j ą c  s p o s ó b  t w o r z e n i a  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ,  n a l e ż y  w z i ą ć  p o d  u w a g ę  p r z e d e  
w s z y s t k i m  to, c z y  b ę d z i e  o n  r e a l i z o w a n y  w t o k u  p r o w a d z e n i a  
działań b o j o w y c h ,  c z y  też p r z e d  w a lką (w c z a s i e  jej o r g a n i ­
zacji), tj. w -fazie p r z y g o t o w a n i a .  D l a t e g o  w y d a j e  s i ę  s ł u s z ­
nym, że m o ż n a  w y o d r ę b n i ć  d w a  p o d s t a w o w e  s p o s o b y  t w o r z e n i a  
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  p r z e z  związek t a k t y c z n y  w c z a s i e  
p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a :

1) z a w c z a s u  z a p l a n o w a n y  ( p r z e d  walką);
2) d o r a ź n i e  o r g a n i z o w a n y  (w c z a s i e  t r w a n i a  walki).
D o ś w i a d c z e n i a  z ć w i c z e ń  wykazują, ze z w i ą z e k  t a k t y c z n y  

moż e  w c h o d z i ć  w s k ł a d  g ł ó w n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  
zwią z k u  o p e r a c y j n e g o  lub ti-jorzyć je s a m o d z i e l n i e .  M o g ą  to 
być g ł ó w n e  lub p o m o c n i c z e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e .  b ł ó w n e  
z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  w y k o n y w a ć  będ z i e  u d e r z e n i e  '«zwrot 
zaczepny) na g ł ó w n y m  k i e r u n k u  uderzenia, w w a r u n k a c h  b e z ­
względnej przev*iaqi n a d  p r z e c i w n i k i e m  z u w z g l ę d n i e n i e m  k o ­
rzyści w y n i k a j ą c y c h  z t e g o  kierunku, oraz z a d a ń  s ą s i a d ó w .  F-o 
m o c n i c z e  z g r u p o w a n i e  u d e r  zeni ô Ĵe d z i a ł a ć  b ę d z i e  na i n n y c h  
k i e r u n k a c h  z z a d a n i e m  w i ą z a n i a  o k r e ś l o n y c h  sił p r z e c i w n i k a  
oraz n i s z c z e n i e m  n i e k t ó r y c h  lego o b i e k t ó w  pr zy współ dv-iała 
niu z g ł ó w n y m  z g r u p o w a n i e m  u d e r z e n i o w y m  s z c z e b l a  n a d r z ę d n e  

do.
P r o w a d z ą c y  o b r o n ę  ( p r z y g o t o w a n y  do jej p r o w a d z e n i a )  z w i a  

zek t a k t y c z n y  ( o d d ział) t w o r z y ć  będzie (w z a l e ż n o ś c i  o d  p o t
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rseb i m o ż l i w o ś c i )  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  p r z e z n a c z o n e  
p)rzede w s z y s t k i m  do w y k o n a n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o  na jednym 
lub kilku. k i e r u n k a c h .  D l a t e g o  rozpatru.iac p r o b l e m  s p o s o b ó w  
t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  n a l e ż y  m i e ć  na u w a d z e  
p r z e d e  w s z y s t k i m  s y m p t o m y  p r z y g o t o w a n i a  d z i a ł a ń  p r z e z  p r z e ­
c i w n i k a  o r a z  p r a w d o p o d o b n y  ich c h a r a k t e r .  T w o r z y ć  je w taki 
sposób, by u s t r z e c  sie p r z e d  e w e n t u a l n y m i  s k u t k a m i  tych 
działań, w y g r a ć  na czasie, z a t r z y m a ć  i c h  i m p e t  o r a z  w razie 
p o t r z e b y  w y k o n a ć  u d e r z e n i e  u p r z e d z a j ą c e  lub w c h w i l i  z a ł a m a ­
nia s i ę  ich ( s t w i e r d z e n i a  t a k i c h  o z n a k )  w y k o n a ć  u d e r z e n i e  
(zwrot z a c z e p n y ) . B ę d z i e  to w i ę c  k l a s y c z n y  p r z y k ł a d  p l a n o w a ­
nego z a w c z a s u  s p o s o b u  t w o r z e n i a  s i l n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e ­
niowego.

P l a n u j ą c  w a l k ę  o b r o n n ą  w z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  (oddziału) w 
tzw. r e j o n i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  na k i e r u n k a c h  p r a w d o p o d o b n e -  
go d z i a ł a n i a  p o t e n c j a l n e g o  p r z e c i w n i k a  (i t w o r z ą c  z a w c z a s u 
lub w t o k u  jej p r o w a d z e n i a  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e )  ¡, należy 
p r z e w i d z i e ć  r e j o n y  i kie r u n k i ,  w k t ó r y c h  z o s t a n ą  o n e  użyte 
( w y k o n a j ą  u d e r z e n i e ) .  P o s t ę p o w a n i e  t a k i e  w p ł y n i e  na s z y b k o ś ć  
u z y s k a n i a  n i e z b ę d n e j  p r z e w a g i  w o k r e ś l o n y m  m i e j s c u  i c z a s i e  
o r a z  p r z y s p i e s z y  mome n t  v^ykonania u d e r z e n i a  w c z a s i e  p r z e ­
c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a .  W y d z i e l e n i e  z a ś  z a w c z a s u  w 
s k ł a d  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  o k r e ś l o n y c h  p o d o d d z i a ł ó w  
(od d z i a ł ó w )  p o z w o l i  na t w o r z e n i e  ich w r u c h u ,  z a p e w n i  s z y b ­
k o ś ć  d z i a ł a n i a ,  a t y m  s a m y m  z m n i e j s z y  ( o g r a n i c z y )  m o ż l i w o ś c i  
o g n i o w e g o  o d d z  i ał ywani a p r z e c i w n i k a .  Z o s t a n i e  w t y m  wv'P̂ *cl*‘-̂  ̂

v\iykorzystana tzw. m a n e w r o w o ś ć  o b r o ń c y  w y ż s z e g o  rzędu.
P r z y  t w o r z e n i u  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  n a l e ż y  u w z g l ę d n i ć  

p o d s t a w o w e  w y m o g i  c z a s u  o s i ą g a n i a  g o t o w o ś c i  b o j o w e j  i w y k o ­
n a n i a  m a n e w r u  w e w n ę t r z n e g o  m i ę d z y  ich e l e m e n t a m i ,  skutet.z- 
ności o g n i o w e g o  p o r a ż e n i a  p r z e c i w n i k a ,  u z y s k a n i a  nad nim 
n i e z b ę d n e j  p r z e w a g i  oraz m o ż l i w o ś c i  p o t ę g o w a n i a  jej, jak 
r ó w n i e ż  w y k o n a n i a  z d e c y d o w a n y c h  u d e r z e ń  na p l a n o w a n y c h  lub
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nowych kierunkach. O l b r z y m i e  z n a c z e n i e  p o d c z a s  t w o r z e n i a  
oraz w y k o r z y s t a n i a  w w a l c e  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  ma d o k -  
ł ct dn<rł i n'f“Oł' mac i a o ko nc e p c  i i  ̂o z ep !■ a n i a wa 1 k i (op e r ac i i )
przez szczebel n a d r z ę d n y  o r a z  c i ą g ł e  ś l e d z e n i e  p o ł o ż e n i a  
wojsk w ł a s n y c h  i p r z e c i w n i k a .  N a p ł y w  t y c h  i n f o r m a c u  p o w i ­
nien bytó c i ą g ł y  i d o k ł a d n y ,  z w ł a s z c z a  na p l a n o w a n y m  k i e r u n k u  
w e j ś c i a  do walki (uderz e n i a )  z g r u p o w a n i a  uderz e n i o w e g o .

Po o k r e ś l e n i u  n i e z b ę d n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć  o r g a n i z a c y j n o — 
p l a n i s t y c z n y c h  i w a r u n k ó w ,  j a k i e  powinny' byó s p e ł n i o n e  p o d ­
c z a s  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  z a r ó w n o  przed, jak i 
w t r a k c i e  p r o w a d z e n i a  d z i a ł a ń  b o j o w y c h  o r a z  p o s i a d a n i u  w 
m i a r ę  d o k ł a d n y c h  i n f o r m a c j i  o p r z e c i w n i k u ,  do c h o d z i m y  do 
wniosku, że jego t w o r z e n i e  t o  o s t a t e c z n e  u k s z t a ł t o w a n i e  t a ­
k i e g o  u g r u p o w a n i a  sił i ś r o d k ó w  ze s k ł a d u  z w i ą z k u  t a k t y c z n e ­
go (oddziału), któ r e  s t w a r z a ć  b e d z i e  n a j l e p s z e  warunki jego 
u ż y c i a  (w'/konania z w r o t u  z a c z e p n e g o )  . W r e a l i z a c j i  tegoż j a ­
w i ć  się będą dwa z a s a d n i c z e  p r o b l e m y ,  a m i a n o w i c i e :  jak t w o ­
r z y ć  z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  p l a n u j ą c  w a l k ę  o b r o n n ą  łub p r o ­
w a d z ą c  ją juz oraz c z y  p r o c e s  t w o r z e n i a  z g r u p o w a n i a  w c z a s i e  
p r z e j ś c i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a  musi b y ć  o s t a t e c z n i e  i za 
w s z e l k ą  cenę z a k o ń c z o n y  juz p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  u d e r z e n i a  j

S z u kając o d p o w i e d z i  na p y t a n i e ,  w jaki spo s ó b  t w o r z y ć  
z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  w c z a s i e  p r z e j ś c i a  z obrony do n a ­
tarcia, należy w y j ś ć  z o k r e ś l e n i a  " n a t a r c i a "  i "obrony . 
□ tóz naciera ten i t y l k o  t e n  k t o  podejfnuje w odpowiedilim fno- 
m e n c i e  z a m i e r z o n e  d z i a ł a n i a  d l a  z m i a n y  a k t u a l n e g o  toku z d a ­
r z e ń  w k i e r u n k u  w ł a s n e g o  c e l u  w a l k i ,  b r o n i  s i ę  zaś ten kto 
p r z e c i w d z i a ł a  natarciu. U d e r z a j ą c  - n a c i e r a m y ,  z a s ł a n i a j ą c  
S i e  przed u d e r z e n i e m  - b r o n i m y  sie- M o ż n a  tez - o c z y w i ś c i e  
b r o n i ć  się natarciem. By w y k o n a ć  n a t a r c i e ,  t r z e b a  uzv'ć pe 
w i e n  zasób sił i ś r o d k ó w ,  o d p o w i e d n i o  je u f o r m o w a ć  
(ugrupować) i u d e r z y ć  nimi w e  w ł a ś c i w y m  (op ł 1 nv'm) k i e r u n
ku 1 w o k r e ś l o n y m  c z a s i e .  Z w i ą z e k  t a k t y c z n y  or gani-ująt.
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obronĘ nakć^zćinei r u b i B z y  z m y ś l ą  załafrii^nia n a t a r c i a  p r z e c i w ­
nika, p o w i n i e n  s t w o r z y ć  t a k i e  u g r u p o w a n i e  b ojowe, k t ó r e  
s prosta t e m u  w y m o g o w i  o r a z  p o s i a d a ć  w z a p a s i e  r ó w n i e ż  t a k i 
element, k t ó r y m  b ę d z i e  w s t a n i e  u d e r z y ć  i p r z e j ś ć  do n a t a r ­
cia. Ale s k ą d  b r a ć  t aki e l e m e n t ,  czy m o ż e  t o  być o r g a n i c z n y  
oddział ( p o d o d d z i a ł )  z n a j d u j ą c y  się w d r u g i m  r z u c i e  lub o d ­
wodzie, c z y  j a k i ś  i n n y ?  W s z y s t k o  p r z e m a w i a  za tym, że e l e ­
mentem t a k i m  p o w i n i e n  bv^ć d r u g o r z u t o w y  o d d z i a ł  ( p o d o d d z i a ł ) ,  
w z m o c n i o n y  i n n y m i  p o d o d d z i a ł a m i , który w i n i e n  m i e ć  p o s t a w i o ­
ne w c z e ś n i e j  z a d a n i e  p o l e g a j ą c e  na w y k o n a n i u  u d e r z e n i a  na 
z a p l a n o w a n y m  k i e r u n k u .  O d d z i a ł y  (pododdz i ¿iły) p i e r -  
w s z o r z u t o w e  w i n n y  n a t o m i a s t  tak p r o w a d z i ć  walkc-? o b r o n n ą ,  by 
n a p r o w a d z i ć  p r z e c i w n i k a  na t e n  k i e runek u d e r z e n i a  i o d p o ­
wie d n i m  m o m e n c i e  w e s p r z e ć  d z i a ł a n i e  zgru- p o w a n i a  u d e r z e n i o ­
wego. P r z y  o b r o n n y m  d w u r z u t o w y m  u g r u p o w a n i u  z w i ą z k u  t a k t y c z ­
nego (dwa o d d z i a ł y  w p i e r w s z y m ,  jeden w d r u g i m  r z u c i e ) ,  
u m i e j ę t n i e  z o r g a n i z o w a n y m  s y s t e m i e  ogn i a  i r o z b u d o w i e  i n ż y ­
nier v'jnej j e s t  o n a  w stanie? z n i s z c z y ć  o k o ł o  ISO w o z ó w  b o j o ­
wych przejciwnika p r z e d  p r z e d n i m  s k r a j e m  obrony, tj. zał¿?lmać 
natarcie o k o ł o  1 ~ 1 , S  b r y g a d y  (pułku) p o t e n c  ja 1 n e g o  prze?c. ivj- 
nika o r ó ż n o r o d n e !  s t r u k t u r z e  o r g a n i z a c y j n e j .  U m i e j ę t n i e  w y ­
k o r z y s t u j ą c  t e r e n  m o ż e  t a k  p)rzyqotować r e j o n y  o b r o n y  ( p u n k t y  
oporu) s w o i c h  p o d o d d z l a ł ó W n  by “ste r o w a ć "  n a t a r c i e m  p r z e c i w ­
nika, w c i ą g n ą ć  g o  w u p r z e d n i o  p r z y g o t o w a n e  "worki o g n i o w e  , 
tj. n a p r o w a d z i ć  na k i e r u n k i  u d e r z e ń  s w o i c h  d r u g i c h  r z u t ó w ,  
które w y k o n u j ą c  je s t w o r z ą  jak g d yby z a c z ą t e k  z g r u p o w a n i a  

u d e r z e n i o w e g o ,  j e g o  p i e r w s z y  rzut.
T w o r z e n i e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  w t r a k c i e  p r o w a d z e n i a  

przez z w i ą z e k  taktyczny' walki o b ronnej u z a l e ż n i o n e  b ę d z i e  
przede wsz'/stkim o d  j e g o  e-f e k t y w n o ś c  i oraz s p o s o b u  d z i a ł a n i a  
przeć iv‘jni ka i m o ż e  b y ć  realizowrane t y l k o  w ó w c z a s ,  g d y  n i e  
w s z y s t k i e  s i ł y  i ś r o d k i  będące? w dyspozy^cji z o s t a n ą  w nie j  
z a a n g a ż o w a n e , m e  wszy-'stkie elementy' u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o
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atakoV‘'jane p r z e z  pr zec i wni ka, g d y  jego n a t a r c i e  c a ł k o w i c i e  
lub na n i e k t ó r y c h  k i e r u n k a c h  b ę d z i e  z a t r z y m a n e . W t a k i e j  s y ­
tuacji p r o c e s  t w o r z e n i a  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  b ę d z i e  
trwał w c z a s i e  i p r z e s t r z e n i  do m o m e n t u  w y k o n a n i a  z a d a n i a  
z g o d n i e  z p r z y j ę t y m  prz e z  d o w ó d c ę  z a m i a r e m  r o z e g r a n i a  walki.

W k a ż d e j  s y t u a c j i  o p e r a c y j n o - t a k t y c z n e j  p o d c z a s  p r z e c h o ­
d z e n i a  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  z o b r o n y  do n a t a r c i a  m o ż e  o n  t wo- 
rzyó j e d n o  lub więc e j  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  w y k o n y w a d  
u d e r z e n i a  w j e d n y m  lub k i l k u  k i e r u n k a c h ,  p r z y  c z y m  j e d e n  z 
nich p o w i n i e n  b y ó  głównym. W z a l e ż n o ś c i  o d  k i e r u n k ó w  u d e r z e ń  
( g ł ó w n e g o  i p o z o s t a ł y c h ) ,  s y t u a c j i  p o l a  w a l k i  i " p o t r z e b "  
p o s z c z e g ó l n y c h  z g r u p o w a ń  p o w i n n y  byó r o z d z i e l o n e  środki, 
którymi z w i ą z e k  t a k t y c z n y  d y s p o n u j e .  Tak u t w o r z o n e  z g r u p o w a ­
nie ( z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e )  z w i ą z k u  tc^ktycznego p o w i n n o  
zapewnió!

- o s i ą g n i ę c i e  przen*i£iqi n a d  pr zc?c i w n  i k i e m  w wybranv'm do 
u d e r z e n i a  k i e r u n k u  i w o k r e ś l o n y m  czasie;

- w y k o n a n i e  s i l n e g o  p o c z ą t k o w e g o  u d e r z e n i a  i j ego p o t ę g o ­
w a n i e  p o d c z a s  r o z w i j a n i a  d z i a ł a n i a  w g ł ę b i  o b r o n y  p r z e c i w n i ­
ka;

- m o ż l i w o ś ć  p r z e n o s z e n i a  działanie'! na i n n e  k i e r u n k i  
( o b i e k t y  z c h w i l ą  ich w y k r y c i a ) ;

- jak n a j l e p s z ą  orgatnizację współ dz i a ł a n i a  i d o w o d z e n i a  
p o m i ę d z y  e l e m e n t a m i  z g r u p o w a n i a  i p o z o s t a ł y m i  p o d o d d z i a ł a m i  

(o d d z i a ł a m i )  d y wizji, p r z e ł o ż o n e g o  i s ą s i a d ó w ;
- odp)ornośtó na oddziz^ływanie o g n i o w e  i r a d i o e l e k t r o n i c z ­

neg o  p r z e c i w n i k a ;
- s p r a w n e  i b e z k o l i z y j n e  w c h o d z e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  e l e  

m e n t ó w  u g r u p o w a n i a  b o j o w e g o  d y w i z j i  w s k ł a d  zgrupowc->.nic.t oi-a.c. 

w y c h o d z e n i e  z niego;
- d u ż ą  s a m o d z i e l n o ś ć  w p r o w a d z e n i u  d z i a ł a ń  bojowyu.h of a.- 

s w o b o d ę  m a n e w r u .
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W w a r u n k a c h  w o l n y  e l e k t r o n i c z n o - o g n i o w e j , w a s p e k c i e  p o ­

w y ż s z y c h  w y m a g a ń  n a j l e p s z ą  m e t o d ą  t w o r z e n i a  z g r u p o w a n i a  u d e ­
r z e n i o w e g o  dywizji z m e c h a n i z o w a n e j  p r z y  p r z e j ś c i u  z o b r o n y  
do n a t a r c i a  ( p l a n o w a n e g o  taądż d o r a ź n i e  o r g a n i z o w a n e g o )  p o ­
z o s t a j e  m e t o d a  k o m b i n o w a n a .  J e j  i s t o t a  p o l e g a  na w ł ą c z a n i u  w 
s k ł a d  z g r u p o w a n i a  sukces-y^wnie, w z a l e ż n o ś c i  od potrzeb, 
p o s z c z e g ó l n y c h  e l e m e n t ó w ,  tj. p o d o d d z i a ł ó w  (oddziałów) b ę d ą ­
c y c h  w d r u g i m  r z u c i e  ( o d w o d z i e )  o r a z  p o d o d d z i a ł ó w  z m e  a t a ­
k o w a n y c h  k i e r u n k ó w  p o  d o k o n a n i u  nit?zb^dnych przeg r u p o w a ń .  W 
t a k i m  p r z y p a d k u  do t w o r z o n e g o  pierv>Jszego r z u t u  z g r u p o w a n i a  
u d e r z e n i o w e g o  ( p r z e w a ż n i e  d r u g ó r z u t o w e g o  o d d z i a ł u  bądź p o ­
doddziału) w ł ą c z a ó  by n a l e ż a ł o  d w a - c z t e r y  b a t a l i o n y  z o d ­
d z i a ł ó w  p l e r w s z o r z u t o w y c h  o r a z  i n n e  p o d o d d z i a ł y .  M e t o d a  ta 
p o z w a ł a  przejść- do n a t a r c i a  b e z p o ś r e d n i o  z u g r u p o w a n i a  
obronnego, s t w a r z a  m o ż l i w o ś c i  o g r a n i c z e n i a  p r z e d w c z e s n y c h  
r u c h ó w  wojsk. P o z w a l a  na e k o n o m i c z n e  w y k o r z y s t a n i w s z y s ­
t k i c h  p o s i a d a n y c h  sił i ś r o d k ó w ,  b ł ó w n ą  role tworzeniu, 
p i e r w s z e g o  r z u t u  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  s p e ł n i a j ą  w tej 
m e t o d z i e  (sposobie) d r u g i e  r z u t y  i o dwody. W p r o w a d z e n i e  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  d o  w a l k i  ( w y k o n a n i e  uderzenia) p o ­
w i n n o  być j e d n a k  t a k  z a p l a n o w a n e ,  by nie u t r u d n i a ł o  p r o w a ­
dzen i a  o b r o n y  p o d o d d z  l a ł o m  (o d d z  i ł o m ) p ier w s z o r  zutowyin d y ­
wizji i by w o d p o w i e d n i m  czwisie m o g ł y  o n e  być w ł ą c z o n e  w j e ­
go s k ład lub m o g ł y  z a s t ą p i ć  t e  e l e m e n t y ,  k t ó r e  w y k o n a ł y  s w o ­
je z a d a n i e  lub u t r a c i ł y  z d o l n o ś ć  b ojową.

Ważnym, c h o c i a ż  nie zziwsze n a l e ż y c i e  d o c e n i a n y m  pt-obleniem 
p o d c z a s  t w o r z e n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  jest. o d p o w i e d n i e  
r o z m i e s z c z e n i e  i p r z y g o t o w a n i e  n i e k t ó r y c h  jego e l e m e n t ó w  w 
r e j o n a c h  w y j ś c i o w y c h  lub r e j o n a c h  w e j ś c i a  do walki. 1 odCi.ab> 
p r o w a d z e n i a  wal k i  o b r o n n e j  p r z e z  dywizje? zme c h a n i  ¿owancj wy 
bór tyc h  r e j o n ó w  b e d z i e  u t r u d n i o n y ,  u z a l e ż n i o n y  od wielu, 
czynników. W z w i ą z k u  z t y m  n i e z b ę d n y m  stanie-^ b?ie wrioSi.cnie
c i ą g ł y c h  kor e k t  organi żacy i no-p l a n i s t y c z n y c h .  N a l e ż y  .-..aturn



dązyc, by l•■ 0 ,iony t 0 zwłc^szuza 0 l 0 m 0 n t ó w  p r z 0 wi dz ia.nych do 
pi0 f-wsz0 go r z u t u  z g r u p o w a ń  u d e r z o n i o w y c h ,  przybliżać!) do r u -  
bi0 zy s t y c z n o ś c i  w a l c z ą c y c h  w o j s k .  Zbyt d u ż 0 o d l e g ł o ś c i  t y c h  
rejonów s t w a r z a j ą  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o r a ż e n i a  o g n i o w e g o  
(zwłaszcza b r o n i ą  p r e c y z y j n ą )  e l e m e n t ó w  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o ­
wych w c z a s i e  p r z e b y w a n i a  w s a m y c h  r e j o n a c h  i w m a r s z u  do 
r ubieży w e j ś c i a  do w a l k i  ( u d e r z e n i a ) . D l a t e g o  c e l o w y m  w y d a j e  
się, by w t y m  c z a s i e  ś r o d k i  o g n i o w e g o  o d d z i a ł y w a n i a  p r z e c i w ­
nika z o s t a ł y  o b e z w ł a d n i o n e ,  a ich s y s t e m y  n a p r o w a d z a n i a  i 
k i e r o w a n i a  z a k ł ó c o n e .

"Problemowi t e m u  p o ś w i ę c o n o  w i e l e  uwagi p o d c z a s  dwiczzeń 
d o w ó d c z o - s z t a b o w y c h  i t r e n i n g ó w  p r z e p r o w a d z o n y c h  w 4 Dv"wizji 
Zmechani z o w a n e  j . Na ich p o d s t a w i e  m o żna przyjąci w m i a r ę  o p ­
t y m a l n e  r u b i e ż e  r o z w i n i ę c i a  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  do w y ­
kon a n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o  ( u d e r z e n i a ) :

- rubież a t a k u  - na w y s o k o ś c i  w ł a s n e g o  p r z e d n i e g o  s k r a j u  
o b r o n y  ( c z o ł o w y c h  p u n k t ó w  o p o r u ) ;

- rubież r o z w i n i ę c i a  l i n i ę  kolu m n  p l u t o n ó w  
od p r z e d n i e g o  skra j u ;

- rubież r o z w i n i ę c i a  w  l i n i ę  kolumn kompanii 
od p r z e d n i e g o  s k r a j u ;

- rubież rozwinięcia^ w  l i n i ę  kolumn b a t a l i o n ó w  - 4 - 6  km 

od p r z e d n i e g o  skraju..
R e j o n y  w y j ś c i o w e  d l a  p i e r w s z y c h  r z u t ó w  z g r u p o w a ń  udei- z e — 

niow y c h  w y z n a c z a n o  V'i o d l e g ł o ś c i  2 0 - 2 b  km od p r z e d n i e g o  ski-c(- 
ju, a n i e k i e d y  nie w y z n a c z a n o  w ogóle, a d r u g o r z u t o w e  p u ł k i  
jako p i e r w s z e  r z u t y  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  w c h o d z i ł y  do 
walki ( w y k o n y w a ł y  u d e r z e n i a )  z z a j m o w a n y c h  p o z y c j i  obt-on 
nych, z p r z y g o t o w a n y c h  u p r z e d n i o  r u b i e ż y  o g n i o w y c h  lub kori- 

t r a t a k ó w . " ^ ̂
Z m n i e j s z e n i e  odleciłości r e j o n ó w  w y j ś c i o w y c h  i cubie... y 

r oz w i lania e l e m e n t ó w  s k ł a d o w y c h  t w o r z o n y c h  zgrupowali u d  ̂-e 
niowych o r a z  w y k o n a n i e  p r z e z  nich u d e r z e ń  w d u ż y m  s t o p n i u

1-00-600 m

1,b - 2  km
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zmniejszaj c z a s  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a t a r c i a ,  co przy 
p r o w a d z e n i u  w y s o c e  m a n e w r o w y c h  d z i a ł a ń  o b r o n n o - z a c z e p n y c h  
s t w a r z a  k o r z y s t n e  warunki do z a s k o c z e n i a  p r z e ć i w n i k a „  W y p r o ­
w a d z a j ą c  u d e r z e n i a  z p r z y g o t o w a n y c h  u p r z e d n i o  r u b i e ż y  przez 
p i e r w s z e  r z u t y  z g r u p o w a ń  u.derzeniowych, należ'/ dążyć, by b y ­
ły o n e  s k i e r o w a n e  w s k r z y d ł a  z g r u p o w a ń  p r z e c i w n i k a .  Taki 
s p o s ó b  t w o r z e n i a  i d z i a ł a n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  może 
b'y"ć r e a l i z o w a n y  t y l k o  wów c z a s ,  k i e d y  jest o n  z a w c z a s u  z a p l a ­
nowany, a p r o w a d z e n i e  walki o b r o n n e j  p r z e b i e g a  z g o d n i e  z za­
m i a r e m  jej ro z e g r a n i a .

C i ą g ł a  m o d e r n i z a c j a  s p r z ę t u  b o j o w e g o ,  z m i e n i a j ą c e  się 
•formy walki, p r z e n o s z e n i e  jej w w y m i a r  p o w i e t r z n y  i p r o w a ­
d z e n i e  w o d e r w a n i u  od s w o i c h  sił główn'/ch (tzw. w a ł k a  o g n i s ­
kowa) s p o w o d u j e ,  że w a l k a  n i e  z a w s z e  p r z e b i e g a ł a  będzie 
z g o d n i e  z p l a n e m  (zamiarem jej r o z e g r a n i a ) . U t w o r z o n e  z a w ­
c z a s u  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  m o g ą  nie b^/ć w y k o r z y s t a n e  albo 
u l e g n ą  r e o r g a n i z a c j i . Na b a z i e  j e d n e g o  m o g ą  p o w s t a ć  dwa i 
w i ę c e j  z g r u p o w a ń  o z u p e ł n i e  o d m i e n n e j  s t r u k t u r z e ,  p r z e z n a ­
c z o n e  do w y k o n a n i a  innych, n i e  pr zewi dz ian'/ch u p r z e d n i o  za­
dań. W t y m  p r z y p a d k u  s p o s ó b  i c h  t w o r z e n i a  będzie? doraźny. 
T w o r z ą c  o k r e ś l o n e  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e ,  n a l e ż y  m i e ć  r ó w ­
n i e ż  na u w a d z e  to, ze e l e m e n t y  pr zewi dz iatne lub w y z n a c z o n e  
do ich s k ł a d u  m o g ą  być i b ę d ą  o b e z w ł z ł d n i a n e  o g n i e m  p r z e c i w ­
nika, a z a t e m  n a r u s z y  to ich s t r u k t u r ę  orprani ż a c y  j ną. D l a t e ­
g o  z a j d z i e  p o t r z e b a  s k i e r o w a n i a  u w a g i  na d o k o n y w a n i e  ciągłej 
i m o ż l i w i e  b e z k o l i z y j n e j  z m i a n y  o b e z w ł a d n i o n y c h  e l e m e n t ó w  

1 n n y m i .
Naj w i ę k s z e  niebezp i ec z e ń s t w o  w y s t ą p  i w t rakc i e wyc hodze- 

n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  e l e m e n t ó w  z d o t y c h c z a s  zajmowan'/ch re.ĵ j 
n ó w  do r u b i e ż y  w e j ś c i a  do wałk i .  J e ż e l i  w t r a k c i e  m c . f u  i w 
t r a k c i e  r o z w i j a n i a  się zostanie? o b e z w ł a d n i o n y  w a ż n y  elt:iiiient 
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ,  wp?łynie to d e s t  r u k c y  j nie na -kun 
k: c 1 o n o w a n i e p o z ostał y c h o r a z s l i o m p 1 i h: i..i i e b d ż w r ę c z  u niemo
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rea l i z a c j ę  z a d a n i a  s t o j ą c e g o  p r z e d  całością. S y t u a c j a  
taka może s p o w o d o w a ć  to, że w y k o n a n e  u d e r z e n i e  nie b ę d z i e  
nal e ż y c i e  silne ( n i e k i e d y  m o ż e  być nawet już niecelowe), 
czas jego w y k o n a n i a  n i e z g o d n y  z u d e r z e n i e m  innych e l e m e n t ó w  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o .  S k o m p l i k u j e  to również d o k o n a n i e  
j a k i e g o k o l w i e k  m a n e w r u  s i ł a m i  i ś r o d k a m i  w w y b r a n y c h  k i e r u n ­
kach.

P o w y ż s z e  z a g r o ż e n i a  s u g e r o w a ł y b y  d o w ó d c y  t w o r z ą c e m u  z g r u ­
p o w a n i a  u d e r z e n i o w e  z a t r z y m a n i e  r o z p o c z ę t e g o  m a r s z u  n i e k t ó ­
rych e l e m e n t ó w  ( p o d o d d z i a ł ó w )  o r a z  o d t w o r z e n i e  n a r u s z o n e g o  
ładu. Czy z a tem w m o m e n c i e  z a r y s o w u j ą c e g o  się p o w o d z e n i a  w 
w a l c e  obronnej z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  i w y t w o r z e n i a  s p r z y j a j ą ­
c y c h  w a r u n k ó w  p r z e j ś c i a  do n a t a r c i a  m o ż n a  o p ó ż n i ó  w e j ś c i e  do 
walki (wykonanie u d e r z e n i a )  p r z e z  o k r e ś l o n e  z g r u p o w a n i e  u d e ­
r z eniowe lub w o g ó l e  z n i e g o  z r e z y g n o w a ć ?  P r z e p r o w a d z o n a  
a n a l i z a  tego p r o b l e m u  s k ł a n i a  do z a r z u c e n i a  t a k i e g o  r o z w i ą ­
zania, za c zym p r z e m a w i a j ą  n a s t ę p u j ą c e  uw a r u n k o w a n i a :

- o p ó ź n i a j ą c  w e j ś c i e  do w a l k i  ( w y k o n a n i e  uderzenia) z g r u ­
p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o ,  k o m p l i k u j e  się w y k o n a n i e  z a d a n i a  
przez organ n a d r z ę d n y  i s k a z u j e  na s a m o d z i e l n e  d z i a ł a n i e  
z g r u powań u d e r z e n i o w y c h  s ą s i a d ó w ;

- z a t r z y m a n i e  e l e m e n t ó w  s k ł a d o w y c h  (pododdziałów) czy n i  z
nich d o g o d n i e j s z y  o b i e k t  w y k r y c i a  i zniszczerii<n<.

(o b e z w ł a d n i e n i a );
- o d w l e k a n i e  uderze?nia p o z o s t a w i a  pr zec iwni kowi d o d a t k o w y  

c z a s  na d o k o n a n i e  niezbędn'y'ch k o r e k t  p lanistV''czno-organi z a — 

c y j n y c h  w d o t y c h c z a s  p r o w a d z o n e j  p r z e z  n i e g o  walce.
U w a r u n k o w a n i a  o w e  p r z e m a w i a j ą  z d e c y d o w a n i e  za kontynu<=u.-ją 

p r z e g r u p o w a n i a  i u d e r z e n i a  z g r u p o w a n i a .  Jeżeli jedriciK. u d e  
rżenie c z ę ś c i ą  sił jest r y z y k o w n e ,  to p o z o s t a j e  pod.iąć je pe 
d o k onaniu n i e z b ę d n y c h  t y l k o  z m i a n  w taki sposób, aby .^apew 
nić w jak n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  w y k o n a n i e  u d e r z e n i a  g w a r a n t u j ą ­
cego p o ż ą d a n y  skutek. M o ż n a  t e g o  d o k o n a ć  p r z e z  wpf owad.-..an i e
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w k r ó t k i c h  o d s t ę p a c h  c z a s o w y c h  do u d e r z e h  k o l e j n y c h  r z u t ó w  
z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h ,  p o t ę g u j ą c  ich siłę. f-‘o w y ż s z y  w n i o ­
sek c h o c i a ż  ł a t w y  do s-formułowania, t r u d n i e j  j e d n a k  w c i e l i ć  
w czyn. W p o w s t a ł e j  s y t u a c j i  p o ł ą c z e n i e  c y k l i c z n y c h  ude^^zeń 
( p o ś p i e s z n i e  w y k o n y w a n y c h )  z żądaniem, a b y  b y ł y  o n e  j e d n o ­
c z e ś n i e  s i l n e ,  s t a n o w i  j e d y n i e  r e c e p t ę  na ł a t w y  s u k c e s .  W 
p r a k t y c e  — n i e  l e ż y  o n  w g r a n i c a c h  m o ż l i w o ś c i  w y k o n a n i a .  
Można w t y m  w y p a d k u  m ó w i ć  j e d y n i e  o w z g l ę d n y m  z w i ą z a n i u  s i ł y  
i czynu, r o z u m i a n y m  j e d n a k  u m o w n i e  i w y r a ż a j ą c y m  j e d y n i e  
k i erunek p o ż ą d a n e g o  z a dania. K o n k r e t y z u j ą c  t ę  myśl i p r z e n o ­
sząc ją na z a i s t n i a ł ą  (taką a nie inn ą  s y t u a c j ę )  n a l e ż y  
stwier d z i ć ,  ż e  b e z  w z g l ę d u  na rodzaj i z a k r e s  p o d e j m o w a n y c h  
wysiłków, c z a s  w y k o n a n i a  u d e r z e ń  oraz ich s i ł a  n i e  b ę d ą  w 
w y p a d k u  o b e z w ł a d n i e n i a  c h o c i a ż  j e d n e g o  z e l e m e n t ó w  
z g r u p o w a ń  u d e r  z e n i o w y c h  t a k i m i ,  jakimi był y b y ,  g d y b y  ó w  -fakt 
m e  miał m i e j s c a .  N i e  n a l e ż y  zapominać, że w s z e l k i e  z m i a n y  w 
s k ł a d z i e  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h  są d z i a ł a n i e m  a w a r y j n y m ,  
w y m u s z o n y m  n i e k o r z y s t n y m i  okol icznośc iami (jeżeli z g ó r y  nie  
zostaną p r z e w i d z i a n e ) , d l a t e g o  ich efekt d z i a ł a n i a  m u s i  być 
□ g r a n i c z o n y . R z e c z  w tym, a b y  były m a k s y m a l n i e  z b l i ż o n e  do 
zakła.danych w c z e ś n i e j ,  p r z e d  p o w s t a n i e m  k o n i e c z n o ś c i  d o k o n a -  

n i a zmian.
Dążąc do o s i ą g n i ę c i a  t e g o  c e l u  d o w ó d c a  d y w i z j i  z m e c h a n i ­

zowanej m u s i  w p r o w a d z i ć  do d z i a ł a n i a  w m i e j s c e  o b e z w ł a d n i o ­
nego e l e m e n t u  i n n y  p r z e w i d z i a n y  do d r u g i e g o  r z u t u  (odwodu) 
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o .  C z y  zatem d ą ż e n i e  do z g r a n e g o  
ude?rzenia s k o n c e n t r o w a n y m  w y s i ł k i e m  d o j d z i e  do skutkU:-

Kole?jne w p r o w a d z e n i e  do wałki p o d o d d z i a ł ó w  ( o d d z i a ł ó w )  
z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  to p o n i e k ą d  d z i a ł a n i e  z g o d n e  z / 
c z e n i e m  p r z e c i w n i k a ,  k t ó r e m u  n i e k i e d y  o tak i  w a r i a n t  r o._e 
g r a m a  w a l k i  c h o d z i .  D e k o n c e n t r a c  ja u d e r z e ń  z a r ó w n o  c o  do 
miejsca, jak i c z a s u  - to t r w o n i e n i e  p o t e n c j a ł u  b o j o w e g o .
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do t.0 go, by s i ł a  i c z a s  t ego u d e r z e n i a  n i e  b y ł y  zmienione. 
Chodzi t u  o z a d a n i e  "ciosu" w z g l ę d n i e  s i l n e g o  i s zybkiego. 
W z g l ę d n o ś d  o w a  jest w y r a z e m  w p ł y w u  n i e k o r z y s t n e j  s y t u a c j i 
s p o w o d o w a n e j  o b e z w ł a d n i e n i e m  czei^ci sił i z n a c z n ą  d e z a k t u a ­
l i zacją p l a n u  (zamiaru) r o z e g r a n i a  walki, k t ó r y  c z y n n i k i  p o ­
w y ż s z e  u j m o w a ł  w k a t e g o r i a c h  b e z w z g l ę d n y c h .

Jak p o g o d z i ć  zatem te s p r z e c z n e  w istocie^ w y m a g a n i P o ­
z o r n i e  r z e c z  jest p r o s t a  - w y s u n ą ć  do p r z o d u  p o d o d d z i a ł  
(oddział) z d r u g i e g o  rzutu łub k i e r u n k u  n i e  a t a k o w a n e g o  
p r z e z  p r z e c i w n i k a  w t a k i m  t e m p i e ,  a b y  n a d r o b i ł  d z i e l ą c y  go 
od i n n y c h  d y s t a n s  i u derzył j e d n o c z e ś n i e  z nimi. I s t o t n ą  r o ­
lę o d g r y w a  tu m i e j s c e  o b e z w ł a d n i e n i a  p r z e z  p r z e c i w n i k a  d a n e ­
go e l e m e n t u  p i e r w s z e g o  rzu t u  u t w o r z o n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e ­
n i owego. J e ż e l i  nastąpi to b e z p o ś r e d n i o  lub w k r ó t c e  po w y j ­
ś c i u  z r e j o n u ,  a jego o d l e g ł o ś ć  od p l a n o w a n e j  r u b i e ż y  w e j ­
ś c i a  do w a l k i  (wykonania u d e r z e n i a )  j est z n a c z n a ,  to s z a n s e  
na t a k i e  z a s t ą p i e n i a  go i n nym e l e m e n t e m  b ę d ą  w i ększe. I n a ­
czej będ z i e ,  g d y  w y k o n u j ą c y  m a r s z  w s t r o n ę  p r z e c i w n i k a  e l e ­
ment z o s t a n i e  w y e l i m i n o w a n y  z w a lki tuż p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  
r o z w i j a n i a  s i ę  lub w jego t r a k c i e .  W ó w c z a s  p r a k t y c z n i e  nie 
b ę d z i e  s z a n s  na jego w y m i a n ę  i j e d n o c z e s n e  w y k o n a n i e  u d e r z e ­
nia ( z w r o t u  z a c z e p n e g o ) .

T e g o  t y p u  różnice, s p o w o d o w a n e  k o n k r e t n ą  s>''tuacją, m o g ą  
w y s t ę p o w a ć  i n a l e ż y  je z a w s z e  b r a ć  p o d  u w a g ę .  W s y t u a c j a c h  
t a k i c h  w a ż n ą  rolę o d g r y w a ć  b ę d ą  w a r u n k i  terenowe?, w tym 
z w ł a s z c z a  s t a n  drożni. M o g ą  o n e  d e c y d o w a ć  o s p r a w n o ś c i  ma- 
nevsiru p o s z c z e g ó l n y m i  e l e m e n t a m i  m a j ą c y m i  w e j ś ć  w s k ł a d  zgru-  

p o w a  ń u der z e n i o w y c  h .
W y n i k a  s t ą d  wniosek, ze w a r u n k i e m  s y n c h r o n  izacji d z i a ł a n i a  

e l e m e n t ó w  k o r y g o w a n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  jest o d p o ­
w i e d n i a  r e g u l a c j a  ich s z y b k o ś c i .  Z a h a m o w a n i e  r u c h u  woj s k  w 
p r z o d z i e  z j e d n o c z e s n ą  i n t e n s y t i k a c j ą  w y s i ł k ó w  m a r s z o w y c h
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w o j s k  p o d c h o d z ą c y c h  z g ł ę b i  l u b  z i n n y c h  k i e r u n k ó w  p r z y b l i ż a  
m o ż l i w o ś ć  p o ł ą c z e n i a  w c z a s i e  i c h  u d e r z e ń .

Myślą p r z e w o d n i ą  k a ż d e j  d e c y z j i ,  w tym zmieniające.! 
s k ł a d  wojsk p r z e z n a c z o n y c h  d o  t w o r z o n e g o  z g r u p o w a n i a  u d e r z e ­
niowego;, musi byó d ą ż e n i e  d o  p e ł n e g o  o s i ą g n i ę c i a  celu naw e t  
wówczas, gdy r e a l n i e  z n a j d u j e  s i ę  on p o z a  zasięgiem. W k a ż ­
dej s'/tuacji t a k i m  c e l e m  j e s t  j e d n o c z e s n e  w y k o n a n i e  u d e r z e ­
nia. W s z y s t k i e  zab i e g i  d o w ó d z t w a ,  s z t a b u  i w o j s k  muszą z m i e ­
r z a ć  w tym kierunku. N a w e t  g d y  o k a ż ą  s i ę  nie dość s k u t eczne, 
to rokują nadzieję, że k o l e j n o  w y k o n y w a n e  będą w y s t a r c z a j ą c o  
b l i s k i e  w czasie, by z a c h o w a ć  o d p o w i e d n i o  ś c i s ł y  dla u z y s k a ­
nia p o w o d z e n i a  związek. W ś r ó d  w a r u n k ó w  d e c y d u j ą c y c h  o o s i ą g ­
n i ę c i u  t e g o  c e l u  w a r t o  w y m i e n i ć :

- s t a r a n n y  w y b ó r  d r ó g  m a r s z u ,  s p r z y j a j ą c y  d o k o n y w a n i u  
s p r a w n y c h  m a n e w r ó w  o r a z  u t r z y m a n i u  w y s o k i e g o  tempa;

- p r z y j ę c i e  o d p o w i e d n i e g o  u g r u p o w a n i a  marszowego;
- z a c h o w a n i e  stosowanej z w a r t o ś c i  u g r u p o w a n i a ,  zapewnia..ią- 

cej n i e z b ę d n ą  o d p o r n o ś ć  na u d e r z e n i a  o g n i o w e  p r z e c i w n i k a , 
a l e  nie w y d ł u ż a .]ące.j d r o g i  i czasu, e w e n t u a l n y c h  zmian;

- przygotowjanie awarv'jnych k o n c e p c j i  d z i a ł a n i a  w p r z e w i ­
d y w a n i u  m o ż l i w o ś c i  w y s t ą p i e n i a  k o m p l i k a c j i ;

- u t r z y m a n i e  n i e p r z e r w a n e g o  k o n t a k t u  z w o jskami ofaz s t a  

łą z n a j o m o ś ć  rozwoju, s y t u a c j i ;
- nat'/chmiastowe r e a g o w a n i e  na zjvawiska komp 1 i ku „lące z a ­

miar dział ni a ( r o z e g r a n i a  walki«'.
S p e ł n i e n i e  p o w y ż s z y c h  wjymagań m o ż e  z a s a d n i c z o  u s p r a w n i ć  i 

p r z y s p i e s z y ć  d o k o n y w a n i e  z m i a n  w s k ł a d a c h  z g r u p o w a ń  udet- ze 
niowych. ich a n a l i z a  d o p r o w a d ź i i a  do u o g ó l n i e n i a  wniosku, ze 
p i e r w s z y m  w a r u n k i e m  pow^odzenia t e g o  m a n e w r u  jest Zc:tchowauie 
stałej g o t o w o ś c i  do j e g o  w y k o n a n i a .  Ś w i a d o m o ś ć  takiej kt.; 
n ieczności musi t o w a r z y s z y ć  n i e p r  z e r w a n i e  p r o c e s o w i  twof «cie­
nia, jak 1 d z i a ł a n i a  z g r u p o w a ń  u d e r z e n i o w y c h .  Zmiany w ich 
s k ł a d z i e  na w s p ó ł c z e s n y m  p o l u  w a l k i  n i e  będą z j a w i s k i e m  Wy
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,3<ątkowym. B ą d z i e  t o  n i e o d ł ą c z n y  jej atr y b u t  i jedna z cech,

4.2. Działanie zgrupowań uderzeniowych związku taktycznego w 
czasie przechodzenia z obrony do natarcia

Z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  w y k o n u j ą c  zwrot z a c z e p n y  
(uderzenie) inicjując>^ p o c z ą t e k  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do 
natarcia, m u s i  d o k o n a ć  g o  w jak n a j k r ó t s z y m  czasie, a w w y ­
pad k u  n a p o t k a n i a  na k i e r u n k u  s w o j e g o  d z i a ł a n i a  z o r g a n i z o w a ­
nego opo r u  p r z e c i w n i k a ,  w y k o n a ć  m a n e w r  o b e j ś c i a  lub o s k r z y d ­
lenia ( z m i e n i ć  k i e r u n e k  d z i a ł a n i a ) ,  gdy nie b ę d z i e  zaś t o  
m o ż l i w e  - p o k o n a ć  t e n  opór.

Na p o d s t a w i e  zadań, j a k i e  m o g ą  r e a l i z o w a ć  z g r u p o w a n i a  
u d e r z e n i o w e  d y w i z j i  z m e c h a n i z o w a n e j  p r o w a d z ą c e j  w a l k ę  o b r o n ­
ną i p r z e c h o d z ą c e j  do n a t a r c i a ,  nas u w a  się p i e r w s z y  do w y ­
j a ś n i e n i a  p r o b l e m  k i e d y  w y k o n a ć  ten zwrot z a c z e p n y  
(uderzyć)? D o t y c h c z a s o w e  p o g l ą d y  na moment w y k o n a n i a  z w r o t u  
z a c z e p n e g o  ( u d e r z e n i a )  p r o b l e m  t e n  u j m o w a ł y  d o ś ć  j e d n o z ­
nacznie. " Z a k ł a d a n o ,  że w y k o n a n i e  u d e r z e n i a  (kontrataku) s i ­
łami d r u g i e g o  r z u t u  ( o d wodu) jest m o ż l i w e  do c z a s u  utrzy'— 
m a n i a  z a j m o w a n y c h  r u b i e ż y  o b r o n n y c h  przez drugi rzut (odwód) 
n i ż s z e g o  s z c z e b l a  (pułku, b a t a l i o n u ) .  Na s z c z e b l u  d y w i z j i  
z m e c h a n i z o w a n e j  o z n a c z a ł o  to, że u d e r z e n i e  na w ł a m u j ą c e  s i ę  
z g r u p o w a n i e  p r z e c i w n i k a  m o ż n a  (i należy) w y k o n a ć  wtedy, g d y  
z n a j d z i e  s i ę  o n o  w o b r ę b i e  pierv';szej łub w s t r e f i e  p o m i ę d z y  
p i e r w s z ą  a d r u g ą  p o z y c j ą  p i e r w s z o r z u t o w e g o  pułku, p r z y  c z y m  
u t r z y m a n i e  tej ostatnic^j u w a ż a n o  za g ł ó w n y  w a r u n e k  do s p e ł ­
nienia."®' W y m a g a n i a  t e  u s t a l a ł y  jak gdy^by war u n k i  u ł a t w i a ­
jące u d e r z a j ą c y m  z g r u p o w a n i o m  u d e r z e n i o w y m  w y k o n a n i a  m a n e w r u  
i Lik 1 e r u n k o w a n  i a ich d z i a ł a ń  na s k r z y d ł a  z w i ą z a n y c h  c z o ł o w o  

wa 1 ką zg r u p o w a ń  p r z ec i w n i k a .
Jak owe p o g l ą d y  o d p o w i a d a j ą  w s p ó ł c z e s n y m  w a r u n k o m  p u l a  

V’jalki 1 czy' z a c h o d z ą c e  z m i a n y  ich nie dezaktu.a 1 i zu ją



R o z w a ż a j ą c  t e n  p r o b l e m  w k a t e g o r i a c h  o g ó l n y c h  z a s a d  p r o ­
w a d z e n i a  w a l k i ,  m a 2 n£ł s t w i e r d z i ć ,  ze w y k o n a n i e  z w r o t u  z a ­
c z e p n e g o  ( u d e r z e n i a )  p r z e z  z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  z w i ą z k u  
taktv^cznego u l e g a ł o  p e w n y m  m o d y f i k a c j o m .

Wyj^iśniając powyższe spostrzeżenie, należy stwierdzić, że 
w dalsz'/m ciągu głównym (podstawowym) warunkiem uzyskania 
powodzenia przez uderzające zgrupowanie uderzeniowe jest za­
pewnienie mu (przez zahamowanie natarcia przeciwnika) wyko­
nania manewru. Uprzednio za gwarancje zahamowania ruchu 
przeciwnika uznawano silnie zorganizowaną obronę drugorzuto- 
wych pozycji, na kierunku których jak gdyby ten ruch miał 
Sie zatrzymać. Jednak takie zatrzymanie przeciwnika wiązało 
sie przede wszystkim z zaangażowaniem kolejnych sił i środ­
ków dywizji zmechanizowanej do prowadzenia obrony na kolej­
nych rubieżach, a tym samym zmniejszała sie w pewnym sensie 
ich ilość na innych kierunkaich (w innych rejonach) . Tym sa­
mym związek taktyczny pozbawiany byłby na pewien czas sił i 
środków (pododdzlałów, oddziałów), z których mógłby utworzyć 
silne zgrupowanie uderzeniowe do wykonania zwrotu za­
czepnego, jak również ograniczała sią swoboda wykonania ma­
newru .

Współcześnie związek taktyczny wyposażony w bardziej no­
woczesne 1 precyzyjne środki ogniowe prowadząc manewrową 
obronę w tzw. rejonach odpowiedzialność i, winien mieć zapla­
nowane kierunki i rubieże do wykonania uderzeń przez zawcza­
su organizowane lub doraźnie tworzoriG? zgrupowania uderzenio­
we. Dla zahamowania natarcia ewentualnego przeciwnika na 
0 :̂;redlonych kierunkach niekoniecznie musi być wydzi€?lany po­
doddział łub (oddział), lecz organizować można silne zapory 
ogniowe, których nie mógłby on pokonać, bądź spowodowałyby 
one zahamowanie jego tempa działania, a tym samym zwiększy 
łoby to skuteczność niszczenia lego wozów bojowych pi-zez 
mnieisze siły i środki broniących tych zapór elementów ug^u



pDwania bojowego związku taktycznego. Te siły i środki 
(zastąpione przez taką zaporę^) należałoby rozmieszczać na 
planowanych kierunkach (w rejonach) uderzeń zgrupowań ude­
rzeniowych, by stały sie? one w początkowym okresie działania 
naturalnymi elementami zabezp iecza jącymi ich ruch oraz wspo­
magającymi ogniowo, a po pomyślnym wykonaniu zwrotu zaczep­
nego mogły wejść w ich skład -- tworząc drugie rzuty.

Sam moment wykonania zwrotu zaczepnego (uderzenia) jest 
trudny do sprecyzowania, jest on bowiem zależny nie tylko od 
położenia obiektu uderzeniz( (zgrupowania wojsk pr zec i wni ka.) , 
ale przede wszystkim od przebiegu prowadzonej walki obronnej 
i rozwoju sytuacji operacy j no--taktyc z ne j . Odpowiadając zatem 
na pytanie: kiedy'? można z całą pewnością stwierdzić, iż
uderzać można dopoty, dopóki istnieją gwarancje kontrolowa­
nia ruchu przeciwnika na tyle skutecznie, aby większość ude- 
rzającv'ch elementów lub całego zgrupowania uderzeniowego nie 
tra-fiły w próżnie.

Organizowanie oraz prowadzenie manewrowej obrony w bez­
pośredniej styczności z przeć iwnikiem, a tym samym wykonanie 
zwrotu zaczE^pnego (uderzenizi) powoduje konieczność odejścia 
od pełnej rozbudowy inżynieryjnej. Niedostatki stąd wynika­
jące powinny być łagodzone odpowiednio przyjętym ugrupowa­
niem oraz umiejętnym wykorzystaniem naturalnych warunków te­
renowych do wykonania zaskakującego dla przeciwnika uderze­
nia. Jak mówił Clausewitz; " . . . bata 1 i on broni góry, ci. góf a

p> Vbroni batalionu."‘'
Na podstawie analizy literatury oraz wielu ć'wicz.eń pr-e- 

prowadzonych w ostatnim okresie można z całą pewnością 
Eitwierdzić, że każdy związek taktyczny (oddział), pr ¿ed"- 
wszystkim ten, którego miejsce stałej dyslokacji znc.jdu.je 
się prz'/ rubieżach przygranicznych kraju, winien mieu pr.-y 
dzielony swój rejon działania, tzw, rejon o d p o w i e d z l a 1ności. 
Rejony takie p o w i n n y  z n a j d o w a ć  się na prawdopodobrr/c.h kie



runkach uderzeń potencjalnego przeciwnika. W rejonach tych 
należałoby przeprowadzaó wszelkie ćwiczenia danych związków 
taktycznych (oddziałów), a na bazie tych ćwiczeń przygotować 
róz nowar i ant owe sposoby rozgrywz-mia ewentualnego natarcia 
przeciwnika oraz kierunki i rubieże do wykonania zwrotów za­
czepnych (uderzeń) dla zgrupowań uderzeniowych własnych, jak 
również szczebli operacyjnych.

Zadania wynikające podczas prowadzenia walki obronnej i 
przechodzeni a do natarcia utworzonymi zawczasu lub doraźnie 
organizowanymi zgrupowań i am i uderzeniowymi zmuszają do
udzielenia odpowiedzi na następujące pytanie badawcze: w ja­
ki sposób powinno działać (wykonywać uderzenie) zgrupowanie 
uderzeniowe dywizji zmechanizowanej w czasie przejścia z 
obron'/ do natarcia?

"Znajdująca się w bezpośrednie?j styczności z przeciwni­
kiem d'/wizja zgodnie z zamiarem dowódcy armii może wykonać 
niespodziewane uderzenie przed przedni skraj obrony w celu 
rozbicia przygotowujących sie do natarcia wojsk pierwszego 
rzutu przeciwnika i zdobyć ia dogodnego terenu do kont'/nuowa- 
nia walki.

Przejście do natarcia związku taktycznego z położenia w 
bezpośredniej st'/czności z przeć iwnkiem zalezy w takim wy­
padku od przełożonego, od jego zamiaru. Dowódca zv-'jiązku ope­
racyjnego określałby sposób tworzenia oraz wprowadzania do 
działania zgrupowań uderzeniowych podległych mu związków 
taktycznych (oddziałów). W związku z t'/m związek takt'/czny 
nawet podczas pomyślnego dla niego rozwoju sytuacji nie 
mógłby samodzielnie wv'konać zwrotu zaczepnego (udef »_enia) . 
To zas stanowi zaprzeczenie jednej z zasad walki, tj. ciąg­
łości działania oraz pozbawia inwencji twórcze] jej dowódz­
two i sztab. Takie poste^powanie z góry skazane byłoby na 
niepowodzenie. Dlatego wydalę sie, ze związek taktyczny zme­
chanizowana może i powinien wykonać zwrot zac.zepny
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(uderzenie) zarówno zgodnie z zamiarem dowódcy związku, ope­
racyjnego, jak i własnym po uprzednim jego zatwierdzeniu, 
natomiast związek operacyjny swoimi siłami i środkami winien 
wesprzeć go oraz i-jykorzystaó poszerzając sukces taktyczni" w 
operacy j n>'.

Tak więc sposób przejścia do natarcia związku taktycznego 
z położenia w bezpośredniej styczności z przeciwnikiem 
(położenia obronnego) w dużej mierze zależeć będzie od sytu­
acji operacyjno~taktycznej oraz przyjętego zamiaru (planu) 
rozegrania walki obronnej w przygotowzmym pasie.
Uderzenie natomiast (zwrot zaczepny) może wykonać samodziel­
nie, wspólnie z sąsiadem lub zgodnie z zamiarem dowódcy wyż­
szego szczebla (armii, korpusu armimego).

Klasycznym przykładem w pełni obrazującym taki sposób 
przejścia dywizji do natarcia z bezpośredniej styczności z 
przeciwnikiem - wykonania uderzenia przez utworzone podczas 
prowadzenia walki obronnej zgrupowanie uderzeniowe może być 
działanie 44 dywizji piechoty Armii Radzieckiej na przełomie 
1944/1945 r. w rejonie Serocka. "Dywizja miała nacierać z 
bezpośredniej styczności z przeciwnikiem z rubieży, na któ­
rej przez trzy i pół miesiąca broniła się. Zwrot zaczepny 
rozpoczęto 1'5 stycznia, gęsta mgłax utrudniała użycie własne­
go lotnictwa oraz prowadzenie skutecznego ognia przez arty­
lerię, a v^ykonującemu uderzenie zgrupowaniu uderzeniowemu
wykonanie manewru. Mimo takich warunków dywizja w ciągu

M 9)trzech dni wykonała postawione jej zadanie.
Istota wykonania uderzeń przez zgrupowania uderzeniowe 

podczas prowadzenia wałki obronnej w bezpośredniej stycznoś­
ci z pr Z£?c i wn i k 1 em polegała i w dalszym ciągu polegać będzie 
na wykorzystaniu ześrodkowań ogniowych w rejonach i w kie­
runkach ich działania, aktywnym oddz iaływaniu ocjniowym sił i 
środków pododdziałów (oddziałów) prowadzących z nim walkę na 
skrzydłach kierunku (pasa) uderzenia oraz sile i prędkości
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lego wykonania. Uderzenie lest wyrazem aktywności obrońcy i 
przełomowym zarazem momentem walki obronnej, powinno odgry­
wać decydu.iącą rolę w przekształceniu tego rodzaju walki w 
inny, tj. uchwyceniu inicjatywy i przejściu do natarcia.

Uwzg1ędniaJąc doświadczenia historyczne oraz wnioski z 
wielu ćwiczeń, można stwierdzić, że wykonanie uderzenia 
(zwrotu zaczepnego) we właściwym momencie, Jak również sam 
sposób działania do tego celu utworzonych zgrupowań uderze­
niowych Jest trudnym i wysoce skomplikowanym przedsięwz ie~ 
ciem. Wybór właściwego momentu wykonania uderzenia oraz spo­
sobu działania zgrupowania uderzeniowego staje się zasadni­
czym przedsięwzięciem planistycznym dowódcy związku taktycz­
nego i Jednocześnie głównym Jego aktem decyzyjnym podjętym 
na podstawie przeprowadzonych kalkulacji czasowo-przes- 
trzennych, współczynników ilościowo-Jakościowych oraz dale­
kowzrocznych przewidywań (prognoz), które zawsze wiążą się z 
dużym ryzykiem taktycznym. W każdej więc sytuacji operacyj- 
no-taktyczneJ owo ryzyko musi być właściwie skalkulowane i 
prawidłowo zaplanowane, poprzedzone wszechst¡'onnyrr. rozpozna­
niem i wnikliwą oceną dotychczasowc^go i prawdopodobnego 
działania przeciwnika oraz dokładną oceną opłacalności wyko­
nania uderzenia.

klozpatrując zatem sposób działania zgrupowania uderzenio­
wego związku taktycznego podczas Jego przechodzeni^t z obrony 
do natarcia, celowym w-y/daje się zbadać takie problemy. Jak:

(1) sposób działania zgrupowania uderzeniowego związku 
taktycznego w czasie, gdy przeciwnik prowadząc natarcie 
skutek poniesionych strat przechodzi do niezorganizowane) 
obrony^, a wykonanie uderzenia w tym momencie powiedzie się 
przy minimaln'/ch stratach własnych lub kiedy nie będzie moż­
na w danej chwili Jego wykonać, a przeciwnik będzie miał 
czas na zorganizowanie obrony;
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(2) wybór kierunku głównego uderzenia oraz rubieży wpro­
wadzenia do działania (wykonania zwrotu zaczepnego) zgrupo­
wania uderzeniowego broniącego sie związku taktycznego.

Rozpatrując powyższe problemy, należy stwierdzitó, że Jed­
nym z podstawowych warunków uzyskania powodzenia przez zgru­
powanie uderzeniowe związku taktycznego jest zachowanie 
skrytości działania oraz zaskoczenie przeciwnika co do kie­
runku i miejsca wykonania uderzenia zarówno ogniem, jak i 
wojskami, przynajmniej w początkowym jego okresie. Działanie 
zgrupowań uderzeniowych komplikuje również to, że nie zawsze? 
można dokładnie określić, w jakim miejscu (kierunku) osiągną 
one powodzenie. Doświadczenia wojenne wykazują, że wykonują­
cy zwrot zaczepny (uderzenie) obrońca osiągał ów sukces nie­
raz zupełnie nieoczekiwanie i nie na tym kierunku (w tym 
miejscu), na którym sie go spodziewa lub w ogóle go nie 
osiągał.

Biorąc zaś pod uwagę ciągłą modernizację środków walki 
oraz zmiany w sposobach jej prowadzenia, można stwierdzić, 
że zarówno wykonanie uderzenia (zwrotu zaczepnego) , a prze>de 
wszystkim działanie zgrupowań uderzeniowy^ch podczas przecho­
dzenia związku taktycznego z obrony do natarcia, ulegnie 
również pewnym przeobrażen i o m . Wykonanie zwrotu zaczepnego 
(uderzenia) następowało wówczas, kiedy tylko wytworzyła się 
oznaka uzyskania powodzenia, którą szybko wykorzystywano, co 
niejednokrotnie było chybioną decyzją dowódców dywizji, a 
osiągnięty często przy dużych stratach sukces, stawał się 
tylko sukcesem lokalnym i krótkotrwałym.

D l a t e g o  w w a r u n k a c h  p r z y s z ł e g o  p o l a  walki, by u s t r z e c  s i ę  
p r z e d  t aką p r z y p a d k o w o ś c i ą  (oznaki p o z o r n e g o  n i e p o w o d z e n i a  
p r z e c i w n i k a  mogą być c e l o w o  p r z e z  n i e g o  tworzone) i z m u s i ć  
o b r o ń c ę  do w c z e ś n i e j s z e g o  u d e r z e n i a ,  n a l e ż y  dążyć, by sp)Osób 
p r o w a d z e n i a  walki o b r o n n e  i s t w a r z a ł  jak najmniej m o ż l i w o ś c i  
p o p e ł n i a n i a  pom y ł e k  i a b y  w y k o n a n i e  u d e r z e n i a  o d b y w a ł o  s i ę
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bez dokonywania zasadniczych zmian w strukturze ugrupowania 
obronnego dywizji i doprowadzało do przekształcenia obrony w 
natarcie. Sposób wykonania zwrotu zaczepnego (uderzenia) i 
działania zgrupowań uderzeniowych musi byd preicyzy.inie zatem 
okredlon'/ i dawać szanse uzyskania przewagi nad przeciwni­
kiem w re? jonach i kierunkach uprzednio zap lanowanych, gwa­
rantujący uzyskanie powodzenia. Może jednak wytworzyć się i 
taka sytuacja, w której v*Jiększe powodzenie zostanie osiąg­
nięte w innym kierunku, wówczas w skutek wielu nieprzewi­
dzianych okoliczności powstrzymany zostanie impet uderzenia, 
jak i działania głównego (zasadniczego) zgrupowania uderze­
niowego. W takim wypadku związek taktyczny przechodząc'/ z 
obrony do natarcia zmienić powinien sposób działania oraz 
dokonać niezbędnych przesunięć wiąH;:szości swoich sił i środ­
ków w kierunku, gdzie osiągnięte zostało największe, nie 
planowane powodzenie. Dowódca związku taktycznego dokonując 
korekt w uprzednio podjętym zamiarze (planie rozegrania wal­
ki), z pododdziałów (oddziałów) m e  włączanych w skład głó̂ í̂- 
nego zgrupowania uderzeniowego oraz tych jego eilementow, 
które do tej pory nie były zaangażowane w walce powinien ut­
worzyć nowe zgrupowanie i jak najszybciej skierować go w 
kierunku największego powodzenia. Te zaś siły i środki 
(pierwszy rzut zatrzymanego głównego zgrupowania uderzenio­
wego) , które nie uzyskują powodzenia stają się automatV''Cznie 
zgrupowaniem pomocniczym lub przeznaczone zostają do wykona­
nia innych zadań zgodnie z decyzją dowódcy dywizji.

Niezależnie od coraz doskonalszych środków walki związek 
taktyczny prowadzący działania obronne musi liczyć się z 
tym, że w każdej sytuacji operacyjno-taktyczne i przeciwnik 
dążył będzie do wykonania zaskakującego początkowego uderze­
nia poprzedzonego uderzeniami lotnictwa, śmigłowców bojo­
wych, broni precyzyjnej oraz zakłóceniami radioelek­
tronicznymi. Dokonana analiza sytuacji poprzedzających wy-
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buch wojny (konfliktów zbro.inych), jak i sposobu prowadzenia 
walki w przeszłości i współcześnie, wskazuje na pewne prawi­
dłowości polegające na d¿\zeniu do wykonamia początkowych 
uderzeń inicjujących działania zaczepne przez zaskoczenie 
oraz w warunkach najmniej oczekiwanych dla strony przeciw­
nej. Prawidłowośc 1 te muszą byó uwzględniane również na 
przyszłym polu walki. Związek taktyczny w czasie orga­
nizowania i prowadzenia walki obronnej musi dąży«ó do tego, 
by zwrot zaczepny (uderzenie) był również zaskoczeniem dla 
przeciwnika. Jego rola jak mówił B. Choć ha polega "... prze­
de wszystkim na nieoczekiwanym działaniu jednej ze stron 
walczących, doprowadzającym do dezorganizacji poczynań prze­
ciwnika i stwarzającym warunki do szybkiego uzyskania okreś­
lonego celu."  ̂̂  ̂

Na podstawie obiektywnych warunków współczesnego i 
przyszłego pola walki można z całą pewnością stwierdzić, że 
wykonywanie zwrotów zaczepnych (uderzeń) przez broniącą się 
dywizję zmechani zowaną w bezpośredniej styczności z przeciw­
nikiem zaczyna nabierać coraz większego znaczenia. Dlatego w 
wielu arrniztch świata problemowi temu poświęca się coraz wię­
cej uwagi, tworząc coraz doskonalsze strukturowo-organiza- 
cyjne związki taktyczne (oddziały) i przygotowuje się je do 
prowadzenia obronno-zaczepnych działań w wymiarze powietrz- 
no-iądowy'm samodzielnie lub v\ł składzie armii (korpusu armi i- 
nego).

Przystępując zatem do udzielania odpowiedzi na postawione 
na wstępie niniejszego rozdziału pytania badawcze, należy 
przede wszv'stkim ustalić, jak traktować działanie zgrupowa­
nia uderzeniowego dywizji zmec han i zowanej podczas przecho­
dzenia z obrony do natarcia, czy jako utworzony system 
(część) ugrupowania bojowego do pokonania słabego w dane) 
chwili przeciwnika, czy też do przełamania jego zorganizowa­
nej obrony. A w związku z tym w jaki sposób przygotować i
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prowadzić walkę obronna, by wybrać miajsce uderzenia 
(kierunek) oraz czas jeqo wykonania? Rozwiązanie tych prob­
lemów, tj. wyboru celu (obiektu) uderzenia, kierunku i czasu 
jego wykonania, sugerują dowódcy związku taktycznego wybór 
wariantu v^yk.onania zwrotu zaczepnego oraz działania zgrupo­
wania uderzeniowego. W każdej sytuacji operacyjno-taktycznej 
dowódca związku taktycznego organizując obronę zawczasu w 
rejonach odpowiedzi a 1noóci, powinien widzieć jej ceł końcowy 
- tak ją zaplanowaćj, by stworzyć warunki wykonania zwrotu, 
zaczepnego i przejścia do natarcia. Tylko umiejętne prowa­
dzenie działań obronnych pozwoli na uzyskanie przewagi n̂ i 
uprzednio zap 1 anowanych kierunkach i w wybranych re?jonach, a 
tym samym stworz'/ możliwości do wykonania zwrotu zaczepnego 
(uderzenia) oraz określi sposób działariia utworzonych zaw­
czasu lub doraźnie zorganizowanych zgrupowań uderzeniowych. 
Wykonujące zwrot zaczepny (uderzenie) zgrupowanie uderzenio­
we stanowiące część elementów systemu obrany nie powinno w 
żaden sposób naruszyć jej trwałości, lecz poprzez potęgowa­
nie tego uderzenia zapewnić płynne wprowadzanie innych ele­
mentów ugrupowania bojow€?go dywizji do działania w kit?runku 
(kierunkach) wykonywanego uderzenia, by w ten sposób przejść 
całością sił i środków z obrony do natarcia.

Na podstawie analizy literatury dotyczącej wykonywania 
zwrotów zac;zepnv''ch na szczeblach taktycznych można stwier­
dzić, że dywizje samodzielnie ich nie wykonywały. Ich zada­
nie polegało przede wszystkim na utrzymaniu za wszelką cenę 
określonych rubieży, zatrzymaniu natarcia przeciwnika i za­
bezpieczeniu wykonania uderzenia przez zgrupowania uderze­
niowe szczebla nadrzędnego. Same zaś związki taktyczne, w 
których pasach obrony wykonywane były takie uderzenia, wcho­
dziły najczęściej w skład tych zgrupowań uderzeniowych bądź 
wykonywały uderzenia lokalne swoimi zgrupowaniami uderzenio- 
w V iTi 1 w 1 n n V c h k i e r u n k: a c h. A z .n t e m, c z v w s p ó ł c z e ś n i e z w i ą z e k.
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taktyczny będzie wykonywać zwrot zaczepny (uderzenie) samo­
dzielnie, czy w ramach zgrupowań uderzeniowych związków ope- 
racy j nyc:h‘?

Wydaje się, ze absurdem byłoby trwanie w miejscu za 
wszelką cenę, powstrzymywać uderzenia przeciwnika i nie 
przejawiać inicjatywy w wypadku uzyskania przewagi nad mm. 
Takie prowadzenie walki obronnej doprowadź i loby prędzej czy 
później do utraty podstawowych sił i środków, a tym samym 
uniemożliwiłoby nawet utrzymanie nakazanych rubieży, a walka 
pozbaiwiona aktywności zatraciłaby swój sens.

Dlatego celowym wydaje się, by związki taktyczne 
(oddziały) prowadzące działania obronne w wyznaczonych im 
rejonach odpowiedzialności miały zawczasu przygotowane
określone elementy ugrupowania bojowego, z których mogłyby 
utworzyć zgrupowanie uderzeniowe i wykonać zwrot zaczepny 
(uderzenie).

WspółczGisna wysoce manewrowa obrona prowadzona w bezpoś­
redniej styczności z przeciwnikiem uwzględniająca wykonanie 
zwrotu zziczepnego powinna być głęboko urzutowana, a broniące 
swoich rejonów bataliony winny być zdalne do prowadzenia sa­
modzielnej walki oraz wykonania szybkich manewrów. Podstawo­
we środki ogniowe rozmieszczone w pododdziałach (oddziałach) 
pierwszor zutowych i pr zewi dz i anych do składu zgrupowań udt-?- 
rzeniowych winny tworzyć jednolity system ognia zorganizowa­
ny zgodnie z koncepcją (zamiarem) rozegrania walki i umożli­
wiający jednolite kierowanie nim w toku. jej trwania. Na 
przewidywanych kierunkach uderzeń zgrupowań przeciwnika roz­
mieszczone winny być pododdziały u.bezp ieczt?ń (specjalne) 
oraz odwody charakteryzujące się możliwością prowadze?nia 
szybkich i rnanewrow^/ch działań w wymiarze powietrz no— lądo­
wym.

Tak zorgani zowana obrona zapei-jni skuteczniejsze wykorzys- 
ti^nie zztrówno lądowych, jak i powietrznych odwodów przeciw­



pancernych oraz artylerii samobieżnej, zwiększy skuteczność 
i'azenia wozów bojowych przeciwnika, a tym samym ułatwi spo­
sób wyprowadzenia elementów zgrupowań uderzeniowych do wyko­
nania uderzenia oraz zadecyduje o sposobie ich działania 
podczas przechodzenia związku taktycznego z obrony do natar­
cia. Zatem związek taktyczny prowadzący działania obronne 
musi być w równ'/m stopniu przygotowany również do natarcia.

Potwierdzeniem tego wniosku może być przeprowadzony na 
bazie ćwiczenia taktycznego ze strzelaniem amunicją bojową 
wzmocnionego batalionu piechoty ekspe?ryment naukowy w maju 
1990 r. Batalion po zakończeniu ćwiczenia w kierowaniu og­
niem wzmocnionej kompanii piechoty w obronie i załamaniu, 
zgodnie z założeniem taktycznym, natarcia przeciwnika prze­
szedł do organizacji obrony w rejonie, w którym ćwiczenie w 
kierowaniu ogniem prowadziła uprzednio wzmocniona kompania 
piechoty z zadaniem zatrzymzinia natarcia przeciwnika w nocy 
i we wczesnv'ch godzinach rannych wykonania uderzenia (zwrotu 
zaczepnego) zawczasu utworzonym zgrupowaniem uderzeniowym (w 
sile dwóch kompanii piechoty i dwóch plutonów czołgów). W 
tym celu broniący się batalion prz-y^jął ugrupowanie kątem w 
przód, mając w pierwszym rzucie z przodu kompanię piechoty z 
plutonem czołgów i z lewej cofnięty około 1-1,5 km od przed­
niego skraju obrony kompanii pluton zmechanizowany, w środku 
za p ierwszor zutową komp¿^nią. piechoty dwa plutony zmechanizo­
wane i z prawej strony w odległości 2—3 km od kompanii pier- 
wszorzutowej - kompanię piechotv' z dwoma plutonami czołgów. 
Kompania piechoty z plutonem czołgów w ramach szkolenia og­
niowego odb'/wała ćwiczenie w kierowaniu ogniem ze strzela­
niem amunic ją bojową w obronie?. W założeniu, eksperymentu, na­
ukowego tworzyła pozycję przednich. Cel£?m owego ekspe?rymentu 
było zbadanie ilości trafionych celów w czasie kierowania 
ogniem oraz czasu niezbędnego do realizacji poszczególnych 
zadań ogniowych i zajmowania przez nią kołeinv'ch (uprzednio
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Rys, i 3, Wsrlsnt roz&gî ajiia. wRlki obronno j bp z kcz vr ćwi­

czeniu taktycznym ze strzelaniem amunicja bojowa 
przeprowadzonym w WSOWZ na OSPWL Wędrzyn 

i . Pododziały prowadzące działania obronno-opóźniajace za 
pozycji przedniej;

B. Rubież ostatecznego załamania przeciwnika;
3. Zadanie zgrupowania uderzeniowego batalionu.

n a r z u c a  b r o n i ą c e m u  sie z w i ą z k o w i  t a k t y c z n e m u  s p o s ó b  d z i a ł a ­
nia z g r u p o w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  (zgrupow£in u d e r z e n i o w y c h ) .  By 
cel u d e r z e n i a  ( w y k o n a n i a  z w r o t u  z a c z e p n e g o )  o k r e ś l o n y m  z g r u ­
p o w a n i e m  u d e r z e n i o w y m  został o s i ą g n i ę t y ,  musi byó o n e  wyko-
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nane szybko i zdecydowanie przy równoczesnym wykorzystaniu. 
skutków uderze?h ogniowych i radioelektronicznych.

Doświadczen 1 a minionych wojen i współczesnych kon-Fliktów 
zbrojnych wskazują, ze rozpoczĘcie zwrotu zaczepnego 
(wykonanie uderzenia) odbywało sie najczęściej we wczesnych 
godzinztch rannych po nocnym przegrupowaniu sił i środków. Do 
wykonania uderzenia (w skład tworzonych zgrupowań uderzenio­
wych) wydzielano zwykle c z ę ś ć  lub całośó sił z drugich rzu-- 
tów (odwodów). Skład tych zgrupowań każdorazowo był inny i 
zależał od obiektu (celu.) uderzenia. Jednak takie potrakto­
wanie problemu użycia zgrupowań uderzeniowych w warunkach 
współczesnych byłoby szablonowe i łatwe do rozszy-frowania 
przez przeciwnika. A w związku z tym czy istnie.je optymalny 
sposób wykonania uderzenia i działania zgrupowania ude­
rzeniowego (zgrupowań uderzeniowych) związku taktycznego 
podczas przechodzenia z obrony do natzł.rcia?

Pytanie to zmusza niejako do przedstawienia struktury 
obrony związku taktycznego zorganizowanej zawczasu w rejonie 
odpowiedz 1 a 1nośc 1 na prawdopodobnych kierunkach działania 
potencj£•». 1 nego przeciwnika z uwypukleniem tych elementów jej 
systemu, które bezpośrednio będą stanowiły skład zgrupowań 
Lider zen 1 owyc h oraz t\'ch, które zabezpieczaó będą ich działii- 
nie. Inn'/mi słowy, broniący się związek taktyczny musi po­
siadać takie elementy, które skutecznie powstrzymywać będą 
działanie przeciwnika oraz takie, które przejdą do natarcia, 
wykonają Liderzenie w wypadku uzyskania powodzenia przez te 
pierwsze. Dlatego wydaje się, że najbardziej celowym byłoby 
Ligrupować pododdziały (oddziały) związku taktycznego w 
kształcie rozwartej litery "U“ z wyodrębnieniem u wejścia do 
jej wnętrzna silnego i manewrowego pododdziału przeznaczone- 
qo do prowadzenia działań na pozycji przedniej. Pododdział 
taki należałoby wyposażyć w precyzyjne środki rażenia, wyso­
ce manewrowe v*Jozy bojowe oraz śmigłowce wielozadaniowe. Jego
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zadanie powinno polegać na wyeliminowaniu z walki jak naj­
większej ilości środków ogniowych przeciwnika, zmuszeniu qo 
do wcześniejszego rozwinięcia się oraz przez umiejętne wyco- 
f'/wanie się na kolejne uprzednio przygotowane rubieże na 
"wprowadzaniu" jego głównych sił w głąb obrony w rejony, w 
kierunku których zaplanowane zostały uderzenia.

Wariant obronnego ugrupowania zwią:sku taktycznego przygo- 
towaneego do prowadzenia walki obronnej gotowości do wyko­
nania zwrotu zaczepnego (uderzenia) przedstawia r y s .  J4.

Tak prowadzona obrona związku taktycznego zmniejszy ryzy­
ko porażenia przez przeciwnika pododdziałów przewidzianych 

do wykonania uderzeń w składzie pierwszego rzutu zgrupowań 
Liderzeniowych, zapewni im uzyskanie zaskoczenia. Uderzenie 
wykonane zostanie? w krótszym czasie i w uprzednio zaplanowa­
nym kierunku, a technika działania zgrupowań uderzeniowych 
przebiegać będzie zgodnie ze słusznie lansowaną zasadą T. 
Urbańczyka, który mówił, że "... niebezpieczny - wydaje się 
~ jest upórządkowany marsz całego zgrupowania uderzeniowego, 
odbywający się zgodnie z regułami obowiązującymi podczas 
drugiej wojny światowe^j. Trzeba maszerować kroplowo - niedu­
żymi oddziałami, w różnym czasie i początkowo w różnych kie­
runkach, po to, aby wprowadzić przeciwnika w błąd co do za­
miaru działań. W końcowym etapie zaś należy zmienić raptow­
nie kierunki marszu i znaleźć się całością sił we właściwym 
m i e j s c u . T a k i  sposób działania zgrupowania uderzeniowego 
związku taktycznego w czasie podchodzenia i wykonania ude­
rzenia uzależniony będzie przede wszystkim od przebiegu pro­
wadzonej pirzez nią walki obronnej zgodnie z uprzednio przy­
jętym zamiarem jej rozegrania. Nzitomiast gdy jej przebieg 
nie będzie zgodny z przyjętym uprzednio zamiarem rozegrania 
wa1k 1 , wy k o na n i e u de r z e nia będzie niemo z 1iwe lub z g ó r y s k a- 
zane na niepowodzenie, wówczas nie przerywając walki szukać 
nalE?zy innego rozwi ązzmi a - tworz^/ć (wykorzystując przede
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Rys. i 4. Wajriant ugzmpowajiia. obronnego związku taktycznego 
przygotowanego do wykonania uderzenia (zwrotu zaczepnego)

i. Obronno-opóźniajace pozycje i rubież ostatecznego załama­
nia;

£. Działanie wzmocnionego bz na pozycji przedniej i w głębi 
obrony;

J. Pododdziały przewidziane do utworzenia zgrupowania ude­
rzeniowego .

wszystkifTi Wcirunki n o c n0 ) n o w 0 zcifupowćini3 u d0 f *!0niow&?. W 
iednv'm i d r u g i m  w y p a d k u  s p o s ó b  d z i a ł a n i a  z g r u p o w a n i a  u d e r z e ­
n i o w e g o  ( zgrupowań u d e r  z e n  i owych) p o d c z a s  pr ¿:€fuuodzt.:'i i i a 
z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  z o b r o n y  do n a t a r c i a  o k r e ś l a  czas i k i e ­
r u nek u d e r z e n i a  oraz g ł ę b o k o ś ć  zadcania. Czas mu^/i byu n a j ­
krótszy, k i e r u n e k  u d e r z e n i a  n a j m n i e j  o c z e k i w a n y  przez pt- zti'- 
c i wnika, g ł ę b o k o ś ć  zaś z a d a n i a  taka, by pr z y n i o s ł a  o c z e ­
k i w a n y  (zakładany) r e z u l t a t .  Hy s k r ó c i ć  przede w s z y s t k i m  
c z a s  m a r s z u  p o d o d d z i a ł ó w  ( o d d z i a ł ó w )  do rubieży uderzenia, 
n a l e ż y  r o z p o c z y n a ć  g o  ni£zrównomi€?rnie. K o d o d d z i a ł y
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(oddziały) przewidziane do pierwszego rzutu zgrupowania ude­
rzeniowego 1 znajdujące sit? w znacznej odległości od tej ru­
bieży powinny rozpoczynad marsz wcześniej, inne nieco póź­
niej, lecz z takim wyliczeniem, by w odpowiednim momencie, w 
chwili wykonania uderzenia wykonały je jednocześnie lub w 
krótkim odstępie czasowym, lecz w tym samym kierunku. Rozpo­
częcie marszu powinno odbywać się nie całością pododdziałów 
(oddziałów), lecz częścią sił w celu stworzenia pozorów do­
konywania poprawy położenia w zajmowanych przez siebie rejo­
nach obrony. Dla skrócenia czasu marszu pododdziałom 
(oddziałom) będącym w znacznej odległości od rubieży uderze­
nia, a przewidzianym do składu pierwszego rzutu zgrupowziń 
uderzeniowych, nie należy wyznaczać rejonów wyjściowych, a 
jeżeli tak, to możliwie najbliżej tej rubieży. Podczas wyko­
nywania mz^rszu przez poszczególne elementy zgrupowań uderze- 
niow‘/ch, prowadzące walkę obronną w bezpośredniej styczności 
z przeciwnikiem pododdziały i oddziały powinny nasilić od- 
działNf^wanie ogniowe i radioelektroniczne oraz prowadzić 
działania dez i n-f ormacy j ne. Powietrzne odwody pr zeciwpancer ne 
powinny natomiast być w gotowości do wykonywania zadań na 
uprzednio zap 1 anowanych kierunkach i rubieżach, lioment z a ś  

wykonania uderzenia jednoczesnego lub impulsywnego poprze­
dzony powinien być uderzeniem ogniowym wojsk rakietowych i 
artylerii oraz armat czołgowych będących w bezpośredniej 
styczności z przeciwnikiem na planowany kierunek uderzenia. 
Dla uzyskania niezbędnej p)rzewaqi nad pr zec i wni k iem w rejo­
nie wykonywanego u.derzenia, a tym samym również i jego siły 
(mocy), po zakończonym uderzeniu ogniowym należy wprowadzić 
do dział.ania rzut powietrzny — śmigłowce bojowe uzbrojone w 
przec1wpancerne pociski kierowane. W momencie zaś wykonania 
uderzenia przez rzut lądowy zgrupowania uderzeniowego, w ce­
lu zniszczenia ważniejszych środków ogniowycłi i systemów 
kierowania nimi, w ugrupowanie przeciwnika wysyłać należy
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grupy' desantowo—szturmowę. W ten sposób wykonane uderzenie 
(zwrot zaczepny") będzie krótszy" w czasie i bardziej skut6?cz- 
ny.

P r z e d s t a w i o n y  w a r i a n t  w y k o n a n i a  u d e r z e n i a  p r zez z g r u p o w a ­
nie u d e r z e n i o w e  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  z a r ó w n o  w c z a s i e ,  g d y  
s t w i e r d z o n e  z o s t a n ą  o z n a k i  z a ł a m a n i a  n a t a r c i a  p r z e c i w n i k a  
jak 1 g d y  p r z e j d z i e  o n  do zorgani zowa n e  j o b r o n y  b ę d z i e  p o ­
dobny". O g ó l n i e  m o ż n a  s t w i e r d z i ć ,  że c z a s  d z i a ł a n i a  z g r u p o ­
w a n i a  u d e r z e n i o w e g o  w c z a s i e  p r z e c h o d z e n i a  z o b r o n y  do n a ­
tar c i a  t r w a  o d  m o m e n t u  u d e r z e n i a  do chwili w y k o n a n i a  z a d a ­
nia.

Czas (moment) wykonania uderzenia (zwrotu zaczepnego) 
wiąże się óciśle z wyborem kierunku uderzenia. Zasada wyboru 
kit?runku głównego uderzenia w czasie pr zechodzenia związku 
taktycznego z obrony do natracia była i jest w dalszym ciągu 
takc'1 sama. Rodzi się jednak pewna wątpi iwoóć, gdzie owo ude­
rzenie skierować, tym samym jak na tym (tych) wybranym 
kierunku (kierunkach) ma działać zgrupowanie uder ze?n i owe? 
Czy lepiej wykorzystać jedno zgrupowanie uderzeniowe, które 
prowadzić będzie działanie w jednym wy"branym kierunku, czy 
też wybrać kilka kierunków i utworzyć kilka zgrupowań ude­
rzeniowych działających zbieżnie bądź niezależnie (na swoich 
kierunkach)'? W odpowiedzi na powyższe wątpliwości należy' 
stwierdzić, że niezależnie od wyboru kierunku głównego ude­
rzenia oraz Ilości zgrupowań uderzeniowych ich działanie 
uzależnione będzie od tego kierunku, na którym uzyska się 
powodzenie. W konsekwencji będzie on kierunkiem głównym. De— 
cy'dując;e znaczenie dla określenia (wy"brania) kierunku, głów­
nego uderzenia oraz ilości tworzonych zgrupowań uderzenio­
wych mieć będzie natomiast przede wszystkim działanie prze­
ciwnika. Jeżeli przeciwnik zorganizuje obronę, wówczas do 
j 0 j p u k o na n i a u de r z eć p ow i n n i śmy na j e d ny"m k i e r u ri k L.ł, wp r owa- 
dzaiac do działz^nia silne zgrupowanie uderzeniowe. Wtedy
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Qcly t «ar c i e? p r z e c i w n i k a  zostanie załamane, a p r z e b i e c  
jego d z i a ł a n i a  o d b y w a ó  sie? bed z i e  zgodnie z z a m i a r e m  r o z e ­
g r a n i a  w a l k i  o b r o n n e i ,  m o ż n a  w y b r a ć  kilka k i e r u n k ó w  i w y k o ­
nywać ri£i n i c h  ude?rzenia k i l k o m a  zgrupowaniami udt?r żeni owymi 
Z b i e ż n i e  l u b  r o z b i e ż n i e .  N a l e ż y  pr^.y tym p a m i e t a C ,  ze ten 
kierunek, n a  k t ó r y m  u z y s k a m y  n a jwiększe powodze?nie, s t a n i e  
się a u t o m a t y c z n i e  g ł ó w n y m  i w s t osunku do n i e g o  n a l e ż y  p o d ­
p o r z ą d k o w a ć  Cci ł o k s z t a ł  t p r z e d s i ę w z i ę ć  z w i ą z a n y c h  z p r z e j ­
ś c i e m  z w i ą z k u  t a k t y c z n e g o  z o b r o n y  do natarcia.

Wybór kierunku głównego uderzenia musi być wynikiem doko­
nanej przez dowódcę związku taktycznego analizy co do miej­
sca uderzenia. Jest więc zawczasu zaplanowanym kierunkiem 
działania zgrupowania uderzeniowego, prowadzącym jak naj­
bliższą drogą do celu (obiektu) uderzenia. Miejsce (cel), w 
jakim zostanie skierowane uderzenie, sugeruje dowódcy, w ja­
ki sposób ma dzicnłać zgrupowanie uderzeniowe szczebla tak­
tycznego: czy-' samodzielnie, czy we współdziałaniu ogniowo- 
taktycznym z innymi elementami ugrupowania bojowe?go dywizji 
bądź innymi zgrupowaniami uderzeniowymi. Niekiedy, aby uzys­
kać powodze?nie wykonującego uderzenie (zwrot zaczepny) zgru­
powania uderzeniowego, dla dokonania oskrzydlenia przeciwni­
ka z powietrza użyte muszą być desanty taktyczne, oddziały 
(grupyO rajdowe i obe.iścia oraz powietrznoszturmowe. ich za­
danie polegać powinno na wykonaniu uderzeń na obiekty prze­
ciwnika w głębi jego ugrupowania. Uderzenia takich elementów 
powinny być zsynchroni zowane w czasie? z uderzeniami naziem­
nych badż pawi etrzno— 1ądowych elementów zgrupowań ude­
rzeniowych w pasach ich działania. Z powodu braku we współ­
czesnym związku taktycznym dostateczne! ilości środków walki 
1 transpiortu powietrznego skutecznym sposobem wykonania 
wspólnego uderzenia na. wybrany obiekt (mie.isce) w ugru­
powaniu przeciwnika może być wykorzystanie małych pododdzia­
łów, które podczas prowadzenia walki obronnej przenikną w
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ęłs.b iogo HQrupoWiSnir?.n i^^iśrodku ićj się w n<RkciZtłnyfn r0 ionis i 
w itiomencie wykonania uderzenia (zwrotu zaczepnego) uderzą 
wspólnie ze zgrupowaniem uderzeniowym. Uderzenie takiego 
elementu może byó również wykonane nieco wcześniej, by w ten 
sposób zaangazowaó dla jego przeciwdziałania część sił i 
środków przeciwnika - odciągnąć je z kierunku działania 
zgrupowania uderzeniowego. Po uzyskaniu powodzenia podczas 
działania zgrupowania uderzeniowego w głębi ugrupowania 
przeciwnika elementy te zostałyby automatycznie włączane w 
składv' ich drugich rzutów lub odwodów.

Sposób działania zgrupowań uderzeniowych sam w sobie musi 
być zgodny z ogólnymi zasadami nzitarcia. Na podstawie powyż­
szych twierdzeń opartv^ch na analizie literatury przedmiotu, 
przaprowadzonym eksperymenc i e naukowym oraz opiniach ekspe?r~ 
tów można przyjąć, jako zasadę, że wykonanie uderzenia 
(zwrotu zaczepnego) przez zawczasu utworzone lub doraźnie 
zorganizowane zgrupowanie (zgrupowania) uderzeniowe może być 
wykonane przez przechodzący z obrony do natarcia związek 
taktyczny z jednego lub kilku kierunków. Wv'konu jące uderze­
nia zgrupowania uderzeniowe na kilku kierunkach powinny mieć 
prz'/ tym (pr zynajmnie j w początkowym okresie) zbliżony cel 
działania, tj. dokonanie wyłomu w ugrupowaniu przeciwnika i 
rozszerzenie go. W trakcie wykonywania uderzeń na kilku kie­
runkach celowymi również przynajmniej na jednym z nich, będą 
działania demo nst r ac y j ne. Z a i n i c j owa n i e na k i 1k a - k i 1k a naś­
cie minut przed właściw^ynm uderzeniem takiego działania może 
w znacznym stopniu odwrócić oddziaływanie ogniowe przeciwni­
ka na uderzające w innych rejonach (kierunkach) zgrupowania 
uderzeniowe oraz zmylić go co do czasu i miejsca tych ude­
rzeń.

Potwierdzeniem zastosowania podobnego sposobu, działania 
zgrupowań uderzeniowych może być 1 ądowo-powietrzno-mofska 
operacja "Pustynne cięcie" 24.02.1991 r., w której zgrupuWct-
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nia uderzeniowe wojsk sprzymierzonych przeciwko wojskom 
irackim uderzały na trzech oddzielnych kierunkach. W warun­
kach współczesnych podczas przechodzenia związ:ku taktycznego 
do natarcia dla uzyskania powodzenia wykorzystywad należy 
coraz bardziej doskonalsze zgrupowania uderzeniowe zdolne cio 
prowadzenia działań w wymiarze powietrzno-lądowym. Działania 
takich zgrupowań zapewni rozczłonkowanie wojsk przeciwnika 
wzdłuż jego -frontu przez połączenie zbieżnych uderzeń rozci­
nających, wysadzanie desantów taktycznych (przede wszystkim 
śmigłowcowych), działanie grup desantowo-szturmowych i spec­
jalnych przy ich ścisłym ogniowo-taktycznym współdziałaniu. 
2dec’>''dowane włamanie sią i wyjścia na skrzydła przeciwnika 
wysoce manewrowych powietrzno-lądowych zgrupowań uderzenio­
wych powiększy niejako przestrzeń działania na odcinkach ich 
wejścia do walki oraz spotęguję dynamiką w głąbi ugrupowania 
przeciwnika. Ciągła intensywność ogniowego oddziaływania w 
całym pasie działania w wymiarze powietrzno-lądowym uniemoż­
liwi pr zec i wni kowi odtworzenie naruszonego -systemu ognia, 
sparaliżuje Jego manewr i tym samym otworzy drogę do prowa­
dzenia walki w głębi jego ugrupowania. Śmiały i zdecydowany 
manewr powietrzno-lądowy zgrupowań uderzeniowych zapewni 
szybsze wykorzystanie skutków uderzeń ogniowych i radioelek­
tronicznych oraz rozwinięcie uderzenia (zwrotu zaczepnego) w 
klasycznym natarciu związku taktycznEłgo.

Odpowiednio zorganizowane i prawidłowo wykorzystane zgru­
powanie uderzeniowe podczzis przeic.hodzenia związku taktyc.^rie- 
go z obrony do natarcia w warunkach współczesnych jest głuw— 
nym elementem (cz*ynni kiem) w osiągnięciu powodzenia w walce. 
Jak mawiał francuski teoretyk wojskowy płk brammeson 
"...obrona jest aktem, który nie może zapewnić zwycięstwa, 
przy ,7ej pomoc'/ można jedynie? z'/sk.ać na czasie, tylko śmiałt^ 
działania na skrzydła ugrupowania przeciwnika utworzonymi 
zgrupowan 1 ami uderzeniowymi dają szanse powodzenirf w w<-.il
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i £ \ce. " " Owo twierdzenie w warunkach współczesnycif jest nadal

aktualne.
Dokonując syntezy doświadczeń wojennych, kon-fliktów 

zbrojnych oraz dwiezeń, można z cała pewnością stwierdzić, 
że niezależnie od struktury organiżacyjnej zgrupowań uderze­
niowych wv^odrebnid można trzy podstawowe sposoby ich działa­
nia w czasie przechodzenia związku taktycznego z obrony do 
natarć ia.

1) Uderzenie polegające na wykonaniu wyłomu w ugrupowaniu 
przeciwnika na jednym kierunku (odcinku) najczyściej w ra­
mach zgrupowania uderzeniowego związku operacyjnego lub sa­
modzielnie.

2) Ude?rzenie polegające na wykonaniu wyłomu na dwóch kie­
runkach (odcinkach) zbieżnych, przy czym na kierunku główne­
go uderzenia dokonuje go zasadnicze (główne) zgrupowzinie 
uderzeniowe związku taktycznego wspólnie z sąsiadem lub sa­
modzielnie, a na drugim - pomocnicze zgrupowanie uderze- 
n i owe.

3) Uderzenia na kilku kierunkach mniejszymi zgrupowaniami 
uderzeniowymi, prz'/ czym ten, na którym osiągniyte zostanie 
największe powodzenie, stztje się głównym kierunkiem uderze­
nia związku taktycznego.

Ul celu skrócenia czasu działania zgrupowań uderzeeniowych 
i wykonywania tych uderzeń należy zapewnió im niezbędną 
przewagę w siłach i środkach. W zależności od charakteru 
działania przeciwnika, jego ugrupowania, systemu ognia oraz 
terenu takt'/czne zgrupowania^ uderzeniowe w i-̂ ymiairze powiet- 
r 2 no-1 ą do wy m mog ą st osowa ó t r z y p o dst a wowe sp osoby u de r z e n i 
(wykonania zwrotu zaczepnego):

(1) wykonanie uderzenia przez rzut lądowy na przedrii 
skraj ugrupowania przeciwnika z jednoczesnym uderzeniem rzu­
tu powietrznego na obiekty w jego głębi;
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W przygotowaniu rozprawy, zarówno w toku. prowadzenia b-a— 
dań, jak i w trakcie opracowania ich wv-'ników opierano sip na 
wnioskach z ćwiczeń z wojskami oraz uogólnieniach zawartych 
w literaturze przedmiotu. Okazało się, że w dotychczasowych 
opracowaniach teoretycznych problem tworzenia i wykorzysta­
nia zgrupowań uderzeniowych związku taktycznego nie był 
przedstawiony całościowo, lecz -fragmentarycznie bez wnikania 
w jego głębię. Podobnie traktowano go również w prakt'/ce 
szkoleniowej. W niniejszej rozprawie pod,jęto próbę ujęcia 
problemu w sposób kompleksowy, poczynając od eliminacji 
przestarzałv'ch treści, poprzez przedstawienie wszechstronne­
go opisu zjawiska i wi el oaspektowzi jego ocenę, do sprecyzo­
wania konkretnych wniosków i zaleceń a także wniesienia no­
wych elementów adekwatnych do współczesnych i przyszłych wa­
runków poizi walki, które mogą być wykorz'/stane w szkoleniu 
dowództw, sztabów i V'jojsk.

Wychodząc z założeń hi pcjtetyczn'/ch, badzmia rozpoczęto od 
analizy uwarunkowciń historycznych. Zarówno doświadczenia wo­
jenne, jak i wnioski z powojennnych konfliktów zbrojnych XX 
wieku w pełni potwierdziły rosnące znaczenie^ dobrze zorgani­
zowanych 1 właściwie wykorzystanych zgrupowań uderzeniowych 
w walce dla osiągnięcia zamierzonego celu podczas przecho­
dzenia z obrony do natarci<a.

Szczególnie cennv'mi w tym względzie okaz£łły się doświad­
czenia z wojen lokalnych na Śliskim Wschodzie oraz z. ćwî ..zeń 
z wojskami pod kryptonimem "ORION", "bOJOZ", FRZ/dAZN i 
"NEPlUN". Ich analiza dostarczyła szeregu przykładów Świad­
czących o róż nor odnośc 1 -Form i metod tworzenia i wykor z^ysta- 
niZi zgrupowań uder zen i owyc h w czasie pr zechodzenia z obr onv'



do natarcia na BZi._zeblach taktyczno-operacyj nych oraz sposo­
bów wykorzystania w ich składach rożnych Orodków walki 
(naziemnych, powietrznych i radioelektronicznych).

Słuszne okazało się założenie, że nowe środki wałki muszą 
wpł'/wadi na wery-f i kac ję uksztai towanych, tradycy jnych zasad 
tworzenia i wykorzystani£ł zgrupowań uderzeniowych w walce, 
nadając im wyrztźnie nowoczesny charakter. Główne kierunki 
zmian zostały odpowiednio zaakcentowane w treści rozprawy i 
syntetycznie przedstawione. Jednocześnie okazało się, że 
charakter wykonywanych zwrotów zaczepnych (ud€?rzeń) w czasie 
przechodzen1 a z obrony do natarcia (ich cel, ilośO wydziela­
nych sił i środków, sposób działania oraz głębokość zadań) 
jest ściśle związany z formą obrony prowadzonej przez dany 
związek taktyczny oraz działaniem przeciwnika. Od tej formy 
bowiem zależy rola, jaką odgrywa zgrupowanie uderzeniowe w 
realizacji zadania na korz'/ść szczebla organi zz^cyjnego, w 
którym jest ono tworzone.

Ustalenie zatem formy prowadzenia walki przez pi- ZE'ciwnika 
w a r u n k u 1 e o k r e ś 1 e n i e odpowiedni e j s t r u I-:; t u i-' y o r g a r t i z a c y, i n e j 
tworzonego zgrupowania uderzeniowego (twórzon'/ch zgrupowań 
uderzeniowych) oraz zasadniczo określa sposób jego wykorzys­
tania w czasie przechodzenia do działań zaczepnych i w toku 
ich trwania. To głównie było podstawą do sprecyzowani a mo­
delu p) r owadzen i a walki przez zgrupowanie uderzeniowe na 
wsp ułc 2 es nym polu wa1ki, uw z g 1ę d nia j ąc eg o des t r u k c y j ne d z i a- 
łanie prze?ciwnika w toku jej tf'wania. W rozpraiwie nad niiii 
chodziło o zbudowanie modelu, posiadającego walor uniwersal­
ność i określającej jego przydatność w licznych sytuacjach 
b o j o w y c h z a. r ó w n o w w m .i a r z e 1 ą d o w y m , . .'I a i
pow i et r z no-1 cądov*jym. Chodziło tez o ustalenie zasadnych w tym 
aspekcie organi żacyjnych struktur pododdzia 1Ow, oddziałów i 
związków taktycznych. Szereg kwestii dotyczących takiego mo­
delu, zwłaszcza współdziałanie, użycie rodzajów wojsk, za-
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bezpleczenie działań bojowych, zaopatrywanie, dowodzenie, 
maskowctnie i inne, stanowią ciz^gle jeszcze probleirny dysku­
syjne, nie w pełni opracowane oraz podlegające systematycz­
nej wer y-fi kac j i . Stąd niewątpliwie tak skonst ruowany w roz­
prawie wzorzec nie jest wolny od kontrowersyjnych elementów. 
W lÂ yniku przeprowadzonych badań szczegółowo rozpatrzone zos- 
tał'y' tylko niektóre z nich. Szczegółowe rozpracowanie tych 
zagadnień mogłoby, zdaniem autora, stanowić kierunek dal­
szych biidań w dziedzinie tworzenia zgrupowań uderzeniowych w 
walce, ich wszechst ronnego zabezp i eczenia, zaopatrywanizi, 
dowodzenia itp.

Ogólnie problematyka tworzenia i wykorzv''stzmia zgrupowań 
uderzeniowych podczas przejścia z obrony do natarcia 
została przebadana pod kątem ich działania w przystąipnych 
warunkach terenowych. Jego tworzenie i wykorzystanie może 
być prowadzone w różnych warunkzich, niekiedy w znzicznym 
stopniu odbiegających od przeciętnych dla danego obszaru, w 
których zzirówno działanie zgrupowania uderzeniowego oraz je­
go tworzenia, lak również prowadzona obrona i działanie 
przeiciwnika przebiegać bidzie w warunkach t-ipecy-ficznych. 
Chodzi tu przede wszystkim o tworzenie i wykorz'/stanie zgru­
powań uder zen i owyc h na pr zyczół kach, w czcisie tof sowanici 
przeszkód wodnv'ch, prowadzenia walki w rejonach
zur bani zowanych, w terenie górzystym bądź lesi sto-jez iot- nym. 
W ten sposób rysuje się nowy kierunek badań w tej dziedzi­
nie.

Niniejsza rozprawa - zdaniem autora - stanowi studium 
teoretyczne dotyczące tworzenia i wykorzyscania zgiupowaii 
uder zen i owyc. h dywizji zmechani zowanej prz*/ przejściu, z obr o 
ny do natarcia, a zawarte w niej treści mogą osiągnąć pełną 
wartość w wyniku ich wer i kac j i podczas ćwiczeń z wojskami. 
Niemniej jednak ..luż w obecnej postaci może stanowić pu^moc w 
szkoleniu kadry i żołnierzy.
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WYIAZ POJĘĆ I TERHIHOW U2YWMYCH 
¥ LITERATURZE WOJSKOWEJ

" Ugzmjpowajlie wojsk ~ c e l o w e  i z g o d n i e  z zamiareffi prze- 
w i d y w a n e j  lub p r o w a d z o n e j  wal k i ,  b i t w y  i ope r a c j i  r o z m i e s z ­
c z e n i e  p o d o d d z i a ł ó w ,  o d d z i a ł ó w ,  z w i ą z k ó w  t a k t y c z n y c h  i 
z w i ą z k ó w  o p e r a c y j n y c h  w u s t a l o n y c h  o d s t ę p a c h  i o d l e g ł o ś ­
ciach, -frontem w o k r e ś l o n y m  k i e r u n k u  z a p e w n i a j ą c e  o p t y m a l n e 
w y k o r z y s t a n i e  m o ż l i w o ś c i  t a k t y c z n o - o p e r a c y j n y c h  i bojowych 
oraz. w s p ó ł  dz iciłanie r o d z a j ó w  w o j s k  i sił z b r o j n y c h  dla 
o s i ą g n i ę c i a  z a m i e r z o n y c h  c e l ó w  i w y k o n a n i a  zadań p r z y  m i n i ­
m a l n y c h  s t r a t a c h  w ł a s n y c h .  "  ̂^

“Ugrupowanie bojowe j e s t  to u s z y k o w a n i e  p o d o d d z i a ł ó w  i 
o d u z i a ł ó w  do w a l k i . ■

“Ugrupowanie bojowe -- c e l o w e  i z g o d n i e  z d ecyzją dowódcy 
r o z m i e s z c z e n i e  p o d o d d z i a ł ó w ,  oddzia^łó^j i z w i ą z k ó w  t a k t y c z ­
n y c h  z a p e w n i  ¿njące optymajlne w y k o i ' z y s t a n i e  ich możliwości 
t a k t y c z n o - b o j o w y c h  dla w y k o n i i ^ n i z a d a ń  b o j o w y c h  i o s i ą g n i ę ­
c i a  c e l u  w a l k i  p rzy n a j m n i e j s z y c h  stra.tach w ł a s n y c h . “ ''-̂

“Zgrupowanie — s i ł y  i ś r o d k i  z g r o m a d z o n e  w wy-zriZłCzonym 
r e j o n i e  do w y k o n a n i a  o k r e ś l o n e g o  z a d a n i a  b o j owego
( z a c z e p n e g o  łub o b r o n n e g o ) .  Z a l e ż n i e  o d  c h a r a k t e r u  p r z e w i d y -  
wan-ego zada.nia. b o j o w e g o  r o z r ó ż n i a  -się zqrupow<anie u d e r z e ? m o ­
wę (zaczepne) i z g r u p o w a n i e  o b r o n n e .  Z a l e ż n i e  od ilości 
zg r o m a d z o n y c  h sił i ś r o d k ó w  z g r u p o w a n i e  m o ż e  b'/0 st. i at. eg ic». 
ne, operacyjne? lub taktyczne?. Z u w a g  i na rodzaj woj-sk wt..ho- 
d z ą c y c h  w s k ł a d  danezgo z g r u p o w a n i a  f'0 2 r ó ż n i ą  się z g r u p o w a n i e  
w o j -s k p a n c e n y c h , z m e c h a n i z o w a ri y c h , w o j s k r a k; i e? t o w y c. h , 
a r t V 1 e r i 1 i t p . W o , i s k a w c h o d z ą c e w s k; ł d o k; r e ś 1 o n e g o z g i' '...i p o -



Wan i a  bez w z g l ę d u  na ilość, rodzaj i p r z e z n a c z e n i e  m u s z ą  
p f z e s t h z e g a ć  o b o w i ą z u j ą c y c h  z a s a d  maskowaniit i o b r o n y  p r z e d  
bionią m a s o w e g o  r a ż e n i a  o r a z  m u s z ą  być r o z m i e s z c z o n e  w s p o ­
sób )■ o z ś r o d k o w a n y , u m o ż l i w i a j ą c y  s z y b k i e  p r z y j ę c i e  u g r u p o w a ­
nia b o j o w e g o  lub p r z e j ś c i e  do w y k o n a n i a  wv'znaczonego z a d a n i a  
b o j o w e g o . " ^ ̂

" Z g r u p o w 3 L n i Q  w o j s R  — związki taktyczne (związki operacyj­
ne) i oddziały różnych rodzajów wojsk, a także sił zbrojnych 
skupione w określonym obszarze (rejonie) do wykonania okreś­
lonego zadania bojowego (operacyjnego) itp. Zgrupowanie 
tworzone w ramach operacji zaczepnej d)a wykonania uderzenia 
jest nazywane zgrupowaniem uderzeniowym. Zależnie od skali i 
charakteru sił i środków oraz ich prztjznaczenia rozróżnia

R \Sie zgrupowanie takt'/czne, operacyjne i strateg iczne. ' ''
" U d e r z e n i 9 - jest częścią składową walki; stanowi połą­

czenie ognia i ruchu. Polega ono na jednoczesnym lub kolej­
nym rozbiciu (rażeniu) zgrupowań wojsk i obiektów nieprzyJa- 
c iela. " ̂

' " U d e r z e n i e  g ł ó w n e  - całokształt z ¿«bieg ów organi żacy j nych 
i ześrodkowan1 e sił i środków oddziałów, związków taktycz­
nych i związków operacy j ny"ch w określonym czaęr>ie oraz na 
wybranym obszarze dla wykonania rozstrzygającego uderzenia
ogniowego oraz uderzenia wojsk kierunku decydującym o

u 7 )osiągnięciu celu walki, bitwy i operacji.
“ Z g r u p o w a n i e  u d e r z e n i o w e  ~ zasadnicze siły i środki wy­

dzielone ze składu związku (związków) operacyjnego (niekiedy 
taktycznego) przeznaczone do wykonania głównych, decydu.ją- 
cych o powodzeniu operacji zadań. W skład zgrupowanica ude­
rzeniowego wcfiodzą wydzielone związki taktyczne pierwszego .t. 
d r u g 1 e g o rzut u , o j s k rak i e t o w y c: ki i a r t. y i. e r i i, woj k o b f o n y 
przeciwlotniczej, wojsk inżynieryjnych, środków walki ha— 
d i oe 1 e k t r o ri i c z nt? j , lot n i c t wo wydzielone do be z p oś r e d n i eg o 
w s p a r‘ c 1 a n a c i e r a j ą c v' c h woj s k:. S k i. a d z g r u p o w a n i u d e r z e n i o w e -
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SALICZEHIE KALKULACYJBE PRZEWAGI ZGRUPOWAHIA UDERZESIOWEGO 
HA ODCIHIU WEJŚCIA DO WALKI (UDERZEHIA)

Dokonując kalkulacji wykorzystam. a możliwości rażenia 
środków ogniowych, przyjęto: szerc-kośó odcink£A wejścia do 
walki zgrupowania ud;^rzonicwogo (udr'rzonia) - 4 km; na tej 
szerokości brcniO sio mogą dwie komF)anio pi ochoty z kompanią 
czołgów bpdąco w piorwsroym rzucio batalionów, tj, oliołc 20 
bojowych wozów piochoty i 10 czołgów, co dajo około 36 środ- 
kóv'ii ogniowych; do uzyskania ognic‘woj pr zo-wag i nad nimi pot­
rzeba 20-2Ó środków przociwpancornych (wozów bojowych) na 1 
km Gdcinl:;a udorzr>nia. Oo uderzenia na odcinku 4 lim potrzeba 
■1 »•.; (20 - 2 5 ) “ SO - 100 środków pr zoc i wpancor nyc h (wozów
bojowych). Zwiąże k: tal; tyczny na ode i ni; u uderzenia zgru- 
p o w a n i. B. IJ d o 1" z o n i o w o g o m o z o r o z m i e -ą c i ó o d w ó d p r' z o r: i ‘w p a n c r r" n y 
oddziału zmechani zowanego hedaGogo w stV'czności z przeciw- 
n i. I; i p m o r a z o d w ó d p r z o c i. w p a n c e t-- n y z g r u p o w a n i ¿4 i.; d o r" z o n i o 'wg o, 
co da je; 1.3 pr zoc 1 wpancer nych pocisliów l; i orcwanv'ch 0,6 “ S 
środków ogniowych i 13 przociwpancornych pocisków kiorowa- 
n>'ch (w sum i o 26 pr zoc i wpancor nyc h pocisliów k i or cwanych 'z 
0,6 ” 16 śród 1; 6 w o q n i o w y c hi o r a z 1 2' a rri a t p r z o c i w p a n c r r n y c hi
85 mm k 0,4 =; 5 , a wiec 29 prze 11 ozem owych środków przociw- 
p a nc e r n y c h > , B r a k z a t e ni bp d z i o na o dc i n k lj p r z o ł a ma n i a /1 
środl;óv- pr zoc i tupane ornych — czym go uzupełnió:’ Nci tal. i- j 
szeroliośc i. mozo bronie si p około 2 ,żi kompanii czołgów (25 z 
2,15 = 5 4 ), W sumie na odcinku wejścia do wa.lki (wv'l;onania
uderzenia) związol; taktyczny może posiadać 33 przociw- 
pancerno środki. nr zo ,i i c z o m  cw-. Brakuje jeszcze 2 / - można 
je uzupołnić eskadrą śmigłowców bojow-.-ch ipowiotrzny odwód
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pr zec i w p a n c s r n y ) , tj. 12 ^ m i g  łowców-j bajov'4ych a 4 = 48, bądź 
c z o ł g a m i  w c h o d z ą c y m i  w s k ł a d  p i e r w s z e g o  rzutu zgrupowania 
u d e r z e n i o w e g o .  Dla z a p e w n i e n i a  p r z e w a g i  ogniowej w ś r o d k a c h  
p r z e ć  i w p a n c e r  n ych p r z e d  w y k o n a n i e m  u d e r z e n i a  ogniowiłego n a l e ­
ży u z g o d n i ć  jfsgo c z a s  z p o d o d d z  i a ł ami b ę d ą c y m i  w styczności 
2 p r z e c i w n i k i e m *  r o z w i n ą ć  o d w o d y  p r z e c i w p a n c e r n e ,  a w s k ł a d  
p i e r w s z e g o  r z u t u  w ł ą c z y ć  m i n i m u m  2 b a t a l i o n y  czołgów bądź - 
jeżeli jest to m o ż l i w e  - w y k o r z y s t a ć  1 e s k a d r o ł o t  ś m i g ł o w c ó w  
boj o w y c h *  N a t o m i a s t  by z a p e w n i ć  u z y s k a n i e  ogniowej przewagi 
a r t y l e r i i  do p o r a ż e n i a  c e l ó w  p i e r w s z e j  k o l e j n o ś c i > związek 
t a k t y c z n y  musi o t r z y m a ć  w s p a r ć i e ^  a w c z a s i e  w y k o n y w a n i a  
u d e r z e n i a  w y k o r z y s t a ć  o g i e ń  a r t y l e r i i  p r z e ł o ż o n e g o  bądź s ą ­
siadów.
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PROPONOWANA STRUKTURA ORGANIZACYJNA POOOOOZIAKOW

DYWIZJI ZMECHANIZOWANEJ

Rys. 1. Struktura organ i żacyjna pułku zmochanizpwancgo

1. O r g a n i z a c j a  t k a t a l i o n u  c zo ł g ó w  ( ó c z  A)  wyp osaż anego  w 
c z o ł g i  a Z r z y o . s o P o w o j  z a ł o d z e  t yp u  T - 7 8

a )  k o m p a n i a  c z o ł g ó w  ( k c z )  -  34 ż o ł n i e r z y  
« g r u p a  d o w o d z e n i a  i z a o p a t r z e n i a  - 7:
- d e a  kcz,
- t e c h n  i k k c z ,
- k i e r o w c a - m e c h a n i k ,
- dzI a ł o n o w y - o p e r a t o r ,
- sze-f k o m p a n  i i ,
- k i e r o w c a  s a m o c h o d u  c i o ^ a r o w o - t e r e n o w e g o ,
- r ad I o t e  1 egra-T i s t a  - sa n i t a r i u s z ;
t t r z y  p l u t o n y  c z o ł g ó w  (picz) - 3 x 9 - 27 
# p l u t o n  r e m o n t o w y  ( p l r o m . ) - 14:



17 4

- d c a  p l r o m *  - zca dcy bez ds. t e c h n i c z n y c h i
- d r u ż y n a  ewakuacyjna:

- d a  d r u ż y n y ,
- U I o r Q w c a - m o c h a n i  u WZT-8,
- o p e r a t o r  dźwigu,
- s a n  I t a r  i usz;

- d r u ż y n a  remontowa:
- d c a  drużyny,
- k i e r o w c a  WPG,
- d w ó c h  mechaników»
- d w ó c h  rusznikarzy,
- k i e r o w c a  sam o c h o d u  o s o b o w o - t e r e n o w e g o ,
- o b s ł u g a  urz ą d z e ń  tren ingowychj

* p l u t o n  g o s p o d a r c z y  - 18:
- dca plutonu,
- drużyna BL G:

- d c a  drużyny,
- ki e r o w c a - m e c h a n  i k ,
- s a p e r - z w i a d o w c a ,

- d r u ż y n a  zaopetrzeni a:
- d c a  - E t . kucharz,
- k u c h a r z ,
- d w ó c h  kierowców;

* pluton łączności - 8:
- d c a  p l u t o n u ,
- drużyna łączności kablowej:

- d c a  drużyny,
- ł ą c z n o ś c i o w i e c ;
- m e c h a n  i k j

- d r u ż y n a  łączności radiowej:
- d c a  drużyny,
- k i e r o w c a  s a m o c h o d u  o s o b o w o - t e r e n o w e g o ,
- d w ó c h  r a d i o t e l e g r a f i s t ó w ;

* drużyna sanitarna - 4
- d c a  d r u ż y n y  - st. sa n i t a r i u s z ,
- k i e r o w c a - s a n i  tar Iusz ,
- dwóch noszowych.

£*. O r g a n i z a c j a  b a t a l i o n ó w  c z o ł g ó w  ( b e z  BJ wyposażonego w 
c zo  f g i  o c z t n r o s c b o w n j  z a ł o d z e  t y p u  L e a p a r d -«?, M - l  Abrams lub  

T-5ÓAM
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a )  Uompania  c zo ł gó w  ( l<oz)  -  4 4
* g r u p a  d o w o d z o n i a  i z a a p a t r z d n i a  - 8t
- d o w ó d c a  Kcz,
- t e c h n i k  kcz,
- k i fsrowca-mochan i k,
- działonowy,
- ładowniczy,
- ezof* kcz,
- k i e r o w c a  s a m o c h o d u  c I c ź a r o w o - t o r o n o w o g o i
- rad i oto 1n g r a f i E t a - s a n i  tar i u s z ;
- trzy plutony czołgów (a x = 3&) ,
- pluton remontowy, pluton gospodarczy, pluton łączności 

oraz drużyna sanitarna organizacja taka sama Jak w bez A.

T a b o l a  1. Z a s t a w  m n  i o ważn i n j s z n g a  u z b r a j a n i a  i s p r z ę t u  b a t a ­
l i o n u  c z o ł g ó w  w a r s j i  A i B

ly£TC?egilnifimc
Sztab kcz PlutonPluton

gospod.
Pluton
łączn.

Oruźuna
Mnit.

Razm

bez Abez Bkcz Akcz B bez Abez B

Stan osoOory 6 7 31 11 11 1? B 1 llb 177

C7ołgi 1 1 10 10 - - - - 31 31

Trały (KHT-6) - - p P - - - - 6 b

iłrẑłdzmic 
tpyctofKotf! (USC2) - - p P - - - - 6 b

tadunok tydłuźony 
(t») - - p ? - - - - b b

M«t (ELS) - - - - 1 - - 1 1

V67 ponocy 
Ucłmicznr.j - - - - 1 - - - 1 1

Warsztat oteługofy - - - - 1 - . - - 1 1
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ły s z c K ig ó ln ie n in
S z ta b kc z P lu to n

re n o n t.
P lu to n
sospod.

P lu to n
lączn .

Drużuna
s a n it .

R azm

bez A bez B k c z  A k c z  B bez A bez B

Soiocł>6<ł c ię ł o r o f o  
- t f t r e n o fy - - e e 1 - - 9 9
SOKCtlÓd OSQbOVQ- 
tp r w w f y - - - - 1 - i - e 2
S ^ ł i t ł r k o - - - - - - - 1 1 1

T rc fw ź f .r  c 2 0 ł j j o t y - - - - f - - - 2 2

J. Orffanízaaja hatal i cmi zmctoryzcwanngc wypceaźo.nngo w txo- 
Jown wozy pi ncJticty.

a) Pzmot. A - dwie Jcompanin zmotoryzowane wyposażone w BIVP-/ 
i jedna kompania zmotoryzowana wyposażana w BWP-ej

h) hzmot. B - Jedna Kompania zmotoryzowana wyposażona w 
BWP-i i dwie Kompanie zmotoryzowane wyposażone w BWP-P.

* kompania piocnoty zmotoryzowanej (Rpzmot. 
k p z m o t . BWP-e - 99):

- grupa dow o d z e n i a  i z a o p a t r y w a n i a  - 9:
- dca K p z m o t .,
- zca dSi t a e f m i c z n y c n ,
- st. mociianiK - meciianiK-kinrowca,
- d z i a ł Q n o w y - Q p e r a t o r >
- r a d i o t e legrafista^
- szef k p z m o t . ^
- sanitariusz.

EWP-l - loe.
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£ k i o p o w c ó w  samociiociów c i ę ż a r o w a - t o r o n o w y c h ;
- BWP-i > 3 X 30 -- trzy p l u t o n y  zmotoryzowano (3 x 31 

B W P - E ).
•» h a t o r i a  m o ż d z i n r z y  leo mm (Łm) - 58:
- g r u p o w a  a o w o d z n n i a  1 zaopatrywania - 5:

- d ca Pat nri i ̂
- rackimistrZi
- d a l m i o r z y a t a ,
- e zof patorii^
- k i n r o w c a  samochodu ciężarowo-toronowogo;

- p l u t o n  d o w o d z e n i a  - 11:
- dca p l u tonu^
- d r u ż y n a  rozpoznania wzrokowego - 3,
- d r u ż y n a  radiotelegraficzna - 7j

- dwa p l u t o n y  ogniowe (e x £l);
- p l u t o n  r e m o n t o w y  - lO:

- d r u ż y n a  remontowa - 5>
- d r u ż y n a  ewakuacyj no-remont owa - 3^

o O s ł u g a  urządzenia treningowego (trenażer B W P - 1 lub
B W P - 2 )j

- p l u t o n  łączności - 12:
- d r u ż y n a  w ozu dowodzenia dowódcy b p z m o t . - 3>
- d r u ż y n a  łączności - 9j

- p l u t o n  z a opatrzenia - llj
- d r u ż y n a  sanitarna - 4.

Tahnla E. Znstawinnin waźninj Bzn.ga uzJt>roJ oni a i sprzętu Jbata 
1 i onu pinchoty zmotoryzowannj woreji A i B

W y s z c z e g ó l n if t n ic
S z ta b

b p z n o t .
(A  i B)

k p z iio t .
|A  1 B )

tm P lu to n
r c a o n t.

P l u t o n
lą c z n .

P l u t o n
z a o p a t .

O r u h m a
w n i i .

R a z m

b p z n o t *
A

b p z n o t .
B

S t a n  o s o b o t y 7 10? (99 ) 10 ie 11 1 10? 400

B I P -  f ó z  d o f o d z e n i a - 1 - - 1 - - 4 4

afP-l - 0 - - - - - 18 9

m-2 - 9 - - - - - 9 18

M o i d z i o r z  1 ? o  « 1 - - 6 - - - - 6 t)

10  m  r g p p a n c . IW - 3 - - - - - 9 9

1 0  n i  r g p p a n c . 7 V - 6 ? - - 1 - ?1 ?1

K a r a t)i w a t - g r a n a t n i k  
f Z .  1 9 7 1 - 9 - - e - - ?9 ?9
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W U S K Z c g d ln ie f lic
S z ta b  

b fiz a o t . 
(A  i B )

k p z n o t . 
(A  1 B )

\m P lu to n
r w io n t .

P l u t o n
l a c z n .

P l u t o n
z o o p a t .

D r u ż y n a
s o n i t .

R a z e *

b p z R o t.
A

b p z n o t.
B

9 m  p n -6 3 - 3e - 1 1 - - 98 98

7 | 6 f  M i l a i  P K m - 3 - - - - - 9 9

l,bimkKiPW - 3 i - - 1 - le 1?

l,bi m  m - 3 - - - - - 9 9

hbi « 1  i(tit S V Q - 3 - - - - - 9 9

7 ,& e  o n  k b k  A i O t - 9 - - - - - P 7 il
7 , b e  mmi*» - 15  (1 3 ) - 5 - 8 3 119 1 1 7

7 , 6 e  m  k b k AKHS e ? 19 1 9 1 1 7? 7?

SiTnocbód c i ę i a r o ł D -  
t c r c n o i y - ? 10 - i a - eo ?Q

¥ 6 z  m w n t o t y  (H T LB  
• M a r e * ) - - - 1 - - - 1 1

WÓ7 r « » n t o f o - « a k u . v  
c y j n y - - - 1 - - - 1 1

i T M W i c r  B I P - 1  lub 
W P - e - - - ? - - - ? P

R4idj o s ta ć  i i  p r z c f l o ź M  
t y p u  R - 1 Q 7  lu b  R - l l l - 1 3 - 1 - - 7 7

S d n o c h ó o  s a n i t a r n y - - - - - - 1 1
3

1
K u c h n ia  p o l o t a - " ■ ** a • 3

4. Dywizjon artylerii samoOinżnnj (das> - 8841
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Tat>ola 3.  Z o s t a w  i on i n w a ż n i o j s z n g a  u z b r o j o n  i a i s p r z ę t u  ciywtz 

j o n u  a r t y l o r i t  s a m o p i n ż n o j  ( P a s . )

s r t t )
tat. I» S 4 P l u t o n

t fo fo d z .
P l u t o n
lączn ^

P lu to n
r o i o n t .

D ru ży n o
yo sp o d.

D r u ż i p
s a n i t . .

das.

S t x i  oftflboty 1 51 1 7 H 13 7 1 881

i r P  ■  K l u t i i c f  U B i t i i r h r  
m »  * C d } d 7 i k ' 6 - - - . - 16

V 6 i d o v Q d 7e fii4  typ u  B -fM  
lu b  A ( X * t 1 - 1 - - - . 1

Vó2 d O fo d 7 e n i4  typ u  K > -t3 1 1 - - - - 1

A u t o t d p o g r » f  ty p u  U (t/*4 S 1T - 1 - - - - 1

0 ^ 1  r t a f c u x y j n g  typ u
- - - 1 - - 1

V a r t 7 t ; i t  r t a o n t e r y - - - 1 - - 1

S , « o c M m) c i ą } a r o t & - t c f f M t y 7 - ? 1 1 • 88

K ^ j b i w t - B r a r u t n i k  v t . 1 t 7 l e t 1 ? - - 16

l,bt rnkam 1 1 1 - - - 5

7 , t f  ■  k t k  M 0 6 1 ?5 6 7 7 3 3 107

9 ■ - ?5 i 8 i 1 1 90

S » ) d i M  u n i U f f i y - - - - • - 1 1

B « ] i o s l x p  p r t c n o i f »  typ u  
R - 1 0 7  lu b  R - n i - a - 3 - - - 1?

5. G a t o r i a  a r i y l o r i i  p r z n c i w p a n c n r n o j  (Pappanc.  -  P 4 )

T a o o l a  4. Z o s r a w i o n i o  w a ż n i n j s z n g o  u z b r a j o n i a  i s p r z ę t u  P a t o r t  t 
a r t y i o r i i  p r z o c i w p a n c n r n n j  ( p a p p a n c . )

D O t ó d T t N P l u t o n
o g m o t y

P l u t o n
d o f o d z .

D ru ż y n o
r c flo n t .

D r u ż y n a
yo sp o d .

bappanc.

S t a n  o u t e r y 1 10 9 5 6 51

V y r n r t « i a  p n e s i i p j n e r m y c n  p o c itk d t  
k i e f fi t O R fc a  u t t o f » )  l u  r o / i r  
b f i j o d p  1 ) - a - - -  • 9
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y y s ^ c ^ c g llln ip n ie
O o f d d r t f o P l u t o n

o g n i o f u
P l u t o n
d o t o d z .

O r u ty n o
r a n n t .

D n i^ u n a
gospód.

bopp anc.

W 2  d o t a R m i ,'»  d o ió d c y  b/>pp4nc. - - 1 - - 1

W a r s z b t  r w p r a t c z y - - - 1 - 1

S.'o o ch ó d  c i ą ł a r o f o - t c r o n o y y - - - - f - P

7 ,6 e  M k i P O i - - - - 1 1

7 , 6 e i n u *  AKKS - 3 7 ś 3 ?3

9 m  p t-6 3 6 1 1 P P4

B f l d io 5 b c j .i  p r i w w t ó w  t y p u  8 - 1 0 7  l : ś  
8 - 1 H - - 3 - - 3

Pía zwicKezonia sKutncznoéci pgniowoj oraz manowru proponujo 
eię bu przociwpancornn pociski kierowano montowano by>U na w q - 
zio bojowum typu BWP-3 1 ub RJG-e, natomiast pociski przociw- 
pancorno mogły być odpalano zarówno z wozu, Jak i z pulpitu 
wynoánogo (np. typu Milan).

6. Dywizjon artylnrii przne i w l atn i czaj (c/apłot. - 1B3)

pluton dowodzenia - 19: 
dowódca plutonu,
drużyna obsługi wozu dowodzenia dcy dywizjonu - 3, 
drużyna obsługi stacji radiolokacyjnej - 4, 
drużyna łączności - 5,
drużyna wstQpnogo ostrzegania i powiadamiania - 6; 
bateria artylerii przeć i w 1otniczoJ A - 73:
dwa plutony ogniowo lufowej artylerii przeciwlotniczej
ZU-P3-P lub zuR-a3-E (E X E1, tj. po 4 obsługi),
pluton przenośnych rakietowych zestawów przeć i w 1otniczych
S-EM lub ”1 g ła” - 17,
drużyna urządzeń treningowych - 4,
drużyna dowodzenia dowódcy bateri i - 4,
drużyna gospodarcza - 4;
bateria artlerii przeć i w 1o t n i c z e j - 74:
dwa plutony ogniowe artylerii lufowej typu ZSU-E3-4 (e x

17),



Ifli

- p l u t o n  s a m o b i o ź n y c h  rakint o w y c h  z e s t a w ó w  przoci w 1o t n i c z y o h  
t ypu s - 1  lub s - 1 0  -  ees,

- dru:żyna u r z ą d z e ń  t r e n i n g o w y c h  - ś ,

-  d r u ż y n a  d o w o d z e n i a  d o w ó d c y  baterii - 4,
- d r u ż y n a  g o s p o d a r c z a  - 4.

T a a o l a  5. Z o s t a w  i o n  i fi w a ż n  i e j s z n g o  u z b r a j a n i a  

J o n u  a r t y l a r i i  p r z o a  i w l o t n  i c z a j  ( c ł a p l o

i s p r ^ o t u  a y w i z  
t. )

W y s z c z e g ó ln i c flie b a p lo t . A b a p lo t . B P l u t o n
do w o d ź.

P l u t o n
go sp o d .

d a p t o t .

s t .m  o s o b o w y 73 74 19 1P 1B3

z u - e a - p  l u b  z u R - e a - p B - - - B

s -P M  lu b  ‘ I g ł o * B - - - B

z s u - p a - ł - fl - - B

S - 1  lu b  S - 1 Q - 6 - - 6

w ó z d o w o d z e n ia 1 1 1 - 3

S t a c j a  r a d i o l o k a c y j n a  ty p u  * N u r - p r - - 1 - 1

S t a c j a  r a d i o l o k a c y j n a  t y p u  * V a z a ' 1 1 - - P

R a d i o s t a c j a  d u że g o  z a s ię g u - - 1 - 1

R a d i o s t a c j a  p r z e n o ś n a  t y p u  R - 1 0 7  lu b  
R - I H 3 a 1 - 7

S a n o c h ó d  c i ą ia ro w o -te r e n o w y P p - 4 a
7 ,b P  m  k u  P131 1 1 P - i

K a r a b i n e k - g r a n a t n i k  w z . H 7 ł 8 3 1 P 14

7 ,b P  « 1  k b k  AKHS 51 37 i a 6 108

9 m  p o h b a B PB e 3 41

7. K o m p a n i a  r o z p o z n a w c z a  ( k r  -  4Q)

* g r u p a  d o w o d z e n i a  - B;
- d o w ó d c a  k o m p a n i i ,
- o f i c e r  r o z p o z n a n i a ,
- t ł u m a c z ,
- s z e f  k o m p a n  i i,
- t e c h n i k  k o m p a n i i  - k i e r o w c a  wozu dowodz e n i a ,
- k i e r o w c a  s a m o c h o d u  c i ę ż a r o w o - t e r e n o w e g o .
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- o d c : i y t y w a c 2 z d jęć lotniczych,
- rad ł Q t n  1 ogra-F i Eta;
* p l u t o n  r o z p o z n a n i a  na wozach b o j o w y c h  t y p u  B W R  - 20:
- d o w ó d c a  plutonu,
- p o m o c n i k  d o w ó d c y  p l u t o n u  ds. rozpoznania»
- t r z y  dru:źyny r o z p o z n a n i a  na BWR (3 x B):

- d c a  d r u ż y n y ,
- k i o r o w c a - m o c h a n  i k,
- dz i a ł o n o w o - o p o r a t o r ,
- 3 z w i a d o w c ó w ;

^ p l u t o n  r o z p o z n a n i a  na wozach b o j o w y c h  t y p u  B R n M - 2  - 12:
- t r z y  d r u ż y n y  rozpoznawcza.

T a b o i a  6. Z o s t a w i n n i n  w a ż n i o j s ^ n g o  u z b r o j o n i a  i s p r z ę t u  u a m p a -  

n i  i r a z p a z n a w c z n j

W y s z c z e g ó ln ie n ie
firupa
dowodź.

P lu to n
r o z p o z .
m

P i t o n K o flp a n ia
r o z p o z .

S ta n  f t M t o t y a eo i e 10

wOz r n z p o z n n to z y - 3 • 3

Wóz r o z p o z n a tc z y  B RÜH -? - - p P

W z  d o fo O z e n ia  ( B B O H -f)  
dcy p lu to n u  r o z p o z . - - 1 1

Wóz d ow odzenia s z e f a  
r o z p o z . p u łk u 1 - - 1

10  n  rg p p an c . 7V N - 1 - 1

10 i n  rgp p an c . 7WD - i - P

K a r a P ifM ik -g r a n a tn ik  w z . 
H 7 I - - 3 3

7 ,o e  I R  k R P K m - 1 - 1

7 ,6 e  M  k n P K H - e P 1
7 ,6 ?  I R  kpk a m s 3 9 3 15

9 I R  pn -6 3 1 3 3 7

Saaocnód c i ę i a r o t o -  
te re n o w y 1 - - 1

R a d io s t a c ja  p r z e n o in a  
ty p u  B - i o f  lut) B - 1 1 1 3 - - 3

R a d io s t a c ja  p r ze n o ś n a  
ty p u  R ‘ 1?6 ? 3 3 a

Pozostało pododdziały zgodnie z obowiązującą strukturą or 
ganizacyjną pułku zmochanizowanogo (brygady).




